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Reforma do galopu Regulowany
320 powiatów z korektą „do 20 w gorę lub w doł”

(INF. WŁ.) Pełnomocnik rządu ds. re­
form ustrojowych państwa przekazał pre­
mierowi cztery projekty ustaw określają­
cych tryb i zasady nowego podziału admi­
nistracyjnego kraju. Obecnie dyskutują 
nad nimi poszczególne resorty, które rów­
nocześnie w pilnym trybie przygotowują 
własne propozycje przekazania części 
swoich dotychczasowych uprawnień po­
wiatom i województwom.

W oparciu o propozycje zgłoszone już 
przez niektóre resorty, dzisiaj rozpoczyna

się debata przedstawicieli ministerstw oraz 
ekspertów nad projektami tzw. ustaw kom­
petencyjnych. - Wszystko robimy w ogrom­
nym pośpiechu, nie mamy czasu na zasta­
nowienie się, czy nasze propozycje mają 
sens - ubolewają urzędnicy w resortach. 
Biuro pełnomocnika zgadza się, że harmo­
nogram prac nad reformą terytorialną jest 
bardzo napięty, lecz niedotrzymanie ustalo­
nych terminów nie wchodzi w grę.

Pierwszy z czterech dokumentów 
przedstawionych premierowi - projekt

ustawy o samorządzie powiatowym nie 
przesądza ostatecznie o liczbie mających 
powstać powiatów.

Proponuje on, że będzie ich 320, ale 
- jak nam powiedział Tomasz Grasse, za­
stępca dyrektora biura pełnomocnika rzą­
du ds. reform ustrojowych, autorzy projek­
tu dopuszczają korektę „do 20 powiatów 
w górę lub w dół”. Ostateczną decyzję po- 
dejmie Rada Ministrów w formie rozporzą­
dzenia.

Dokończenie - str. 3

Porywacze 
na celowniku?

Nadal nieznany jest los Pola­
ków uprowadzonych w okolicy 
Samaszek. Polski MSZ twierdzi, 
iż wciąż przebywają w Czecze­
nii. Wczoraj władze republiki 
zadeklarowały rozpoczęcie in­
tensywnych działań przeciwko 
grupom przestępczym, zajmu­
jącym się porywaniem ludzi 
i zapowiedziały, że mogą aresz­
tować niektórych bojowników, 
którzy walczyli w wojnie z Ro­
sją.

Szczegóły - str. 4

Po wprowadzeniu przez Polskę nowych przepisów

Moskwa grozi sankcjami
Rosja nie wyklucza „podjęcia adekwatnych 

kontrposunięć” w odpowiedzi na wprowadzenie 
przez Polskę nowych przepisów regulujących 
wjazd na terytorium Polski - ostrzegł rzecznik 
rosyjskiego MSZ Walerij Niestieruszkin.

Niestieruszkin powiedział wczoraj agencji In- 
terfax, że Moskwa na razie nie rozważa możli­
wości zastosowania konkretnych środków w od­
powiedzi na wprowadzenie przez Warszawę no­
wych zasad wjazdu obywateli rosyjskich do Pol­
ski. Strona rosyjska próbuje rozwiązać te proble­
my na konstruktywnej płaszczyźnie.

Poproszony o skomentowanie tej wypowiedzi 
rzecznik polskiego MSZ, Paweł Dobrowolski, 
oświadczył, że Polska zmieniła zasady funkcjo­
nowania przepływu ludzi przez granicę wschod­
nią, zastępując stare, nie odpowiadające rzeczy­
wistości przepisy z lat 70.

Dodał, że 18 listopada ubiegłego roku wszyst­
kie placówki dyplomatyczne akredytowane 
w Polsce zostały uprzedzone notą MSZ o wej­
ściu w życie od 1 stycznia tego roku nowych 
przepisów.

Dokończenie - str. 4

język polski
Rząd przygotuje i przekaże 

do Sejmu własny projekt ustawy
(INF. WŁ.) Bolesław Bierut i Władysław Gomułka podpisali 

w 1945 roku dekret uznający język polski za język państwowy. 
Wedle tych ustaleń, językiem polskim powinni posługiwać się 
przedstawiciele wszystkich władz rządowych i samorządo­
wych oraz pracownicy urzędów administracyjnych.

O zmianę tego dekretu wystąpiła w Sejmie grupa posłów PSL, 
reprezentowana przez byłego ministra kultury Zdzisława Pod- 
kańskiego. Opracowany przez nich projekt ustawy ma regulować 
zasady używania języka polskiego w życiu publicznym w dużo 
większym zakresie niż przewiduje to dekret sprzed ponad 50 lat. 
Sejm, mimo negatywnej opinii rządu, skierował projekt „Prawa 
o języku polskim” do opracowania w komisji. Wiceminister kul­
tury Jacek Weiss zapowiedział, że rząd przygotuje i przekaże do 
Sejmu w pierwszym półroczu br. własny projekt ustawy o języku 
polskim.

„Język dobrem kultury” - str. 3

Oszczędzanie 
na zabytkach

Skarby magistrackich piwnic

Trzy tajemnicze wyjścia
(INF. WŁ.) Trzy, nie znane dotąd wyjścia 

z piwnic krakowskiego magistratu, odsłonięto 
po usunięciu z półek części dokumentów, 
zgromadzonych w archiwum Urzędu Miasta 
Krakowa. Nie wiadomo, dokąd prowadzą ta­
jemnicze korytarze - ich szczegółowe badanie 
przewidziano jeszcze w tym roku, gdy z piw­
nic wyprowadzi się archiwum.

W jednym z piwnicznych pomieszczeń, za 
regałem wypełnionym archiwalnymi dokumen­
tami, widać wnękę, za nią krótki korytarz, za­
kończony ścianką z cegły. W innym, za podobną

półką, widać drzwi, za nimi kryje się krótki ko­
rytarz, pełen rur, zasypany gruzem. Oba koryta­
rze ciągną się w kierunku sąsiadujących z magi­
stratem zabudowań klasztornych oo. franciszka­
nów.

W niewielkiej odległości od drzwi znajduje 
się wąski tunel, stromo wznoszący się w górę 
i wychodzący najprawdopodobniej na pobliski 
plac, na którym stoi pomnik prezydenta Józefa 
Dietla. Gdzie naprawdę prowadzą tajemnicze 
wyjścia, będzie wiadomo jeszcze w tym roku.

Szczegóły - str. 15

Konie z wolna 
prywatyzowane

(INF. WŁ.) Agencja Własno­
ści Rolnej Skarbu Państwa 
w Warszawie rozpoczęła przy­
gotowywania do prywatyzacji 
stadnin koni w naszym kraju. 
Pracownicy AWRSP mówią 
nieoficjalnie, że agencja nie 
radzi sobie ze stadninami, któ­
re są skansenami PRL-u. Po­
datnik od lat dopłaca do stad­
nin niemałe sumy.

Szczegóły - str. 2

Mniej pieniędzy dla Krakowa
W ubiegłym roku prace re­

montowo-konserwatorskie ba­
zyliki Mariackiej, w której od­
restaurowano prezbiterium we­
wnętrzne i zewnętrzne, koszto­
wały 2 min zł. O taką właśnie 
kwotę zmniejszone zostały 
w tym roku fundusze Narodo­
wego Funduszu Rewaloryzacji 
Zabytków Krakowa. Środki te 
pochodzą bowiem z budżetu 
Kancelarii Prezydenta, który to 
budżet w tym roku został decy­
zją posłów zmniejszony. Istnie­
je jednak obawa, że nie jest to 
jeszcze koniec oszczędzania na

krakowskich zabytkach. Tade­
usz Prokopiuk, dyrektor biura 
Społecznego Komitetu Odnowy 
Zabytków Krakowa ma nadzie­
ję, że Kraków, ze względu na 
swoją rolę w historii i kulturze 
Polski będzie traktowany przez 
posłów i senatorów w sposób 
szczególny.

Obcięcie funduszy o 2 min 
zł spowoduje znaczne wydłu­
żenie procesu odnowy i kon­
serwacji najważniejszych za­
bytków.

„Ile na ratowanie zabytków 
Krakowa?” - str. 3

Na lodzie
- boks

W ekstraklasie hokejowej 
w grupie I w Nowym Targu do­
szło do niespodzianki, zdecy­
dowany lider Podhale przegrał 
z Unią Oświęcim 2-3 (0-0, 2-3, 
0-0).

W 46 minucie doszło do to­
talnej bijatyki, po której aż sied­
miu zawodników powędrowało 
na ławkę kar. Ciąg dalszy bok­
serskich pojedynków nastąpił 
po meczu w korytarzach budyn­
ku klubowego. W tej przepy­
chance najbardziej ucierpiał Ba­
ran. Szczegóły - str. 32

Wygrał 5:3 z Anandem

Mistrz świata Karpow
Anatolij Karpow (Rosja) wygrał w dogrywkach finałowego 

meczu 38. szachowych Mistrzostw Świata Międzynarodowej 
Federacji Szachowej (FIDE) z Viswanathanem Anandem (In­
die) 2:0 w partiach 25-minutowych i obronił tytuł.

Ostateczny stan meczu o światowy prymat 5:3 dla Karpowa. 
46-letni obrońca tytułu już w pierwszej partii 25-minutowych do­
grywek pokonał białymi bierkami, po 62 posunięciach, młodsze­
go o 18 lat rywala.

Karpow zdobył poza tytułem 1.370.000 ..USD, Anandowi na 
otarcie łez pozostało 768.000 USD. Są to sumy brutto - obaj mu­
szą oddać z nich organizatorom - Międzynarodowej Federacji 
Szachowej - po 20 procent.

(PAP)

Teraz żałuje
14 lat dla zabójcy Miss Polski

Na 14 lat pozbawienia wolności skazał wczoraj Sąd Woje­
wódzki we Wrocławiu 38-letniego Jerzego L„ który w sierpniu 
1996 r. zabił Agnieszkę Kotlarską, Miss Polski i Miss Internatio- 
nale'91. Wyrok nie jest prawomocny.

Matka ofiary (wraz mężem byli oskarżycielami posiłkowymi) 
prosiła sąd o „sprawiedliwy wyrok, gdyż Jerzy L. nie tylko zabił na­
szą córkę, ale skrzywdził nas wszystkich: rodziców, męża i najbar­
dziej kilkuletnią Patrycję, córkę Agnieszki, która wciąż czeka na po­
wrót mamy do domu”.

Oskarżony, były pracownik wrocławskiego banku mówił, że dla 
niego śmierć Kotlarskiej również była wielką tragedią, której dzisiaj 
bardzo żałuje. (PAP)

Większość za „Małolatem”
Większość społeczeństwa 

(87 proc.) uważa, że można 
przepisami prawnymi ograni­
czyć możliwość swobodnego 
poruszania się młodzieży nie­
pełnoletniej nocą po ulicach.

Przeciwnego zdania jest co 
dziesiąty Polak (11 proc.).

OBOP chciał się dowiedzieć, 
w jakim stopniu Polacy akcep­
tują inicjatywę „Małolat”, pod­
jętą na jesieni przez radomską 
policję.

Zwolennikami wprowadze­
nia zakazu przebywania nocą 
poza domem są głównie osoby 
powyżej 40. roku życia, ci któ­
rzy oceniają swoją sytuację ma­
terialną jako złą oraz osoby bar-

Czy zakazać małoletnim 
samodzielnego przebywania 
późnym wieczorem na ulicach 
(procent odpowiedzi)

powiedzieć 2% zdecydowanie 
tak

zdecydowanie

° 8% 61%
raczej tak

26%
raczej 

nie

dniu: ORC1P

dziej religijne. Przeważały dwa 
uzasadnienia dla tego zakazu:

lęk przed agresją młodzieży, 
a także troska o nią. (PAP)

Były minister broni domniemanego „Inkasenta”

Starcie profesorów
(INF. WŁ.) Wojciech B., domniemany 

„Inkasent”, oskarżony przez prokuraturę 
o dokonanie pięciu zabójstw, od kilku dni 
ma już dwóch obrońców. Jednym z nich 
jest Jan Widacki, były minister spraw we­
wnętrznych, obecnie kierownik Katedry 
Kryminalistyki w Katolickim Uniwersyte­
cie Lubelskim. Prof. Widacki jest znanym 
specjalistą w zakresie badań przeprowa­
dzanych na wariografie (wykrywaczu

kłamstw) i autorem wielu publikacji na ten 
temat.

Prof. Jan Widacki spotka się na sali roz­
praw z prof. Mariuszem Kulickim, kierowni­
kiem Katedry Kryminalistyki Uniwersytetu 
Mikołaja Kopernika w Toruniu. Obydwaj na­
ukowcy reprezentują przeciwstawne szkoły 
w badaniach wariograficznych. Prof. Kulicki 
jest autorem ekspertyzy wariograficznej, któ­
ra zdaniem oskarżenia wskazuje, że oskarżo­

ny Wojciech B. był w miejscach zbrodni i znał 
domy, w których rozegrały się tragedie.

Prof. Widacki zajmie się oceną także 
dwóch innych ekspertyz przeprowadzonych 
w toku śledztwa: osmologicznej (zapacho­
wej) i traseologicznej (śladu obuwia spraw­
cy), podczas gdy dotychczasowy obrońca 
Wojciecha B., mecenas Stanisław Kowalczyk 
będzie analizował alibi oskarżonego.

Dokończenie - str. 3
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Konie prywatyzowane
„Dyrektorzy stadnin myślą po staremu: państwo da, państwo zapewni”

■ STRAŻACY - PODPA­
LACZE. Dwaj mężczyźni po­
dejrzani o podpalenie 
XVII-wiecznego kościoła 
w Starym Chwalimiu zostali 
aresztowani przez Sąd Rejono­
wy w Szczecinko, w Koszaliń­
skiem. W nocy z 6 na 7 bm. 
spłonął doszczętnie zabytko­
wy kościół w Starym Chwali­
miu. Do aresztu trafili dwaj 
nie pracujący młodzi ludzie - 
Tomasz W. i Rafał M. Obydwaj 
byli członkami Ochotniczej 
Straży Pożarnej. Motywem 
podpalenia była chęć otrzyma­
nia wynagrodzenia za akcję 
gaśniczą. Strażacy - ochotnicy 
otrzymują za godzinę akcji 6 
zł 16 groszy.

■ NARKOTYKI NA GRA­
NICY. 700 porcji LSD oraz 8 
gram haszyszu i 7 gram mari­
huany znaleźli celnicy u po­
wracającego z Niemiec miesz­
kańca województwa opolskie­
go przekraczającego granicę 
polsko-niemiecką w Świecku. 
Wstępnie wartość przemyca­
nych narkotyków oszacowano 
na 14 tys. złotych.

■ NIEPRZEKUPNY POLI­
CJANT. Katowicka policja ujęła 
dwóch mężczyzn, którzy usiło­
wali przekupić policjanta komi­
sariatu kolejowego na dworcu 
głównym PKP w Katowicach. 
Za informacje o rozmieszcze­
niu policjantów w pociągach 
dalekobieżnych i międzynaro­
dowych przejeżdżających 
przez Katowice kieszonkowcy 
oferowali policjantowi 5 tys. zł 
miesięczne. Funkcjonariusz, 
który zgłosił przełożonym pró­
bę przekupstwa pracuje w poli­
cji od 13 lat. Kieszonkowcom 
grozi kara od 1 roku do 10 lat 
pozbawienia wolności.

■ KRADZIONE SAMO­
CHODY U KRAWCA. Łódzka 
policja wykryła magazyn 
z częściami pochodzącymi 
z co najmniej 70 skradzionych 
samochodów. Zatrzymano 
trzech mężczyzn; jeden z nich 
26-letni Dariusz F. jest właści­
cielem zakładu krawieckiego. 
Części samochodowe znale­
ziono w magazynie przy ul. 
Beskidzkiej w Łodzi, który ofi­
cjalnie był siedzibą firmy kra­
wieckiej. Zatrzymani męż­
czyźni prowadzili na jednej 
z łódzkich giełd samochodo­
wych stoisko z częściami za­
miennymi.

(INF. WŁ.) Agencja Własno­
ści Rolnej Skarbu Państwa 
w Warszawie rozpoczęła przy­
gotowywania do prywatyzacji 
stadnin koni w naszym kraju. 
Na pierwszy ogień pójdzie 
stadnina w Kurozwękach, po­
tem prawdopodobnie zostaną 
sprzedane jeszcze dwie. I na 
tym prawdopodobnie koniec, 
choć w Polsce są 32 stadniny. 
Co z pozostałymi? Pracownicy 
AWRSP mówią nieoficjalnie, 
że agencja nie radzi sobie ze 
stadninami, które są skanse­
nami PRL-u.

Jedną z przyczyn obecnej sy­
tuacji jest wyprzedaż za granicę 
w poprzednich latach słynnych 
koni arabskich w tempie nie­
współmiernym do możliwości 
odbudowywania stada; na zwie­
rzęta, które pozostały, nabyw­
ców znaleźć znacznie trudniej. 
Ponadto stadniny koni „obrosły” 
w całe gospodarstwa rolne: 
uprawy, hodowle krów, świń, 
kur itd. - Dyrektorzy stadnin 
myślą po staremu: państwo da, 
państwo zapewni. Przecież przy 
lepszym - ba, jakimkolwiek 
marketingu i poszerzeniu oferty 
- niemal każda z 32 stadnin mo­
głaby sama na siebie zarobić 
i jeszcze przynosić zyski. Tak jest 
w stadninach prywatnych 
i w krajach zachodnich. Konia 
z rzędem temu, kto w nawet 
w najbardziej obleganym tury­
stycznie rejonie znajdzie jaką­
kolwiek sensownie przygotowa­
ną reklamę ofert stadniny - po­
wiedział nam proszący o zacho­
wanie anonimowości rozmówca 
z AWRSP.

Mielec liczy na dalsze zamówienia
„Bryzy” dla Marynarki

(INF. WŁ.) Ministerstwo Obrony Narodowej zamówiło w Zakła­
dzie Lotniczym „PZL-Mielec” trzy samoloty „Bryza” dla lotnictwa 
Marynarki Wojennej RP. - Mielecki Zakład Lotniczy przewiduje, że 
będą kolejne zamówienia MON na tego typu samoloty - twierdzi 
rzecznik prasowy WSK „PZL-Mielec” SA Danuta Bogdan.

Samolot w wersji „Bryza” BI R, zamówionej przez MON, 
przeznaczony jest do patrolowania i ratownictwa w systemie 
ochrony wybrzeża. , (PW)

Pieniądze na „Huzara
Pieniądze na „Huzara” są zagwarantowane, brak jest tylko 

decyzji - poinformował wczoraj po zakończeniu posiedzenia se­
nackiej Komisji Obrony Narodowej wiceminister ON Tadeusz 
Grabowski.

Przypomniał, że pieniądze na ten program obcięto w części ba­
dawczej w budżecie Komitetu Badań Naukowych (32 min zł). We­
dług nieoficjalnych informacji, brak tej kwoty ma być bez szkody 
dla samego programu. Grabowski poinformował też, że w br. MON 
planuje zakup jednej „Irydy”.

(PAP)

Red. Danucie Jakubiec
wyrazy najgłębszego współczucia 

z powodu śmierci SIOSTRY 
składają

Koleżanki i Koledzy 
z „Dziennika Polskiego”

Postawom bierności i wycze­
kiwania sprzyjała też polityka 
państwa, które przez całe lata 
nie pozbywało się stadnin, gdyż 
chciało mieć kontrolę nad tzw. 
genetyką koni; było to traktowa­
ne w kategoriach interesu strate­
gicznego państwa. Jak pokazują 

Fot. Archiwum „Dziennika Polskiego”

jednak doświadczenia krajów 
bardziej rozwiniętych - prywat­
ni właściciele o czystość ras 
końskich dbają niejednokrotnie 
z lepszym niż państwo skut­
kiem.

W ubiegłym roku, kiedy 
o pieniądze na utrzymanie stad­
nin było coraz trudniej, zaś nie­
które z nich znalazły się już na 
skraju upadku, o prywatyzacji 
zaczęto mówić coraz częściej. 
Tym bardziej, że wszelkie próby 
zmian na stanowiskach kierow­

niczych kończyły się na ogół fia­
skiem.

Zapadła zatem decyzja, że 
proces prywatyzacji rozpocznie 
się w tym roku. - Nie zamierza­
my sprzedawać wszystkich stad­
nin, lecz najwyżej trzy - powie­
dział „Dziennikowi” Józef

Urbański z AWRSP w Warsza­
wie. - Procedura w każdym przy­
padku będzie indywidualna, 
dlatego nie chciałbym dziś wiele 
na ten temat mówić. Zapewnił, 
że - wbrew obawom - nie będą 
prywatyzowane stada ogierów 
(jest ich w Polsce 10), które są 
utrzymywane także i po to, by 
nie dopuścić do degeneracji ko­
ni w gospodarstwach chłop­
skich. Okazuje się jednak, że 
ogiery także nie są rentowne: 
w tzw. punktach kopulacyjnych,

KRAKÓW, ul. Barska 12, tel. 266-96-65,
(Dębniki), tel. 266-50-62.

NOWO OTWARTY GABINET USG 
- jama brzuszna, tarczyca, sutki.

BIOPSJA CIENKOIGŁOWA
POD KONTROLĄ USG. BADANIA g 

SONDĄ YAGINALNĄI REKTALNĄ. ~ 

do których są doprowadzane ko­
nie, muszą zostać - jak chcą te­
go urzędy skarbowe - zainstalo­
wane kasy fiskalne. Średnia ce­
na takiej kasy wynosi 3 tys. zł, 
a za pokrycie klaczy przez ogie­
ra jej właściciel płaci 20-40 zł. 
Zatem nawet najbardziej ognisty 

ogier nie jest w stanie na siebie 
zarobić.

Wydaje się, że generalnym 
rozwiązaniem problemu stadnin 
będzie dopiero ustawa reprywa­
tyzacyjna, bowiem okazuje się, 
że tylko jedna stadnina jest bez­
dyskusyjnie państwowa, nato­
miast o pozostałe - po wejściu 
w życie tej ustawy - prawdopo­
dobnie upomną się poprzedni 
właściciele terenów bądź znaj­
dujących się na nich obiektów.

DOROTA STEC-FUS

Chore dzieci z Nowej Huty od lat narażone na działanie skażonego 
środowiska oczekują Twojej pomocy.

Nowo utworzona Fundacja Pomocy 
Dzieciom Nowej Huty Dla Dziecka, 
działająca przy Specjalistycznym Szpita­
lu im. St. Żeromskiego w Nowej Hucie, 
30-960 Kraków, ul. Sieroszewskiego 66.

DLA 
DZIECKA

BPH S.A. VO/Kraków 10601392-6930-27000-500101

Rejestracja 
z przeszkodami

Rejonizacja 
przeglądów

(INF. WŁ.) Od 1 stycznia 
wszedł w życie przepis (na 
mocy Dziennika Ustaw 98 
z roku 1997) o rejonizacji 
przeglądów rejestracyjnych. 
Według inspektora z krakow­
skiego Urzędu Wojewódzkie­
go (który kategorycznie za­
bronił podawania na łamach 
swojego nazwiska) zobowią­
zuje on wszystkie stacje mają­
ce prawo dokonywać przeglą­
dów rejestracyjnych i po­
świadczania ich ważności 
w dowodach rejestracyjnych 
do obsługiwania wyłącznie sa­
mochodów jeżdżących na nu­
merach rejestracyjnych kra­
kowskich.

Wprowadziło to kompletny 
chaos i dezorganizację. Towa­
rzystwa leasingowe otrzymują 
już pierwsze telefony od klien­
tów, którym zaproponowano 
wycieczkę do miejsca zareje­
strowania samochodu. Przykła­
dowo jeżeli mamy żuka, którego 
leasingujemy w Europejskim 
Towarzystwie Leasingowym 
(siedziba Wrocław), to musimy 
wybrać się nad Odrę i tam otrzy­
mamy pieczątkę o sprawności 
pojazdu.

Przepis ten dotyczy nie tyl­
ko osób prowadzących działal­
ność gospodarczą. Jeżeli zaku­
pimy pojazd będący na nume­
rach rejestracyjnych z innego 
województwa, to także może­
my mieć duże problemy z reje­
stracją. Wystarczy, że okres 
ważności przeglądu w dowo­
dzie rejestracyjnym będzie 
krótszy niż 14 dni, aby Wydział 
Komunikacji odmówił wysta­
wienia nowego dowodu. Wów­
czas będziemy musieli jechać 
do województwa w jakim po­
jazd był dotychczas zarejestro­
wany. Ponieważ mamy obowią­
zek zarejestrować pojazd do 30 
dni od chwili nabycia, problem 
taki może występować dość 
często.

A jeżeli czasowo mieszka­
my w innym województwie? 
Wówczas także będziemy jeź­
dzić do miejsca stałego za­
mieszkania, aby podbić dowód 
rejestracyjny.

(BK)
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Nowy Sącz

Tarnów Rzeszów 
o

Bielsko - Biała 
o

2 9
2 7
2 8

2 10
1 6
2 7

Bielsko 3 8 Nowy Sącz

Częstochowa 3 9 Przemyśl
Kasprowy Wierch 0 -1 Rzeszów

Katowice 3 10 Tarnów
Kraków 2 10 Zakopane
Krosno 2 7 Warszawa

przelotny 
deszcz

zachmurzenie pochmurno śnieg burza deszcz mgła

Sytuacja baryczna: Polska 
południowa jest w zasięgu wy­
żu znad Europy południowej, 
tylko na wschodzie Małopolski 
jeszcze oddziaływuje front at­
mosferyczny. Napływa coraz 
cieplejsze powietrze polar- 
no-morskie.

Prognoza pogody: W dzień 
pochmurno z przejaśnieniami. 
Najwięcej przejaśnień na Gór­
nym Śląsku i w zachodniej Ma- 
łopolsce. Miejscami opady 
deszczu, głównie we wschod­
niej i środkowej Małopolsce. 
Temperatura maksymalna od 7 
do 10 st., na Podhalu od 4 do 6 
st., w Tatrach -1 st. Wiatr słaby 
i umiarkowany, z kierunków 
zachodnich. W nocy dalsza po­
prawa pogody, lokalne rozpo­
godzenia, zanik opadów, nad 
ranem i rano mogą się utwo­
rzyć mgły. Temperatura mini­
malna od 1 do 3 st., lokalnie -1 
st., na Podhalu od -3 do 0 st., 
w Tatrach 0 st. Wiatr słaby 
i umiarkowany, południo­
wo-zachodni.

Sytuacja biometeorologicz- 
na: Niekorzystna, spowoduje 
obniżenie sprawności działania,

nasilenie stanów astmatycznych | 
i reumatycznych oraz pogorszę- I 
nie samopoczucia.

Prognoza orientacyjna na 
następną dobę: W dzień na ogół 
pogodnie, bez opadów. Tempe­
ratura maksymalna od 7 do 12 | 
st. W nocy również pogodnie, 
temperatura minimalna od 1 do | 
4 st. Wiatr słaby i umiarkowany, 
południowo-zachodni.

Uwaga kierowcy: Widzial­
ność rano lokalnie zmniejszona. I 
Drogi mokre.

Ciśnienie atmosferyczne | 
(wczoraj o godz. 15.00): 998 
hPa, tj. 749 mm, nieznaczny I 
spadek ciśnienia.

Pokrywa śnieżna: Kasprowy I 
Wierch 95, Hala Gąsienicowa 
75, Hala Ornak 30.

Temperatura z 9 stycznia:
Polska: Białystok 3,4, Kielce i 

4,2, Warszawa 3,9, Wrocław I 
8,6;

Europa: Ateny 14,8, Amster­
dam 12,7, Belgrad 9,8, Bratysła­
wa 14,1, Budapeszt 12,7, Kijów 
3,8, Londyn 13,6, Madryt 11,2, 
Moskwa -1,6, Paryż 12,0, Rzym 
13,9, Sztokholm -1,1, Wiedeń 
14,6.

BARAN: Zdaj się na los szczęścia i zaufaj własnym możliwo­
ściom. Masz wystarczająco dużo rozsądku, mądrości, zapobiegli­
wości...

BYK: Trudny okres rozpraszaj sobie życiem towarzyskim. Uczty, 
alkohole - przede wszystkim.

BLIŹNIĘTA: Rodzina, dom - wszystko wymaga troski, zapobie­
gliwości. Podejmuj trudne wyzwania - ku radości.

RAK: Spokojnie: stabilny, silny, zorganizowany, pokonujesz ko­
lejne etapy. Jest nadzieja, wiara?..

LEW: Okres, w jakim się znajdujesz, do łatwych nie należy. Bądź 
zatem jak najwięcej z ludźmi i redukuj stresy.

PANNA: Małe przesilenie, nic dziwnego, po takich wydarze­
niach. Narty? Koncert? Coś mocniejszego?

WAGA: 6, 11, 41, 7, 22, 9.
SKORPION: No to blajda, jak powiedział pewien brydżysta. 

Przed robrem wpadka kosztuje, grasz jak hazardzista.
STRZELEC: Nieco emocji - do rozładowania. Szerokie perspek­

tywy los jednak odsłania.
KOZIOROŻEC: Silny, ze stabilizacją trochę gorzej. Więc atrakcje 

towarzyskie, rodzina... Już lepiej doktorze.
WODNIK: Proponuję atak zmasowany. Rober prawdopodobnie 

zostanie wygrany.
RYBY: A za kilka dni, za dni parę...

ASTROLOGUS
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Konkordat 
z deklaracją

Działając z upoważnienia prezydenta RP Aleksandra Kwa­
śniewskiego, pod jego nieobecność w kraju, szefowa Kancela­
rii Prezydenta, Danuta Huebner poinformowała wczoraj, iż - 
po wejściu w życie ustawy, w której wyraża się zgodę na doko­
nanie przez prezydenta RP ratyfikacji konkordatu między Sto­
licą Apostolską a Rzecząpospolitą Polską, sporządzonego 
w Warszawie dnia 28 lipca 1993 roku - prezydent konkordat 
ratyfikuje.

„Treść konkordatu i dokumentów ratyfikacyjnych, zostanie opu­
blikowana w sposób określony przez prawo, wraz z Deklaracją 
Rządu Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 15 kwietnia 1997 roku. De­
klaracja ta, powzięta w uzgodnieniu ze Stolicą Apostolską, służy 
sprecyzowaniu wykładni przepisów konkordatu w odniesieniu do 
niektórych przepisów prawa polskiego” - napisała szefowa Kance­
larii Prezydenta.

(PAP)

Reforma 
do galopu

Dokończenie ze str. 1
Premier otrzymał również 

projekty ustaw: o samorządzie 
terytorialnym w województwie, 
o administracji rządowej w wo­
jewództwie oraz o ordynacji wy­
borczej do gmin i powiatów. Ża­
den z nich nie rozstrzyga o licz­
bie województw, ale wiadomo, 
że rząd oraz koalicja AWS - UW 
chciałyby, aby było ich nie 
mniej niż 12 i nie więcej niż 17; 
ten problem będzie jeszcze 
przedmiotem wielu dyskusji. 
Wiele emocji wzbudzi też za­
pewne projekt ordynacji, 
w myśl którego członek rady 
gminy nie będzie mógł zasiadać 
w radzie powiatowej.

Projekty ustaw wraz z opi­
niami i propozycjami poszcze­
gólnych resortów powinny trafić 
do Rady Ministrów w połowie 
stycznia.

* * *

- Przed 10 minutami oddali­
śmy przedstawicielowi rządu po­
nad 100 stron naszych propozy­
cji dotyczących przekazania 
uprawnień naszego resortu niż­
szym szczeblom administracji 
- powiedziała nam wczoraj 
z nie ukrywaną ulgą Irena Choj­
nacka z departamentu prawne­
go resortu ochrony środowiska. 
- Przygotowaliśmy warianty każ­
dej sytuacji, w zależności od 
ostatecznego kształtu podziału 
administracyjnego kraju.

Bez względu na to, jakie pro­
pozycje przedstawił resort, wia­
domo, że ewentualna likwidacja 
np. Państwowej Inspekcji 
Ochrony Środowiska jest decy­
zją strategiczną dla państwa 
i będzie ją podejmować Rada 
Ministrów. Nie sposób też dziś 
przewidzieć, czy obowiązujące 
od stycznia przyszłego roku ze­
zwolenia na działalność produk­
cyjną, w wyniku której powstają 
odpady, będzie wydawał woje­
woda czy starosta.

Również w resorcie rolnic­
twa prace idą pełną parą. Obra­

Schnapsgate 

Finał w marcu?
Prawdopodobnie dopiero w lutym sędziowie nowego składu 

Trybunału Stanu, wybrani do rozpatrzenia odwołań od wyroku 
w aferze alkoholowej, zdecydują o terminie rozprawy apelacyjnej; 
może ona odbyć się w marcu. Oskarżyciele z ramienia Sejmu i obaj 
skazani w schnapsgate złożyli apelacje od wyroku w tej sprawie.

Wyrok w aferze alkoholowej zapadł w czerwcu 1997 r., po pro­
cesie trwającym kilkanaście miesięcy. Trybunał uznał winnymi za­
niedbań, które w latach 1989 - 1990 umożliwiły masowy i często 
nielegalny import alkoholu, b. ministra współpracy gospodarczej 
z zagranicą Dominika Jastrzębskiego i b. prezesa GUC Jerzego 
Ćwieka.

Afera alkoholowa rozpoczęła się na początku 1989 r. i trwała do 
połowy 1990 r. W tym okresie przywieziono do Polski ogromne ilo­
ści alkoholu, często z naruszeniem przepisów podatkowych i cel­
nych. Naraziło to skarb państwa na straty, których nigdy nie udało 
się dokładnie oszacować. (PAP)

dują dwa zespoły robocze, do 
których zaproszono też przed­
stawicieli organizacji rolni­
czych.

Na razie wiadomo, że mini­
ster Jacek Janiszewski część do­
tychczasowych uprawnień re­
sortu chciałby przekazać także 
Izbom Rolniczym (m.in. ustala­
nie tzw. kwot cukrowych, czyli 
limitów produkcji cukru dla da­
nej cukrowni).

W dużym pośpiechu przygo­
towano projekt podziału upraw­
nień w Ministerstwie Zdrowia. - 
Myślę, że bez głębszego zastano­
wienia proponuje się likwidację 
stanowiska Głównego Inspekto­
ra Sanitarnego Kraju: jego kom­
petencje przejęłyby wojewódzkie 
oraz powiatowe stacje sanitarne. 
To samo dotyczyć ma Państwo­
wej Inspekcji Weterynaryjnej. 
W odniesieniu do tych instytucji 
taki model testowano już w Wiel­
kiej Brytanii - i powrócono do 
koncepcji zwierzchnictwa pań­
stwa nad nimi. Nawet w USA są 
to dziś administracje centralne. 
Obawiam się, że olbrzymi po­
śpiech. przy pracy nad reformą 
w ostateczności nie wyjdzie nam 
na dobre - ubolewa proszący 
o anonimowość pracownik re­
sortu.

* * *

Sensownych koncepcji roz­
wiązań każdego problemu zwią­
zanego z reformą ustrojową pań­
stwa jest przynajmniej kilka 
i można nad nimi dyskutować 
jeszcze wiele miesięcy. Równo­
cześnie czasu jest bardzo mało: 
jeśli reformy nie przeforsuje się 
w ciągu najbliższych miesięcy, to 
- zważywszy na naszą obecną 
sytuację polityczną i społeczną - 
można ją będzie odłożyć ad ac­
ta, a w konsekwencji - nasze 
wejście do Unii Europejskiej sta­
nie pod znakiem zapytania. Wy­
doje się, że lepiej przyjąć rozwią­
zania nawet niedoskonałe i po­
tem je usprawniać niż nie mieć 
co poprawiać... (DSF)

Ile na ratowanie 
zabytków Krakowa? 

„Uszczuplenie” może się nie skończyć 
na 2 milionach złotych

(INF. WŁ.) Rząd ciągle zastanawia się, skąd 
wziąć (albo raczej komu zabrać) pieniądze, 
których zabrakło w budżecie po zawetowaniu 
przez prezydenta zmian waloryzacji emerytur 
„mundurowych” oraz w sprawie edukacji sek­
sualnej w szkołach. Skutki finansowe decyzji 
Aleksandra Kwaśniewskiego rząd ocenia na 
342 min zł. Niektóre resorty wiedzą już, z ilu 
pieniędzy - przyznanych im wcześniej - będą 
musiały zrezygnować. Prawdopodobnie cięcia 
dotkną również Kancelarię Prezydenta, w dys­
pozycji której znajdują się pieniądze dla Naro­
dowego Funduszu Rewaloryzacji Zabytków 
Krakowa.

W grudniu ubiegłego roku posłowie Sejmowej 
Komisji Finansów Publicznych stosunkiem gło­
sów 35 do 33 przegłosowali wniosek Jacka Rybic­
kiego (AWS), który domagał się obniżenia wydat­
ków Kancelarii Prezydenta. W wyniku tego głoso­
wania o 2 min zł mniej z puli prezydenta ma 
otrzymać Społeczny Komitet Odnowy Zabytków 
Krakowa, który jest dysponentem pieniędzy na 
rzecz NFRZK. Może się jednak nie skończyć na 
tych dwóch milionach, bo poseł Andrzej Wielo­
wieyski (UW) złożył wniosek o kolejne „uszczu­
plenie” pieniędzy na prezydencką Kancelarię.

Danuta Huebner, szefowa Kancelarii Prezyden­
ta, przyznała w rozmowie z „Dziennikiem”, że 
jest niemile zaskoczona wnioskiem posła Wielo­
wieyskiego. Obiecała również, że będzie się stara­
ła, aby dla Krakowa było przeznaczonych z bu­
dżetu państwa jak najwięcej środków.

- Rozumiemy trudną sytuację ekonomiczną 
kraju, ale mamy nadzieję, że Kraków w sposób 
szczególny - ze względu na swoją rolę w historii 
i kulturze Polski - będzie traktowany przez posłów 
i senatorów - mówi Tadeusz Prokopiuk, dyrektor

biura Społecznego Komitetu Odnowy Zabytków 
Krakowa (obecnie 11 posłów wchodzi w skład te­
go Komitetu).

W 1997 r. dotacje państwowe na rzecz odnowy 
Krakowa wynosiły 30 min zł. SKOZK wystąpił do 
Kancelarii Prezydenta z prośbą o zaplanowanie 
w jej budżecie na rok 1998 kwoty 35 min zł na po­
trzeby Narodowego Funduszu Rewaloryzacji Za­
bytków Krakowa. Kancelaria zaakceptowała tę 
propozycję i o taką sumę na rzecz NFRZK wystą­
piła do Sejmu.

-Z pokorą przyjmujemy uszczuplenie o 2 milio­
ny złotych dotacji dla ratowania zabytków Krako­
wa, ale dalsze zmniejszanie dotacji byłoby dla 
miasta bardzo niekorzystne - mówi dyrektor Pro­
kopiuk.

Już obcięcie funduszy o 2 min zł spowoduje, że 
proces odnowy i konserwacji najważniejszych za­
bytków znacznie się wydłuży. SKOZK będzie mu- 
siał też zrezygnować w tym roku z planów rozpo­
częcia odnawiania kilku zabytkowych budynków.

Dla zobrazowania, czym dla Społecznego Ko­
mitetu są odebrane mu 2 min zł przypomnijmy, że 
taką sumę przeznaczono w ubiegłym roku na pra­
ce remontowo-konserwatorskie bazyliki Mariac­
kiej, w której odrestaurowano prezbiterium we­
wnętrzne i zewnętrzne.

Usytuowanie Narodowego Funduszu Rewalo­
ryzacji w Kancelarii Prezydenta jest mimo wszyst­
ko korzystne - twierdzi dyrektor Tadeusz Proko­
piuk - bo zarówno urzędnicy Lecha Wałęsy, jak 
i Aleksandra Kwaśniewskiego zawsze walczyli 
o pieniądze na ratowanie zabytków Krakowa. 
Gdyby natomiast te fundusze znajdowały się 
w gestii któregoś z ministrów, np. kultury lub fi­
nansów, istniałaby obawa - argumentuje dyrektor 
- że mogłyby one trafić w inne ręce. (K.W.)

Język dobrem kultury
- Obowiązująca ustawa musi być zmieniona choćby 

ze względu na potrzebę respektowania praw mniejszości 
narodowych - twierdzi prof. Walery Pisarek

(INF. WŁ.) Już w 1791 roku 
Sejm Wielki uznał, że język 
polski powinien być językiem 
obradującego Sejmu. W nie­
podległej Polsce ustawa o języ­
ku państwowym weszła w ży­
cie w 1924 roku. W 1945 
uchwalono obowiązujący do 
dziś dekret o języku. To, gdzie 
i w jakich sytuacjach mamy go 
używać skonkretyzował Try­
bunał Konstytucyjny w 1997 
roku.

- Obowiązująca ustawa musi 
być zmieniona choćby ze wzglę­
du na potrzebę respektowania 
praw mniejszości narodowych. 
Poza tym obywatel ma prawo do 
tego, by kupując zagraniczny to­
war znalazł na nim informacje 
w języku polskim - powiedział 
„Dziennikowi” prof. Walery Pi­
sarek, językoznawca.

Starcie profesorów
Dokończenie ze str. 1

Prokuratura oskarża 36-let- 
niego Wojciecha B. o to, iż 17 
czerwca 1994 r. w Łapczycy 
w woj. tarnowskim zabił 9 strza­
łami z broni palnej 29-letnią Lu­
cynę Z. i jej 7-letniego syna Do­
minika; 24 listopada 1994 r. za­
strzelił w Pilźnie małżeństwo 
Marię i Józefa J„ a 5 grudnia 
1994 r. zamordował samotną 
60-letnią Zofię K., mieszkankę 
podkrakowskiej Morawicy.

„Inkasent” zabijał tylko 
w małych miejscowościach, za­
wsze rano. Najpierw badał te­
ren; -wybierał wolno stojące do­
my. Podawał się prawdopodob­
nie za inkasenta. Zabijał strza­
łem prosto w głowę. Broni uży­
tej podczas napadów nie odnale­
ziono.

Śledztwo w sprawie „Inka­
senta” trwało trzy lata. Wojcie­
cha B. zatrzymano w sierpniu 
ubiegłego roku w Szczecinie. Do

Ustawa, nad którą obecnie 
pracuje komisja sejmowa ma 
chronić język polski jako dobro 
kultury narodowej. Nowe prawo 
ma uniemożliwić dalsze wypie­
ranie języka polskiego z nazew­
nictwa towarów i usług, z re­
klam czy z instrukcji obsługi. 
Ustawa zobowiązuje organa 
państwowe, samorządowe oraz 
jednostki prowadzące działal­
ność publiczną do składania 
wszystkich oświadczeń w języ­
ku polskim.

Wyjątkiem od tej zasady by­
łyby m.in. instytucje zajmujące 
się nauczaniem w językach ob­
cych, kultywowaniem tradycji 
mniejszości narodowych oraz 
prowadzeniem działalności na­
ukowej. Autorzy ustawy chcą 
też, by na straży czystości języ­
ka polskiego stała Rada Języka 

maja 1996 r. nie był on w kręgu 
podejrzanych. Zainteresowano 
się nim dopiero po anonimo­
wym telefonie na policję od ko­
biety, która po obejrzeniu opu­
blikowanego przez gazety por­
tretu pamięciowego uznała, że 
Wojciech B. może być „Inkasen­
tem”. Biegły potwierdził potem 
wyjątkową zgodność portretu 
pamięciowego z portretem psy­
chologicznym sporządzonym 
przez specjalistów na podstawie 
rozmów z Wojciechem B.

Proces Wojciecha B. ma cha­
rakter poszlakowy. Oskarżonego 
nie rozpoznał żaden z 700 
świadków przesłuchanych 
przez prokuraturę. Podczas 
pierwszej rozprawy, która odby­
ła się 29 grudnia w Krakowie, 
Wojciech B. zaklinał się na 
krzyż, że „nawet myślą nie 
zgrzeszył”. Szczegółowo wyja­
śniał sądowi co robił w dniach, 
w których popełniono zarzuca­

Polskiego. Za nieprzestrzeganie 
ustawy groziłaby kara do 10 tys. 
zł.

Celowość uchwalenia ustawy 
normującej posługiwanie się ję­
zykiem polskim uzasadniana 
jest również tym, że dekret 
z 1945 roku jest już mocno 
zdezaktualizowany, ponieważ 
uchyla wszystkie przepisy po­
zwalające na posługiwanie się 
w urzędach językami innymi 
niż polski. „Przystąpienie Polski 
do Rady Europy pociąga za sobą 
konieczność rewizji dotychczaso­
wych poglądów, jak również 
obowiązującego prawa” - twier­
dzą autorzy projektu. O wpro­
wadzeniu na terenie gminy języ­
ka równorzędnego z językiem 
polskim miałyby decydować re­
ferenda.

(KRM)

ne mu zabójstwa. Twierdził, że 
był w tym czasie „w interesach” 
kolejno w Olsztynie, Elblągu, 
Katowicach i w domu rodzin­
nym w Rabie Wyżnej. Zapowie­
dział też, że przedłoży sądowi 
dokumenty mające rzekomo 
rzucić nowe światło na sprawę 
„Inkasenta”. Dokumenty te po­
noć znaleźli rodzice oskarżone­
go w jego rodzinnym domu.

Prokurator wskazuje w akcie 
oskarżenia na pozytywne we 
wszystkich przypadkach wyniki 
eksperymentów osmologicz- 
nych (porównywanie zapachu 
podejrzanego z zapachem za­
bezpieczonym w tzw. konserwie 
w miejscach zbrodni). Łącznie 
wykonano aż 295 prób. Oskarży­
ciel powołuje się też na fakt, iż 
na miejscu zbrodni zabezpieczo­
no ślady obuwia sportowego 
(rozmiar 46) pewnego typu, a je­
den ze świadków widział u po­
dejrzanego podobne buty.

godziny
■ PC WYBIERZE PREZE­

SA. Dziś prezes Porozumienia 
Centrum Jarosław Kaczyński 
złoży formalnie rezygnację 
z zajmowanego stanowiska. 
Zwołany na ten dzień kongres 
PC - jednego z ugrupowań 
tworzących AWS - wybierze 
jego następcę. Kaczyński po­
twierdził, że jego decyzja jest 
nieodwracalna, choć kadencja 
mija dopiero w 2000 r. O sta­
nowisko prezesa partii będą 
się ubiegać zapewne Krzysztof 
Tchorzewski oraz Jacek To­
karczuk. Z funkcji wicepreze­
sa zrezygnuje Ludwik Dorn.

■ NIE MA MIEJSCA DLA 
„PROLETARIATU”. Stowarzy­
szenie „Młodzi Konfederaci” 
i młodzieżówka Polskiej Partii 
Ekologicznej - Zieloni doma­
gają się delegalizacji Związku 
Komunistów Polskich „Prole­
tariat”. Zdaniem „Młodych 
Konfederatów”, działalność 
Związku Komunistów narusza 
konstytucję. Powołują się na 
art. 13 ustawy zasadniczej, 
który mówi m.in., iż zakazane 
jest istnienie organizacji od­
wołujących się do „totalitar­
nych metod i praktyk działa­
nia nazizmu, faszyzmu i ko­
munizmu”. W związku z tym 
złożyli w katowickiej prokura­
turze doniesienie o popełnie­
niu przestępstwa.

■ POPARCIE DLA RE­
FORM. Istnieje powszechne 
poparcie dla idei przeprowa­
dzenia reform w służbie zdro­
wia, oświacie i ubezpiecze­
niach społecznych - wynika 
z sondażu CBOS. Za najbar­
dziej pilną i niezbędną respon­
denci CBOS uznali reformę 
służby zdrowia. Natomiast 
wprowadzenie powiatów 
i zmniejszenie liczby woje­
wództw ma nieco więcej zwo­
lenników niż przeciwników.

■ CZARNY PRZEJAZD. 
Ponad tysiąc taksówek ze 
Szczecina i sąsiednich woje­
wództw przejechało ulicami 
miasta w proteście przeciwko 
przemocy. „Czarny przejazd” 
zorganizowano w dniu po­
grzebu 41-letniego taksówka­
rza, zamordowanego 30 grud­
nia 1997 roku przez dwóch 
mężczyzn. Ostatni kurs tak­
sówkarza zamówiono pod 
nocnym lokalem w centrum 
miasta. Ciało kierowcy znale­
ziono w jednej ze szczeciń­
skich dzielnic, około 70 m od 
taksówki. Mężczyzna miał ra­
ny zadane nożem. Dwaj 
sprawcy - bracia w wieku 43 
i 21 lat - zostali zatrzymani 
przez policję w godzinę po po­
pełnieniu zbrodni. Obydwaj 
byli pijani.

Analizując motywy, jakimi 
mógł się kierować podejrzany, 
wymienia się przede wszystkim 
pobudki emocjonalne przypo­
minając, że oskarżony przeżył 
wiele niepowodzeń życiowych, 
które mogły spowodować urazy 
psychiczne, a w rezultacie - po­
trzebę odwetu na osobach przy­
pominających te, które były źró­
dłem ujemnych doznań. Motyw 
rabunkowy występuje tylko 
w przypadku jednej zbrodni, 
choć - jak wykazało śledztwo - 
sprawca wszędzie dokonywał 
przeszukań.

Wojciech B. pochodzi z Raby 
Wyżnej. W latach 1987 - 1989 
był milicjantem w oddziałach 
ZOMO, później pracownikiem 
ochrony, a wreszcie współwła­
ścicielem firmy zajmującej się 
odzyskiwaniem długów.

Termin następnej rozprawy 
wyznaczono na 14 stycznia.

(OLA, G)
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Kontrowersyjna ustawa o cudzoziemcach

wiat Moskwa grozi sankcjami
■ WIZYTA W INDIACH. 

Prezydent Aleksander Kwa­
śniewski oficjalnie rozpoczął 
wczoraj swoją wizytę w Re­
publice Indii.

■ JELCYN U PAPIEŻA. 
Prezydent Borys Jelcyn spo­
tka się prawdopodobnie 
w przyszłym miesiącu, pod­
czas planowanej wizyty we 
Włoszech, z papieżem Ja­
nem Pawłem II.

■ PORWANI. W centrum 
Machaczkały w Dagestanie 
nieznani sprawcy porwali 
w czwartek wieczorem dwoje 
obywateli Szwecji.

■ ZGODA NA MISJĘ. Al­
gierski minister spraw zagra­
nicznych powiedział, że jego 
kraj zgadza się na przyjazd 
misji Unii Europejskiej, pod 
warunkiem, że kraje człon­
kowskie pomogą mu w zwal­
czaniu terroryzmu przez roz­
bicie sieci, dostarczającej 
broni islamskim fundamen­
talistom.

■ IZOLACJA. Premier 
Słowacji Vladimir Mecziar 
odmówił prowadzenia dialo­
gu z nowym szefem rządu 
czeskiego Josefem Toszo- 
vskim. To samo zaleci swoim 
ministrom w kontaktach 
z ich czeskimi odpowiedni­
kami. Mecziar skrytykował 
czeskich polityków, którzy 
doprowadzili do dymisji rzą­
du Vaclava Klausa.

■ ZAMACH. Członek ra­
dy miejskiej w Zarauz 
w hiszpańskim Kraju Basków 
poniósł śmierć w następstwie 
zamachu dokonanego w pią­
tek przy użyciu materiałów 
wybuchowych. Reprezentu­
jący rządzącą w Hiszpanii 
Partię' Ludową Jose Ignacio 
Irureta zmarł w szpitalu 
w następstwie odniesionych 
ran.

■ GŁOWA SYRENKI. Gło­
wę kopenhaskiej syrenki, od- 
piłowaną przez nieznanych 
sprawców we wtorek, poka­
zano w piątek rano w telewi­
zji duńskiej. Sieć TV 2 nada­
ła krótki film, pokazujący za­
maskowanego mężczyznę, 
trzymającego głowę najbar­
dziej znanej rzeźby kopenha­
skiej. Poinformowała też, że 
sprawcy zamierzają zwrócić 
głowę policji.

W
(TYROL)

5 noclegów (Halbpension, od niedzieli do 
piątku) + 4-dniowy karnet narciarski 
ATS 3.590,- od os.; 7 noclegów 
+ 6-dniowy karnet ATS 5.200,- od os. 
Ceny dotyczą noclegów w pokojach 
2-os. (zniżki dla dzieci 20% do 100%).

W cenach zawarte są śniadania i obia- 
dokolacje, karnet narciarski oraz dojazd 
do regionów narciarskich Azamer Li- 
zum, Glungezer, Mutterer Alm. Sauna, 
tażnia parowa - gratis.

Informacja i r^erwacja w pol­
skich biurach podróży, lub be? 
pośrednio:
H> o t e I * * * * C e n 1 r a I, 
A - 602ty nnsbruck, Gilmstrasse 5, 
fąx: 0043/512/580310 
tel. 0043/512/5920 (mówimy po 
niemiepku, angielsku, i francusku, 
czytamy faxy po polsku). Na życzenie 
wysyłamy prospekty w jęz. polskim.

Polski MSZ odpiera zarzuty
Dokończenie ze str. 1

Niestieruszkin wyjaśnił, że podstawowe za­
danie polega teraz na usunięciu zbyt restrykcyj­
nych elementów z wprowadzonych przez stronę 
polską nowych zasad wjazdu. Rzecznik zauwa­
żył, że stwarzają one nieuzasadnione uciążliwo­
ści rosyjskim obywatelom.

- Jeśli jednak wysiłki te nie odniosą skutku 
i potwierdzą się obawy, że strona polska zmierza 
do wprowadzenia reżimu wizowego, wówczas 
strona rosyjska zastanowi się nad podjęciem 
adekwatnych kontrposunięć - oświadczył Nie­
stieruszkin.

Rzecznik zaznaczył, że Polska nie uprzedziła 
Rosji o wprowadzanych zmianach. Dodał, że 
Moskwa przekazała Warszawie oficjalną notę, 
w której wyraziła zaniepokojenie zaistniałą sy­
tuacją. Próbuje też uzyskać od strony polskiej 
oficjalne, wyczerpujące informacje na temat no­
wych przepisów.

Według rosyjskiej telewizji RTR, noty o po­
dobnej treści jak rosyjska, w polskim MSZ wrę­
czyły też ambasady Ukrainy i Białorusi. Stacja 
telewizyjna podała również, że z granicy zawra­
cano nie tylko autokary z „turystami walizko­
wymi”, ale i całe pociągi z prawdziwymi tury­
stami, którzy chcieli powitać w Polsce nowy 
rok. Zdaniem RTR, wskutek zmian w polskich 
przepisach rosyjskie targowiska ponoszą dotkli­
we straty.

Rosyjska telewizja MTV uprzedziła także, że 
rosyjskich turystów czekają dalsze niespodzian­

ki: 12 stycznia strona polska zamierza wprowa­
dzić eurowizy.

W związku z tą sytuacją rosną kolejki na 
wschodniej granicy Polski. Agencja Interfax 
przekazała, że kolejki samochodów na białoru­
sko-polskich przejściach granicznych przekra­
czają 7 km.

Służby graniczne Polski i Rosji oraz reprezen­
tanci przedstawicielstw dyplomatycznych w re­
jonie Kaliningradu osiągnęli porozumienie 
w sprawie przekraczania granicy polsko-rosyj­
skiej przez obywateli Rosji - poinformował 
ITAR-TASS, powołując się na przedstawiciela 
rosyjskiego MSZ w Kaliningradzie Artura Ku- 
zniecowa. Powiedział on, że napięcie na granicy 
powstało po wprowadzeniu przez władze pol­
skie ustawy o cudzoziemcach, wskutek niedo­
puszczalnych niedociągnięć w pracy rosyjskich 
organów władzy, które nie poinformowały we 
właściwym czasie o zminie zasad przekraczania 
granicy z Polską.

Tymczasem-w nadgranicznym Brześciu Bia­
łorusini, pragnący .wjechać do Polski, mogą już 
kupić stosowne vouchery, które obowiązują od 
końca grudnia w związku z wejściem nowych 
zasad przekraczania polskiej granicy. Odpo­
wiednie umowy w tej sprawie z brzeskimi biu­
rami turystycznymi zawarły na razie biura tury­
styczne z Białej Podlaskiej. Cena voucheru wa­
ha się od 10 do 15 dolarów za dobę pobytu 
w Polsce.

(PAP, OLA)

W drodze do nieba
Korespondencja „Dziennika” z Bonn

W nocy ze środy na czwartek w stolicy hiszpańskiej wyspy 
Teneryfa specjalne oddziały policji przypuściły szturm na jedną 
z willi i zatrzymały wszystkich obecnych - 13 kobiet, 13 męż­
czyzn i 5 dzieci. Byli to Niemcy, którzy przybyli na Teneryfę spe­
cjalnie, aby uchronić się przed apokaliptycznym końcem świata 
i zostać zabranym przez UFO na Syriusza.

Zebrani na Teneryfie mieli w czwartek wejść na najwyższą górę 
wyspy Teide (3718 m) i tu popełnić masowe samobójstwo. Wierzy­
li, że ich ciała zabierze specjalnie przybyłe z Syriusza UFO - i za­
pewni im nowe życie w głębi kosmosu.

Przywódczyni sekty o nazwie Holistyczne Centrum Izydy, 
56-letnia Heide Fittkau-Garthe z Duesseldorfu, z zawodu psycho­
log. twierdzi, że żyła już raz przed 5 tysiącami lat w Egipcie pod 
imieniem Aida. W doczesnym życiu była żoną profesora psychia­
trii z Hamburga, prowadziła własną praktykę i miała własną au­
dycję telewizyjną z poradami życiowymi.

Przed laty wyjechała na urlop do Indii i wróciła jako zwolennicz­
ka hinduskiego guru Brahma Kumartis. Po powrocie stworzyła wła­
sną sektę, do której należeli przede wszystkim ludzie z „lepszego 
towarzystwa”. Wśród niedoszłych samobójców zatrzymanych na 
Teneryfie wszyscy - za wyjątkiem dzieci - mieli wyższe wykształ­
cenie i byli bardzo zamożni.

Heidi Fittkau-Garthe grozi do 8 lat więzienia za namawianie do 
samobójstwa.

MACIEJ RYBIŃSKI

Śmierć 
na autostradzie

Wczoraj nad ranem, na auto­
stradzie A-72, w okolicy Hof 
(Bawaria) w wypadku samo­
chodowym zginęło dwóch Pola­
ków, a trzeci odniósł ciężkie ob­
rażenia. Według nieoficjalnych 
informacji, pojazd prowadzony 
przez 35-letniego Polaka nadje­
chał na jadącą przed nim cięża­
rówkę, po czym odbił się, za­
rzucił i uderzył prawą stroną 
w barierkę na autostradzie.

Według wstępnych ustaleń 
miejscowej policji przyczyną 
kolizji była nadmierna prędkość 
i brak ostrożności przy wyprze­
dzaniu. W wyniku wypadku 
obydwaj pasażerowie zginęli na 
miejscu, a kierowca został cięż­
ko ranny. Obecnie przebywa 
w szpitalu w Hof. Jego życiu nie 
zagraża niebezpieczeństwo.

Jak nam powiedział Bogdan 
Janowski, wicekonsul RP w Mo­
nachium, samochód miał legnic­
kie numery rejestracyjne. Jeden 
z pasażerów i kierowca byli 
mieszkańcami tego wojewódz­
twa. Personaliów drugiego pasa­
żera jeszcze nie ustalono. Poli­
cja bada przyczyny wypadku.

(NIKA)

Nieudana 
misja

Wysłannik USA na Bliski 
Wschód Denniś Ross zakończy 
dziś kolejną misję w Izraelu 
i Autonomii Palestyńskiej. Do­
radca polityczny lidera Auto­
nomii, dr Ahmed Tibi, powie­
dział wczoraj, że misja Rossa 
nie przyniosła żadnych rezul­
tatów. Dennis Ross spotkał się 
dwukrotnie z premierem Ben­
jaminem Netaniahu i liderem 
Autonomii Jaserem Arafatem.

Premier Netaniahu prosił Ros­
sa, o przekazanie Arafatowi, że 
ma obowiązek zapobiec dalszym 
aktom terroru. Powiadomił Ros­
sa, że w najbliższym czasie rząd 
ustali zakres wycofania wojsk 
z Zachodniego Brzegu. Termin 
tej operacji zostanie ogłoszony 
dopiero za kilka miesięcy. 20 
stycznia premier Izraela złoży 
wizytę w USA podczas której 
spodziewane są dalsze rozmowy 
na temat procesu pokojowego.

OMER ANATI

Pechowy proces
Korespondencja „Dziennika” z USA

Minimalne 
zwycięstwo

Sprawa przeciwko Theodorowi Kaczyńskie­
mu, domniemanemu „Unabomberowi” ma pe­
chowy początek. W czwartek, po chaotycznym 
przesłuchaniu oskarżony zwrócił się do sę­
dziego z kolejną prośbą oświadczając, żę chce 
się bronić sam. Adwokaci Kaczyńskiego za li­
nię obrony przyjęli jego niepoczytalność. Ka­
czyński stanowczo się temu przeciwstawił 
twierdząc, iż nie chce, aby świat uznał go za 
wariata i zażądał zmiany obrońców.

Do pierwszej awantury z adwokatami i do za­
wieszenia procesu doszło w poniedziałek. 
W środę sędzia Garland Burland uznał, iż Ka­
czyńskiego nie mogą reprezentować nowi adwo­
kaci. W końcu oskarżony wyraził zgodę na pod­
danie się testom psychologicznym, czemu do­
tychczas się sprzeciwiał.

Wczoraj miały rozpocząć się rozmowy oskar­
życieli i obrońców z zespołem psychiatrów, któ­
rzy mają zbadać oskarżonego. Adwokaci utrzy­
mują, iż cierpi on na schizofrenię paranoidalną. 
Kaczyński, aby reprezentować samego siebie, 
musi udowodnić, iż jest w stanie zrozumieć sta­
wiane mu zarzuty.

Kaczyński spędził w więzieniu 18 miesięcy 
i do tej pory był wzorowym więźniem. Ostatnio 
jednak znajduje się w depresji, a wjśrodę wie­
czorem podjął nawet próbę samobójstwa, usiłu­
jąc powiesić się na własnych slipach i worku fo­
liowym. Na jego szyi widoczna jest duża czer­

wona pręga. Podczas przeszukania celi nie zna­
leziono brakującej części bielizny, zapewne 
zniknęła w czeluściach muszli klozetowej. Ka­
czyńskiego objęto specjalną obserwacją oraz za­
łożono mu czujnik pracy serca. Podczas konfe­
rencji prasowej obrońcy Kaczyńskiego zaprze­
czyli, iż sabotuje on proces. Prawnicy uważają, 
że jego zachowanie dyktuje mu strach i niepew­
ność losu.

„Unabomber” w ciągu ponad dwudziestu lat 
terrorystycznej działalności zamordował ża po­
mocą rozsyłanych w paczkach ładunków wybu­
chowych trzy osoby, zranił 23. W opublikowa­
nym w „New York Times” i „Washington Post” 
manifeście dwa lata temu (gazety zgodziły się na 
ich upowszechnienie w zamian za mglistą obiet­
nicę autora, że skończy swój morderczy proce­
der) dał wyraz nienawiści wobec cywilizacji 
technicznej.

Prokuratura uważa, że Kaczyński, były, bar­
dzo uzdolniony profesor matematyki, który na­
gle rzucił naukę i podjął pustelnicze życie w la­
sach Montany, doskonale pasuje do wizerunku 
terrorysty. Na ślad Kaczyńskiego naprowadził 
policję bez powodzenia szukające nieuchwytne­
go przestępcy, brat David, któremu podejrzenie 
nasunął ów manifest. Kaczyńskiemu, w wypad­
ku uznania zarzucanych mu win, grozi kara 
śmierci.

ELŻBIETA RINGER

Mieszkańcy Rio de Janeiro 8 bm. pomagają sobie wzajemnie w prze­
prawie przez zalane ulice miasta. Po gwałtownych ulewach spowodo­
wanych przez zjawisko El Nino burmistrz Rio de Janeiro ogłosił stan 
wyjątkowy. Fot. PAP/CAF

Porywacze na celowniku?
Władze Czeczenii zapowiadają 

walkę z bandytami
Wszystkie organa władzy 

Czeczenii związane z bezpie­
czeństwem postawiono od 
wczoraj w stan zwiększonej 
gotowości bojowej, w związku 
z rozpoczęciem intensywnych 
działań władz w Groźnym 
przeciwko grupom przestęp­
czym, zajmującym się porywa­
niem ludzi - powiedział Agen­
cji ITAR-TASS prokurator ge­
neralny Czeczenii Chawasz 
Serbijew.

W środę upłynął termin ulti­
matum, jakie władze Czeczenii 
wystosowały do grup przestęp­
czych porywających ludzi. Od 
tego czasu bandyci uwolnili tyl­
ko dwie osoby. Według czeczeń­
skiej Prokuratury Generalnej, 
ogółem w rękach porywaczy 
znajduje się około 60 osób, 
wśród nich 10 cudzoziemców - 
5 Polaków porwanych ponad 
trzy tygodnie temu, 2 Brytyjczy­
ków uprowadzonych latem ze­
szłego roku, 2 Węgrów i 1 biz­
nesmen turecki.

- Ultimatum zostało całkowi­
cie zignorowane - powiedział Ser­
bijew, dodając zarazem, że 
w ub.r. podczas działań operacyj- 
no-śledczych organów ścigania 
ustalono nazwiska wszystkich 
członków grup przestępczych 
porywających ludzi. Według da­
nych MSW Czeczenii, grup spe­
cjalizujących się wyłącznie w po­
rywaniu ludzi, jest około 29. 
Wśród ich członków wymieniane 
są nazwiska niektórych znanych 
dowódców polowych.

Władze Czeczenii zapowie­
działy, że mogą aresztować nie­

których bojowników, którzy 
walczyli w wojnie z Rosją. 
- Operacja ta potrwa kilka tygo­
dni. To poważna operacją kon­
trolowana przez prezydenta. 
Niektórzy z bojowników, którzy 
uczestniczyli w walkach przeciw­
ko rosyjskiej agresji, a są zamie­
szani w te przestępstwa, również 
mogą być aresztowani - powie­
dział Agencji Reutera pierwszy 
wicepremier Czeczenii Mowładi 
Udugow. - Specjalne brygady zo­
stały rozmieszczone praktycznie 
wszędzie. Dwie osoby zostały 
w czwartek uwolnione, kilku 
przestępców zostało aresztowa­
nych - powiedział Udugow.

Moskwa oskarżała o porwa­
nia czeczeńskie władze, jednak 
prezydent Asłan Maschadow za­
przeczył, jakoby kierownictwo 
republiki miało z porwaniami 
coś wspólnego.

Nadal nieznany jest los po­
rwanych Polaków. Zdaniem pol­
skiego MSZ nasi rodacy są nadal 
w Czeczenii. Informacje reporte­
ra TVP, jakoby Polacy zostali po­
rwani przez bandę z Samaszek, 
rzecznik MSZ, Paweł Dobrowol­
ski określił jako „poboczne tro­
py, które my znaliśmy wcze­
śniej". Poproszony o skomento­
wanie faktu, że władze w Gro­
źnym nic nie robią, by uwolnić 
porwanych Polaków, Dobrowol­
ski odparł, że sytuacja w Cze­
czenii jest na tyle trudna, że 
trzeba docenić wszystkie działa­
nia podjęte przez stronę cze­
czeńską, m.in. postawienie po­
rywaczom ultimatum.

(PAP, REUTERS, OLA)

Korespondencja 
z Wilna

Główna Komisja Wyborcza 
ogłosiła wczoraj, że prezyden­
tem Litwy został Valdas Adam- 
kus, który niedawno powrócił 
z emigracji z USA. 4 stycznia 
podczas drugiej tury wyborów 
na Adamkusa padło zaledwie 
14 tys. głosów więcej niż na je­
go rywala Arturasa Paulau- 
skasa.

- Przyjmując pełnomocnictwa 
od narodu litewskiego zobowią­
zuję się działać na rzecz państwa 
litewskiego i jego obywateli - po­
wiedział Valdas Adamkus pod­
czas oficjalnej ceremonii wrę­
czania mu zaświadczenia o wy­
borze na urząd prezydenta pań­
stwa. Algirdas Brazauskas koń­
czy ' swą kadencję 25 lutego. 
Wówczas odbędzie się zaprzy­
siężenie Adamkusa. Do tego cza­
su prezydent-elekt ma zamiar 
załatwić wszelkie formalności 
związane ze zrzeknięciem się 
obywatelstwa amerykańskiego.

JADWIGA BIELAWSKA
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Przeżyliśmy szok, bo stało się 
dla nas jasne, że musiała być 
związana z wywiadem, a w każ­
dym razie z Niemcami. Natych­
miast zaczęłyśmy całą doku­
mentację palić. Spaliłam wtedy 
także swój mundur, fotografie, 
związane z moim szkoleniem 
wojskowym. Przeżyłyśmy chwi­
le grozy... Mojego ojca zmobili­
zowano, był internowany w Ru­
munii, potem przeniesiono go 
do oflagu; zobaczyłam go dopie­
ro po wojnie w 1948...

W momencie, gdy ci wysocy, 
świetnie umundurowani nordy­
cy wjechali na swoich ciężarów­
kach do Krakowa - zawalił się 
mój dotychczasowy świat i już 
nigdy nie miało być tak jak 
przedtem.

- Lata okupacji to Pani 
pierwszy okres działalności 
w legendarnym dziś już Teatrze 
Rapsodycznym Mieczysława 
Kotlarczyka, gdzie występował 
również Karol Wojtyła.

- Graliśmy w prywatnych 
mieszkaniach. Początkowo próby 
odbywały się u przy ul. Komo-

Miał niesłychaną intuicję aktor­
ską, wszystko co przedstawiał 
głosem, było tak niezwykle kla­
rowne i trafiające do widzów!

- Z Pani wędrówek arty­
stycznych po Krakowie można 
by wykreślić mapę. Najpierw 
przez 20 lat była Pani gwiazdą 
Teatru Rapsodycznego, który 
po wojnie grał w wielu różnych 
miejscach, zanim został osta­
tecznie zlikwidowany. Potem 
stworzyła Pani instytucję pn. 
Teatr Jednego Aktora, czyli te­
atr Danuty Michałowskiej. Pod 
koniec lat 70. wchodzi Pani 
z monodramami do kościołów, 
tworząc teatr religijny, który 
rozkwita szczególnie w latach 
80...

- Może najpierw o Teatrze 
Rapsodycznym, w którym wy­
stępowałam do 1961 roku. Zmie­
nialiśmy miejsca. W okresie po­
wojennym podnajmowaliśmy 
salę kina „Wolność” od wojska 
i musieliśmy współistnieć z ich 
rewią. Oczywiście rewia była 
wówczas „ważniejsza”. Współ­
praca źle się układała i przenie-

,,Teatr Pana Sienkiewicza”, z mu­
zyką barokową, najczęściej wy­
stawiałam na scenie Teatru Ka­
meralnego...

- Potem przyszedł okres ko­
ściołów. Zaczął się w 1979. 
Z czym był związany?

- Przede wszystkim z wybo­
rem Jana Pawła II. Poczułam, że 
powinnam się zabrać za tworze­
nie teatru religijnego. Zresztą by­
ło wtedy ogromne zainteresowa­
nie twórczością Papieża i wielkie 
zapotrzebowanie na jego poezję. 
Dziennikarze wprost rzucili się 
na znajomych Wojtyły; także na 
mnie. Z pierwszym wieczorem 
poezji Karola Wojtyły wystąpi­
łam w sali katechetycznej kościo­
ła św. Szczepana. Pękała 
w szwach. Powtórzenie było już 
w kościele. 1 tak to się potoczy­
ło... Zmieniał się repertuar: recy­
towałam Ewangelię, recytowałam 
Apokalipsę także w tłumaczeniu 
Miłosza, listy Apostołów; Jana 
i Pawła, grałam św. Teresę Wiel­
ką... Zmieniały się kościoły 
w Krakowie i w Polsce... a tłumy 
odbiorców nie malały, wręcz ro-

Mój Kraków

Zakorzenienie w daiunośii
Z profesor DANUTĄ MICHAŁOWSKĄ rozmawia Józef Baran

- Wspólnym mianownikiem 
dla Pani osiągnięć aktorskich, 
ale także reżyserskich jest 
umiłowanie tradycji, wielkiej 
klasyki, a w konsekwencji tak­
że historii. Czy nie wynika to 
m.in. z faktu, że urodziła się 
Pani, wychowała i większość 
życia spędziła w szacownych 
murach historycznego Krako­
wa?

- Wpływ architektury na psy­
chikę, to temat na osobne rozwa­
żania dla psychologa... Nato­
miast jeśli chodzi o konkrety: 
rzeczywiście w Krakowie, przy 
ul. Długiej, przyszłam na świat. 
Tu zakorzeniła się moja bliższa 
i dalsza rodzina. Jako dziecko 
biegałam po Plantach, gdzie rzu­
cały się w oczy dwa pomniki: Ja­
dwigi i Jagiełły oraz Lilii Wene- 
dy. Dziecko natychmiast wypy­
tuje o historię tych pomniko­
wych postaci. Kiedy miałam 10 
lat i chodziłam do IV klasy Szko­
ły Powszechnej im. Józefa Jotey- 
ki - zakochałam w Jadwidze. 
Czytaliśmy na lekcjach książkę 
biskupa Bandurskiego: „Jadwiga 
- święta królowa na polskim tro­
nie”; to bardzo przemawiało do 
mojej wyobraźni. Drugą ulubio­
ną postacią była królowa Wanda. 
Skąd królowa Wanda? W biblio­
tece rodziców znajdowało się 
kilka tomów dramatów Wy­
spiańskiego, m.in. „Legenda I” i 
„Legenda! I” w których rozczy­
tywałam się jako dwunastolatka. 
Na egzaminie wstępnym do gim­
nazjum im. Królowej Wandy, pi­
sałam właśnie o Wandzie, uży­
wając języka Wyspiańskiego, co 
zapewne wywołało pewien szok 
u nauczycieli...

- Ciążenie historii było więc 
wszechobecne...

- Proszę sobie wyobrazić, że 
miejscem naszych dziewczę­
cych zabaw był często Wawel. 
Wymyślałyśmy z przyjaciółkami 
przeróżne romantyczne historie, 
np. że jesteśmy księżniczkami 
i mieszkamy na zamku. Całe 

wzgórze było wtedy ogólnie do­
stępne wraz z miejscami, które 
teraz są zamknięte dla wycie­
czek. Przeżywałyśmy nasze wy­
imaginowane przygody np. na 
dziedzińcu Batorego: pomiędzy 
katedrą a bramą wejściową na 
dziedziniec zamkowy. Nato­
miast w miejscu, gdzie są obec­
nie prowadzone odkrywki ar­
cheologiczne, mieścił się nasz 
zaczarowany ogród, do którego 
miałyśmy wstęp dzięki konek­
sjom rodziców jednej z przyja­
ciółek...

A kult Wyspiańskiego też 
właściwie zrodził się w tamtych 
czasach. W moim dzieciństwie' 
bardzo przeżyłam uroczyście 
obchodzone 25-lecie śmierci 
wieszcza. W kościele Francisz­
kanów, gdzie odbywały się kon­
certy, podziwiałam witraże i po­
lichromię artysty.

- Czy już wtedy marzyła Pa­
ni o aktorstwie?

- Wie pan, że tak! To było we 
mnie od dziecka. Moja matka 
była wielbicielką poezji, umiała 
mnóstwo wierszy na pamięć. 
Każdy utwór ze mną przerabia­
ła. Występowałam w różnych 
przedstawieniach szkolnych, 
m.in. mając 10 lat grałam Isię 
w „Weselu”, właśnie w tym cza­
sie, gdy odbywał się jubileusz 
śmierci Wyspiańskiego. Bywa­
łam często z rodzicami w te­
atrze, podziwiałam Osterwę, Ja­
roszewską. Moje aktorstwo nie 
wynikło z przypadku.

- Kraków był Pani Arkadią. 
Czy w' tej Arkadii zdarzały się 
jakieś przykre wydarzenia?

- Tu trzeba by przeskoczyć 
do roku 1939. Mieszkałyśmy 
przy ul. Smoleńsk 36. Na Zwie­
rzynieckiej mieściła się Komen­
da Przysposobienia Wojskowego 
Kobiet, gdzie rejestrowano 
ochotników do' służb pomocni­
czych. Jako 16-letnia panna 
(wtedy szybko wchodziło się 
w dojrzałość i było się świado­
mym tego co się dzieje dookoła -
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czego nie da się powiedzieć 
o dzisiejszych nastolatkach] - 
pomagałam przy tych pracach. 
Kręciła się tam również pewna 
młoda, bardzo przystojna blon­
dynka, która jeździła na moto­
rze, co wówczas było pewną nie­
zwykłością. Po demobilizacji 
PWK wszystkie materiały zosta­
ły przeniesione do naszego 
mieszkania z nazwiskami i adre­
sami tysięcy zarejestrowanych 
kobiet. Szóstego września wkro­
czyli Niemcy. Proszę sobie wy­
obrazić, że w parę dni później - 
moja matka, idąc ulicą Syrokom­
li, zobaczyła jak z niemieckiego 
samochodu wysiada - z oficerem 
niemieckim - właśnie ta blon­
dynka, ostrzyżona na'krótko. 

Fot PAP/CAF

rawskiego 7, w mieszkaniu pań 
Dębowskich, także u Kudlińskich 
(ul. Słoneczna), u pianistki Wła­
dysławy Markiewiczówny, która 
skomponowała pierwszą muzykę 
w naszym teatrze do „Samuela 
Zborowskiego”, gdzie rolę Samu­
ela kreował właśnie Karol...

- Proszę powiedzieć jakim 
aktorem był Karol Wojtyła?

- Przewspaniałym. Był abso­
lutną gwiazdą w naszym zespo­
le. Potem oczywiście usuwał się 
na ubocze, bardziej zaangażo­
wany w teologię. Wykonywał 
swoje zadania aktorskie bardzo 
skromnie. Miał cudowny głos, 
bardzo wyrazisty. Nie spotkałam 
juź później nikogo o takim gło­
sie! I tyle potrafił nim wyrazić! 

śliśmy się w 1946 r. na Skarbo­
wą. Znów nas wyrzucono i byli­
śmy przez pewien czas bez loka­
lu. Potem zajęliśmy studio po 
Iwo Gallu (przy Warszawskiej). 
Gall właśnie objął dyrekcję te­
atru Wybrzeże i wyjechał z Kra­
kowa. Pieniądze - o czym można 
już dziś powiedzieć - mieliśmy 
od prymasa Hlonda. Warunki 
nie były najlepsze, bo czuło się 
zapach kulinariów z kuchni dla 
ubogich, prowadzonej prez sio­
stry szarytki. Nasz pobyt tam tr­
wał do roku 51, gdy - o dziwo! - 
z pomocą przyszli nam... Rosja­
nie. Obrazcow, który gościł 
u nas ze swoim słynnym zespo­
łem, tak zachwycił się naszym 
„Eugeniuszem Onieginem”, że 
wszędzie głosił w wywiadach, 
jacy to my jesteśmy wspaniali 
i oburzał się, że pracujemy w tak 
prymitywnych warunkach. 
W rezultacie ówczesny, minister 
Sokorski - dał nam pieniądze na 
adaptację nowego lokalu... 
W 1953 nastąpiła pierwsza likwi­
dacja Teatru Rapsodycznego. Po 
roku 56. reaktywowano go. 
W 1967 teatr Kotlarczyka został 
definitywnie zlikwidowany...

Mój Teatr Jednego Aktora, za­
inaugurował działalność w 1961 r. 
No cóż - występowałam w róż­
nych klubach, czasem w domach 
kultury. Oczywiście, gdy była ta­
ka możliwość, najchętniej w te­
atrach. Szukałam miejsc, któ­
rych architektura stanowiłaby 
naturalną scenografię do moich 
kolejnych monodramów. Np. 
„Bramy Raju” Andrzejewskiego 
wystawiałam w Piwnicy pod Ba­
ranami. Piotr Skrzynecki użyczył 
mi gościny. Podczas mojej tam 
obecności - piwnica zmieniła się 
nie do poznania. Zamiotłam ją, 
usunęłam te wszystkie ozdóbki, 
które były znakiem szczególnym 
kabaretu....

Dla „Dziejów Tristiana i Izol­
dy” wybrałam „Krzysztofory”. 
„Pieśni nad pieśniami” - grałam 
w starej bożnicy na Szerokiej. 

sły w następstwie stanu wojenne­
go... Kościół św. Tomasza, krypta 
u pijarów, kościół św. Norberta, 
Mikołaja... - to tylko niektóre, 
gdzie najczęściej występowałam. 
Po „Hymnach” Kasprowicza, za­
granych razem z całym zespo­
łem, ks. prof. Tischner mówił, iż 
jesteśmy chyba świadkami naro­
dzin tetaru religijnego.

Jednak sytuacja polityczna 
pod koniec lat 80. zmieniła się, 
znormalniała i na „Reąuiem 
Achmatowej” - nie było już du­
żej widowni...

- Proszę wymienić parę naj­
ważniejszych nazwisk tych, 
którzy Panią uformowali?

- Przede wszystkim polonist­
ka Maria Bojarska. Następnie 
Osterwa i Jaroszewska - mi­
strzowie sceny oglądani w dzie­
ciństwie. Dalej - Mieczysław Ko- 
tlarczyk, wprowadzający mnie 
w świat tetaru. Na pewno Karol 
Wojtyła, starszy ode mnie o trzy 
lata, który zawsze mi impono­
wał, był autorytetem moralnym 
w naszym zespole i człowiekiem 
budzącym zaufanie i sympatię... 
A także Jan i Maria Hadynowie, 
którzy przybliżyli mi ezoterykę 
i świat Dalekiego Wschodu.

- Czy nigdy nie myślała Pa­
ni Profesor o przeniesieniu się 
np. do Warszawy?

- Miałam propozycje przenie­
sienia się do stolicy. Nie pociąga­
ło mnie to jednak, choć Warsza­
wę lubię jako miejsce, w którym 
można się było zawodowo po­
twierdzić. Miewałam bardzo do­
bre, kontakty z warszawską pu­
blicznością... I swoje dwa ulu­
bione miejsca: warszawskie zoo, 
gdzie mam nawet zdjęcie z ty­
gryskiem na ręku, oraz Łazien­
ki... Widocznie dla mnie zako­
rzenienie się w dawności jest 
czymś nieodzownym...

Ostatnio spędziłam 4 tygo­
dnie - nad Niemnem. To był bar­
dzo dobry czas powrotu do „kra­
ju lat dziecinnych” - do kraju 
najbliższej mi literatury...
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O
d niepamiętnych cza­
sów wznosiły się w oko­
licach Krakowa dwa kur­
hany, powszechnie uważane za 

mogiły legendarnych władców: 
założyciela miasta, Kraka, zwa­
nego w ubiegłym wieku Kraku­
sem, i Wandy, tej co nie chciała 
Niemca.

Kopiec Krakusa nazywano 
także inaczej, Rękawką - tumu- 
lus dictus Rękawka, jak głosi na­
pis na sztychu Meriana z po­
czątku XVII wieku. Nazwa zwią­
zana była z podaniem o usypa­
niu mogiły z ziemi noszonej 
w rękawach. Inne hipotezy wy­
wodziły tę nazwę od czeskiego 
słowa „rakew”, co oznacza 
trumnę, lub serbskiego „raka” - 
grób...

Niewiele wiemy o pierwot­
nym charakterze kopca Krakusa. 
Czy rzeczywiście był grobem, 
czy tylko miejscem kultu? A mo­
że swoistą „stacją przekaźniko­
wą”, sztucznie usypanym wznie­
sieniem, z którego przy pomocy 
ognia i dymu przekazywano wia­
domości?

Kto wreszcie usypał kopiec 
Krakusa? Normanowie? A może 
Awarowie, zwani także Obrami, 
którzy za panowania cesarza Ju­
styniana pojawiali się w Europie 
i nieźle pohulali, zanim nie roz­
prawił się z nimi Karol Wielki... 
Na awarskie pochodzenie kopca 
wskazuje metalowe okucie, jedy­
ny plon przeprowadzonych 
przed ostatnią wojną archeolo­
gicznych badań. Badania te - 
a do ich sfinansowania ładną su­
mą stu tysięcy złotych przyczy­
nił się Marian Dąbrowski, właści­
ciel „Ikaca” - trwały tak długo 
i tak nikłe przyniosły rezultaty, 
że stały się przedmiotem wielu 
dowcipów w przedwojennym 
Krakowie...

Stary obyczaj nakazywał od­
wiedzanie kopca Krakusa w każ­
dy wielkanocny wtorek. Wtedy 
to, jak pisał Tadeusz Seweryn: 
Powietrzem leciały bułki, jajka 
i jabłka, a chłopcy chcący po­
chwycić te dary biegli szybko po 
stromiźmie góry i przewracali się 
wzbudzając wesołość. Na złama­
nie karku pędzili w dół różni obe­
rwańcy z workami na plecach 
i lagami w ręce.

Tak tłumnie obchodzono Rę­
kawkę (nie tylko bowiem wzgó­
rze, ale i sama uroczystość nosi­
ła tę nazwę) do roku 1836, kie­
dy to pojawiły się dwa szwadro­
ny huzarów oraz dwie kompa­
nie piechoty i zmusiły uczestni­
ków zabawy do przeniesienia 
się na sąsiednie wzgórze Lasoty. 
I tam do dzisiaj, obok kościółka 
św. Benedykta, odbywa się - 
jakże teraz ubożuchny! - od­
pust. A przecież kiedyś bywało 
tak tłumnie i szumnie, nie tylko 
zacni mieszczanie przynosili 
zakąski, ale czasem - jak na 
przykład w 1851 roku - syndyk 
miasta kazał wytoczyć beczkę pi­
wa i beczkę wódki...

Andrzej Kozioł

Kopce i mogiły
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Drugi z legendarnych kop­

ców długo nie był nazywany 
i kopcem. Zwano go mogiłą Wan- 
. dy i znajdował się na terenie wsi 
Mogiła, a więc dzisiejszej No­
wej Huty. Z racji swego oddale­
nia do miasta, nigdy nie był od­
wiedzany tak tłumnie jak ko­
piec Krakusa. W czasie odpustu 
w Mogile stały przy rogatce (...) 
fury dla pątników i spacerowi­
czów, mało jednak kto korzystał 
ze sposobności, by bawiąc 
w Mogile odwiedzić też kopiec 
Wandy. Było to już za daleko - 
ubolewała Maria Estreicherów- 
na. Bądźmy jednak sprawiedli­
wi - i dzisiaj krakowianie raczej 
nie odwiedzają prastarej mogi­
ły, podejrzewam nawet, że 
większość mieszkańców miasta 
po prostu nie wie, gdzie ona się 
znajduje...

Z
upełnie odmiennie rzecz 
się ma z kopcem Kościusz­
ki, doskonale widocznym, 
w czerwonym wieńcu fortecz- 

nych murów górującym na mia­
stem i położonym przy najbar­
dziej atrakcyjnym spacerowym 
trakcie Krakowa, prowadzącym 
od klasztoru norbertanek do La­
sku Wolskiego...

Kiedy w marcu 1918 roku 
zwłoki zmarłego na obczyźnie 
Tadeusza Kościuszki spoczęły 
w wawelskich podziemiach, na­
rodził się problem: jakim monu­
mentem uczcić pamięć bohatera? 
Brązowym, konnym pomni­
kiem? Byłby to ekspens zbyt 
wielki jak na finansowe możli­
wości Wolnego Miasta. Obawia­
no się też o przyszłe losy pomni­
ka. Bo przecież - rozumowali 
krakowianie, jeżeli nieprzyjaciel 
wtargnie do Krakowa, obróci 
w perzynę monument. W porę 

przypomniano sobie jednak 
o kopcach Krakusa i Wandy...

I w ten sposób - z niedostat­
ków finansowych, oszczędności, 
pesymizmu geopolitycznego 
i umiłowania przeszłości - zro­
dził się pomysł usypania kopca, 
czy też raczej, jak wówczas mó­
wiono, mogiły Kościuszki. Zresz­
tą pesymizm okazał się jak naj­
bardziej uzasadniony; Niemcy 
zniszczyli usytuowany na wa­
welskim bastionie konny po­
mnik Naczelnika, kopiec ocalał...

Na mogiłę bohatera dwóch 
kontynentów wybrano miejsce 
wręcz idealne, wznoszące się 
nad miastem wzgórze św. Broni­
sławy, zwane tak prawem kadu­
ka, ponieważ trzynastowieczna 
norbertanka Bronisława ma pra­
wo zaledwie do tytułu błogosła­
wionej. Na początku ubiegłego 
wieku na wzgórzu św. Bronisła­
wy znajdował się kościółek pod 
jej wezwaniem i pustelnia. Oba 
budynki były własnością norber­
tanek, które co pewien czas osa­
dzały w pustelni staruszka ze sta­
nu ubogich. Pustelnia przetrwała 
aż do roku 1858, później została 
zburzona wraz z kościółkiem, na 
którego miejscu Austriacy zbu­
dowali istniejącą do dzisiaj neo­
gotycką kaplicę.

20 sierpnia 1820 roku „Gaze­
ta Krakowska” zamieściła ko­
munikat Senatu Rządzącego 
Wolnego Miasta Krakowa, że 
w dniu 16 października posta­
nowiono założyć z przyzwoitą 
okazałością podstawę mającej 
się wznieść mogiły. Pierwotnie 
sypanie kopca miano rozpocząć 
w rocznicę śmierci Generała - 
15 października. Ponieważ była 
to sobota, uroczystości przesu­
nięto o jeden dzień.

Fot. Archiwum „Dziennika Polskiego”

W niedzielę rano z krakow- 
skiego Rynku, ulicą Wiślną, 
przez Zwierzyniec i dzisiejszą 
aleją Waszyngtona, ruszył ku 
wzgórzu św. Bronisławy kon­
dukt. W mundurze kosynierów 
kroczył w nim, obok notabli i po­
spólstwa (dla pospólstwa wła­
śnie przełożono uroczystość na 
niedzielę), kapitan Czerwiński, 
adiutant Naczelnika. Niesiono 
ziemię z racławickiego pobojowi­
ska i ekshumowane szczątki 
uczestników bitwy, które złożo­
no po drodze przy kościele św. 
Salwatora.

Sypanie miał rozpocząć pre­
zes senatu Stanisław Wodzicki. 
jednak - powodowany dżentel- 
menerią - zaszczytu tego ustąpił 
pani Catalani, włoskiej śpiewacz­
ce. Podobno później żałował te­
go gestu, zreflektowawszy się, że 
honor powinien przypaść 
w udziale którejś z krakowskich 
matron, ale w końcu wszystko 
skończyło się jak najlepiej. Cata­
lani, ujęta uprzejmością prezesa, 
zapowiedziała, że połowę docho­
du z koncertu dnia 26 bm. prze­
znaczy do składki na pomnik bo­
hatera. Sumka musiała być nie­
zła, skoro Włoszka brała po du­
kacie za miejsce krzesełkowe...

Pieniądze były potrzebne, bo­
wiem wbrew pokutującej do dzi­
siaj legendzie, kopca nie sypali 
wyłącznie ochotnicy. Przy jego 
wznoszeniu pracowali przede 
wszystkim płatni robotnicy, 
przeważnie zbiegli przed pobo­
rem młodzi mieszkańcy Galicji, 
dla których zbudowano szałasy 
z desek.

Nie znaczy to wcale, że 
mieszkańcy Krakowa stronili od 
pracy przy sypaniu kopca. 
Wprost przeciwnie, ludzie garnę­

li się do roboty, deklarując - jak 
by powiedziano sto kilkadziesiąt 
lat później - czyny społeczne. 
„Gazeta Krakowska” w numerze 
36 z 1821 roku doniosła: Komitet 
Zarządzający Budową Mogiły Ta­
deusza Kościuszki pośpiesza 
z uwiadomieniem publiczności, 
że gmina V Rybna obwodu Wol­
nego Miasta Krakowa ofiarowane 
280 dni roboczych odbyła 
w upłynnionym tygodniu.

Ludzie zgłaszali się do pracy, 
napływały datki pieniężne ze 
wszystkich trzech zaborów, 
a co wtażliwsze dusze dawały 
na piśmie upust swym wzrusze­
niom. „Pszczółka Krakowska” 
co rusz publikowała poetyckie 
utwory pod dość zabawnie 
brzmiącymi dzisiaj tytułami: 
„Kantata na uroczystość założe­
nia mogiły”. „Śpiewki narodowe 
krakowiaków i krakowianek 
idących do sypania mogiły”, 
„Do cieniów Tadeusza Kościusz­
ki", „Oda do mogiły’’...

Z pomocą pospieszyły także 
Zwierzynieckie Panny - norber­
tanki, o czym można przeczy­
tać w ówczesnej prasie: Komitet 
Zarządzający Budową Mogiły 
Tadeusza Kościuszki, dopełnia­
jąc naydroższego obowiązku, ia- 
kim iest wdzięczność publiczna, 
podaie do wiadomości po- 
wszechney: że Zgromadzenie 
Zakonne Panien Norbertanek 
na Zwierzyńcu przy Krakowie, 
dogadzaiąc życzeniom Komite­
tu, który przez członków delego­
wanych pragnął nabycia sposo­
bem kupna ilości potrzebney 
ziemi do kopania i wywożenia 
na mogiłę Kościuszki; Dostojne 
Kapłanki, przeięte czystym du­
chem miłości ku Oiczyźnie od­
stąpiły dwa morgi pola zasiane­
go na wiosnę. Komitet zrewan­
żował się oprawną w srebro mo­
netą wyoraną przez wieśniaków 
na Podolu...

Prace przerwano ma zimę 
i wznowiono 14 kwietnia 1821 
roku. Znów pojawili się ochotni­
cy i oddział milicji z narzędzia­
mi do kopania. W tym uroczy­
stym dniu wpłynęły ofiary 
w wysokości 1000 złp., co nie 
stanowiło małej kwoty, zważyw­
szy, iż kwarta dobrego czerwone­
go Budzkiego wina kosztowała 
w oberży pana Knotza 1 złp. 
groszy 6.

Budowę kopca ukończono 
w 1823 roku i zakończeniu nie 
towarzyszyły tak szumne uro­
czystości jak inauguracji. W ka­
sie Komitetu pozostało jeszcze 
18 000 złp., którą to sumę, pod­

niesioną przez jednego z kra­
kowskich arystokratów do wy­
sokości 30 000 złp., ofiarowano 
potomstwu brata Tadtftsza Ko­
ściuszki. Komitet Zarządzający 
Budową zamienił się w Komitet 
Dozoru.

Wkrótce po zajęciu Krakowa 
przez Austrię zniknął domek 
pustelnika i kościółek pod we­
zwaniem św. Bronisławy. Au­
striacy zaczęli fortyfikować Kra­
ków i wkrótce kopiec otoczył 
wieniec ceglanych murów. Prze­
ciwko ich budowie gromko pro­
testował „Czas”, ale krakowia­
nie, wiedząc, że nie wygrają, po­
cieszali się, iż kopiec nie stracił 
nic ze swego uroku, a nawet wy­
dawał się wyższy...

J
ednego nie zrobiono w cza­
sie budowy, nie umieszczo­
no na szczycie mogiły - jak 
to było projektowane - kamienia 

z odpowiednim napisem. Dopie­
ro w 1860 roku sprowadzono 
z Karpat granitowy głaz, na któ­
rym wyryto prawdziwie lako­
niczny napis: T. Kościuszko. Au­
striacy wcześniej umieścili na 
szczycie kopca maszt i całkiem 
rozsądnie argumentowali, że ka­
mień może spocząć obok 
drzewca. Rzecz jasna chodziło 
o coś zupełnie innego - żeby 
nad mogiłą Tadeusza Kościuszki 
nie powiewała obca flaga. Spra­
wa dotarła do Wiednia, do sa­
mego Franciszka Józefa, który 
przychylnie kazał, aby drzewo 
zdjęte było...

Najmłodszy z krakowskich 
kopców, zwany często kopcem 
Niepodległości, Wolności lub 
Mogiłą Mogił, pierwotnie nie 
miał być poświęcony marszał­
kowi Piłsudskiemu. Zaczęto go 
sypać 6 sierpnia 1934 roku, 
w rocznicę wymarszu z Olean­
drów. Po śmierci Piłudskiego zo­
stał nazwany jego imieniem. Sy­
panie zakończono w lipcu 1937 
roku. Wkrótce wybuchała woj­
na, a po wojnie najmłodszą mo­
giłę Krakowa skazano na zapo­
mnienie. Las powoli podchodził 
coraz bliżej, pojedyncze drze­
wa, przeważnie brzózki, wcze­
piały się w trawiaste zbocza, po­
stępowała erozja. Gdyby nie 
działająca od kilkunastu lat gru­
pa zapaleńców, gdyby nie prze­
miany polityczne - prawdopo­
dobnie do dzisiaj las całkiem po­
chłonąłby kopiec marszałka Pił­
sudskiego...

Był w Krakowie jeszcze je­
den kopiec, o którym pamiętają 
tylko nieliczni, zwany kopcem 
Esterki. Niewielki, kilkumetro­
wej wielkości, znajdował się 
w Łobzowie, nieopodal zamku. 
Nikt nie wie, jak i kiedy powstał, 
a legenda zrobiła zeń mogiłę Es­
terki, pięknej Żydówki, ukocha­
nej króla Kazimierza. Niestety, 
wojsko budując swoje boisko 
sportowe, zniszczyło piąty 
z krakowskich kopców, widocz­
ny dzisiaj tylko na starych wido­
kach Krakowa...

J
ak sama nazwa wskazu­
je, kawiarnia jest to miej­
sce, w którym prowadzi 
się rozmowy. Oczywiście 
sama kawa też ma swoje 

znaczenie, ale dużo ważniejsze 
są rozmowy i ludzie, którzy je 
prowadzą, bo nie z jakości napa­
ru słynęły i przeszły do historii 
takie miejsca jak kawiarnia po­
etów „Pod Pikadorem” na No­
wym Świecie, gdzie zbierali się 
młodzi poeci, późniejsi „Ska- 
mandryci”, czy „Ziemiańska”, 
w której rezydowała cała śmie­
tanka kulturalna i polityczna 
przedwojennej Warszawy. Nie 
na kawie wyrosła sława „Jamy 
Michalikowej” w początkach 
obecnego stulecia, czy kawiarni 
„Szkockiej” we Lwowie, którą 
zwano mekką polskich matema­
tyków. Miał też i powojenny 
Kraków kilka takich - małych 
zresztą i ciasnych - kawiarenek, 
w których unosił się „genius lo- 
ci”, czyli duch i opiekun wybra­
nego miejsca.

Jedną z pierwszych była „Li­
ii”, maleńka dziupla w oficynie 
jednej z kamienic u wylotu 

Grodzkiej do Rynku. Wszystkie­
go pięć malutkich stoliczków 
z arcyniewygodnymi krzesełka­
mi, a jednak ulubione w swoim 
czasie miejsce spotkań wielu 
krakowskich pisarzy, zwłaszcza 
satyryków. Kawa była tam wy­
śmienita, bo pani Liii - właści­
cielka lokaliku - kupowała (na­
wet w najtrudniejszych czasach 
miała swoje źródła) zieloną ka­
wę i sama ją paliła w staroświec­
kiej maszynce, z czego szedł 
aromat na całe podwórko, ale 
nie on przyciągał najmocniej, 
lecz ludzie, którzy się u „Liii” 
spotykali. Codziennie przycho­
dziła w południe tzw. „wielka 
piątka” satyryków: Bogdan 
Brzeziński, Ludwik Jerzy Kern, 
Karol Szpalski, Witold Żechen- 
ter i Marian Załucki, prozaicy 
Tadeusz Kwiatkowski i Jerzy 
Broszkiewicz, bywał Stefan 
Otwinowski, Tadeusz Hołuj, 
Marian Promiński. Stałym by­
walcem był redaktor graficzny 
„Przekroju” Zygmunt Strychal- 
ski i były minister Władysław 
Wolski. O ile pamiętam, to tam 
właśnie zrodził się pomysł zało­

żenia w Krakowie „Teatru Saty­
ryków”, sceny, która uczyniła 
z Załuckiego gwiazdę estrady, 
niedościgłego recytatora wła­
snych wierszy, na której zdoby­
wała popularność młodziutka 
Marysia Koterbska, gdzie świa­
tła rampy ujrzały po raz pierw­
szy skecze Sławomira Mrożka, 
skąd poszedł w Polskę jeden 
z największych przebojów - „Ci­
cha woda” Kerna i Kurtycza. 
Przy tym stoliku u „Liii” rodziły 
się codziennie satyryczne ko­
mentarze do bieżących wyda­
rzeń, stamtąd szły na miasto 
i kraj dowcipy polityczne, z któ­
rych żaden nie miałby szansy na 
przejście przez cenzorski filtr.

I
 sama pani Liii, i jej kawiarnia 
nie miały lekko, jak zresztą 
cała prywatna inicjatywa 

w pierwszej połowie lat 50., 
a w końcu lokalik, w ramach „bi­
twy o handel”, przejęły Krakow­
skie Zakłady Gastronomiczne, 
które absolutnie nie wiedziały co 
z taką malizną robić. Zamienio­
no ją więc w filię którejś z pobli­
skich państwowych kawiarni 
i z niej kelnerki donosiły klien­

Bruno Miecugow

UlypĘdzanie
tom kawę i ciastka, co byłoby 
męczące, gdyby nie fakt, iż 
klienteli już prawie tam nie było.

W ramach popaździerniko- 
wej „odnowy”, lokal wrócił do 
dawnej właścicielki i nazwy, 
ale na krótko. Zniknęła wpraw­
dzie zmora powszechnej nacjo­
nalizacji, ale pojawiła się zjawa 
rewaloryzacji Krakowa. Specja­
liści uznali, że oficynka, w któ­
rej mieściła się „Liii” nie ma 
żadnej wartości zabytkowej, 
jest natomiast w fafalnym sta­
nie i nadaje się wyłącznie do 
wyburzenia. Przydzielono pani 
Liii inny lokal (przy ul. św. 
Gertrudy), ale „genius loci” już 
się tam razem z nią nie prze­
niósł. Nie wiadomo czy pozo­
stał na gruzach oficynki, czy 

też powędrował w ślad za saty­
rykami do utworzonego 
w owym czasie Klubu Dzienni­
karzy.

Odmiennie potoczyły się losy 
innej sławnej kawiarenki kra­
kowskiej, czyli „U Warszawia­
nek”. Założyła ją pani Grzybow­
ska, którą wichry wojny rzuciły 
ze stolicy na krakowski bruk, 
uznawany zresztą przez więk­
szość warszawskich wysiedleń­
ców za nader niegościnny. Pani 
Grzybowska jednak znalazła na 
nim miejsce dla siebie, które za­
razem uczyniła miejscem spe­
cjalnym i ulubionym przez wie­
le znakomitości krakowskiego 
świata artystycznego. Lokalik 
położony przy ul. Sławkowskiej, 
blisko Plant, był niemąl równie 

mały jak „Liii”, a mimo to potra­
fił pomieścić wiele gwiazd 
pierwszej wielkości. Stałym go­
ściem bywał tu - zanim się prze­
niósł do Warszawy - Xawery 
Dunikowski i właśnie „U War­
szawianek” odbyła się słynna, 
wielokrotnie później powtarza­
na, jego rozmowa z Ronardem 
Bujańskim, którego mu właśnie 
przedstawiono. Stary rzeźbiarz 
bywał dość obcesowy, spytał 
więc wprost, czym się Bujański 
zajmuje i czy w ogóle grywał ja­
kieś znaczące role.

- Oczywiście, mistrzu. Gra­
łem nawet Hamleta!

Dunikowski mu pogratulo­
wał, a gdy Bujański już odcho­
dził, jeszcze raz przywołał go do 
swojego stolika:
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O
krutny wróg 
niszczył „fer­
ro et igne”, 
ogniem 
i mieczem, 

wschodnie rubieże Rzeczypospo­
litej. Płoną Lwów i Przemyśl, Ja­
rosław, Przeworsk i Radymno. 
Bezbożne hordy Wołochów, Tur­
ków i Tatarów godzą w serce kra­
ju" - pisze w swej kronice Ber­
nard Wapowski, który owe złe 
dni własnymi oczyma oglądał.

Blady strach pada na stolicę 
potężnych Jagiellonów. Lecz ta 
jest dość zasobna i kunsztem 
swych budowniczych silna, by 
wzmocnić obwarowania grodu. 
Zwłaszcza od północy, skąd do­
stęp pod mury był najłatwiejszy. 
Podwyższa się je więc cegłą, kła­
dzioną na sposób polski, i domy 
za nimi leżące, lecz to zbyt mało 
dla odsunięcia wrażych działo- 
bitni, których kule zdolne już 
były skruszyć Łokietkowe czasy 
pamiętający pierścień obronny 
z łupanego kamienia. Koniecz­
nością chwili stała się moderni­
zacja całego układu warownego. 
Taka zmiana jego charakteru, by 
z obrony pionowej, w której wy­
sokość muru była głównym atu­
tem, przejść do obrony pozio­
mej, czyli strychującej, jak ją 
zwano od strychującej właśnie 
na wszystkie strony palby z bro­
ni różnego kalibru. Należało 
więc za wszelką cenę odsunąć 
wroga od murów i bram, spra­
wić, by zbliżał się do nich nie­
chętnie i ostrożnie, by nie mógł 
podsypać aproszów i podłożyć 
baryłek z prochem pod zwodzo­
ne mosty i brony. Tą właśnie ro­
lę miał spełnić wysunięty daleko 
przed główną linię fortyfikacji 
rondel, zwany również dla swej 
okazałości arx, północnym zam­
kiem, lub propugnaculum. Koli­
sta budowla na długiej szyi, wy­
łaniająca się jak wyniosła rafa 
z wód szerokiej na dwanaście 
i głębokiej na dwa sążnie fosy.

Kamień węgielny pod propu­
gnaculum położył pobity, lecz 
nie pokonany król Jan Olbracht 
i sto grzywien z własnej szkatu­
ły na ów cel przeznaczył, co zo­
stało zapisane w parę lat później 
w Baltasari Behemi Codex Pictu- 
ralis na stronie 154 „hic pro insi- 
gni propugnaculo valve Sancti 
Floriani primum lapidem in fun­
damenta iecit et pro edifici illius 
centum marcas donavit”. Działo 
się to zaś Anno Domini 1497.

Czy to jednak naprawdę tyl­
ko strach przed najazdem popę­
dzał, monarchę i budowniczych 
tej wspaniałej przecież, i ozdob­
nej warowni? Zapewne nie, 
gdyż w jej budowie nie widać 
pośpiechu, będącego wszak 
pierworodnym dzieckiem pani­
ki. Wręcz przeciwnie nawet.

Krakowski Barbakan, jak go 
od stu zaledwie lat zwiemy, nie 
jest prowizorką, lecz przemyśla­
nym w najdrobniejszych szcze­
gółach dziełem genialnego 

i znającego swój fach budowni­
czego. Świadczy o tym nowo­
czesność założenia, jednoczące­
go w sobie doświadczenia połu­
dnia i północy, a mianowicie 
włoskie, w postaci wysuniętej 
przed linię murów bastei, której 
Barbakan jest najbardziej rozbu­
dowaną, więc niejako szczytową 
formą, oraz holenderskie, które

Jerzy Madeyski

Brama Chwaiy
rade obficie tam występującą 
wodą operowały, czym ich forty­
fikacje różnią się od zadowalają­
cych się suchymi fosami syste­
mów słonecznej Italii. Zaś fosa 
Barbakanu była nie tylko okaza­
ła, lecz również opatrzona prze­
myślnym systemem śluz, po­
zwalających na dowolne podno­
szenie lub obniżanie poziomu 
lustra wody.

B
udowa rondla była więc 
ogromnym przedsięwzię­
ciem. Znacznie większym 
niż to się nam, zblazowanym 

„stachanowskim” niegdyś, 
a dziś amerykańskim tempem 
wznoszenia murów, wydaje. 
Wystarczy zresztą przytoczyć 
fragment tekstu p. Marii Boro- 
wiejskiej-Birkenmajerowej z jej 
książki „Barbakan krakowski”: 
„budowa małego domu... zajmo­
wała około jednego roku. Wit 
Stwosz na opracowanie projektu 
dwóch mostów w Norymberdze 
potrzebował dwu lat. Do budowy 
niezbyt wielkiej baszty kurdy- 
banników w Krakowie... zużyto 

*20.000 cegieł, sto skrzyń wapna, 
10 fur piasku, 21 kup czerwo­
nych gomułek na pokrycie da­
chu, nie licząc kamienia na fun­
damenty, belek i tarcic...". A do­
dać należy, że każde wiaderko 
czy taczkę gliny trzeba było li­
chą łopatą ręcznie wykopać, 
przewieźć złymi drogami wo­
zem, zaprzężonym w marudne 
woły do cegielni, tam ręcznie 
uformować cegły, ręcznie usta­
wić je w piecu, rozpalić w nim 
ogień z ręcznie wyciętego i porą­
banego drewna. A potem ręcz­
nie, bo wszystko było przecież 
rękodziełem, ułożyć w ściany 
i przyozdobić.

W
łaśnie, przyozdobić, 
gdyż Barbakan jest bu­
dowlą nader ozdobną, 
a nawet w swej ozdobności pa­

radną. Tudzież wyrafinowaną 
owym specyficznym, nieco już 
zniewieściałym wyrafinowaniem 
gotyku płomienistego, w którym 
nawet dzielni skądinąd kawale­
rowie, zwani „mignon”, piesz- 
czoszkami, barwili sobie kunsz­
townie trefione włosy i malowali 

twarze i paznokcie nie gorzej od 
największych strojniś naszej już 
doby. Tylko bowiem krańcowe 
wyrafinowanie oraz dążenie do 
przepychu i oryginalności mogło 
nakazać bezcelowe przecież 
z obronnego punktu widzenia, 
zróżnicowanie profilów kamien­
nych konsol na sześć rodzajów, 
zaś kluczowych obramień strzel­

nic na rodzajów cztery. Również 
dążenie do piękna, utożsamiane­
go w późnym gotyku z bogac­
twem i zaskakującą różnorodno­
ścią, kazało zwieńczyć mury 
Barbakanu koroną naprzemian- 
legle rozmieszczonych wieży­
czek o ośmiokątnym lub okrą­
głym przekroju, co sprowokowa­
ło Sarnickiego do zżymania się 
na bramę Floriańską jako „magis 
ad ostentationem (przez Barba­
kan) wystrojoną”.

Wszystko to świadczy o - 
znacznie od bukowińskiej klęski 
wcześniejszym - zamiarze 
wzniesienia nowoczesnej forta- 
licji i przeprowadzeniu wielu 
poprzedzających budowę prac, 
a mianowicie wykonaniu pro­
jektu i - być może - zgromadze­
niu materiałów. Zagrożenie na­
jazdem przyśpieszyło, zapew­
ne, rozpoczęcie robót, lecz nic 
więcej.

Kto jednak mógł stanąć na 
czele tak niezwykłej i prekursor­
skiej w założeniu, a jednocze­
śnie urzekającej harmonią 
i pięknem fabryki, jak zwano 
wielkie roboty muratorskie, 
z którą tylko zachowany w szki­
cu barbakan Leonarda da Vinci 
mógł iść w paragon? A właści­
wie mógłby, gdyby nie to, że od­
bijający się w wodach fosy Bar­
bakan krakowski tworzył znacz­
nie od imolińskiego bardziej 
urzekającą całość?

Kto zatem dysponował pod­
ówczas w Krakowie wiedzą 
o europejskim poziomie i rów­
nym jej autorytetem, niezbęd­
nym dla otrzymania tak poważ­
nego zlecenia? Takich ludzi było 
zapewne wielu, bo Kraków Kal- 
limacha i Długosza miał żywe 
kontakty z całym cywilizowa­
nym światem uczonych huma­
nistów. Był jednak pośród nich 
ktoś szczególnie po temu pre­
dysponowany, wyróżniony 
przez monarchę zaszczytnym 
płaszczem dworskim „mistrz... 
dziwnie stateczny y pilny y życz­
liwy, którego rozum y robota po 
wszystkim chrześcijaństwie z po­
chwał słynie... ” - jak pisał o nim 
humanista Heydek-Mirika.

A ponadto piastujący od 1484 
roku funkcję miejskiego archi­
tekta, a jednocześnie czterokrot­
ny starszy sławetnego cechu 
malarzy: Wit Stwosz. Artysta 
i budowniczy w świecie bywały, 
który w 1486 roku, wtedy więc, 
gdy trwały jeszcze ostatnie pra­
ce przy mariackim ołtarzu, udał 
się w dwuletnią podróż po Euro­

pie. Po co? Czy nie dla zapozna­
nia się z najnowszymi osiągnię­
ciami inżynierii wojskowej dla 
tym lepszego zaprojektowania 
głównej fortecy sławnego miasta 
Krakowa? Podobna hipoteza jest 
zbyt kusząca, by się jej łatwo 
oprzeć, choćby nawet poddawał 
ją w wątpliwość wcześniejszy, 
od rozpoczęcia budowy Barba­
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kanu, wyjazd Stwosza do No- 
rymbergi. Może jednak, wyko­
nawszy plany, udał się tam dla 
podjęcia innych, a nie cierpią­
cych zwłoki zadań? Kto wie?

Obecnie Barbakan jest bu­
dowlą wolnostojącą, wzniesioną 
na wycinku koła. Kiedyś two­
rzył sprzężony system obronny 
z Bramą Floriańską i szyją bram- 
ną, z której można było prowa­
dzić ogień wzdłuż kurtyn mu­
rów. Oraz mocno ufortyfikowa­
nym arsenałem, jako trzecim 
ogniwem wspierających się na­
wzajem fortyfikacji. Tym sa­
mym brak okalających miasto 
z innych stron świata natural­
nych szkarp i mokradeł został 
zrównoważony systemem fos 
i umocnień, których krzyżowy 
ogień krył zarówno fortalicje, 
jak całe przedpole. Oraz ryglo­
wał wyloty dwu ważnych dróg - 
z Warszawy i Śląska palbą zio­
nącą ze 130 strzelnic „północne­
go zamku”.

Fundamenty Barbakanu z so­
lidnych, kamienńych ciosów, 
usadowiono na calcowym pia­
sku. Z kamienia też zbudowano 
jego dwumetrowej wysokości 
partię podwodną. Część nad­
wodną wzniesiono z cegły, kła­
dzionej na sposób polski. Gru­
bość murów sięga trzech me­
trów. Podzielono je w pionie na 

cztery kondygnacje strzelnic, od 
stanowisk ciężkiej broni u dołu, 
po lekkie hakownice i drobną 
broń ręczną u góry.

Dojścia do miasta bronił więc 
Barbakan znakomicie. Tym le­
piej, że układ jego wejść wyklu­
czał jednoczesne zniszczenie 
wszystkich bram i bron prowa­
dzonym na wprost ogniem ja­

kiejś ciężkiej kolubryny. Nawet 
więc rozbiwszy pierwszą, sko­
śnie w stosunku do pozostałych 
ustawioną bramę (skrytą dodat­
kowo za niezbyt długą, a już nie 
istniejącą szyją) wróg musiałby, 
kolejno, forsować każdą bramę 
obronnego zespołu floriańskiej 
warowni z osobna, a było ich 
jeszcze sześć. I to pod ostrza­
łem, prowadzonym z wewnętrz­
nych ganków. Nic więc dziwne­
go, że prof. Janusz Bogdanowski 
nazwał Barbakan „najciekaw­
szym i dzisiaj w świecie już jedy­
nym zabytkiem średniowiecznej 
architektury wojennej” i „klu­
czowym dziełem o szczególnej 
wartości”.

Barbakan nie został też nigdy 
zdobyty. Z ataku na tę część ob­
warowań rezygnuje, jako pierw­
szy, arcyksiążę Maksymilian 
w 1578, w wiek bez mała po 
wzniesieniu Barbakanu, co do­
brze świadczy o wiedzy i zdol­
ności przewidywania postępów 

techniki wojennej jego budow­
niczych. Ba, nie atakują go rów­
nież Szwedzi w 1655 roku, wte­
dy więc, gdy pod ogniem ich 
dział padają znacznie od „pół­
nocnego zamku” młodsze forta­
licje.

22 czerwca 1768 roku Barba­
kan odpiera szturm rosyjskiej 
piechoty, upamiętniony śmier­
cią generała Panina, synowca 
głównodowodzącego księcia 
Repnina, którego z braku oło­
wianych kul ustrzelił ponoć 
srebrnym guzem od żupana 
Marcin Oracewicz, dzielny 
mieszczanin. Niestety. Rzeczy­
wistość była nieco inna od pięk­
nej legendy. Oficjalny raport 
wojskowy stwierdza, że ataku 
na Barbakan nie prowadził ge­
nerał Panin, lecz podpułkownik 
Bock, który również nie został 
zabity, lecz tylko ranny w ramię. 
Kwestię guza od żupana raport 
przezornie przemilcza. Czyżby 
więc nie był srebrny, lecz złoty 
i z drogimi kamieniami może 
nawet?

Z
nacznie częściej niż wro­
gów widział Barbakan uro­
czyste wjazdy do miasta, 
którego był Bramą Chwały, Porta 

Gloriae, co tłumaczy jego ozdob­
ny od zarania wygląd. Wejście do 
Barbakanu symbolizowało bo­
wiem objęcie panowania nad sto­
licą. To w jego murach właśnie 
magistrat witał władcę stosowną 
mową, by później rozpiąć nad 
nim paradny baldachim, pod któ­
rym monarcha przejeżdżał przez 
miasto. Tędy wjeżdżała 
Bona Sforza d’ Aragona, wśród 
dziesięciotysięcznego pocztu ho­
norowej asysty, i Henryk Wałezy, 
i Tarnowski po zwycięstwie pod 
Obertynem, i Batory, i Wazowie, 
i Jan III Sobieski. Barbakan jarzył 
się od świateł i złotogłowi, muzy­
ka grała, pospólstwo wznosiło 
okrzyki, a on jechał w niebieskiej 
szubie, przetykanej złotem i sre­
brem a podbitej sobolami, żupa- 
nie pąsowo złotym, spiętym za- 
poną z dużych diamentów i kar- 
bunkułu „tak wielkiego jakiego 
nie masz w Europie”, w otocze­
niu rycerstwa w tygrysich skó­
rach; a kułbakach, rzędach, strze­
mionach i cuglach skrzących się 
od złota i drogich kamieni.

Barbakan witał też księcia Jó­
zefa w 1807 roku, a później już 
tylko prochy widzieć mu przy­
szło: Kościuszki i Słowackiego 
na koniec.

Na koniec też można dodać, 
że propugnaculum, vel arx, alias 
zamek północny nazwał „barba­
kanem” dopiero August Essewe- 
in w 1866 roku. Do tej pory bo­
wiem, a ściślej - do chwili zbu­
rzenia szyi bramnej i zasypania 
fos - był najokazalszym zapew­
ne, lecz tylko fragmentem 
obronnego zespołu Tworzyjań- 
skiej brony zwanej też Floriań­
ską bramą, lub Porta Gloriae 
prześwietnego stołecznego mia­
sta Krakowa.

duchów
- Pozwól pan jesce na chilec- 

kę - powiedział sepleniąc po 
swojemu - bo chciałem panu 
coś powiedzieć.

- Słucham, mistrzu.
- Chciałem panu powiedzieć, 

że w życiu nie widziałem Ham­
leta z taką dużą dupą!

Przepraszam za użycie brzyd­
kiego słowa, ale cytując wielkie­
go artystę, nie wypada słów jego 
cenzurować. Dodać też muszę, 
że Ronard Bujański istotnie nie 
odznaczał się smukłą budową.

Literaci „U Warszawianek” 
raczej nie bywali, można tu by­
ło natomiast spotkać wybit­
nych malarzy, jak Tadeusz 
Brzozowski, Mikołaj Kocha­
nowski, bywał Tadeusz Kantor, 
zachodził Piotr Krakowski, wy­

bitny historyk sztuki i jego brat 
Wojtek, uważany za jednego 
z najlepszych scenografów. 
Ozdobą tego grona był profesor 
Włodzimierz Gruszczyński, ar­
chitekt, urbanista, współtwór­
ca koncepcji ukształtowania 
krakowskiego Rynku i wzgórza 
wawelskiego, a równocześnie 
uroczy rozmówca. Przychodzi­
li też ludzie teatru, filmu i ra­
dia. Bronisław Dąbrowski z żo­
ną Ludwiką Castori, Roman 
Niewiarowicz, Jacek Stwora 
z żoną Alicją Kamińską i wiele 
innych ówczesnych i później­
szych znakomitości. Garnęli się 
tam też młodsi i starsi miłośni­
cy różnych rodzajów sztuki, 
tzw. „kibice kulturalni”, żeby 
odetchnąć specyficzną atmos­

ferą tej kawiarenki, w której 
wręcz iskrzyło się od pomy­
słów, koncepcji twórczych, 
dowcipnych powiedzonek i po­
ważnych dyskusji. Jak ów loka­
lik zdołał tych wszystkich ludzi 
pomieścić i ugościć, pozostało 
tajemnicą pani Grzybowskiej 
i jej współpracowniczek. Ka­
wiarenka szczęśliwie oparła się 
zakusom „uspołecznienia”, pa- 
dła natomiast już pod pierw­
szymi uderzeniami fali nowej 
gospodarki rynkowej. Panie 
Warszawianki nie były w stanie 
płacić takiego czynszu, jaki za­
proponowała właścicielce ka­
mienicy „Westa” - niesławnej 
pamięci Jirma ubezpieczenio­
wa p. Baranowskiego. „Genius 
loci”, czyli opiekun tej zasłużo­

nej dla kultury kawiarenki, 
ustąpić musiał przed duchem 
nowego czasu, idącym pod rę­
kę z koszmarem totalnej ko­
mercjalizacji.

N
ieco odmienny charak­
ter, ale też inną genezę 
miała trzecia z tych 
zdobiących Kraków kawiare­

nek, czyli „Fafik”. „Liii” 
i „U Warszawianek” powstały, 
że tak powiem, normalnie, jako 
kawiarenki podobne do innych 
i nie przeznaczane z góry do 
specjalnej roli. „Genius loci” 
zjawiał się tam dopiero razem 
z ludźmi, którzy sobie te lokali­
ki upatrzyli. Oczywiście nie 
bez udziału właścicielek, umie­
jących stwarzać atmosferę lu­
dziom kultury odpowiadającą. 
Natomiast „Fafik” został zapla­
nowany i urządzony od począt­
ku jako kawiarnia o artystycz­
nym i rodowodzie i charakte­
rze, był bowiem dzieckiem 
„Przekroju". Za patrona dostał 
„przekrojowego” psa-filozofa 
(Myśli ludzi wielkich, małych 
i psa Fafika), nad projektem 
wnętrza pracowali „przekrojo­

wi” plastycy, ściany ozdobił 
swymi rysunkami Jan Kamy­
czek, a „genius loci” był nie­
wątpliwie potomkiem ducha 
opiekuńczego tej redakcji, i do 
kawiarni przyprowadzili go 
osobiście Janina Ipohorska 
i Marian Eile. Mając takich ro­
dziców chrzestnych, „Fafik” 
musiał być i był dzieckiem uda­
nym. Mógł się szczycić całą 
plejadą znakomitych gości, 
czego wyraźnym dowodem by­
ły wpisy do „Księgi Pamiątko­
wej” (o ile pamiętam ani „Liii”, 
ani „Warszawianki” czegoś ta­
kiego nie prowadziły), w której 
roiło się od sławnych nazwisk, 
nie tylko krakowskich i pol­
skich, ale też zagranicznych, 
jako że „Przekrój” zawsze miał 
najwięcej międzynarodowych 
kontaktów. O „przekrojowym” 
rodowodzie świadczyło i to, że 
w przeciwieństwie do większo­
ści placówek gastronomicz­
nych, surowo zabraniających 
wprowadzania psów, „Fafik” 
głosił, że dobrze wychowane 
psy są w jego progach mile wi­
dziane.

„Fafik” najdłużej opierał się 
upiorom neokapitalizmu m.in. 
dzięki życzliwości oo. dominika­
nów, właścicieli posesji, ale życz­
liwość życzliwością, a grosiwo 
grosiwem, to też i on paść mu­
siał. Tym bardziej, że pan Hussa- 
kowski, współtwórca i właściciel 
kawiarenki, zawsze bardziej się 
troszczył o artystyczne fluidy, 
niż o kasowe wpływy. I nikt 
z różnych kulturalnych urzędów, 
czy konserwatorskich nadzorów 
nie upomniał się o niepowtarzal­
ny wystrój wnętrza, nie mówiąc 
o historycznym już charakterze 
kawiarenki...

G
dzie się podziały duchy 
opiekuńcze tych wyjąt­
kowych i typowych dla 
Krakowa kawiarenek? Nie 

wiem. Na pewno jednak nie pa­
tronują obecnym najemcom, 
zajętym tylko i wyłącznie pogo­
nią za zyskiem. Nie wiem też 
ile jeszcze wypędzonych zosta­
nie takich duchów, jak często 
kolejny „genius loci” uciekać 
będzie musiał przed rozpycha­
jącym się brutalnie złotym ciel­
cem...
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BARAN (21 III - 20 IV)
Niełatwo. Wysiłki spore, rezultaty dalekie od oczekiwań, więc 

nerwy, więc kłopoty... Musisz wykazać się inteligencją, odporno­
ścią, hartem ducha - zmierzać do równowagi emocjonalnej i sta­
łości.

W tym nie najłatwiejszym okresie postaraj się wykorzystać 
urok osobisty, charm, wdzięk i dary natury. Bądź z ludźmi. Zy­
skuj sobie ich życzliwość. Wykaż się taktem, intuicją... Wszyst­
ko minie.

BYK (21 IV - 21 V)
Lepiej! Oto Merkury opromienia Twoje niebo, przydając Ci 

inteligencji, lotności umysłu, nowych, niekonwencjonalnych po­
mysłów. Przenikliwy, obdarzony szóstym, a może nawet siód­
mym zmysłem - pokonujesz kłopoty i kreujesz przyszłość.

Powinieneś skupić się na interesach, zawierać korzystne 
transakcje, a powstrzymywać te, które już na oko wydają się po­
dejrzane. Mądrość życiowa poprowadzi Cię do celu, który jak do­
tąd pozostaje nieznany...

BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI)
Spora dynamika, fortunne pomysły, inteligencja, przenikli- i 

wość - radość zmysłów. Oto nadchodzi nowy rok - rok rewela- j 
cyjny.

Teraz właśnie powinieneś zająć się realizacją dawno odkłada­
nych planów, na co nie było sił, a może i ochoty. Jeśli tylko za- ! 
czniesz działać, robota będzie Ci się palić w rękach. Nie usta- : 
niesz. Sukces, Królu Złoty!

RAK (22 VI - 22 VII)
Spokojnie, miło, sprawy postępują, ale pieniędzy ani widu... ! 

Ot, kłopoty przejściowe. I to właśnie teraz, kiedy przeprowa- ! 
dzasz ważne inwestycje. Nic to.

W ciągu następnego miesiąca odrobisz wszelkie zaległości i to | 
z dużą nawiązką. Rozstrzygniesz pozytywnie sprawy, które nie 
dawały Ci od wielu miesięcy spokoju. Nadejdzie czas radości.

LEW (23 VII - 22 VIII)
Pewne problemy mogą się jeszcze ujawniać, jak to w spra- ! 

wach długofalowych. Ale już czujesz czyste powietrze, już wiele ! 
problemów masz z głowy. Naprzód! Ostro!

Najważniejsze w Twojej sytuacji to trzymać odpowiedni kurs \ 
i nie zbaczać z raz obranej drogi. Podejmować cierpliwe wysiłki, i 
dynamizować układ, szukać sojuszników, sponsorów. Jak się za- i 
cznie...

PANNA (23 VIII - 22 IX)
Dobry okres do pracy, podejmowania wyzwań intelektual- | 

nych, prowadzenia skomplikowanych transakcji finansowych - I 
działania w świecie rzeczywistym, realnym, biznesowym.

Bądź tylko solidny, dynamiczny i nie zastanawiaj się zbyt dłu- ' 
go nad podejmowaniem decyzji. Inni także zostali obdarzeni ! 
przez naturę inteligencją, mogą okazać się po prostu szybsi.

WAGA (23 IX - 23 X)
Mimo w miarę korzystnych układów planetarnych - trzeba | 

jednak zachować spokój i rozwagę.
W interesach ostrożność, dystans, zdolność do wyczekiwania. ! 

Co nagle, to po diable.
Zajmij się tym, co potrafisz najlepiej, co powinno przynieść , 

maksimum sukcesu, działaj sprawnie, nie odkładając nic na ju- j 
tro. W pozytywnym stresie.

SKORPION (24 X - 22 XI)
Pewne problemy będziesz musiał pokonywać, bez względu \ 

na układy gwiezdne. Adaptacja do zmieniającej się wciąż rzeczy- | 
wistości, wypracowanie jakiejś życiowej strategii - oto cele.

A więc zmęczony, wyczerpany, nadmiernie związany z miej- \ 
scem pracy i obowiązkami, zagoniony... Weź w najbliższym : 
okresie nieco na wstrzymanie. Pomyśl o nartach, wycieczkach, l 
spacerach, o uprawianiu zaniedbanych hobby... Wracaj, co prę- j 
dzej, do rzeczywistości.

STRZELEC (23 XI - 21 XII)
Trzeba będzie jednak wykazać nieco cierpliwości, odporności : 

na stresy i niepowodzenia, które chociaż przejściowe, przecież ' 
denerwują. Tak wiele masz teraz do zrobienia...

A tu problemy. A tu trzeba łatać dziury: w pracy, interesach, i 
finansach, nawet życiu rodzinnym. Wykaż więc maksimum opa- ! 
nowania, ale też nie daj się wpuścić w maliny.

KOZIOROŻEC (22 XII - 20 I)
Znakomicie! Wspaniale! Wszystko się układa. Inteligentny, j 

pomysłowy, ze skłonnością do prowadzenia skomplikowanych I 
interesów - stale idziesz naprzód.

Od jutra jeszcze lepiej. Słońce obdarza Cię siłą, Merkury - sy- ! 
pie groszem, Wenus - daje przewagę nad przeciwną płcią, Nep- : 
tun ofiarowuje intuicję...

Jeżeli jednak zdecydujesz się na szaleństwa...

WODNIK (21 I - 20 II)
Bardzo dobrze! Najbliższe tygodnie należą do Ciebie. Masz : 

fart, działasz szybko, dynamicznie, superefektywnie. Przecho- : 
dzisz sam siebie.

Pora na wielkie łowy, na trofea wytężonej pracy. Samochód? | 
Nowe mieszkanie. Wyjazd w egzotyczne kraje?

RYBY (21 II - 20 III)
Merkury odszedł z Twego horyzontu i już zapewne nie bę­

dzie Ci bruździł. Teraz powinny pojawić się pieniądze. Spore. [ 
Tylko zawieraj kontrakty i spisuj umowy. Nadchodzi czas osią- ! 
gnięć.

A więc w drogę, po złote runo marzeń, po radości - ostro, dy­
namicznie, z radością. Oto...

ASTROLOGUS

| 

|

|

KAC - Prawdopodobnie do­
piero w lutym sędziowie Trybu­
nału Stanu zadecydują o terminie 
rozprawy apelacyjnej w sprawie 
wyroku wobec winnych udziału 
w tzw. aferze alkoholowej. Jak 
wiadomo, Trybunał uznał winę 
byłego prezesa Głównego Urzędu 
Ceł Jerzego Ćwieka i byłego mini­
stra współpracy gospodarczej 
z zagranicą Dominika Jastrzęb­
skiego. Niby sznapsgate zakoń­
czono, ale kac wciąż trwa.

NADZIEJA - Marszałek Sej­
mu Maciej Płażyński nie potrafił 
za pierwszym razem prawidłowo 
zarządzić głosowania w sprawie 
konkordatu. Posłowie SLD nato­
miast znowu zademonstrowali 
swą sprawność przy sabotowaniu 
konkordatu. Jest nadzieja, że 
marszałek Płażyński nauczy się 
kiedyś poprawnie prowadzić ob­
rady. Natomiast nie ma chyba 
żadnej nadziei, że SLD przestanie 
demonstrować cynizm.

RADCA - Były komendant 
wojewódzki policji we Wrocławiu 
Piotr Anioła ma ponoć zostać rad­
cą ambasady polskiej w Moskwie. 
Biorąc pod uwagę, że kiedyś za­
słynął on jako utrudniający śledz­

two w sprawie napadu terrory­
stycznego, w którym brali udział 
członkowie wrocławskiej kompa­
nii antyterrorystycznej - byłaby to 
nominacja dość ciekawa. Nie wia­
domo komu Anioła miałby dora­
dzać w ramach swych obowiąz­
ków. Rosyjskiej policji, czy rosyj­
skim przestępcom?

TRZEŹWOŚĆ - Posłowie rzą­
dzącej koalicji chcą w miarę pręd­
ko ograniczyć immunitet parla­
mentarzysty. Idzie o to, aby 
w przypadku jakiegoś przekrętu, 
pijackiej awantury posła, lub jego 
kawaleryjskiej jazdy samocho­
dem w stanie zamroczenia alko­
holowego nie trzeba było zgody 
Sejmu na jego zatrzymanie. Po­
słowie byłej koalicji są temu prze­
ciwni. I podjęli ponoć tę decyzję 
na trzeźwo.

ZABAWA - Ponieważ część 
posłów Unii Wolności poparła 
weto prezydenta w sprawie usta­
wy o planowaniu rodziny, niektó­
rzy posłowie AWS byli przeciwko 
kandydatom zgłoszonym przez 
Unię do Rady Polityki Pieniężnej. 
Zatem zabawa trwa. Warto było­
by bliżej poznać wodzirejów.

OPRACOWAł T. DOM

K
olejny nowy rok przybliżył 
nas do końca wieku. Świat 
w takich momentach lubi 
i spojrzeć za siebie, wrócić do 

l sprawdzonego konserwatyzmu, 
j w sztuce do kolejnego eklekty- 
s zmu. W modzie do perfekcji 
I i prawdziwej elegancji. Perfekcji 
j i elegancji na poziomie Himala- 
j jów Kolejny karnawał pękający 
i od ofert szampańskich balów za- 
! powiada się w swym męskim wy- 
i daniu czarno-biały Duch wiedeń- 
i skiego Balu w Operze przenika 
i i do Galicji. Może jeszcze nie fraki 
\ będą królowały, ale smokingi.

Oba należą do szczytowych 
! strojów uroczystych, zakłada- 
| nych jedynie po zmierzchu, gdyż 

ich przeznaczeniem jest sztuczne 
światło i nocne życie. Oba wyko­
rzystują tę grę światła jeszcze 
z czasów, gdy biusty dam skrzyły 
się od diamentowych kolii. Pano­
wie zaopatrzeni byli w swoistego 
rodzaju odblaski - tę rolę wziął na 
siebie jedwab, opromieniający 

i twarz i wyciągający sylwetkę. Tak

J
uż pradziadowie przebąki­
wali nieśmiało o „krępują­
cym gorsecie tradycji”, któ­
ry w ich czasach miał nader 

konkretne skojarzenia, gniotąc 
i uciskając niemiłosiernie przy 
każdym gwałtownym ruchu, 
a nawet głębokim oddechu. 
Największe zaś katusze gorsety 
właśnie w czasie świąt spra­
wiały, a to dla niemożności na­
jedzenia się do syta, jako że 
pełny żołądek potrafił się w ich 
fiszbinowych okowach nagle 
zbuntować, powodując omdle­
nia bądź też nagłą, a niespo­
dziewaną podróż na północ al­
bo do Rygi, którym to eufemi­
zmem zastępowano wulgarnie 
brzmiące torsje.

Progenitura pradziadków 
wprowadziła ich marzenia 
w czyn, odkładając gorsety do 
lamusa rzeczy przebrzmia­
łych i to w dwu na raz aspek­
tach.

Zarówno materialnym za­
tem, jak obyczajowym, co 
oznacza rezygnację z gorsetu 
jako gwaranta smukłej figury 
pięknych dam i nie mniej od 
nich próżnych oficerów elitar­
nych oddziałów kawalerii 
zwłaszcza oraz odrzucenie nie­
których zasad i rygorów saooir 
vivre’u. Nieszczęśni! Lecz cóż, 
młodzi byli, więc - jak mawiał 
pewien doświadczony pan - 
głupi tym samym, skutkiem 
czego bardzo młody człowiek 
nie wie po prostu, co czyni i co 

‘ha swoją głowę ściąga.

Czy jesteś człowiekiem nieśmiałym?
1. Trudno mi ukryć emocje, bywa, że czerwienię się w towarzy-

H stwie. TAK(?)NIE
2. W sytuacjach trudnych zdarza mi się słyszeć bicie serca albo 

l ocierać zimny pot z czoła. TAK(?)NIE
3. Jeśli mam załatwić jakąś sprawę urzędową, muszę się przełamy- 

| wać. ‘ TAK(?)NIE
4. Nie potrafię przemawiać publicznie bez zająknięcia.

TAK(?)NIE
5. Gdybym został zaproszony do studia TV, jako uczestnik progra- 

| mu, musiałbym zażyć środki uspokajające. TAK(?)NIE
6. Nie potrafię wejść bez obawy do pokoju, w którym bawi się towa-

I rzystwo. TAK(?)ME
7. Jeśli jadę pociągiem, czekam, aż ktoś jako pierwszy zacznie roz- 

i mowę. Mnie to nie wychodzi. TAK(?)NIE
2 8. Zazwyczaj odczuwam trudność przeciwstawienia się cudzym po­
ił glądom. TAK(?)NIE19. Niestety, nie potrafię ubierać się pod prąd mody - nonkonformi-

stycznie. TAK(?)NIE
10. Sądzę, że przeważnie nie mam racji. TAK(?)NIE

OBLICZANIE WYNIKÓW
Za każdą odpowiedź TAK na pytania od 1 do 10 otrzymujesz po 10 

I punktów. Za odpowiedzi negatywne punktów nie otrzymujesz.
Za każde NIE WIEM (?) masz 5 punktów. Podsumuj je.

WYNIKI
100 - 65 pkt: Owszem, jesteś człowiekiem nieśmiałym, i to bardzo. 

| Z czego wcale nie wynika, że gorszym. Wrażliwość, subtelność, deli- 
| katność - to zalety, które pielęgnować warto. A wiele jest sposobów na 
I pozbycie się tremy. To niezwykle proste.

60 - 40 pkt: Nieśmiały. Lecz kiedy się skoncentrujesz, potrafisz po- 
I konać trudne sytuacje - z sukcesem. I bardzo dobrze.

1
35-0 pkt: Nieśmiały to Ty raczej nie jesteś. A szkoda. Czasem więc 
dla pozorów udaj tremę. To zjednuje ludzi.

winny oddziaływać połyskliwie 
klapy i lśniący lampas, kryjący 
boczny szew spodni. Sylwetki 
mają dopełniać lśniące czernią 
Oksfordy, jeżeli nie lakierki. Pro­
porcje „poprawia” jedwabiem wy­
kończony pas, zwany hiszpań­
skim, choć lojalnie uprzedzam, iż 
na topie jest kamizelka. Nigdy nie 
powinna być biała, taka zarezer­
wowana jest przecież do fraka. Są 
zwolennicy brokatu w barwie 
burgunda czy ciemnej zieleni, 
lecz najelegantsza jest czarna. 
Dotyczy to zresztą i muchy.

Smoking to w pełnym tego 
słowa znaczeniu garnitur. Tu 
wszystkie klocki zostały już 
dawno poukładane. Jeżeli czar­
ne buty, skarpetki, spodnie, ka­

mizelka, marynarka i mucha, to 
koszula smokingowa, będąca da­
lekim wspomnieniem słynnego 
vatermórdera, jedynie biała, 
więc białe błyski na grubość pa­
pierosa mankietów. Koszula na 
ogół nie na miarę, dlatego dłu­
gość rękawów koszuli regulować 
możemy obwodem mankietu. 
Zbyt wąski schowa się pod ręka­
wem marynarki, zbyt szeroki 
opadnie na dłoń. Wystarczy 
przestawić guziczek lub dziurki, 
jeżeli są wejścia na spinki. Wra­
cając do bieli, nie zapominajmy 
o wdzięcznej poszetce. Termin 
ten wyszedł z użycia razem 
z niekoniecznie jedwabną chus­
teczką precyzyjnie ułożoną 
w górnej kieszonce marynarki.

(AS)

Sale balowe widziały już przy 
smokingach krawaty, traperki, ko­
lorowe koszule, sztuczkowe 
spodnie. Cóż, smoking nie znosi 
zamienników, tak jak i arogancji. 
Lubi powściągliwość i dyskrecję 
ruchów. Raczej nie toleruje nad­
używania trzymania rąk w kiesze­
ni. Z tym przyzwyczajeniem nale­
ży uważać, czego przestrogą mo­
że być przypadek lorda Durhama. 
Ten zwykł był nieustannie trzy­
mać prawą rękę w kieszeni. Tak 
też uczynił wchodząc do Izby Pa­
rów, trzymając w lewej ręce nowo 
opracowaną ustawę o pomocy dla 
rodzin oficerów. Oznajmił, iż 
w ręce trzyma coś, co ucieszy 
wdowy po wojskowych. „A w któ­
rej, milordzie, ręce to trzymasz?” 
- spytał książę Wharton.

Ówcześni młodzi bowiem, 
podobnie jak młodzi wszyst­
kich epok zresztą, naszej nie 
wyłączając, nie znali lub też 
nie chcieli przyjąć do wiadomo­
ści oczywistej dla starszych 
prawdy, a mianowicie tego, że 
bon ton i wszystkie jego zalece­
nia wymyślili ludzie leniwi. 
Dla własnej wygody zatem, 
a nie dla prześladowania Bogu 
ducha winnej dziatwy jakimiś 
wydumanymi regułami zacho­
wania i obyczajowych norm, 
do których przecież s.v. się 
sprowadza.

Przestrzegając ich bowiem, 
nie muszą myśleć i łamać sobie 
głowy, jak by tu w określonej 
sytuacji się zachować, ponie­
waż ktoś już kiedyś zrobił to za 
nich. I dobrze do tego, bo 
w oparciu o doświadczenia po­
koleń, tudzież ich faux pas, 
które niejedno w ustalaniu za­
sad bon tonu miały do powie­
dzenia. Jak, przykładowo rzecz 
biorąc, obyczaj nakazujący ofi­
cerom kawalerii, występującym 
na dworskich balach w pełnych 
galowych mundurach, zdejmo­
wać po prezentacji ostrogi, a to 
dla bardzo prostego powodu: 
otóż zdarzyło się we wiedeń­
skim Schoenbrunnie pewnemu 
pułkownikowi huzarów Jego 
cesarskiej a Apostołom równej 
Mości tak nieszczęśliwie unieść 
w - nomen omen - lansjerze 
nogę, że aż kolnął ostrogą da­
mę jedną w miejsce równie dla 
niej ważne, jak wstydliwe,

o którym sobie szeptem i z chi­
chotem opowiadano, rozważa­
jąc skutki, jaki ów nieszczęśli­
wy wypadek na życiu owej da­
my wywrzeć może. Bo dodać 
należy, że huzarskie ostrogi 
niewiele z żartami miały 
wspólnego, a nawet wręcz prze­
ciwnie.

Dziś nikt już ostróg nie nosi, 
lecz przyjęcia i bale się - i ow­
szem - zwłaszcza w karnawa­
le, odbywają. Tym samym, je­
śli Państwo łaskawie pozwolą - 
pozwolimy sobie ze swej strony 
przypomnieć kilka, a może na­
wet kilkanaście pokoleniami 
właśnie wypróbowanych reguł, 
których zastosowanie ustrzeże 
gospodarzy oraz ich gości przed 
popełnieniem wspomnianych 
już fałszywych kroków, o które 
na wyfroterowanych parkietach 
szczególnie łatwo. I to ab ovo 
zaczynając, co proszę przyjąć 
ze stosowną powagą, jako że 
zasada zaczynania od jaj ma 
najstarszą chyba, gdyż tkwiącą 
korzeniami w starożytnym 
jeszcze Rzymie, tradycję.

Jajem każdego przyjęcia zaś 
jest zaproszenie, ten problem 
natomiast ma trzy aspekty, 
a mianowicie kiedy, kogo i jak. 
Najogólniej rzecz biorąc, im 
bardziej uroczyste przyjęcie,

tym zaproszenie winno być 
wcześniejsze i bardziej oficjal­
ne. Na wielkie bale więc, ta­
kież kolacje czy rauty zaprasza 
się co najmniej dwa tygodnie 
przed ich rozpoczęciem, licząc 
od doręczenia listu, jako że 
w ich wypadku obowiązują za­
proszenia pisane. Ręcznie do 
osób szczególnie szacownych, 
zaś drukowane do całej reszty, 
przy czym miłym gestem za­
praszających jest własnoręczne 
dopisanie na zaproszeniu cze­
goś bardziej osobistego w ro­
dzaju „liczymy na przybycie", 
„cieszymy się na spotkanie" 
etc. etc.

Przy małych okazjach wy­
starczy zaproszenie telefonicz­
ne, które jednak należy złożyć 
nie później niż tydzień przed 
ww. obiadem, kolacją czy buli­
kiem, o czym jednak, podob­
nie jak o innych ułatwiających 
życie drobiazgach - za tydzień.

BRAT CHAMA

Weekend z dziehmkkm^
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C
zy to sierść, Czy to 
frak, Zawsze poznać 
zacny stan, Czy strój 
"jest, Czy stroju brak, Zawsze je-, 

stem grecki Pan’’ śpiewali frywol­
ni artyści w Zielonym Baloniku 
o Jacku Symbolewskim, pytając 
na końcu - „zgadnij bracie, kto 
to jest?” chociaż nikt nie miał 
wątpliwości, że to o Malczew­
skim mowa.

A było o kim mówić, gdyż 
Malczewski rad w rolę enfant 
terrible cnotliwego Krakowa się 
wcielał i nieraz gromy na swoją 
głowę ściągał. A największe 
wówczas, gdy ośmielił się dać 
Chrystusowi w obrazie swoją 
twarz, acz okoloną bujnymi wło­
sami, na obfitość których uskar­
żać się w żaden sposób nie miał 
powodu.

Ciekawe więc, co powiedzieli 
wtedy, przed kilkudziesięciu już 
laty, na widok rysunku piór­
kiem, w którym Madonnie z ką- 
dzielą i wrzecionem w dłoniach 
dobrą nowinę zwiastuje Archa­
nioł Gabriel w greckim chitonie 
i chlamidzie co prawda, lecz bez 
skrzydeł?

IV tych też akcesoriach Mal­
czewski ujawnił trzy swoje naj­
większe pasje, a mianowicie kult 
rodzimości w wizerunku jakże 
polskiej i zajęciami naszych ko­
biet parającej się Panienki, zna­
jomość antyku w stroju Archa­
nioła i starożytnej kultury w bez- 
skrzydłej postaci bożego posłań­
ca, bo, rzeczywiście, biblijni 
aniołowie byli całkiem zwyczaj­
nymi, acz urodziwymi mło­
dzieńcami, co narażało ich skąd­
inąd na niewybredne awanse

P
an Dariusz Jaglarz z Kra­
kowa napisał w liście 
m.in.: „Pisanie jest dla 
mnie czymś bardzo osobistym, 

intymnym i nosi silne znamiona 
autoterapii. Jest więc zrozumia­
łe, że odkrywanie go przed inny­

pod redakcją Józefa Barana

mi budzi we mnie tak silne emo­
cje (...) Zwyciężyła jednak 
w końcu ciekawość poznania 
obiektywnej jego wartości”. Do 
listu dołączył wiersze (mniej 
udane) oraz - moim zdaniem - 
ciekawe i intrygujące „Miniatury 
poetyckie” prozą. A oto jedna 
z nich pt. „Naznaczeni”:

„Kiedy mu już bardzo do­
skwierała samotność wychodził 
na ulicę i znaczył ludzi. Wybierał 
ich do tego starannie, wpatrując 
się wcześniej w ich twarze, idąc 
za nimi, ucząc się ich na pamięć. 
Znaczył ich dyskretnie - ledwie 
dotykając, kiedy mijali się, prze­
chodząc obok siebie. Był w tym 
bardzo dobry: zwinny i zręczny; 
malował ich jakby jednym pocią­
gnięciem pędzla, a wtedy w ich 
oczach zapalało się nikłe świateł­
ko, rozpoznawane nieomylnie 
przy każdym następnym spotka­
niu. Wieczorami wychylał się ze 
swojego okna i patrzył w dół na 
przechodzących ludzi. Rozpozna­
wał swoje światełka ze wzrusze­
niem, choć nie było ich jeszcze 
tak wiele. Nie ustawał więc 
w pracy, bo przecież kiedy kładł 
się spać nieodmiennie śnił o czy­
stym, rozgwieżdżonym niebie”.

Każde spotkanie z drugim 
człowiekiem to przecież - świa­
doma lub podświadoma - chęć 
„naznaczenia” go sobą, odciśnię­
cia na nim swoich śladów. Tak 
myślalem, czytając ten wielo­
znaczny utwór, który inteligent­
nemu krytykowi nasunąłby wie­
le refleksji... Podobały mi się też 
inne Pana prózki, o zabarwieniu 
metafizycznym , („Prześladow­
cy”, „Biegnący”, „Ptaki w chłod­
ny zimowy poranek”, „Przy sto­
le”). Wiersze słabsze. Najlepsze 
z nich to: „Zwierzęta” i „Gabinet 
luster”.

mieszkańców Sodomy. Cena bły­
skotliwie pięknego rysunku - 
3000. zł.

Tuż obok drugi artysta z zie- 
lonobalonikowej szopki, o któ­
rym śpiewał dla odmiany juror 
„Artystycznej premii (która) oce­
niała wszystkie sztuk płody, Aby 
za obraz przyznać sto koron na­
grody. .. (by) dziś Polsce całej gło­
sić wzdłuż i wszerz, Że nagrodę 
dostał: pan Kręcina Mesz... ”.

Ano, srodze wówczas biedne­
go Mącinę Krzesza wykpiono. 
Postponowano go zresztą aż w la­
ta 70., w których pod hasłem „Jó­
zef Męcina-Krzesz” możemy 
przeczytać - „epigon Matejki, ma­
lujący wielkie »kobyły» historycz- 
no-religijne i inne, był w epoce 
wystaw „Sztuki” pociesznym 
anachronizmem. Nazywano go 
potocznie Kręcina-Wesz ”. I tyle. 
Biedny Męcina!

W istocie był bowiem niewąt­
pliwie biegłym i utalentowanym 
malarzem, choć dalekim od no­
watorstwa, zaczem nagroda Bar­
czewskiego, o której kukiełka Je­
rzego Mycielskiego śpiewała, nie 
powinna nikogo dziwić. Kto nie 
wierzy - niech zobaczy jego „Por­
tret dziecka", wiszący tuż obok 
Malczewskiego w Desie przy ul. 
Grodzkiej 8, a wtedy przyzna, że

cena 2000 zł za niewielki obraze- 
czek Krzesza nie jest wcale wygó­
rowana. Tamże z dobrych i mod­
nych obrazów „Sprzedawca dy­
wanów" Feliksa Wygrzywalskie- 
go, w którym sportretował sam 
siebie na tle bliskowschodniego 
bazaru, więc modna tak w dwu­
dziestoleciu jak obecnie scena 
orientalna, bardzo dekoracyjna, 
za 12 000.

W ogóle dobrego malarstwa 
wiele, do którego zapewne po­
wrócić nam przyjdzie, resztę fe­
lietoniku na inne ciekawe obiek­
ty przeznaczając, jako że nie sa­
mym malarstwem przecież czło­
wiek żyje. Zwłaszcza w karna­
wale, w którym inne od malowa­
nych (na szczęście), gdyż kon­
kretnie balowo-stołowe uciechy 
nas czekają, zaczem o nich wła­
śnie pisać nam wypada.

Z rekwizytów balowych wy­
braliśmy dla pięknych dam ro­
syjską torebkę z początku wieku. 
Niezbyt więc lekką, jako że Sep- 
tentrioni w solidnych srebrach 
się kochali, w kształcie przypo­
minającym ładownice z XVIII 
i początku XIX stulecia, zaczem 
niejako podwójnie bojowa, bo 
czyż idąca na bal dama nie przy­
pomina gotującego się do walki 
żołnierza? Cena - 8000, lecz czy

O ile w utworach p. Jaglarza 
jest jakaś kafkowska tajemnica 
(bo czyż nasza sytuacja 
w świecie, czyli bytowanie pod 
słońcem i księżycem - nie są 
tajemnicze?), o tyle w utwo­
rach pana Jerzego Studenckie­

go wszystko, co dotyczy ludz­
kiego życia, jest prostsze i da 
się ująć w łatwe rymy i rytmy, 
co nie zawsze wychodzi utwo­
rom na dobre. Sam pan Jerzy 
urodzony przed 70 laty ma bo­
gaty i skomplikowany życiorys 
(udział w partyzantce, odpo­
wiedzialne stanowiska w wielu 
instytucjach, zdobyty doktorat, 
prace naukowe... a obecnie 
emerytura).

Pisze wiersze, których pa­
tronem jest Jan Kochanowski, 
najczęściej dwustrofkowe, nie­
wyszukane w swojej filozofii, 
ot takie, jak np. „Bessa praw­
dy”:

Dzisiaj już nawet dziecko 
wie,

że prawd jest tyle, ile się 
chce;

są prawdy: „oczywiste", „jak 
oliwa”, „nagie”,

te „co w oczy kolą”, „gorz­
kie", no i „byle jakie”.

Karierę dziś robią nowe 
„prawdy” dwie:

„Taka sobie prawda” i „g... 
prawda", bo tak się je zwie (...)

W związku z tym, „że prawd 
jest tyle ile się chce” - ograni­
czę się do stwierdzenia, że 
przedstawiłem oto dwa prze­
ciwstawne bieguny myślenia 
o poezji, dwa podejścia do pisa­
nia w ogóle. Sądzę, że w przy­
padku pana Jerzego Studenc­
kiego pisanie ma również walor 
terapeutyczny, choć pojmuje 
on świat i człowieka „zdrowo- 
rozsądkowo”, czyli zupełnie 
inaczej niż Dariusz Jaglarz, któ­
ry lubi poszukiwać swoich od­
bić w osobliwych, metafizycz­
nych „gabinetach luster”. 

iRZE

KRYSTYNA KLECZKOWSKA
z .....

K
rystyna Kleczkowska - pi­
sarka o sporym dorobku, 
ale od wielu lat milcząca, 
nie licząc niewielkiej powieści, 

opublikowanej w 1993 roku - 
tym razem przypomniała się czy­
telnikom dość opasłym tomem 
o tytule kojarzącym się raczej 
kryminalnie - „Bugatti w kolorze 
żółtym”. Może właśnie po to, aby 
uniknąć nieporozumień, tytuło­
wa strona informuje potencjalne­
go czytelnika, z jakim gatunkiem 
literackim będzie miał do czynie­
nia. Jedno słówko, „romans”, wy­
jaśnia wszystko i zapewne od­
stręcza część ewentualnych na­
bywców, być może przywabiając 
innych.

Kleczkowska - nie bez swady 
i sprawności, powodujących, iż 
jej powieść czyta się jeżeli nie jed­
nym tchem, to przynajmniej z ła­
twością - snuje odwieczną opo­
wieść o miłości, która nie baczy 
na żadne zewnętrzne ogranicze­
nia, tli się gdzieś w głębi i wybu­
cha nagle ogniem ostrych, fizjolo­
gicznych spełnień. Jednym sło­
wem - romans w jego najczyst­
szej, klasycznej postaci, w dodat­
ku nie pozbawiony tego, co zwy- 
kliśmy nazywać „momentami”.

Momenty momentami, jed­
nak jeżeli się o nich zapomni, po­
wieść smakuje zdecydowanie 
przedwojennie, i to przynajmniej 
z dwóch powodów. Nie tylko dla­
tego, że została napisana w kon­
wencji sprzed wielu lat, ale także

zwycięstwo nie bywa cenniejsze 
od pieniędzy? Dla panów wybra­
liśmy mahoniową tacę Frageta 
w oprawie z platerowanej miedzi 
(co jest już rzadkością), ładną 
i dużą, taką więc, na której parę 
butelek i stosowną do nich liczbę 

■szklanek i kieliszków ustawić 
można i wnieść wśród pomru­
ków uznania pozostałych osob­
ników płci brzydkiej, w cenie 
2500 zł.

Zarówno paniom, jak nie 
mniej od nich próżnym niekiedy 
panom, spodoba się zapewne lu­
stro, włożone w bogate, późno- 
barokowe złote ramy z końca 
XVIII stulecia; cena - 9000 zł. 
Również wszystkim spodoba się 
wyjątkowo szlachetny w linii, 
neobarokowy dla odmiany, kre­
dens w cenie 15 000 zł (napisaw­
szy to chwyciłem się za głowę: do 
czego to doszło! chwalić, i to 
szczerze to, co przed 40 jeszcze 
laty uchodziło za szczyt złego 
smaku i bywało - dosłownie - rą­
bane na opał, co pozostawiamy 
bez komentarza).

Na koniec - tylko dla amato­
rów - niezwykle oryginalny me­
bel w stylu deco o uniwersal­
nym charakterze, gdyż łączący 
w sobie szafę, bieliźniarkę i wi­
trynę, intarsjowany w charta, 
kwiaty i ornament geometrycz­
ny, za 7500 zł, oraz nieborow- 
ska fajansowa żardiniera z II 
poł. ubiegłego wieku za 6800 
zł, w której pięknie kwiaty się 
prezentują. No i - jak na dziś - 
tyle wystarczy. Za tydzień - ba­
lowo - stołowego rekonesansu 
ciąg dalszy.

JERZY T. PAŹDZIUŁŁ

■ - ż ■. ' : • j |||
otatnik książkowego mola 

Romans

W
 pierwszy roboczy dzień nowego roku, czyli w piątek 2 stycz­
nia, miałem zwariowany, jak się później okazało, pomysł, by 
opłacić wszystkie rachunki, w tym część mocno już zaległych, 
których w przedświątecznej gorączce nie zdążyłem uregulować. Pierw­

sze dwie poczty były zamknięte, i to nie tak jak inne urzędy tego dnia, 
które nie działały prawem kaduka i dla wygody przepracowanych do 
granic możliwości jaśnie państwa urzędników. One były zamknięte na 
czas remontu. Gdy w końcu znalazłem pocztę otwartą, i świeżo po re­
moncie, zrozumiałem, co za kilka miesięcy zobaczę w tych dziś remon­
towanych. Poczta Polska jest bowiem w trakcie wprowadzania WSN, 
czyli Wielkiego Systemu Numerkowego. Dzięki WSN klient nie będzie 
musiał tak jak dotychczas stać w długich kolejkach, tylko naciśnie gu­
zik, dostanie numerek, z wypisaną liczbą oczekujących przed nim 
klientów, i spokojnie poczeka na swoją kolej. (Przynajmniej w teorii, 
praktyka jest nieco inna). System ten jest przecież znany z wielu ban­
ków, i już tam nie za bardzo się sprawdził. Czym bowiem się różni ży­
cie klienta w erze WSN, od tego, co było wcześniej? Zanim wprowadzo­
no WSN stałem w kolejce z gazetą albo książką i po, powiedzmy, półgo­
dzinie załatwiłem swoje sprawy. Teraz biorę numerek, pętam się bez ce­
lu po banku lub poczcie (nie ma gdzie usiąść) w gronie takich samych 
nieszczęśników jak ja, i zamiast spokojnie poczytać, gapię się jak kom­
pletny idiota w tablicę z numerkami. Jeden na trzy jest pusty, więc co 
kilka minut panienka z okienka zamiast załatwiać klientów siedzi 
i czeka. W związku z tym zamiast stać pół godziny, pętam się 45 minut, 
ale za to w poczuciu, że nie jest to przypadek, że ktoś to wymyślił i za­
dbał o mój czas i organizację mojego życia. Przewiduję, że w związku 
z wprowadzeniem WSN na pocztach pojawi się nowy zawód „pocztowe­
go numerkowca”, człowiek ten będzie żył z odsprzedawania za drobną 
złotówkę lepszego numerka. W ten sposób możemy nawet zlikwidować 
bezrobocie. GRZEGORZ

osadzona została w przedwojen­
nym sztafażu. Popularne war­
szawskie lokale, historyczne już 
nazwiska, urzędnicze sfery sana­
cji, dwory, prowincja z jej skom­
plikowanymi personalnymi ukła­
dami - oto środowisko, w jakim 
przyszło żyć powołanym przez 
Kleczkowską postaciom.

Pisarka - z pewnością świado­
mie - odważyła się na swoisty 
eksperyment. Zdecydowała się 
na gatunek, który wprawdzie nie 
budzi entuzjazmu krytyki, rzekł- 
bym nawet, że pomijany jest 
przez z nią z pogardliwą konse­
kwencją, znajduje jednak swoich 
zagorzałych czytelników lub ra­
czej czytelniczki. Tak przynaj­
mniej mogę sądzić, obserwując, 
jakim wzięciem cieszą się wysta­
wiane przez bukinistów ksią­
żeczki ze znanej romansowej se­
rii. Panie - i to w bardzo różnym 
wieku - kupują je nieomal na wa­
gę, do czego zresztą zachęca ce­
na, często niższa od ceny maga­
zynowego wydania codziennej 
gazety. O popularności gatunku 
świadczy także powodzenie nie­
których telewizyjnych tasiem­
ców. Minęły wprawdzie czasy, 
w których brazylijska niewolnica 
doprowadzała do łez ładniejszą 
połowę Polski, a pokąsana przez 
krokodyla projektantka mody by­
ła prawie bohaterką narodową, 
ale romansowe seriale ciągle ma­
ją swe wielbicielki. Jednak Kry­
styna Kleczkowska - i na tym 
właśnie polega eksperyment - nie 
lokuje swej powieści w baśnio­
wych realiach egzotycznych kra­
jów, lecz tutaj. Tutaj, ale nie te­
raz. W ten sposób oswajając eg­
zotyczny romans, jednocześnie 
po trosze go odrealnia, bo prze­
nosi w rzeczywistość sprzed kil­
kudziesięciu lat, z autopsji znaną 
jedynie części Polaków.

Jak zaowocowały te zabiegi? 
Jak powiedziałem, czyta się łatwo 
i zapewne miłośnicy - a może ra­
czej miłośniczki - gatunku znajdą 
w tej powieści miłą lekturę.

ANDRZEJ KOZIOŁ

Krystyna Kleczkowska - 
Bugatti w kolorze żółtym, 
Rola, Kraków 1997

i Ą Tc ogół bywa tak, że im człowiek jest starszy, tym 
| I niechętnie) przyjmuje różne nowinki, zwłaszcza takie, 
i JL X które zmuszają go do odejścia od utrwalonych latami 
| nawyków. Wbrew tej zasadzie będę popierał „system 
| numerkowy", mimo iż - zgodnie z prawami natury - jestem o 
I wiele starszy od mego przedmówcy. Naprawdę trudno mi zrozu- 
| mieć jego tęsknotę za sterczeniem w kolejce do pocztowej „panien- 
| ki z okienka”. Ja też odstałem tam w ciągu mojego życia kilkaset 
| godzin, też ratowałem się czytaniem, ale czy naprawdę było to 
| wygodniejsze od czekania na wyświetlenie numerka? Absolutnie 
| nie! Przykuty był człowiek do tego miejsca w kolejce, skazany na 
i sąsiedztwo - nie zawsze przecież sympatyczne - tego, kto stał 
|| przed nim i tego, który popychał go z tyłu, (? ileż atrakcyjniejsza 
l jest sytuacja, którą mój drogi Partner nazywa „pętaniem się bez 
| celu”. Ma człowiek swobodę, może rozejrzeć się dokoła i poszukać 
i - przykładowo mówiąc - jakiegoś interesującego towarzystwa w 
| gronie oczekujących na swoją kolej, czyli znaleźć właściwy cel i 
i nadać sens owemu pętaniu się. Okoliczności jak najbardziej 
I sprzyjają nawiązywaniu znajomości, jako że wspólna niedola 
| (któż bowiem lubi czekać?) łączy, a i rozmowę łatwo zagaić, cho- 
|| ciażby pytaniem: „Przepraszam, czy pani mogłaby mi powiedzieć, 
|| który numerek tam wyświetlają, bo ja jestem krótkowidzem...". 
|| No i te pół godzinki, czy nawet trzy kwadranse szybko zlecą na 
i| miłej pogawędce. A może nawet coś zarysuje się w dalszej per- 
s spektywie? Prawdę mówiąc, żałuję, że za moich młodszych lat nie 
l wprowadzano systemu numerkowego, ale i dziś potrafię docenić 
| urok, jaki miewać mogą numerki. bruno

Z nowym rokiem, nowym krokiem
Fot. PAP/CAF
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Dziś dwie nagrody po 50 złotych 
funduje CENTRUM SPORTU „MAKS”

D
zisiejszy odcinek poświę­
cimy najbardziej popular­
nemu drapieżnikowi ja­
kim jest okoń. Złowienie małego 

osobnika tego gatunku nie jest ni­
czym trudnym, jednak aby na­
szym łupem padł „garbus” (duży, 
wygrzbiecony okoń), musimy al­
bo mieć dużo szczęścia, albo du­
żo czasu spędzonego na lokalizo­

Szaleństwo we czterech
Andrzej Bogucki (Relaks Kr.) rozgrywał cztery 

piki z ręki S wmeczu Krakowskiej Ligi Okręgowej,

A1087652
VW872

kier - as od rozgrywającego i przebicie kolejnego 
kara w dziadku. Kolejne dwie lewy to as i dama 
trefl i w ten sposób doszło do następującej pięcio- 
kartowej końcówki:

GRATIS!!!
-'A' kurtka narciarska, przy zakupie kom­

pletu narciarskiego powyżej 1.200,00
-'A natychmiastowy montaż wiązań przy 

zakupie nart , ... TEL. 421-71-01
[ccntfunf]

łączna kwota cena zakupu w komplecie

NARCIARZU O K AZ JA! mm, UL muCMDOM 'R1 Tel. M
* Sklep sportowy

» Autoryzowany serwis narciarski

» Wypożyczalnia sprzętu narciarskiego

OTWARTE: pan. - pt. 10.00 -19.00, sobota 10.00-15.00, niedziela 10.00 -15.00 (od 9.11.97)1 n
NAJWIĘKSZY WYBÓR NART W POLSCE - W CIĄGŁEJ SPRZEDAŻY 500 PAR |

PRZY ZAKUPIE KOMPLETU NARCIARSKIEGO ■ 37. ZNIŻKI NA OFERTĘ ZIMOWĄ Ag. Tur JAN-POL. S

Komplet narciarski - narty, wiązania, montaż

1050,00

569,00

518,00

718,00

399,00

549,00

469,00

799.00ZESTAW 4 - SNOWBOARDOWY 
deska + buty miękkie + wiązania miękkie

ZESTAW 1
Narty ATOMIC, DYNAMIC (299.00 zł)
Wiązania SALOMON Q5 (189,00), montaż (30,00 zł)

Narty SALOMON, SR7, EVOLUTION (499.00 zł) 
Wiązania SALOMON 05 (189,00), montaż (30,00 zł)

ZESTAW 3
Narty ROSSIGNOL COMP JR CAP (350.00 zł) Wiązania 
SALOMON Q5 (189.00) LUB Q3 (159,00) montaż (30,00 zł)

ROSSJGNOi SALOMON 

itORDKA 1 afomk
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Krzyżówka nr 379
POZIOMO: 1. grzeje otwartym ogniem, 4. kucharza pomocnik, 7. 

sierocy los, 8. wyznawcy religii powstałej w 1830 r. w Ameryce Pół­
nocnej, 9. nieużytek do mozolnego uprawienia, 10. adwokat, 12. rzu­
canie młotem, 15. lekceważąco o zawodowym podoficerze, 17. pańska 
budowla, 19. nie buja w obłokach, 22. pierwszeństwo, 26. z końskiej 
uprzęży, 27. Si, pierwiastek chemiczny, 29. pustelnia, 31. ważna oso­
ba, 32. prosty w powiedzeniu, 33. cekiny do naszywania, 34. z Ben- 
zem związany, ten od Mercedesa, 35. na naszym Pojezierzu, 36. nie­
zrównoważona nasza górska rzeka.

PIONOWO: 1. bez czego ma hulać dusza, 2. z koralami na podwór­
ku, 3. starorzymski pojazd, 4. duży zakład przemysłowy, 5. dobry na­
strój, 6. bratek, 11. rozsyłali, 13. na dachu z musicalu, 14. tatrzański 
kwiatek pod ścisłą ochroną, 16. w gestii PKP, 18. poszukiwany budow­
laniec, 20. gładka strona skóry, 21. z owocowymi drzewami, 23. toa- 
stowo-powinszowaniowy dzień, 24. popularna obiciówka, 25. związa­
ny z Tobago u wybrzeży Wenezueli, 26. chochla, 28. końskim wło­
siem wypchany, 30. Szczerbiec, 32. smętna ukraińska piosnka.

Krzyżówka „Dziennika Polskiego” i RADIA PLUS 
to dużo zabawy PLUS dodatkowe nagrody! Jeśli 
masz kłopot z rozwiązaniem, zadzwoń do RADIA 
PLUS: 267-29-00 - tam Ci pomogą. RADIO PLUS: 
70,76; 93,70; 102,70 FM, w sobotę od godz. 14.

Rozwiązanie krzyżówki ze sponsorem nr 379 prosimy nadsyłać 
(wyłącznie na kartkach pocztowych) do następnej soboty, tj. 17 
stycznia br. pod adresem redakcji: „Dziennik Polski”, ul. Wielopo­
le 1, 31-072 Kraków, załączając kupon konkursowy.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 377
Poziomo: 1. morze, 4. lejce, 5. Wareg, 6. mucha, 8. Edwin, 11. pu­

ma, 12. nugat, 13. epos, 15. zacier, 17. antyk, 19. stopka, 21. drobno­
mieszczaństwo, 22. Wogezy, 24. klaps, 26. import, 28. alba, 29. Nobel, 
30. koza, 31. pniak, 32. Adyga, 33. Uznam, 35. ekran, 36. tykwa.

Pionowo: 1. malowanka, 2. raj er, 3. energetyk, 6. maki, 7. Czarto­
ryski, 9. warszawiacy, 10. Nemo, 11. przydawka, 14. słabostka, 16. 
czołg, 18. tusza, 20. patio, 23. etap, 24. konkurent, 25. Salamanka, 27. 
pika, 34. nurek.

WYNIK LOSOWANIA
W dniu 6 stycznia br. odbyło się w redakcji komisyjne losowanie 

nagród wśród uczestników, którzy nadesłali prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki ze sponsorem nr 377.

Nagrody po 50 złotych wylosowali:
JAN CZERNECKI - Kraków
JADWIGA GLIŃSKA - Nowy Sącz
Pieniądze prześlemy pocztą.

NR 379

waniu jego żimowych żerowisk. 
Pomocne w tym trudnym przed­
sięwzięciu może okazać się kilka 
faktów opisanych poniżej.

Gdy zbiorniki pokryje pierw­
szy lód, okonie zgromadzone 
w stada tych samych roczników 
podążają w płytkie miejsca za 
drobnicą. W miarę postępu zimy 
kierują się ponownie na głębszą 
wodę, dokąd „ciągnie” je podąża­
jąca na zimowiska drobnica. 
W środku zimy w płytkich zbior­
nikach, gdzie zasoby tlenu szyb­
ko się wyczerpują, ryby te prze- 
stają żerować i nieruchomo przy­
wierają do dna w najgłębszych 
częściach akwenu. W głębokich 
jeziorach i rzekach, gdzie warun­
ki tlenowe są dobre, okonie żeru­
ją dobrze przez całą zimę. Można 
je wtedy znaleźć zarówno w naj­
głębszych partiach zbiornika, jak 
i zaraz pod lodem. Najlepsze 
miejsca znajdują się jednak na 
stokach górek podwodnych, na 
których przez cały rok jest mnó­
stwo pożywienia. Pamiętać nale­
ży, iż duże okonie preferują raczej 
duże głębokości i z reguły żerują 
przy dnie, gdzie też należy ich 
szukać. Do łowienia na błystkę 
możemy zastosować następującą 
technikę. Przynętę kilkakrotnie 
opuszczamy na samo dno i gwał­
townie podrywamy. Jeżeli nie da­
ło to żadnego rezultatu - zaczyna­
my łowić w wyższych partiach 
wody, pracując błystką dosyć 
energicznie w pionie i poziomie. 
Najłowniejszym kolorem błystki 
w głębszych jeziorach jest żółty, 
oraz długość błystki w okolicach 
6 cm. Branie tej ryby przejawia się 
ledwo wyczuwalnym trąceniem, 
przesunięciem błystki lub jej pod­
niesieniem. Łowiąc na mormysz- 
kę, możemy zastosować tę samą 
technikę, zmniejszając tylko am­
plitudę wykonywanych ruchów, 
przy jednoczesnym zwiększeniu 
częstotliwości. Zarówno przy po­
łowie na błystkę, jak i mormyszkę 
możemy podnieść skuteczność 
przynęty przez nałożenie na ha­
czyk kilku ochotek. (CHOLO)
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Sprawdźcie Państwo sami, że po zgraniu wale­
ta karo obrońcy mogą wziąć tylko dwie lewy. A je­
dynym wistem obkładającym był atak kierowy 
w pierwszej lewie.

JAN BLAJDA

C
zemu Kropki nie poprosisz o pomoc - Mój Pan z niepojętą 
dla mnie przyjemnością obserwował Panią wysypującą za­
wartość szuflad i pudełek - tyle razy opowiadałaś, jak na 
| łące w wysokiej trawie samorzutnie, bez żadnego polecenia wyszukała 

| pojedynczy płaski klucz od mieszkania... Podwójne kluczyki od malu-

Zdaniem psa

| Podwójne klucze
1 cha przecież są większe, a pokój nawet nie jak pół łąki, no poproś 
l wreszcie Kropkę - Pan nieżyczliwie powarkiwał, Moja w zaciętym mil- 
1 czeniu piąty raz wkładała ręce w kieszenie kurtki, wytrząsała torebkę 
I nad stołem. Udawałam, że w najlepsze drzemię na kocyku, za żadne 
| kości świata nie podejdę teraz do Moich, nie ma głupich. Przyjemniej 
| powspominać gorący dzień, wyścigi w trawie, chłód strumienia... Moi 
I gdzieś wtedy wyszli, panie od Tońki i Zorby wyczułam na schodach, 
I klucz zachrobotał w drzwiach. - Bierzemy cię na spacer - powiedziała 
| Zorbowa. - Twoi nie wrócą aż rano... Chętnie za Tońką i Zorbą wsko- 
I czytam do samochodu, radośnie wybiegłam w pola. Tońka, Zorba i ja 
1 byłyśmy już na drugim brzegu strumyka, panie zamarudziły trochę. 
I Przeszły i one, po dłuższej chwili Tońkowa, zupełnie jak Moja teraz, 
l niespokojnie przetrząsała kieszenie. - Zgubiłam klucz od mieszkania 
l Kropki - powiedziała zdenerwowana. - Tońki nie uczyłam szukania 
I obcej zguby, a Kropki nie umiem uruchomić... - Kropka nie samochód 
I - zaprotestowała Zorbowa. - Ale i nie człowiek, nie znając komend 
| używanych dla niej w szkoleniu, nie wytłumaczysz, o co chodzi - Toń- 
| kowa machnęła ręką z rezygnacją. Galopowałam do strumyka, gdy za- 
| trzymał mnie w miejscu zapach rąk Mojej. Zboczyłam w trawę, 
i ostrożne kroki, nos do ziemi i triumfalnie pochwyciłam w zęby maleń­
ki ki kluczyk pachnący Moją... Uradowana Tońkowa chwaliła mnie i kle- 
l pała, a przecież mogła, skoro tak jej zależało, powiedzieć wcześniej 
i tonem Mojej „zguba, Kropka”. Dziś ja zmartwiona obserwowałam 
| Moją Panią - na łące tylko kluczyk pachniał znajomo, skoro wielekroć 
l przynosiłam różne zguby, po prostu nie mogłam go nie podnieść. 
I W mieszkaniu, w natłoku podobnych woni, podam do ręki buty, 
I smycz, zapałki z kuchennego blatu - skojarzyłam używane przez Pa­

nią hasło z zapachem tych właśnie przedmiotów. Potrafiłabym zapa­
miętać woń metalu wtopionego w plastyk, cóż, żadną komendą Pani 

| nie wyróżniła akurat tego zapachu, nie ma więc jak poprosić o moją 
| pomoc. I chociaż tak łatwo było na łące w trawie wywęszyć pojedyn­
ki czy kluczyk - to dużych podwójnych kluczy we własnym mieszkaniu 
| nie pomoże Pani znaleźć NAJPIĘKNIEJSZA. KROPKA

Bob Weber Jr s

MAGAZYN Z DREWNA.

BONI, Z CZEGO 
ROBI SIĘ PAPIER?
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LIS DETEKTYW
Dyrektor sklepu z obuwiem ma 

dowód w postaci zdjęć z ukrytej 
kamery, przedstawiających 

Wilka-Wielkiego Brada trzymają­
cego parę trampek, które później 
zostały skradzione. Wydoje mu 

się, że Wielki Brad włożył je zaraz 
potem na nogi, zasznurował 

I wyszedł ze sklepu nie płacąc 
za towar. Wilk mówi, że to niedo­
rzeczność. Nie byłby w stanie - 

jak twierdzi - rozsznurować 
i zasznurować trampek mając 
łapę w gipsie. Lis Detektyw ma 
jednak poważne podejrzenia, 
że to właśnie Wielki Brad jest 

złodziejem trampek. Dlaczego?
•ódoi b|Z ou 06 (A?o|oz omoihAujo feiuzęd o 

•pfdujon pDMOjnuzsoz Aq ’o6 jbfpz 
A/aAzs|o; js9( sdig (ewei ou |se( efuoeqo 

ęoz -omM-opojg eidoi (e/ADJd ou jsq( 
sd|6 e? 'popjM ii/ojBoioj on tetuozbuuoa

ićeaee.
> 1117

3

1
I 
I s 
! 
i 
i 
f 
£ 0

Odszukaj sześć różnic na przedstawionych rysunkach.

oe|Dd | pzuei/AOd >|e|9qbq 'o/Aiejd 'owid '1945 'O|sz»|s :zp«Modpo

/ O /oA.

Jak nazywa się młode słoniątko... 
a) szczenię, b) cielę, c) źrebię? 
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Obłęd w kratkę

W
łaściwie miałem wąt­
pliwości, czy dawać 
Państwu tak trudne 
zadanie do rozwiązania. Obaj 

przeciwnicy walczą ze sobą za 
pomocą planów gry. Ten, któ­
rego myśl strategiczna okaże 
się lepsza, odniesie sukces. 
Białe zaczynają i wygrywają. 
Rozwiązania prosimy nadsyłać 
w ciągu tygodnia na adres 
„Dziennika”. Nagroda 50 zł dla 
jednego zwycięzcy.

Białe: Kb8, Gd7, piony: a5, 
e4, g3

Czarne: Kf7, Se3, piony: d2, 
g5, g7, h6

Rozwiązanie zadania sza­
chowego z 20 XII 97:

l.gó c4 2.g7 c3 3.g8H e2+
4.K:e2 dlH+ 5.K:dl c2+
6.Ke2l! z wygraną.

Spośród poprawnych odpo­
wiedzi wylosowaliśmy Pana 
Mariana Łuczyńskiego. Na­
groda do odebrania w redakcji.-

WITOLD KAMIENOBRODZKI

ALE GDZIE ROSNĄ 
TAK CIENIUTKIE 

DRZEWA?

JAK NARYSOWAĆ 

Spadochroniarza

E-Mail: SLYLOCK F@AOL.COM

Ciekawostki Lisa Detektywa
Największy współczesny ssak lądowy 

to słoń afrykański.
Mierzy 4,20 metrów długości

i waży do 4,5 tony.

mailto:F@AOL.COM
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Zdaniem analityka

Finansowy pogrom Azji
S

ytuacja na światowych ryn­
kach akcji, która jeszcze kil­
ka dni przed Bożym Naro­
dzeniem do złudzenia przypomi­

nała tę poprzedzającą październi­
kowe załamanie, uległa w okresie 
następnych dwu tygodni nieocze­
kiwanej poprawie, trwającej do 
pierwszych dni stycznia. Z per­
spektywy czasu można ocenić, 
że mieliśmy na globalnym rynku 
i na GPW do czynienia z czymś, 
co zostało przez analityków ame­
rykańskich ochrzczone mianem 
„efektu św. Mikołaja”. Statystycz­
na analiza historii notowań na 
rynkach o długiej tradycji ujaw­
nia bowiem silną tendencję do 
pojawiania się wzrostu kursów 
w okresie ostatniego tygodnia 
grudnia i pierwszych trzech sesji 
stycznia.

Wytłumaczenie tego fenome­
nu wydaje się być dosyć natural­
ne. Duża część uczestników ryn­
ku rezygnuje w okresie świąt 
i Nowego Roku z aktywnego 
uczestnictwa w rynkowej grze, co 
skłania do zamykania pozycji tuż 
przed świętami. Ta dodatkowa 
podaż wysycha zwykle na ostat­
nich sesjach przed świętami 
i uwolnione od tego obciążenia 
kursy podskakują w górę niczym 
korek. Na naszym rynku „efekt 
św. Mikołaja” zaowocował nie­
spodziewanym wzrostem, który 
rozpoczął się 23 grudnia odbi­
ciem z osiągniętego dzień wcze­
śniej rocznego minimum 
WIG-u (13 619) i zakończył 5 
stycznia po pięciu wzrostowych 
sesjach na poziomie 14 886, czyli 
o 9,3 proc, wyżej. Podobnie dzia­
ło się na innych rynkach akcji na

miany kursów akcji spółek

Największe wzrosty, najgłębsze spadki (bez akcji NFI)
EXBUD

PBR 
WARTA 

MOSTALSDL
WBK

HUTMEN
LDA 

CELULOZA 
WEDEL 

ORBIS 
KROSNO 
PEKPOL 
TONSIL 

KOMPAP
GPRD 

PRÓCHNIK
KGHM 

KPBP-BICK 
KABELBFK 

IMPEXMENT
WIG

WIG20 
WIRR

10%-20% 

świecie i, gdyby próbować zna­
leźć bardziej bezpośrednią przy­
czynę tego globalnego ożywienia, 
to - moim zdaniem - okazałby się 
nim fakt uniknięcia przez Koreę 
Południową konieczności ogło­
szenia moratorium na spłatę krót­
koterminowego zadłużenia. Kore­
ańska waluta - won - właśnie 23 
grudnia wyhamował na poziomie 
1990 za dolara swój spadek ó po­
nad 50 proc. Tak naprawdę to nie 
wiadomo, czy ta bezprecedenso­
wa groźba narodowego bankruc­
twa jedenastej gospodarki świata 
była rzeczywiście realna, ale po- 
zostaje faktem, że przez cały gru­
dzień władze Korei próbowały 
uniknąć wypełnienia postawio­
nych przez MFW warunków 
otrzymania kolejnych części war­
tego ponad 56 mld dolarów pakie­
tu pożyczek i dopiero załamanie 
wona skłoniło rząd do uległości.

Gdy na początku stycznia wy­
dawało się już, że po raz pierw­
szy od października nie ma bez­
pośrednich powodów do paniki, 
fatum krążące nad Azją tym ra­
zem wybrało sobie za cel Indone­
zję i zmaterializowało się w po­
staci krytycznych uwag władz 
amerykańskich pod adresem pro­
jektu budżetu rządu Indonezji. 
Stało się to pretekstem do wyco­
fania się przez rząd Stanów Zjed­
noczonych z obiecanej wcze­
śniej, wynegocjowanej przez 
MFW, a liczącej 3 mld dolarów 
amerykańskiej części dwudzie­
stomiliardowego pakietu poży­
czek dla tego kraju. W rezultacie 
rupia indonezyjska została zrzu­
cona do 8 stycznia z poziomu 400 
za dolara do 1000 za dolara (o 150 

□ Rynek podstawowy ■ Rynek równoległy ■ Indeksy

proc, w ciągu kilku dni!!!). Na 
czwartkowej sesji indeks tamtej­
szego rynku akcji tracił w pew­
nym momencie nawet 18 proc, 
w stosunku do poziomu z po­
przedniego dnia. Sytuacja ustabi­
lizowała się w piątek, po tym, jak 
prezydent Clinton stwierdził, że 
pożyczka może zostać odbloko­
wana po powrocie do kraju jego 
specjalnego wysłannika toczące­
go rozmowy z indonezyjskim 
prezydentem Suharto.

Obserwując to, co dzieje się 
w Azji, można zrozumieć ostat­
nie intencję ministra polskiego fi­
nansów, który na spotkaniu 
z przedstawicielami amerykań­
skich przedsiębiorców stwierdził: 
„nie widzę miejsca na czebole ty­
pu koreańskiego, bo ten wzorzec 
się nie sprawdził i w dużej mierze 
stał się przyczyną obecnych kło­
potów gospodarki koreańskiej. 
(...) Dlatego właśnie widzę dobrą 
przyszłość dla małych i średnich 
przedsiębiorstw i to na tę grupę 
biznesu państwo będzie spoglą­
dało ze szczególną troską”. Mini­
ster dodał również, że „będziemy 
się starali jak najszybciej i jak naj­
więcej sprywatyzować.(...) Chęt­
nie widziałbym amerykańskich 
inwestorów współpracujących 
z polskim rządem”. Aż strach po­
myśleć, co by się stało, gdyby za 
kilkanaście lat nasze Elektrimy, 
Stalexporty, Rolimpexy czy Agro- 
sy zaczęły wykazywać podobną 
do koreańskiej chęć zagranicznej 
ekspansji...

Miniony tydzień na naszej 
giełdzie praktycznie rozwiał 
wcześniejsze nadzieje na powtór­
kę sprzed roku i dwóch lat, kiedy 

to styczeń przynosił gwałtowne | 
kilkunastoprocentowe zwyżki : 
WIG-u wywoływane napływem : 
zagranicznego kapitału. Pozycja t 
techniczna rynku pozostaje bez | 
zmian. WIG od prawie dwóch | 
miesięcy znajduje się w fazie | 
konsolidacji, którą powinien opu- ] 
ścić za około 2 tygodnie. Jeśli ry- | 
nek wybije się z tej formacji do- | 
łem, to idealnym docelowym po- | 
ziomem pozostaje 12 300. Wśród | 
czynników krajowych nie widać l 
specjalnie takich, które mogłyby j 
być odpowiedzialne za dalsze | 
spadki. Wprost przeciwnie. Paź- | 
dziernikowe statystyki obrotów | 
bieżących sugerują, że dominują- | 
cy w 1997 r. trend pogłębiania się | 
deficytu w obrotach z zagranicą | 
ulega wyhamowaniu. Potwier- | 
dzenie takiej hipotezy padło z ust I 
prezes NBR która w minionym | 
tygodniu stwierdziła: „Jeśli rze- | 
czywiście PKB wzrósł o 7 pro- | 
cent, to może się okazać, że defi- | 
cyt na rachunku bieżącym wy- j 
niesie około 3,5 proc. PKB. (...) I 
Ta sytuacja jest bezpieczniejsza | 
niż nam się wydawało”. I dalej: l 
„nasze stopy procentowe są na | 
tyle wysokie, że nie widzę ko- : 
nieczności ich podniesienia, jeśli | 
nie byłoby jakiegoś dramatu | 
z uchwaleniem ustawy budżeto- | 
wej, zwiększeniem deficytu. (...) | 
Myślę, że wszystko dobrze się I 
skończy (...)”.

Jedynym zatem powodem, | 
dla którego WIG miałby wykonać l 
jeszcze ruch w dół, byłyby zna- J 
czące spadki na rynkach akcji I 
w Europie i na Wall Street.

WOJCIECH BIAŁEK |

Dział Doradztwa DM Magnus f

W czwartek GPW uroczyście 
zakończyła rok giełdowy 1997, 
otwierając zarazem nowy 1998. 
Jak podała PAP, prezes zarządu 
warszawskiej Giełdy Papierów 
Wartościowych Wiesław Roz- 
łucki stwierdził, że miniony rok 
był wbrew pozorom dla giełdy 
udany, gdyż nastąpił w tym cza­
sie nie notowany przyrost liczby 
spółek. Wyróżnienie za naj­
większy udział akcji w obrocie 
giełdowym otrzymał Elektrim. 
Spółkę Ocean wyróżniono zaś 
za największy wzrost kursu.

Na wniosek Bayerische Lan- 
desbank, Polski Bank Rozwoju 
wnioskował do NBP o zgodę na 
nabycie przez Niemców 51 proc, 
akcji PBR-u od dotychczaso­
wych akcjonariuszy lub poprzez 
objęcie akcji nowej emisji. Wia­
domość bardzo pozytywna. Na 
entuzjastyczną reakcję giełdy 
(oferta kupna w piątek) trzeba 
było jednak zaczekać. Jak pisała 
PAP, w czwartek notowania za­
wieszono, gdyż - według Komi­
sji Papierów Wartościowych 
i Giełd - przed oficjalnym ujaw­
nieniem informacja o wniosku 
PBR pojawiła się wcześniej 
w kilku instytucjach.

Podano wyniki wezwania do 
sprzedaży akcji Wedla. Koncern 
PepsiCo skupiło 1 min 90 tys.

Pierwszy tydzień nowego 
roku okazał się przykrym Szo­
kiem dla tych inwestorów, któ­
rzy liczyli na kontynuację 
efektownych świąteczno-no- 
worocznych wzrostów. Powo­
dy do zadowolenia mają zno­
wu ciułacze - nie narażali się, 
a i tak zarabiają więcej lub 
przynajmniej tyle samo co 
znajomi gracze, którzy nie mo­
gą spać ze strachu o swoje in­
westycje giełdowe.

Ochłodzenie na rynku akcji 
nie oznacza oczywiście, że nie 
było możliwości zarobienia tam 
paru złotych. W pierwszym ty­
godniu 1998 r. najwięcej można 

ł 106^-joz 7_
ii -68

(okres: 5-9 stycznia 1998 r.)
lle można było zarobić lub stracić, inwestując 1 tys. zł?

prowizji i opłat oraz wpływu inflacji, kursy walut - według tabeli NBP.

-4.6

-35,6

147
-162 464 -leg

Uwaga! Dane: PAP, obliczenia własne, stopy zwrotu 
z wybranych inwestycji nie uwzględniają ewentualnych

było zarobić na krótkotermino­
wej lokacie w akcje Exbudu. 
Nominalna tygodniowa stopa 
zwrotu przekraczająca nieco 10 
proc, zapewne nie budzi za­
chwytu graczy oczekujących 
krociowych zysków, ale na tle 
rynku prezentuje się i tak oka­
zale (nawet uwzględniając kosz­
ty prowizji maklerskiej). Niemal 
tyle samo zarobić można było 
w ubiegłym tygodniu na „szyb­
kiej” lokacie w akcjach PBR, 
których jednak nie można było 

701 walorów. Notowania 
w czwartek zawieszono, gdyż 
GPW uznała - jak się okazało 
słusznie - że informacja ta może 
wpłynąć na kurs. Istotnie, w pią­
tek notowania Wedla poszybo­
wały w górę. Według PAP, 7 bm. 
rząd wyraził zgodę na sprzedaż 
należących do skarbu państwa 
akcji spółki. Jak jednak poinfor­
mowano, nie należy spodziewać 
się, żeby do transakcji doszło 
w najbliższym czasie. Wkrótce 
akcjonariusze mają zdecydować 
o ewentualnym wycofaniu walo­
rów Wedla w obrocie publicz­
nym.

Niezbyt udany był pierwszy 
tegoroczny debiut. Kurs wejścia 
Wilbo Seafood był o 7,5 proc, 
niższy od ceny z emisji publicz­
nej. Tymczasem na rynku poza­
giełdowym - CTO zadebiutowa­
ły akcje rzeszowskiego Przed­
siębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego i Ogólnego 
Resbud.

Komisja Papierów Warto­
ściowych i Giełd nałożyła na 
spółkę Gant 100 tys. zł kary za 
to, że reklama spółki, w której 
podana została prognoza zysku 
na 1998 r., nie pokrywała się 
w pełni z treścią zawartą w pro­
spekcie emisyjnym spółki - po­
dała PAP. (Ł.K.) 

w piątek sprzedać z uwagi na 
ofertę kupna i zawieszenie noto­
wań.

Na drugim biegunie rankin­
gu opłacalności znalazły się wa­
lory, na których nominalnie 
stracić można było po kilkana­
ście proc. W przypadku lokaty 
w akcje Krosna - strata kapitało­
wa i opłaty transakcyjne mogły 
uszczuplić portfel inwestora na­
wet o 20 proc.

Spadek kursów akcji odbił 
się na wartości jednostek uczest­
nictwa zwłaszcza tych fundu­
szy powierniczych, które nasta­
wione są na bardziej agresywne 
inwestowanie. Tym razem uwa­

gę zwraca bardzo korzystna no­
minalna tygodniowa stopa 
zwrotu w przypadku jednostek 
funduszu papierów skarbowych 
Atut 2.

Stosunkowo niewielkie tygo­
dniowe zmiany kursów walut 
spowodowały, że trudno było 
tutaj o spektakularne „strzały”. 
Z kilku najpopularniejszych wa­
lut najwięcej (ok. 1,3 proc, li­
cząc według kursów NBP) stra­
cić można było na krótkiej loka­
cie w brytyjskie funty. (Ł.K.)
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Kurs 26 tyg.

AKCJE
Kurs 
(zł) 

9.01

Zmia­
na 
(%)

Obrót Proc.
em. C/WK

P/E 
(C/Z) 

(a)

Kapita­
lizacja

Oferty i dogrywki Kursy akcji
Min 
(zł)

Max 
(zł)

Wol. 
(szt.)

Wart.
(tys. zł)

K/S Oferta 
(szt.)

Real 
(szt.)

Dogr. 
(szt.)

5.01 
(zł)

6.01 
(zł)

7.01 
(zł)

8.01 
(zł)

AKCJE - Rynek podstawowy
50,00 
16,00
56,00

6,60
4,55
2,90

10,60 
17,60 
34,20

150,00 
53,50

175,50 
11,10
2,50

14,30 
16,20
47,00 
63,00 
42,80 
37,50 
23,90

4,30 
3,50

54,00 
3,50

28,40 
28,00

7,60
9,90

74,00
8,70 

121,00
37,90 
28,00 
24,30 
18,00 
13,20

161,00 
50,50 
57,00 
18,00 
24,40 
45,00 
11,00 
14,70

7,15 
18,60 
14,50 
28,20

6,90 
12,00 
12,00 
19,80 
16,80 
15,60
9,00 

14,80 
11,30 
54,50 
15,40
6,40 

69,00 
12,50 
12,60 
50,00

7.15
6,05

12,50 
95,00 
14,20
3,75 

12,50
5,50
8,60
8,40

52,50 
5,75
7,00

16,80 
53,00

3,90 
21,70 
20,00 
24,00

6,45 
11,50 
22,00

6,50
7,50 

36,00 
16,90 

133,00
5,75 

13,80
5,45 

20,80 
117,00

106,00 
24,10 
77,00 
12,30
7,90 
4,90

27,50 
43,60 
48,00

225,00 
115,00 
365,00

36,00 
4,00

33,20 
21,50 

107,00 
114,00 
99,00 
71,00 
41,20
7,80 
9,50

65,00 
9,70

43,00 
59,50 
12,90 
19,70 

150,00
18,00 

177,00
53,00 
36,70 
43,00 
40,00 
19,80

274,00 
83,50 
91,50 
37,00 
58,00 
75,50 
24,50 
31,40 
11,00 
64,50 
31,90 
57,00 
14,10 
23,90 
25,60 
28,00 
31,90 
24,00 
21,80 
24,50 
15,80

130,00 
18,40 
14,10 
84,00 
22,50 
27,50

114,00 
14,30 
16,60 
14,00

133,00 
22,70
9,40 

22,50 
15,50 
27,60 
20,50 

133,00
13,00 
23,50 
20,90 
72,00
6,50 

41,00 
27,50 
47,00 
12,70 
20,50 
41,00 
13,50 
12,00 
61,00 
28,00 

220,00
6,20 

23,00
8,60 

47,80 
296,00

Agros 
AmerBank 
Amica 
Animex 
Atlantis 
BIG
BKomunalny aa 
Bo^szew 
BPH :
BRE 
BSK 
Budimet 
BWR 
Bytom 
Celuloza : 
Computerland
Dęta: 
Drosed 
EWoimdwa 
Elcklr.m 
Elektroex 
ElmotWar 
EnergopM 
Espebepe
Fatmlood : 
fWB 
Forte 
Górażdże 
GPRb
Grajewo a 
Handlowy 
Hutmerr: a
lmexi»t : 
Indykpol 
Irena 
Izolacja 

helia 
Jutrzenka 
KabelBFK 

: Kable : :: -
’& 
KPBP-BICK , 
Kredyt Bank : 
Krożno 
Kruszwica s 
:Lentex ::
Mostateto : 
Mostalgd : a 
Mostalkrk 
Mostalsdl < 
Mostalwar 
Mosfalzab 
Novrta <
Okocim.: - 
Oława:
Optimus; ::• : 
Orbis
■Paged ::-
PBK : , :•: a 
PBEt ।
Pekpol a : :«: 
Pepees 
WiiM -: 
PU :: r 1 1:: 
Polar 
Polfa Kutno ■ ' 
WiŚrbC.
Polisa
PPABank. :>: :: :?::: 
Prochem : :•: a 
Próchnik 
Bałato 
Relpol 
Remak 
Mmpex : 
Ropczyce 
Sanok a: 
Sokołów, 
Statexport 
Śtalprod a 
Stoma Olsztyn 
Swarzędz 
Tonsil ::: :■ 
tlnibud :
ltniversal 
Wia 
Warta 
WBK : , g: a 
Wedel: 
Wilto:: : :: 
Wólczanka : , 
Zasada 

: :
Żywiec :

68,50 -2,1 24 137 3 307 0,22 2,15 29,00 753,50
19,50 -2,0 5 434 212 0,10 0,95 8,90 111,15
61,00 -2,4 1 700 207 0,02 2,55 18,20 532,99
6,80 -1,4 48 514 660 0,33 1,40 11,40 99,64
4,55 -2,2 22 800 207. 0,18 1,32 21,50 56,42
3,25 -3,0 1 176 390 7 647 0,72 1,00 20,40 531,28

10,60 -7,8 11 944 253 0,36 0,84 4,60 34,70
17,60 -2,8 18 697 658 0,83 1,05 5,80 39,50
41,10 -0,2 3 719 306 0,03 1,38 5,80 439,77

185,00 -1,1 7 558 2 796 0,07 1,65 6,30 1916,60
70,50 -4,7 7 948 1 121 0,05 1,48 11,50 1022,25

187,00 -2,1 14 334 5 361 0,15 1,40 8,10 1731,62
12,00 -4,0 3 5 442 851 0,33 0,74 8,00 1 27,50
2,75 -3,5 24 730 136 0,17 1,38 50,50 38,98

16,00 -0,6 9 230 295 1,23 0,40 x 12,00
18,50 0,5 36 834 1 363 0,07 1,30 31,80 925,00
52,00 -2,8 5 681 591 0,10 3,89 28,70 298,51
82,00 -1,2 17 478 2 866 0,13 2,37 18,10 1131,83
43,00 -1,4 3 894 335 0,21 1,55 72,20 79,12
38,90 -0,8 12 464 970 0,28 2,41 11,20 175,00
33,50 -1,5 113 868 7 629 0,17 4,64 56,60 2241,15

1.50 -1,8 44 101 485 0,51 2,30 50,30 47,66
1.90 -4,9 13 705 107 0,16 0,94 16,10 33,48

58 -0,9 1 788 207 0,16 1,24 13,20 63,80
3,70 -1,3 6 432 48 0,30 x x 7,96

36,50 0,0 75 273 5 495 0,75 1,98 23,80 365,00
28,00 -0,7 6 24 8 350 0,18 1,01 12,70 96,93

7,60 -3,8 10 100 154 0,14 0,43 16,00 55,59
10,20 -2,9 5 699 116 0,03 1,71 13,50 176,55
83,00 0,0 3 373 560 0,05 1,51 10,40 614,20

8,70 -3,3 9 449 164 0,13 1,43 9,60 65,25
157,50 -3,1 1 353 426 0,00 2,77 24,20 10237,50
41,40 -4,6 87 661 7 258 0,13 1,09 5,40 2691,00
32,00 0,0 3 948 253 0,14 0,82 19,00 91,01
24,80 2,1 7 737 384 0,07 0,85 38,70 263,64
20,00 1,0 7 391 296 0,24 1.52 11,50 62,49
14,00 -2,1 4 416 124 0,07 1,40 11,30 89,60

228,00 -0,9 100 46 0,01 2,85 13,00 262,20
73,00 -3,9 2 987 436 0,04 1,67 16,00 496,40
64,00 -1,5 3 650 467 0,10 2,05 15,70 228,69
25,30 -4,5 4 786 242 0,02 3,03 19,20 664,17
41,70 -1,9 2 986 249 0,15 1,69 19,20 83,40
53,00 -0,9 10 067 1 067 0,10 2,51 17,90 530,04
11,30 -1,7 189 382 4 280 0,09 0,57 6,70 2260,00
15,60 -9,3 4 230 132 0,24 1,10 11,50 28,08
9,55 -3,0 115 990 2 215 0,32 0,95 9,70 348,37

18,60 -7,0 27 124 1 009 0,82 0,50 7,60 61,67
14,80 -2,6 3 046 90 0,05 1,05 X 97,68
54,00 -1,8 2 217 239 0,04 2,66 17,60 324,00

8,25 -3,5 33 399 551 0,07 2,12 9,50 378,68
17,20 -2,3 4 553 157 0,18 1,44 16,40 44,72
12,20 -1,6 4 896 119 0,05 2,08 15,30 113,70
21,20 0,0 12 842 545 0,18 3,94 23,00 152,64
21,00 -1,4 7 032 295 0,12 1,92 17,30 126,00
18,50 2,8 70 000 2 590 0,53 3,04 19,70 242,27
9,00 -1,6 9 142 165 0,24 0,61 11,60 34,96

22,90 -2,6 14 504 664 0,07 1,54 19,50 503,80
12,30 -4,7 11 954 294 0,44 1,57 11,60 33,21
90,00 0,0 10 548 1 899 0,16 3,24 22,70 583.57
18,40 0,5 99 665 3 668 0,27 1,05 18,00 690,00
6,40 -2,3 5 523 71 0,07 0,57 5,50 51,69

73,00 0,0 24 794 3 620 0,18 1,34 6,50 1027,30
14,10 9,3 #ARG! 0,66 13,60 198,42
14,10 1,4 5 544 156 0.42 0,40 x 18,61

53,50 -1,8 7 383 790 0,63 1,00 8,40 62,60
7,20 -5,3 5 157 74 0,02 0,68 11,80 160,25
6,55 -3,7 24 945 327 0,35 1,40 5,10 46,19

12,60 -1,6 16 184 408 0,11 0,91 31,30 180,18
97,00 -1,0 334 6 5 0,01 2,00 17,70 270,16
15,20 -5,0 32 1 74 978 0,17 2,03 16,6 2 90,70
4,70 -2,1 16 397 154 0,15 1,39 X 50,72

12,50 -2,3 27 670 692 0,44 0,89 6,00 78,13
10,50 0,0 4 763 100 0,10 1,66 13,30 52,50
14,50 5,1 16 417 476 1,09 6,28 X 21,75
8,65 -2,3 11 320 196 0,12 "3,93 x 80,70

80,00 -2,4 2 261 362 0,21 2,55 14,50 88,04
6,05 -3,2 51 579 ■ 624 1,72 0,71, 54,60 18,15
7,60 -3,8 11 644 177 0,06 0,93 X 151,70

16,80 0,0 2 992 101 0,06 1,19 8,80 77,38
57,00 -0,9 1 440 164 0,03 1,88 17,90 296,40

4,00 -2,4 138 192 1 106 0,50 1,46 14,20 110,00
21,80 -2,7 27 967 1 219 0,32 0,56 13,40 192,58
23,30 -0,9 4 829 225 0,07 1,56 13,10 156,69
24,90 -0,4 5 7 34 2 86 0,02 1,68 22,80 677,78
6,70 3,9 9 363 125 0,27 3,08 x 23,45

11,70 -6,4 19 701 461 0,75 0,76 X 30,83
22,40 -2,6 8 302 372 0,49 1,44 8,20 37,86

6,90 -2,8 138 290 1 908 0,6 0 0,74 9,50 1 59,39
8,25 -1,8 52 251 862 0,87 0,54 4,80 49,50

45,10 3,9 3 691 333 0,06 1,00 11,20 273,20
18,90 -0,5 20 517 776 0,03 2,09 8,70 1300,62

188,00 9,9 1 442 542 0,02 3,13 42,50 1119,50
5,75 -7,3 107 344 1 234 0,66 7,01 21,50 93,15

14,00 0,0 3 580 100 0,17 0,51 5,40 29,40
6,30 -1,6 29 275 369 0,06 2,37 17,30 321,75

34,90 -4,1 3 392 237 0,15 0,86 x 78,34
290,00 0,3 2 539 1 473 0,08 3,32 24,8 870,00

650
S 1 709 1 709 344
S 4 091
S 22 850 9 804
S 2 259 2 259 1 741
8 40 591 40 591 811 158

8 504
6 678

S 3 621
3 3 613 315
K 2 917
K 6 209 6 209 650
S 12 474 2 250
S 3 751 3 751 1 000
S 42 42 5 158

3 450
S 1 125 320
S 2 152 2 152
S 37 016
S 2 455 2 455 4 045
S 3^.115
S 10 367

2 000
S 642
K 2 040
K ■ 41 803 41 803 11 900
K 827 827 200

5 009
S 2 621 2 621

400
S 124 124 2 646
S 181 181 99

7 443
K 4 927 325
S 1 432 1 432 1 085
K 5 700 5 350
S 7 901 550

K 73 73 217
S 573 573
K 2 919 2 919 50
S 125 125 125

5 290
K 22 517 22 517 10 057
K 892 200
K 7 453 7 453 5 447
S 4 688 4 688 4 600

1 500 
205

S 10 096 10 096 921
K 11 020
S 5 493

S 2 6 50 2 650
K 3 785 ' 3 785 55
S 3 213 3 213

K 29 634 3 269
S 2 802 2 802 25 298
S 249 249 1 300
S 5 804 5 804 7 493
K 89 845

500
K 9 786
K 3 449
K 3 067 3 067 2 433
K 4 217 4 217 1 101
S 1060
K 16 431 16 431 7 035
S 2 701 2 701 2 878
K 7 815 7 815 2 334
S 22 519

7 196
4 074

S 982
S 5 876 5 876 19 350
K 2 503 2 503 2 300
K 454 454 1 200
K 4 335 500
K 109 236 47 656
S 403 403 8 529
K 1 916
S 1400

570
K 1 356 1 356 344
S 447 447 4 250
S 4 735 4 735 590
K 13 273 13 273 15 610
K 1910
S 1 119
K 533 533 126
K 2 824 2 824 16 422
K 1 935 1 935
K 19 519 15 808

48

75,00 74,00 71,00 70,00
21,30 20,60 20,00 19,90
63,00 63,00 63,00 62,50

7,25 7,10 6,90 6,90
5,00 4,90 4,60 4,65
3,55 3,50 3,40 3,35

12,00 12,30 11,70 11,50
19,50 19,30 18,10 18,10
41,60 41,60 41,00 41,20

189,00 188.00 185,00 187,00
75,00 77,00 75,00 74,00

203,00 202,00 191,00 191,00
13,80 13,50 12,20 12,50
2,90 2,85 2,75 2,85

16,50 15,40 - 15,10 16,10
18,10 18,30 18,00 18,40

57,50 56,50 51,00 53,50
86,00 86,00 83,00 83,00
48,00 47,50 45,00 43,60
40,00 40,10 39,30 39,20
35,00 36,00 34,00 34,00

5,80 5,80 5,60 5,60
4,30 4,35 3,95 4,10

62,00 61,00 59,50 58,50
3,65 3,85 3,70 3,75

36,30 36,00 36,00 36,50
30,30 29,70 28,20 28,20

8,25 8,10 7,90 7,90
11,10 11,00 10,20 10,50

89,00 86,00 80,50 83,00
9,20 9,60 9,50 9,00

167,50 167,00 163,00 162,50
46,00 44,20 40,00 43,40
31,50 32,00 31,50 32,00
28,50 27,70 26,40 24,30
20,10 20,00 20,00 19,80
15,10 14,60 14,30 14,30

240,00 235,00 230,00 230,00
79,50 79,50 76,00 76,00
67,50 67,00 66,00 65,00
28,80 27,50 26,90 26,50
42,10 43,80 42,50 42,50
55,00 54,50 53,00 53,50
13,40 12,80 11,60 11,50
18,10 17,80 16,80 17,20
10,20 10,20 9,60 9,85
23,00 20,70 20,00 20,00
15,70 15,70 15,20 15,20
55,00 57,00 56,00 55,00
'8,90 8,90 8,40 8,55
18,10 18,50 17,50 17,60
13,10 13,00 12,30 12,40
21,10 21,00 21,00 21,20

22,30 22,60 21,90 21,30
18,50 18,20 18,10 18,00
9,60 9,50 9,30 9,15

23,80 23,80 23,00 23,50
13,30 13,20 12,80 12,90
93,00 93,00 89,00 90,00

. 17,90 18,00 18,00 18,30
6,85 6,80 6,55 6,55

74,00 74,00 72,50 73,00
13,20 13,10 12,90
17,20 15,50 14,00 13,90
53,50 54,00 53,00 54,50

8,05 8,00 7,50 7,60
7,00 7,00 6,70 6,80

13,50 13,20 12,80 12,80
99,50 99,00 98,00 98,00
16,60 16,80 16,20 16,00
4,75 4,90 4,70 4,80

13,60 13,40 12,80 12,80
10,90 10,70 10,60 10,50
16,40 15,70 15,30 13,80
9,40 9,35 8,90 8,85

86,00 86,00 82,00 82,00
6,60 6,50 6,10 6,25
8,15 8,00 7,60 7,90

17,40 17,40 17,00 16,80
58,00 59,00 57,00 57,50

4,30 4,20 4,05 4,10
23,80 23,00 21,70 22,40
24,90 24,20 23,20 23,50
27,30 27,40 25,50 25,00

7,45 7,40 7,05 6,45
14,20 14,00 13,40 12,50
24,90 24,70 23,50 23,00
7,60 7,50 7,00 7,10
8.70 8,70 8,20 8,40

42,90 42,00 42,00 43,40
18,60 18,60 18,90 19,00

163,00 179,00 171,00
6,20

14,80 14,40 14,00 14,00
6,60 6,45 6,25 6,40

39,00 37,10 36,00 36,40
271,00 289,00 285,00 289,00

AKCJE - Rynek równoległy
28,60

6,15 
13,20 
14,30 
39,60 
25,50 
13,10 
7,00 
3,85 
5.30

21,90 
59,00 
11,00 
3,90

19,20 
4,60

10,60 
8,20

13,20
3,25 

101,00
12,10 

28,90 
15,50
2,30 

31,30 
19,80 
58,00 
40,50 

117,00

43,50 
15,90 
25,90 
65,00

123,00 
34,00 
20,20

8,60 
10,00 
27,90 
74,50

108,00 
21,50
8,60 

63,00 
12,90 
52,50 
27,00 
24,60 
16,70

135,00 
21,30 
44,80 
33,00

3,20 
46,70 
29,50 
82,50 
82,00 

175,00
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Elekt :
Elpo
Kompap
KrakChemia ■
Lubawa : , 
EDA , :
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PPWK
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30,00 -1,6 11 222 673 0,40 2,12 10,90 84,00
6,30 0,0 13 883 175 0,56 0,87 14,20 15,75

14.10 -4,1 3 930 111 0,16 1,89 19,10 35,68
15,20 -3,2 21 869 665 0,99 0,50 8,50 33,44
57,50 -3,4 572 66 0,26 2,84 8,00 12,64
25,70 -3,0 2 107 108 0,15 0,69 6,10 37,27
13,50 -2,2 26 261 709 3,82 0,76 24,10 9,27
7,70 -3,8 8 387 129 0,10 2,35 12,20 66,99
4,00 -4,8 10 700 86 0,17 1,04 14,60 25,33
610 -2,4 30 282 369 0,83 2,53 14,60 22,27

23,Vo -1,3 856 41 0,03 1.70 13.00 71,10
78,00 -1,3 2 355 367 0,08 9,52 19,40 234,00
11,20- -5,1 3 300 74 0,29 0,65 8,70 12,60
4,25 -2,3 19 028 162 0,50 0,94 8,30 16,08

19,20 -9,9 15 102 580 0,92 1,49 9,10 31,49
10,90 0,0 18 350 400 0,62 1,58 17,40 32,34
11,30 -4,2 22 783 515 1,63 1,54 11,70 15,82
12,80 0,0 22 445 575 1,62 1,80 22,60 17,71
13,20 -2,2 12 203 322 0,21 2,20 16,90 75,24
15,80 3,9 63 084 1 993 0,63 9,04 45,70 157,65

117,00 -0,8 4 231 990 0,21 1,96 13,20 238,10
12,10 -3,2 7 133 173 0,20 1,99 11,20 43,56

40,40 0,0 4 227 342 0,25 1,00 61,00 68.28
15,50 -4,3 9 665 300 0,36 1,42 7,80 41,18
2,70 -1,8 81 161 438 0,81 1,44 108,20 27,00

42,50 -3,4 4 516 384 0,44 2,81 28,90 4 3,27
22,50 -4,7 11 004 495 0,56 1,20 36,70 44,02
72,00 0,0 1 924 277 0,40 ' 1,88 44,70 34,82
44,40 -2.4 1 439 128 0,17 1,51 8,70....... 3.8,54...

120,00 -1.2 60 629 14 551

K 5 087 5 087 755
S 1 100 1 100 200
K 1 044 1 044 506
S 828 828 4 110
S 501
S 1250 1 250
K 3 492 3 492 6 450
S 161 - 161 4 759
S 6 116 2 090
S 2 757 2 757
S 659 659
K 739 739 261

6 700
S 2 514 2 514 11 200
S 4 371 4 371 9 790
K 1 846 1 846 1 864
S 8 927 770

2 000
K 510 510 36 141
K 392 392 2 640
K 12 099
S 4 178 923

3 610
S 10 262 10 262 4 500
K 568 568 2 333
S 1 348 1 348 5 017
S 464 464 200
S 127 127 173
S : 2 299 2 299 - 20 919

33.60 33.00 31.00 30.50
6.80 6.60 6,30 6,30

1Ś,10 1^,10 15,00 14,70
16,90 16,90 15,30 15,70

. 64,00 62,00 58,50 59,50
28,10 28,00 26,50 26,50
13,80 14,30 13,60 13,80
8,60 8,45 8,20 8,00
4,40 4,40 4,20 4,20
6,95 6,65 6,15 6,25

25,80 25,50 24,00 24,00
84,50 84,00 76,50 79,00
12,50 12,50 11,60 11,80
4.70 4,50 4,35 4,35

22,90 22,60 21,50 21,30
11,00 10,80 10,60 10,90
13,00 12,50 11,90 11,80
12,20 12,20 12,40 12,80
14,60 14,50 13,80 13,50
16,10 15,90 15,40 15,20

122,00 122,50 121,00 118,00
13,40 13,10 12,50 12,50
44,80 43,50 40,50 40,40
17,60 16,60 16,00 16,20
2,85 2,80 2,70 2,75

46,70 46,00 43,70 44,00
23,90 23,70 23,20 23,60
74,50 75,00 69,00 72,00
49,70 48,80 47,00 45,50

128:00 126,50 120,00 121,50
AKCJE - Rynek wolny

3,75
22,70
19,40

7,05
36,50
46,00

Ampli :::■ Ł ■■
Brok
ENAP

6,10 -9,6 142 359 1 737 4,34 3,02 61,50 20,02
25,40 -0,4 4 488 228 0,22 1,17 39,80 51,12
19,50 -4,9 2 951 115 0,16 2,80 14.70 35,40

S 18 858 18 858 28 042
2 069

S 410 410 800
6,60 6,85 6,70 6,75

25,80 25,50 25,40 25,50
22,00 21,70 20,80 20,50

WIG I OBRÓT w ciągu ostatnich 52 tygodni
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Indeksy pon. wt. śr. czw. Piął.

WIG 14 886,2 14 819,9 14 205,5 14 295,3 14 066,6
WIG-20 1 476,0 1 475,2 1 403,8 1 424,6 1 402,3
WIRR 3 325,6 3 288,7 3 134,6 3 136,4 3 086,5
NIF 123,1 122,1 118,3 118,9 117,0

W nawiasach — maksymalna cena zakupu

Fundusze powiernicze pon. Wt. śr. CZW. piąt.
Atut 1 9,63 9,61 9,28 9,38 9,27
Atut 2 11,24 11,24 11,25 11,26 11,27
Atut 3 8,37 8,34 8,08 8,08 7,91
DWS (zrówn.) 100,00 100,00 100,00 100,13 100,25

(104,17) (104,17) (104,17) (104,30) (104,43)
DWS (dpw) 100,00 100,00 100,00 100,13 100,19

DWS (akcji)
(103,63) (103,63) (103,63) (103,76) (103,82)
100,00 100,00 100,00 100,00 100,00

DWS (pryw)
(105,26) (105,26) (105,26) (105,26) (105,26)
100,00 100,00 100,00 100,00 100,00

Eurofundusz 1A
(100,00) (100,00) (100,00) (i0o,oo) (100,00)
120,69 120,64 118,54 118,92 117,90

(127,71) (127,66) (125,44) (125,84) (124,76)
Eurofundusz 1B 119,46 119,41 117,33 117,70 116,69
Eurofundusz 2 94,32 94,06 91,55 91,36 90,16

Eurofundusz 3A
(99,81) (99,53) (96,88) (96,68) (95,41)
108,03 108,10 108,16 108,26 108,33
(110,80) (110,87) (110,93) (111,04) (111,11)

Eurofundusz 3B 107,76 107,82 107,88 107,98 108,05
Eurofundusz 4A 90,05 89,60 86,41 86,88 85,68

(95,29) (94,81) (91,44) (91,94) (90,67)
Eurofundusz 4B 89,84 89,38 86,20 86,67 85,47
Fidelia 45,75 45,66 44,96 45,04 44,62

(47,41) (47,32) (46,59) (46,67) (46,24)
Korona (zrów.) 93,69 93,28 91,47 91,05 89,76

Korona (pień.)
(99,14) (98,71) (96,79) (96,35) (94,98)
58,59 58,62 58,63 58,66 58,68

(58,88) (58,91) (58,92) (58,95) (58,97)
Korona (akcji) 49,76 49,49 48,16 48,18 47,32

(52,66.) (52,37) (50,96) (50,98) (50,07)
Korona (pryw.) 43,32 43,06 41,57 41,81 41,31

(45,84) (45,57) (43,99) (44,24) (43,71)
Pioneer 1 82,37 82,14 80,88 80,9 80,24

(86,25) (86,01) (84,69) (84,71) (84,02)
Pioneer 2 15,87 15,89 15,90 15,91 15,92

(16,19) (16,21) (16,22) (16,23) (16,24)
Pioneer 3 19,31 19,21 18,64 18,68 18,42

Pioneer 4
(20,22) (20,12) (19,52) (19,56) (19,29)

9,98 9,91 9,55 9,61 9,52
(10,45) (10,38) (10,00) (10,06) (9,97)

PKO/Credit Suisse 53,83 53,91 53,10 53,14 52,72
(54,93) (55,01) (54,18) (54,22) (53,80)

Skarbiec (Kasa) 104,53 104,59 104,64 104,73 104,80

Skarbiec (Waga)
(105,06) (105,12) (105,17) (105,26) (105,22)

91,94 91,79 90,42 90,65 90,12
(97,29) (97,13) (95,68) (95,93) (95,37)

Skarbiec (Akcja) 89,60 89,12 86,92 87,12 85,95
(94,81) (94,31) (91,98) (92,19) (90,95)

Gdyby nie bali się strat...

Zagraliby na giełdzie

OBLIGACJE
Min

(zł)

Max

(zł)

Śred. 
tygodnia 

(zł)

max
-min 

(zł)
NAZWA Data 

wykupu

Kurs 
aktualny 

(zł)

Zmia­
na 
(%)

Odse­
tki 
(zł)

Cena 
rozl. 
(zł)

Obrót Kursy obligacji

(szt.) (tys.) 
(zł)

5.01 
(zł)

6.01 
(zł)

7.01 
(zł)

8.01 
(zł)

98,4 98,9 98,6 0,5 IR0398 98-03-04 98,9 0,3 13,80 112,70 190 43 98,4 98,5 98,5 98,6
96,3 97,1 96,8 0,8 IR0698 98-06-04 97,0 0,7 6,07 103,07 327 67 96,5 97,0 97,1 96,3
93,5 93,8 93,7 0,3 IRQ998 98-09-03 93,8 0,0 2,89 96,69 874 169 93,5 93,7 93,8 93,8
98,4 98,9 98,6 0,5 TZÓ200 00-02-06 98,9 0,0 4,33 103,23 738 152 98,4 98,4 98,5 98,9
99,6 100,2 99,9 0,6 TZ0298 98-02-09 100,2 0,2 4,33 104.53 221 46 99,6 99,8 99,9 100,0

100,7 101,1 100,9 0.4 TZ0299 99-02-06 100,9 -0.2 4,54 105,44 111 23 100,7 100,7 100,9 101,1
98,2 98,7 98,5 0,5 170500 00-05-06 98,7 0.2 4,33 103,03 986 203 98,2 98,4 98,5 98,5

100,3 100,7 100,6 0,4 TZ0598 98-05-09 100,7 0,0 4,33 105,03 473 99 100,3 100,6 100,6 100,7
100,8 101,0 100,9 0,2 TZ0599 99-05-06 101,0 0.1 4,54 105,54 257 54 101,0 100,9 100,8 100,9
98,6 99,2 98,8 0,6 TZO8OO 00-08-06 98,9 0.3 4,33 103,23 592 122 98,6 99,2 98,6 98,6

100,2 100,7 100,4 0,5 TZ0898 98-08-06 100,7 0,5 4,54 105,24 7 1 100,5 100,3 100,5 100,2

98,5 98,9 98,6 0,4 TZ0899 99-08-06 98,9 0,1 4,33 103,23 2 813 581 98,5 98,5 98,5 98,8
98,7 98,8 98,8 0,1 TZ110O 00-11-06 98,7 -0,1 4,46 103,16 865 178 98.8 98,8 98,8 98,8

100,6 100,9 100,7 0,3 TZ1198 98-11-06 100,8 -0,1 4,54 105,34 475 100 100,6 100,6 100,8 100,9

98,3 98,8 98,5 0,5 TZ1199 99-11-06 98,8 0,1 4,33 103,13 5 370 1 108 98,3 98,4 98,5 98,7

Najwięcej osób (54 proc.) lokuje 
swoje oszczędności na bankowych ra­
chunkach oszczędnościowo-rozlicze- 
niowych lub kontach a vista. 21 proc, 
badanych inwestuje w obligacje, 12 
proc, kupuje akcje na giełdzie, a 11 
proc. - akcje w publicznej ofercie - wy­
nika z badań CBOS.

Najchętniej w akcje inwestuje kadra 
kierownicza i inteligencja, prywatni 
przedsiębiorcy, osoby z wyższym wy­
kształceniem oraz osoby lepiej sytu­
owane, o dochodach przekraczających 
800 zł na na osobę w rodzinie. Jako po­
wód nieinwestowania w papiery warto­
ściowe najczęściej wymieniano brak 
pieniędzy na inwestycje (66 proc.). 
Dwie piąte ankietowanych deklarowało 
chęć nabycia w przyszłości papierów 
wartościowych - najczęściej wskazywa­
no na obligacje (58 proc.) i akcje w ofer­
cie publicznej (44 proc.).

Osoby aktualnie niechętne nabywa­
niu papierów wartościowych zachęciło­
by do tego uzyskanie pewności, że do­
chód z akcji będzie wyższy niż z lokat 
bankowych (45 proc.), otrzymanie akcji 
za darmo lub na preferencyjnych wa­
runkach (35 proc.) oraz uzyskanie szer­
szej wiedzy na temat giełdy i możliwo­

ści odpisania sobie od podatku pienię­
dzy wydanych na zakup akcji (po 27 
proc.).

Badani swoją wiedzę na temat gieł­
dy i papierów wartościowych ocenili 
bardzo nisko. Jednocześnie jednak 68 
proc, ankietowanych wiedziało, w jaki 
sposób ustalane są kursy akcji. 63 proc, 
respondentów informacje o giełdzie 
i spółkach czerpie z programów telewi­
zyjnych, tylko o 1 proc, mniej z prasy. 
Pozostałe źródła informacji to znajomi, 
ulotki, banki i biura maklerskie.

Prezes zarządu Giełdy Wiesław Roz- 
łucki zapowiedział, że w oparciu o te 
badania giełda zamierza rozpocząć 
szerszą kampanię promocyjną. Rozwa­
żane jest m.in. sponsorowanie przez 
GPW szkoły giełdowej oraz założeniu 
wspólnie z biurami maklerskimi punk­
tów informacji giełdowych.

CBOS swoje badania przeprowadził 
na zlecenie warszawskiej GPW. Próba 
liczyła 600 osób, wśród nich znaleźli się 
wyłącznie mieszkańcy miast, osoby po­
siadające co najmniej średnie wykształ­
cenie, o dochodzie na osobę w rodzinie 
500 zł. Są to bowiem osoby mające pie­
niądze i potencjalnie mogące inwesto­
wać na giełdzie. (PAP)



Sobota 10 stycznia 1998
DZIENNIK POISM

W/■> Wh 
X”/ r, r?;4?2 ?
:¥źx>>.«.^ ¥:¥:¥x¥:::¥x¥:¥x¥ź¥ż

WIS 14-trrit TPIX

Kryzys w Azji i ogólna niepewność co do przyszłości gospo­
darczej świata i głębokości obecnej zapaści, odciska w dalszym 
ciągu piętno na kursach akcji i odczuciach inwestorów. Zdarzają­
ce się znaczne zmiany indeksu WIG w ciągu jednej sesji dowo­
dzą, że rynek jest wciąż w fazie dużej zmienności i nieprzewidy- 
walności. Reakcje inwestorów na informacje o zmianach indek­
sów giełd zagranicznych są nieracjonalne. W obecnej sytuacji nie 
ma w Polsce żadnych powodów do paniki.

Gwałtowne zmiany cen w Warszawie wynikają także z nie- 
wielkej płynności rynku. Obroty na ostatnich sesjach oscylują 
w okolicach 100 min złotych. Z całą pewnością duża grupa ak­
tywnych w zeszłym roku inwestorów czeka na wyraźne sygnały 
z rynku o zmianie koniunktury. Poza tym proszę zwrócić uwagę, 
jak mało popularne w naszym kraju jest inwestowanie oszczęd­
ności w akcje przedsiębiorstw. W 1997 r. emisje pierwotne ścią­
gnęły z rynku około 7 mld złotych. Z tego około połowa pocho­
dziła z zagranicy. NBP ściągnął od obywateli 3,5 mld złotych za­
ledwie w ciągu kwartału. Oszczędności zdeponowane w innych 
bankach wielokrotnie przekraczają tę wartość. Z kolei wzrost ak­
tywów inwestujących na giełdzie funduszy powierniczych 
w skali makroekonomicznej okazał się znikomy. Wynika z tego, 
że inwestowanie w akcje - w skali makro - jest w zasadzie cieka­
wostką. Możemy mieć tylko nadzieję, że oferta sprzedaży TP SA 
zostanie odpowiednio przeprowadzona i spotka się z równie du­
żym odzewem społeczeństwa, jak podobne oferty w innych kra­
jach.

Wskaźnik TRIX (czternastodniowy) wciąż rośnie i wciąż jest 
na niskim poziomie, dając tym samym sygnały kupna. Dwutygo­
dniowa średnia krocząca wyraźnie zmieniła kierunek i zaczyna 
się przybliżać do średniej 51-dniowej. WIG zaczął prawdopodob­
nie formować wąski korytarz oparty o linię trendu wieloletniego. 
W ciągu najbliższych kilkunastu sesji indeks powinien poruszać 
się wewnątrz tego korytarza. Doprowadzi to do przecięcia się 
średnich kroczących i odczytania tego faktu przez inwestorów ja­
ko sygnału kupna. Wtedy może nastąpić kilkunastosesyjna faza 
wzrostowa o dużej sile.

Rynek kapitałowy jest trudno przewidywalny i płata różne fi­
gle, więc prożemy się spodziewać również innych scenariuszy wy­
darzeń, chociaż przedstawiony powyżej uważam za najbardziej 
prawdopodobny.
x-xxx-tx.-xzzx-x«-x-x-x-x-x-:xwzxx-x<-x-x«-xx->x<<x-x-x-:<-x«<x:-x-x-x-x-:x-:-x:x<xxx-xx:-xx:-x*^^^

DfB/CA

Znana firma oponiarska z Dębicy charakteryzuje się od kilku 
lat stabilnym wzrostem w obrębie stosunkowo szerokiego koryta­
rza. Kurs akcji oparł się skutecznie o dolną linię trendu i powoli 
pełznie w wyznaczonym przez nią kierunku. Godne uwagi są jego 
znaczące oscylacje w obrębie wspomnianego korytarza stwarzają­
ce możliwości zwiększenia zysków. Wydaj e się bardzo prawdopo­
dobne, że również obecnie nastąpi przyspieszenie wzrostu (po na­
dejściu zachęcającego impulsu od rynku jako całości) i przyrost 
wartości akcji o 60-80 proc., co sugerowałoby cenę sprzedaży na 
co najmniej 130 zł za mniej więcej trzy miesiące.

Proszę zwrócić uwagę na wąski korytarz uformowany w ciągu 
ostatnich tygodni. Czy podobną formację zaobserwujemy w przy­
padku WIG-u?

DZIAŁ ANALIZ

BM ARABSKI I GAWOR

TEŁ. 421-02-52

Fundusz w poczekalni
Czy doczekamy uruchomienia 

małopolskiego regionalnego funduszu inwestycyjnego?
Za kilka dni ma dojść do spo­

tkania przedstawicieli instytu­
cji, które w ub.r. zgłosiły chęć 
współtworzenia regionalnego 
funduszu inwestycyjnego - po­
wiedział „Dziennikowi” Tade­
usz Trzmiel, dyrektor Wydzia­
łu Rozwoju Gospodarczego 
Urzędu Wojewódzkiego w Kra­
kowie. Pod koniec stycznia pla­
nowana jest konferencja pro­
mocyjna, związana m.in. z kon­
cepcją powołania RFI. Jednak 
jego los wydaje się niepewny. 
Od lipca ub.r., kiedy to trzy ban­
ki podpisały list intencyjny 
w sprawie uczestnictwa w RFI, 
zmieniła się sytuacja, bowiem 
nowy minister skarbu przedsta­
wił koncepcję Narodowych 
Funduszy Uwłaszczeniowych.

25 lipca ub.r. Marzena Kowal­
ska, rzecznik prasowy Polskiego 
Banku Rozwoju, poinformowała, 
że PBR wspólnie z Bankiem Prze­
mysłowo-Handlowym i Bankiem

Współpracy Regionalnej ■ zamie­
rzają do końca I kwartału 1998 r. 
utworzyć w Krakowie regionalny 
fundusz inwestycyjny. Tego sa­
mego dnia podpisano, w tej spra­
wie list intencyjny.

Regionalny fundusz inwesty­
cyjny miałby wspierać restruktu­
ryzację i prywatyzację firm z Ma­
łopolski. Pierwotnie planowano, 
że uczestniczyłby w prywatyzacji 
przedsiębiorstw, których właści­
cielem jest wojewoda. Banki mia­
ły organizować kapitał. Jak wyja­
śnił w rozmowie z nami dyrektor 
Trzmiel, banki zadeklarowały 
wolę inwestowania w restruktu­
ryzację firm na okres do 8 lat.

Zainteresowanie udziałem 
w programie zgłosiło sześć firm. 
Zapewne byłoby ich więcej gdyby 
nie fakt, iż cała koncepcja regio­
nalnego funduszu inwestycyjne­
go znalazła się z czasem w zawie­
szeniu. Nowy minister skarbu za­
powiedziała bowiem objęcie wie­

lu nie sprywatyzowanych jeszcze 
firm enigmatycznym programem 
Narodowych Funduszy Uwłasz­
czeniowych. NFU pozostająna ra­
zie deklaracją, ale jak się okazuje, 
blokują rozwój wcześniejszych 
koncepcji - choćby właśnie mało­
polskiego funduszu regionalnego. 
Sprawę komplikuje dodatkowo 
konieczność uzyskania akceptacji 
nowego wojewody, którego przy­
najmniej do wczorajszego popo­
łudnia jeszcze nie mianowano.

W PBR powiedziano nam, że 
oczekiwano większego zaanga­
żowania władz wojewódzkich 
w sprawę funduszu. W Urzędzie 
Wojewódzkim nie odpowiedzia­
no jednoznacznie na pytanie, czy 
wszystkie te trudndści mogą spo­
wodować ostateczną rezygnację 
z koncepcji powołania regional­
nego funduszu inwestycyjnego. 
Już wkrótce sprawę powinno wy­
jaśnić spotkanie zainteresowa­
nych nią instytucji. (Ł.K.)

Starcza 
na życie

Ponad połowa Polaków (54 
proc.) określa poziom życia 
swoich rodzin jako średni, tj. 
wystarczający do życia na co 
dzień - wynika z ostatniego 
sondażu „Aspiracje materialne 
polskich rodzin”, który corocz­
nie przeprowadza Centrum 
Badania Opinii Społecznej.

Do biednego życia, nie za­
spokajającego podstawowych 
potrzeb, przyznało się 7 proc, 
ankietowanych. 1 proc, uważa, 
że może pozwolić sobie na luk­
susy. Zdaniem badanych, średni 
poziom życia wymaga mie­
sięcznego dochodu na osobę 
w wysokości 817 zł. Dla życia 
dostatniego - według respon­
dentów - potrzeba 1281 zł, a na 
zaspokojenie podstawowych 
potrzeb - 507 zł.

4 proc, badanych przyznaje 
się, że w ogóle nie płaci czyn­
szu, natomiast 24 proc, miało 
w ciągu ub.r. problemy z opła­
tami.

(PAP)

„Dziarska ofensywa”
Nowa epoka koreańskiej rewolucji

Dziennik „Rodong Sin- 
mun”, organ rządzącej Koreą 
Północną partii komunistycz­
nej wezwał młode pokolenie 
do „dokonywania cudów 
i wielkich czynów” w gospo­
darce po to, by mogło ono 
wnieść wkład do „budowy so­
cjalizmu”.

W opinii gazety bieżący rok, 
rok 50. rocznicy powstania 
KRL-D ma być okresem m.in. 
„dziarskiej ofensywy na rzecz 
pokonania dzisiejszych trudno­
ści”. Podano, że ub.r. był ro­
kiem „ciężkiej kampanii”, któ­

rej celem było zwiększenie pro­
dukcji rolnej i zwalczenie skut­
ków powodzi i suszy z po­
przednich lat. Jednak działal­
ność w 1998 r. doprowadzić ma 
do „wiecznego rozkwitu nowej 
epoki rewolucji dżucze”.

Dżucze jest formą obowią­
zującej w Korei Północnej ide­
ologii państwowej, zakładającej 
samowystarczalność. Jednym 
z efektów realizacji tej opraco­
wanej przez Kim Ir Sena teorii 
jest bezprecedensowy kryzys, 
jaki od kilku lat wyniszcza kraj 
i głodującą ludność. (PAP)

Z pozycji gracza

Po staremu
Z

wyżka cen trwała tylko kil­
ka sesji. Ostatni poniedział­
kowy akord pokazał jej 
czysto spekulacyjny charakter. 

Potem przyszły kolejne zniżki i to 
niemałe. Niektórym inwestorom 
zaczynają opadać ręce. Liczyli na 
sławny efekt stycznia, niestety, 
na polskim rynku go nie widać. 
Przypomina to trochę sytuację 
z 1995 r., gdy po wzrostach na 
początku miesiąca przyszły dwu­
miesięczne spadki. Pozwoliły 
one silnym rynkom na akumula­
cję akcji. Skończyło się to dużym 
wybiciem kursu w górę.

Być może scenariusz się po­
wtórzy, zwłaszcza że istnieją ku 
temu pewne podstawy funda­
mentalne. Prezes NBP zapowia­
da obniżenie tempa pełzającej 
dewaluacji złotego względem 
koszyka walut z równoczesnym 
rozszerzeniem pasma wahań do

15 proc. Na pewno ma to na ce­
lu, z jednej strony, tłumienie in­
flacji, a z drugiej odstraszenie 
kapitału spekulacyjnego, który 
szybko przychodzi, ale tak samo 
gwałtownie potrafi odpłynąć 
w siną dal, pozostawiając po so­
bie zrujnowane finanse kraju - 
celu. Wydaje się, że Polsce to nie 
grozi. Nadzór nad przepływem 
środków, jak i wielkość rezerw 
dewizowych sugeruje dużą od­
porność naszego rynku finanso­
wego na tego typu działania.

Ci, którzy nie mają akcji, ob­
serwując rynek, dochodzą do 
wniosku, że jest tanio, ale przy­
puszczam, że wstrzymują się 
z inwestycjami do chwili, gdy ak­
cje staną się jeszcze tańsze, a na 
horyzoncie pojawi się wizja ob­
niżki stóp procentowych. Na to 
jednak szybko nie liczyłbym.

GRACZ

toto m
Kupno Sprzedaż

PKO bp ul. Wielopole, Kraków 114 zł 121 zł
kantory 110-112 zł 119-125 zł
Indeks NIF 117

11 - tablica ofert
Dane mają charakter orientacyjny, nie uwzględniają ewentualnych prowizji.

9 stycznia 1998 r.

otowan/a wa/utowe
; Tabela NBP nr 6/98 1(urs średni zmiana w %

Australia 1 AUD 2,2789 0.87
Austria
Belgia

1 ATS ’ 
100 BEF

0,2759 -0,33
9.4044 -0,37

Dania 1 DKK 0.5096 -0,33
Finlandia 1 FIM 0.6411 -0,30
Francja 1 FRF . 0,5798 - 0,28
Hiszpania 100 ESP 2,2937 -0,14
Holandia 1 NLG ■■■ 1,7223 -0,28
Irlandia 1 IEP 4,8394 0,03
Japonia 100 JPY 2,6895 0,96
Kanada 1 CAD 2,4819 0,18
Luksemburg 100 LUF 9,4044 -0,37
Norwegia 1 NOK 0,4729 ■ - 0,08
Portugalia * 100 PTE .1,9019 -0,06
RFN 1 DEM 1,9470 0,10 i

USA 
Szwajcaria 
Szwecja 
W. Brytania 
Włochy 
ECU

1 USD
1 CHF
1 SEK
1 GBP

100 iTL
1 XEU

3.5400 -0,34
2,3943 -0,61
0,4414 - 0,05
5,7143 -0,79
0,1975 -0,30
3,8341 -0.39

Kursy w kawtórach - w złotyi
■ KRAKÓW - dolar, skup: 3,500, sprzedaż: 3,540-3,550, marka,

skup: 1,930, sprzedaż: 1,955-1,960, szyling, skup: 0,274, sprzedaż: 
0,278, funt, skup: 5,650-5,660, sprzedaż: 5,730-5,800, frank fr., skup: 
0,575, sprzedaż: 0,588, frankszw., skup: 2,375, sprzedaż: 2,400-2,430.

■ TARNÓW - dolar, skup: 3,510-3,515, sprzedaż: 3,525-3,530, mar­
ka, skup: 1,916-1,930, sprzedaż: 1,940-1,950, funt, skup: 
5,650-5,660, sprzedaż: 5,665-5,700, szyling, skup: 0,270-0,274, 
sprzedaż: 0,276-0,277, frank fr., skup: 0,575-0,576, sprzedaż: 
0,578-0,580, frank szw., skup: 2,350-2,375, sprzedaż: 2,380-2,400.

■ NOWY SĄCZ - dolar, skup: 3,510, sprzedaż: 3,550, marka, skup: 
1,910, sprzedaż: 1,945, frank fr., skup: 0,580, sprzedaż: 0,590, szyling, 
skup: 0,272, sprzedaż: 0,277, fr. szw., skup 2,390, sprzedaż: 2,420, funt, 
skup: 5,710, sprzedaż: 5,760, korona czeska, skup: 0,101, sprzedaż: 
0,105, korona sł. skup: 0,101, sprzedaż: 0,103.

(RYM), (JT), (IWO)

NOTOWANIA GIEŁDY PAPIERÓW WAR rOŚCIOWYCH (SESJA 1225-1229) ■
■

Kurs Kurs Zmia- Obrót Proc. P/E Kapita­
lizacja

Oferty i dogrywki Kursy akcji

Min Max AKCJE (zł) na Wol. Wart. em. C/WK (C/Z)
K/S Oferta Real Dogr. 5.01 6.01 7.01 8.01

(zł) (Zł) 9.01 (%) (szt.) (tys. zl) (a) (szt.) (szt.) (szt.) (zł) (zł) (zł) (Zł)

AK( JE- Narodowe F imdusz e liwzestycyjr ia
6,70 10.70 01NH 6,85 -1,4 30 188 414 0,10 0.50 X 212.53 S 17 938 17 933 150 7.10 7,20 7,00 6,95
6,00 12,60 02NFI 10,70 -1.8 2 038 44 0,01 0,71 104,80 331,98 K 6 847 171 11,50 11,30 11,00 10,90
8,15 10,90 03NFI 9,00 0,0 25 829 465 0,08 0,79 X 279,24 K 1 099 1099 15 000 8,80 8,80 8,70 9,00
7,65 13,70 Ó4PR0 8,20 0,0 18 142 298 0,06 0,61 7,20 254,41 K 19 827 1264 8,40 8,20 8,15 8,20
5,35 8,70 05VICT 5,40 ■3,6 23 049 249 0,07 0,54 X 167,54 K 3 297 3 297 8 906 5,80 5,80 5,55 5,60
5,75 11,20 06MAGNA 5,75 -2,5 20 761 239 0,07 0,48 4,90 178,40 K 8 086 8 086 3 714 6,25 6,20 5,90 5,90
5,60 9,00 07NFI 5,90 ■1,7 45 690 539 0,15 0,47 13,10 183,05 S 13 763 13 763 11 737 6,10 6,00 5,80 6,00
6,00 10,80 080CTAVA 6,20 1,6 22 531 279 0,07 0,53 X 192,36 S 7 026 7 026 4 582 6,30 6,35 6,25 6,10
8,00 12,50 09KWIAT 9,95 ■0,5 29 413 585 0,09 0,80 15,80 308,71 K 16 162 16 162 4 338 10,30 10,20 9,95 10,00
7,00 12,90 1OF0KSAL 7.10 ■1,4 33 495 476 0,11 0,46 X 220,29 S 1 953 1953 10 386 7,50 7,55 7,20 7,20
8,70 12,30 11NFI 9,50 •1,0 15 695 298 0,05 0,67 7,10 294,75 S 2 511 2 511 3164 9,90 9,70 9,35 9,60
7,60 13,10 12PIAST 8,40 -6,7 6 081 102 0,02 0,64 X 260,62 K 6 519 9,70 9,55 9,00 9,00
7,80 13,50 1WW 8,20 ■2,4 12153 199 0,04 0,50 2,90 254,41 7 384 8,60 8,50 8,35 8,40
8.00 14,00 14ZACH 8,05 •1,8 85 398 1375 0,28 0,61 3,50 249,76 K 5 773 5 773 58 227 8,70 8,55 8,30 8,20
7,20 14,40 15HETMAN 7,80 0,0 47 000 733 0,15 0,59 X 242,00 K 6 771 6 771 2 747 8,10 8,15 7,80 7,80
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* W pierwszej połowie stycz­
nia możemy jeszcze przygotować 
pędy przeznaczone na zrazy do 
wiosennego szczepienia. W tym 
celu wybieramy 3 - 5-pąkowe od­
cinki jednorocznych silnych pę­
dów odmiany, którą planujemy 
rozmnożyć. Przeznaczone do 
szczepienia gałązki muszą być 
dobrze zdrewniałe, wolne od 
szkodników i chorób, nie prze­
marznięte. Ich średnica musi wy­
nosić co najmniej pół centyme­
tra. Ścięte pędy przechowujemy

Ceny prosto 
z targowiska

" 'v,' a, i z i / 8

Województwo krakowskie
Zboża (w zł za kwintal): 

pszenica - od 50 (Proszowice) ■ 
do 50-55 (Skała); żyto -42 (Pro- 
szowice, Myślenice); jęczmień - ; 
od 40 (Słomniki) do 45 (Myślę- \ 
nice); owies - od 38 (Proszowi- j 
ce) do 45 (Myślenice); kukury- | 
dza - 52 (Skała)

Ziemniaki (w zł za kwintal): ' 
od 35 (Proszowice) do 37-40 j 
(Skała)

Prosięta (w zł za parę): od j 
210 (Myślenice) do 250 (Proszo- ; 
wice)

Krowy (w zł za sztukę): 1400 i 
(Proszowice, Myślenice)

Żywiec (w zł za kilogram): j 
wieprzowy - od 4.20 (Proszowi- i 
ce) do 4,30 (Słomniki); wołowy : 
(młody) - 2,80 (Proszowice)

Ceny na placu targowym : 
na Rybitwach (w zł za kilo- 
gram): ziemniaki - 0,40, kapu- i 
sta biała - 0,30, czerwona - 
0,50, włoska - 0,50, kiszona - j 
0,80, marchew - 0,40, pietrusz- j 
ka - 1,20, buraki - 0,50, cebula 
- 1,70, czosnek - 4, pieczarki - 
5, boczniak - 10, pomidory (im­
port) - 4, krajowe - 3,50, ogórki 
(import) - 3,20, kiszone - 2,20, 
papryka czerwona - 9, jabłka 
(skrzynka) - 5-15, seler - 1, po­
ry (wiązka) - 5, natka pietrusz­
ki (wiązka) - 5, sałata (główka) 
- 1, koperek (wiązka) - 5, 
szczypiorek (wiązka) - 5, jajko 
- 0,28-0,35 (MAT)

Województwo tarnowskie
Zboża (w zł za kwintal): 

pszenica - od 50 (Szczucin) do 
55 (Tarnów); jęczmień - od 42 
(Szczucin) do 50 (Zakliczyn); 
żyto - od 38 (Szczucin) do 44 
(Zakliczyn); owies - od 35 
(Szczucin) do 45 (Tarnów)

Ziemniaki (w zł za kwintal): 
od 30 (Szczucin) do 40 (Tar­
nów)

Krowy (w zł za sztukę): od 
1250 (Zakliczyn) do 1300 
(Szczucin)

Prosięta (w zł za parę): od 
170 (Zakliczyn) do 200 (Tar­
nów)

Żywiec (w zł za kilogram): 
wieprzowy - od 3,50 (Ciężkowi­
ce) do 4,10 (Szczucin); wołowy 
- od 2,50 (Ciężkowice) do 2,90 
(Ciężkowice)

Spółdzielnie mleczarskie 
płaciły za mleko w klasie I: dla 
członków spółdzielni - od 0,50 
zł (Bochnia) do 0,58 zł (Szczu­
rowa); dla pozostałych - od 
0,38 zł (Brzesko) do 0,46 zł 
(Tarnów) (JT)

Województwo nowosądeckie
Zboża (w zł za kwintal): 

pszenica - od 53 (Limanowa) do 
60 (N. Sącz); żyto - od 42 (Lima­
nowa) do 44 (N. Sącz); owies - 
od 40 (Limanowa) do 52 (N. 
Sącz); jęczmień - od 50 (Lima­
nowa) do 58 (N. Sącz)

Ziemniaki (w zł za kwintal): 
od 40 (Limanowa) do 41 (N. 
Sącz)

Żywiec (w zł za kilogram): 
wołowy - od 2 do 3 (Limanowa); 
wieprzowy - 4,80 (Limanowa)

Prosięta (w zł za parę): 180 
(Limanowa)

Krowy (w zł za sztukę): 2000 
(Limanowa)

Jajka (w zł za sztukę): od 
0,30 - (Limanowa) do 0,40 (N. 
Sącz) (IWO)

Historia pewnego dokumentu
Prace nad rozporządzeniem określającym warunki sanitarne udoju i transportu mleka trwają już... 28 lat!
Pierwszego stycznia weszła 

w życie tzw. norma mleczna, 
dostosowująca warunki skupu 
i przechowywania mleka do 
standardów obowiązujących 
w Unii Europejskiej. Okazuje 
się jednak, że na trzy miesiące 
na przed rozpoczęciem nego­
cjacji stowarzyszeniowych nie 
zdołaliśmy uporać się z określe­
niem warunków sanitarnych 
udoju mleka, jego przechowy­
wania itd. Choć ustawodawca 
nakazał ministrom zdrowia 
i rolnictwa uczynić to już... 
w roku 1970(1), rozporządzenia

Nowości książkowe 

Hodowla w małym gospodarstwie
Od końca ub. roku w księgarniach można kupić 

dwa interesujące poradniki, dotyczące chowu bydła 
i świń w małym gospodarstwie, wydane przez Ofi­
cynę Wydawniczą MULTICO.

W książce „Chów bydła w małym gospodar­
stwie” Teresa Nałęcz-Tarwacka prezentuje podsta­
wy żywienia przeżuwaczy, opisuje typy użytkowe 
i rasy bydła, sporo miejsca poświęca problemom 
rozrodu (dojrzałość, krycie, ciąża, poród), a następ­
nie wychowania cieląt i jałowizny. Przybliża rów­
nież zasady hodowli krów mlecznych, a także cho­
wu na mięso, wiele uwagi poświęca warunkom zoo- 
higienicznym (pomieszczenia do hodowli), choro­
bom bydła oraz organizacji chowu.

W uwagach końcowych podano zestaw najważ­
niejszych instytucji do których hodowca może się 
zwrócić o pomoc, tabelę wartości pokarmowej wy­
branych pasz, a także skróconą bibliografię tematu.

Rolników powinna również zainteresować 
książka „Chów świń w małym gospodarstwie” au­
torstwa Anny Rekiel. Autorka zaczyna od charak­
terystyki ras i zasad selekcji ze względu na wła­
ściwości uzyskiwanego mięsa. Omawia reguły 
krzyżowania, a następnie metodycznie opisuje

kolejne fazy użytkowania rozpłodowego: wy­
chów knurów i loszek, działania stymulujące doj­
rzewanie płciowe, techniki krycia, przygotowanie 
do porodu. W kolejnym rozdziale szczegółowo 
analizuje się wychów prosiąt i zabiegi profilak- 
tyczno-pielęgnacyjne, a także dokarmianie, odsą­
dzanie i wychów prosiąt odsądzonych.

Znaczące miejsce w książeczce zajmuje to, co 
jest istotą każdej hodowli. Anna Rekiel analizuje 
wpływ żywieniowych i nieżywieniowych czynni­
ków hodowli na jakość produkcji żywca wieprzo­
wego, a także pokazuje od czego zależy efektyw­
ność produkcji świń.

Osobne miejsce zajmują uwagi na temat po­
mieszczeń dla trzody chlewnej, a także o higienie 
i przestrzeganiu zasad sanitarnych w pomieszcze­
niach inwentarskich (najczęstsze choroby, zawar­
tość apteczki etc.).

Autorka załącza także bibliografię, pozycje mo­
gące się przydać indywidualnemu hodowcy, słow­
niczek profesjonalnych terminów używanych 
w tekście, a także adresy jednostek współpracują­
cych z producentami trzody chlewnej.

(PAP)

Rolnik na trzech arach
i

nie ma do dziś. - Jesteśmy bodaj 
jedynym krajem w Europie, 
w którym mleko można pozyski­
wać od każdego zwierzęcia 
i w każdych warunkach! - zała­
mują ręce weterynarze. Ostat­
nio pojawiły' się szanse na 
ukończenie prac nad tym histo­
rycznym dokumentem, ale jeśli 
nawet ujrzy on wreszcie światło 
dzienne - i tak nie mamy na ra­
zie szans na jego wprowadzenie 
w życie...

Przyjęta w 1970 roku ustawa 
o warunkach zdrowotnych żyw­
ności i żywienia nakazywała mi- 

do wiosny w chłodnej piwnicy 
(najlepsza jest temperatura około 
0 stopni), przesypane wilgotnym 
piaskiem lub warstwą ziemi. 
Wcześniej należy je powiązać 
w pęczki, dołączając do każdego 
etykietkę z nazwą odmiany.

* Zima to odpowiedni czas na 
dokładne rozplanowanie wa­
rzywnika przez cały rok. W tym 
celu należy określić powierzch­
nię przeznaczoną dla każdego 
gatunku i spisać zapotrzebowa­
nie na nasiona, ewentualne na­

nistrowi zdrowia - w porozumie­
niu z ministrem rolnictwa - przy­
jęcie rozporządzenia, określają­
cego stan zdrowotny krowy, od 
której może być pozyskiwane 
mleko, warunki sanitarne same­
go udoju, transportu i przetwa­
rzania mleka w mleczarniach. Re­
sort zdrowia do pracy nad doku­
mentem zabrał się na poważnie 
„już” w roku 1992; projekt został 
wówczas przesłany do resortu 
rolnictwa celem zaopiniowania. 
Ministerstwo Rolnictwa przysłało 
jednakże projekt własnego roz­
porządzenia, którego resort zdro­
wia nie zaakceptował. W ub. ro­
ku opracowano zatem - wraz 
z przedstawicielami Departamen­
tu Weterynarii i Państwowego In­
stytutu Weterynaryjnego - nowy 
projekt dokumentu, zgodny 
z wytycznymi Unii Europejskiej. 
- W międzyczasie weszła jednak 
w życie ustawa o zwalczaniu cho­
rób zakaźnych i Państwowej In­
spekcji Weterynaryjnej, która obo­
wiązkiem wydania rozporządze­
nia obarczyła resort rolnictwa. 
W tej sytuacji w listopadzie ub. ro­
ku główny inspektor sanitarny 
kraju oraz podsekretarz stanu 
w resorcie rolnictwa podpisali po­
rozumienie, w myśl którego prze­
pis ten ma wydać minister rolnic­
twa - informuje Maria Sucho- 
wiak, naczelnik Departamentu 
Zdrowia Publicznego.

Andrzej Komorowski, od 
grudnia ub. roku dyrektor De­

wozy i środki ochrony roślin. Po­
ra także pomyśleć o ogrodzie 
kwiatowym; na podstawie katalo­
gów wybrać rośliny ozdobne i - 
kierując się ich wymaganiami, je­
śli idzie o nasłonecznienie oraz 
glebę - zaplanować dla nich kon­
kretne stanowiska na działce. 
W nasiona warto zaopatrzyć się 
już w styczniu czy na początku 
lutego, kiedy w sklepach jest 
większy wybór i mniej kupują­
cych niż wiosną.

(i) 

partamentu Weterynarii w re­
sorcie rolnictwa uważa, że ini­
cjatywa nadal należy do resortu 
zdrowia, gdyż „ustawa wetery­
naryjna” w słabym stopniu 
przejmuje uprawnienia ustawy 
z 1970 roku: - Niemniej dyspo­
nujemy projektem, który zapro­
ponowaliśmy ministrowi zdro­
wia; czekamy na odpowiedź. 
Mam podstawy sądzić, że za kil­
ka tygodni zostanie przyjęte.

Rozporządzenie określi pro­
gowe warunki hodowli krów 
z przeznaczeniem na mleko. 
Warunkiem podstawowym bę­
dzie to, że zwierzęta muszą 
być wolne od szeregu chorób, 
m.in. choroby gruczołu mleko­
wego. Udój, przechowywanie, 
transport i przetwórstwo mleka 
będzie odbywać się w warun­
kach uniemożliwiających mu 
rozwój drobnoustrojów ponad 
określoną „normą mleczną” 
wielkość. Projekt przewiduje 
kontrolę na wszystkich eta­
pach; lekarze weterynarii naj­
pierw zbadają krowę, potem 
sprawdzą warunki sanitarne 
udoju i przechowywania mle­
ka, następnie jego transportu 
i przetwarzania.

Czy jesteśmy jednak przygo­
towani do wprowadzenie w życie 
„historycznego dokumentu”? 
- W budżecie nie ma żadnych 
środków na dodatkowe zadania. 
W tym. momencie nie widzę żad­
nych szans na sfinansowanie

Sprostowanie
W artykule „Ekorol bez prezesa” (DP z 13 grudnia 1997 r.) 

błędnie podana została data powstania Spółki „Ekorol”. Spółka 
rozpoczęła działalność nie w marcu, jak podaliśmy, lecz w maju 
1997 roku.

Pani Sąsiadka się martwi

miliony z dymem
- Jak jaki porządny mróz nie 

chwyci, to się na wiosnę i w le- 
cie od robactwa nie opędzimy, 
bo nic nie wymarznie. Ale 
z drugiej strony - każdy ciepły 
dzień cieszy - stwierdziła - ni­
czym Tewje ze „Skrzypka na 
dachu" Pani Sąsiadka. - Wie 
pani, ile już się nam udało 
oszczędzić na węglu?

Nie wiedziałam, bo sama 
oszczędzam na elektryce.

- Dom jest dość duży, klatka 
schodowa otwarta. Żeby wszę­
dzie było ciepło, trzeba solidnie, 
napalić, bo jak nie, to góra już 
gorąca, a na dole zimnica. Do 
tej pory spaliliśmy już ponad 
dwie tony węgla i miału, 
a kosztowało nas to na stare 
pieniądze koło siedmiu milio­
nów. Do końca zimy jeszcze 
drugie tyle pójdzie, ale jak by 
przez ten czas mrozy solidne 
byłe, to i trzy razy tyle mogłoby 
nie starczyć.

- Ale przecież pani nie sa­
mym węglem grzeje. Tyle drze­
wa przy stodole naskładane...

- No pewnie, bez tego, to nie 
wiedzieć ile by trzeba węgla 
spalić. A drzewo, obrzynki ta­
kie, z tartaku można dostać 
ciągle jeszcze dosyć tanio. Wóz 
jest, chłop naładuje, przywie­

określonych dokumentem prac 
służb weterynaryjnych - twierdzi 
dyrektor Komorowski. - Proble­
mem jest nie tylko opłacenie eta­
tów, ale także zakup nowego 
sprzętu dla lekarzy, wyposażenie 
laboratoriów weterynaryjnych itp.

Podczas niedawnego spotka­
nia z ministrami rolnictwa UE 
jedno z pytań dotyczyło właśnie 
kondycji naszych służb wetery­
naryjnych. Przedstawiciele „pięt­
nastki” dali wówczas do zrozu­
mienia, że bez poważnych nakła­
dów na ten cel negocjacje mogą 
być bardzo trudne...

Nie sposób pominąć też pyta­
nia, dlaczego tak fundamentalna 
dziedzina produkcji przez tyle 
lat odbywała się bez żadnych 
uregulowań prawnych. Odpo­
wiedź jest prosta: polityka, tj. na­
cisk rolniczego lobby i strach 
przed wiejskim elektoratem. 
- Była to jednak taktyka krótko­
wzroczna i de facto wymierzona 
przeciwko rolnikowi - podkreśla 
Komorowski.

Zarówno rozporządzenie, 
jak zWiązana z nim norma 
mleczna (jeszcze w tym roku 
potraktowana ulgowo) wkrótce 
będzie bezwzględnie egzekwo­
wana. Wówczas nie przygoto­
wani na to producenci mleka 
- a tych jest, niestety, zdecydo­
wana większość - będą musieli 
zrezygnować z tej formy zara­
biania na życie.

DOROTA STEC-FUS

zie, porąbie co trzeba albo po­
tnie na cyrkularce i się pali. Na 
rozpałkę zaś gałązki się zbiera 
ze starego sadu i też dobrze. 
W tamtym roku, jak takie ostre 
mrozy chwyciły, to my się z tro- 
ciniakiem przeprosili. Jest 
z tym trochę roboty, bo to trzeba 
trociny przywieźć, potem piecyk 
naładować, upchać i pilnować 
tego tałałajstwa, żeby pożaru 
nie było. Ale za to jak grzeje! 
Obudziłam się kiedyś w nocy, 
a tu gorąc, jak w piekle. Patrzę 
na termometr w pokoju - plus 
34 stopnie! No, tom okno roz­
warła, a na polu - 20 poniżej 
zera! Trociny mam za darmo, 
bo tartak niedaleko i się pro­
szą, żeby im posprzątać. Ale 
w tym roku jeszczem w trocinia- 
ku nie paliła. Boję się tylko, że 
jak teraz mróz złapie, to do 
kwietnia nie puści - przecież ja­
kiś porządek na świecie być 
musi i nie można tak zimy z ro­
ku na rok zlikwidować...

(BAR)

Redaguje Barbara Matoga 
tel. 422-16-48
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Zatrzymano złodzieja dzieł sztuki i biżuterii

W minioną środę, w godzinach popołudniowych, doszło do wła­
mania do jednego z domków jednorodzinnych w Podgórzu. Włamy­
wacze wyłamali kratę okienną i dostali się do środka. Skradli sprzęt 
rtv, dużą ilość biżuterii oraz srebrną zastawę. Wartość skradzionych 
przedmiotów właściciele ocenili na ok. 100 tys. złotych.

Fot. Anna Głód

l

W tym samym czasie do policjantów Wydziału Kryminalnego 
KWP, zajmujących się kradzieżami dzieł sztuki z mieszkań krakow­
skich kolekcjonerów, dotarła informacja, że mężczyzna, który - jak 
podejrzewali - od dłuższego czasu miał zajmować się paserskim ob­
rotem dziełami sztuki, będzie próbował przeprowadzić kolejną trans­
akcję sprzedaży pochodzących z kradzieży przedmiotów. W efekcie 
jego samochód został zlokalizowany na terenie Podgórza i zatrzyma­
ny do kontroli przez funkcjonariuszy Wydziału Kryminalnego. Jak się 
okazało - w samochodzie znajdowały się wszystkie przedmioty, po­
chodzące z opisanego powyżej włamania do domku.

W mieszkaniu mężczyzny znaleziono natomiast ukryty w wersal­
ce obraz Vlastimila Hoffmanna pt. „Józef Drohomirecki - Ideryk”, da­
towany Jaworów 1909, a także znaczną ilość biżuterii srebrnej oraz 
świecznik z metalu. Policja przypuszcza, że przedmioty te również 
pochodzą z kradzieży. Zatrzymanym mężczyzną jest 38-letni krako­
wianin. Wczoraj został doprowadzony do prokuratury z wnioskiem 
o jego tymczasowe aresztowanie. (WES)

Pobili kierowcę MPK

Przez kaplicę do winiarni

Kleryk w wersalce Skarby magistrackich piwnic
Przy okazji porządkowania archiwalnych dokumentów, odsłonięto 
dwa korytarze, prowadzące w kierunku klasztoru Franciszkanów

We czwartek o godz. 16.15 
trzech młodych mężczyzn zaata­
kowało i pobiło kierowcę autobu­
su MPK linii 145, który z licznymi 
obrażeniami twarzy (w tym zła­
manie nosa z przemieszczeniem) 
został odwieziony na pogotowie. 
Policja prowadzi dochodzenie.

Sprawcy to 3 młodzi mężczyź­
ni, którzy wsiedli do pustego au­
tobusu na trasie z Gołkowic do 
Borku Fałęckiego. W trakcie jaz­
dy zainteresowali się bliżej przy­
ciskiem awaryjnym. Jego naci­
śnięcie w czasie jazdy spowodo­
wało otwarcie drzwi, przy równo­
czesnym zablokowaniu silnika 
pojazdu. Gdy kierowca wysiadł 
z kabiny, aby sprawdzić, co się 

Kasacja - tylko w Krakowie
Wojewoda podpisał zarządzenie, w którym wyznaczył 4 podmioty 

gospodarcze, upoważnione do prowadzenia składnic złomu, przyj­
mujących samochody podlegające kasacji. Zgodnie z nowym prawem 
o ruchu drogowym, tylko w tych miejscach będzie można otrzymać 
zaświadczenie o zniszczeniu pojazdu, na podstawie czego urzędnik 
wyrejestruje samochód. Wszystkie cztery uprawnione złomowiska 
znajdują się w Krakowie: przy ul. Saskiej 4, Igołomskiej 27, Blokowej 
5 i Pana Tadeusza 8.

Wnioski o przyznanie uprawnień złożyło 9 firm, te odrzucone 
przez komisję dokonującą wyboru uważają, że można było wyzna­
czyć więcej miejsc do kasacji. - Kiedy wchodziły nowe przepisy doty­
czące stacji diagnostycznych, dano im pewien okres, w którym musia- 
ły się dostosować do nowych wymogów. IV przypadku złomowisk 
wszystko zrobiono szybko, a można było dać pozwolenia wszystkim 
chętnym, postawić warunki i po jakimś czasie sprawdzić, czy są speł­
nione i wtedy odrzucić nierzetelnych - poskarżył się właściciel jednej 
z „przegranych” firm. Lokalizacje w Krakowie zmartwią zapewne 
mieszkańców odległych gmin - np. Tokarni, Proszowic, Alwerni czy 
Gołczy - którzy dodatkowo będą musieli zapłacić za transport samo­
chodu na krakowskie złomowisko (gorzej - gdyby wyruszyli w drogę 
niesprawnym pojazdem). (GEG)

stało - napastnicy zaatakowali 
go, bijąc i kopiąc po głowie. Na­
stępnie uciekli z autobusu. Pobity 
kierowca dojechał do najbliższe­
go telefonu i poinformował o wy­
darzeniu główną dyspozytornię 
MPK.

Pogotowie udzieliło pomocy 
poszkodowanemu. Będzie on 
przebywał na zwolnieniu lekar­
skim przynajmniej przez następ­
ne 10 dni.

Policja prowadzi dochodzenie 
w tej sprawie. Poszukiwani 
sprawcy - według relacji kierow­
cy - „wyglądali jak uczniowie II - 
III klasy szkoły średniej, byli 
przyzwoicie ubrani i nie sprawia­
li wrażenia pijanych”. (WES)

Jeszcze rok potrwa wypro­
wadzanie z magistrackich piw­
nic archiwum Urzędu Miasta. 
- Archiwum państwowe przej­
mie wszystkie dokumenty 
sprzed roku 1951, reszta pozosta­
nie pod naszą opieką. Chcieliby- 
śmy chociaż zachować u siebie 
zapisy ksiąg cmentarnych z koń­
ca ubiegłego stulecia - powie­
dziano nam w magistracie. Naj­
starszymi dokumentami są 
dzienniki rozporządzeń z roku 
1849, komplet akt magistrackich 
datuje się od roku 1870.

Wprawdzie piwnice pełne są 
jeszcze archiwalnych ksiąg i do­
kumentów, ale już pierwsze po­
rządki przyniosły niespodziewa­
ne odkrycia. W pomieszcze­
niach od strony placu Wszyst­
kich Świętych, po zdjęciu papie­
rów z górnych półek, odsłoniły 
się dwa wejścia. Jedno, bardzo 
wąskie, prowadzi najprawdopo­
dobniej wprost pod pomnik Jó­
zefa Dietla, drugie, zakończone 
drzwiami, kryje niski korytarz, 
zasypany po kilku metrach, 
a prowadzący w stronę klasztoru 
Franciszkanów. Korytarz w tym 
samym kierunku, kończący się 
ścianką z cegły, „ujawnił się” 
także w innym pomieszczeniu, 
ale na razie zagradza go jeszcze 
solidny regał. - IV tym roku piw­
nice zostaną dokładnie zbadane. 
Przy okazji chcemy sprawdzić, 
dokąd naprawdę prowadzą nie 
znane dotąd tunele - usłyszeli­
śmy w Urzędzie Miasta.

Ten rok przyniesie także kon­
cepcję zagospodarowania piw­
nic, które mają być wystawione 
na przetarg. - Chcemy w nich 
urządzić coś w rodzaju winiarni. 
Gospodarz piwnic miałby do dys­
pozycji także mniejszy dziedzi­
niec wewnętrzny, odnowiony 
w tym roku, na którym, w okre­

Pożar
od licznika

Fot. Anna Głód

Zwarcie w liczniku elektrycz­
nym stało się przyczyną pożaru, 
który około godz. 12.55 wybuchł 
w kamienicy przy ul. Józefa 36. 
Lokał ten należy do Towarzystwa 
im. Brata Alberta. Spłonęły m.in. 
drzwi, okna, żywność i odzież. 
Straty oceniono na 3 tys. zł. Pożar 
gasiło 16 strażaków. (bar)

sie letnim, stanąłby kawiarnia­
ny ogródek. Naszym marzeniem 
jest, by ta winiarnia była gotowa 
przynajmniej na rok 2000 - po­
wiedziano nam w UMK. Realiza­
cja tego pomysłu wymaga prze­
budowy wejścia od strony ko­
ścioła Franciszkanów, tak by 
wejście do piwnic zostało od­
dzielone od wejścia do magistra­
tu. Przeciwko lokalowi „pod 

jUgg.

... 5

Mii

Fot. Anna Głód

Na razie tylko padły kot
W poniedziałek wojewoda ma podpisać 
rozporządzenie w sprawie wścieklizny
Prawdopodobnie w najbliższy poniedziałek wojewoda podpisze 

rozporządzenie w sprawie wprowadzenia w Krakowie zakazów 
związanych z wykryciem źródła wścieklizny. Wcześniej projekt te­
go rozporządzenia zaopiniuje Prezydium Sejmiku Samorządowego. 
Wściekliznę stwierdzono kilka dni temu u padłego kota na ul. Śli­
skiej w Podgórzu. Kota do lekarza weterynarii przyniósł sam właści­
ciel. Wraz z całą rodziną został zaszczepiony. Na razie to jedyny 
wykryty przypadek wścieklizny w naszym mieście. Jak ostrzega 
wojewódzki lekarz weterynarii - na terenie zagrożonym wściekli­
zną obowiązuje m.in. zakaz swobodnego wyprowadzania psów 
i kotów (tylko na smyczy i w kagańcu). Koła łowieckie powinny zre­
zygnować z penetracji terenu i polowań.

Zgodnie z międzynarodowymi przepisami, wstrzymano czaso­
wo wydawanie przez rejonowego lekarza weterynarii zaświadczeń 
- niezbędnych przy wywozie zwierząt za granicę - stwierdzających, 
że dane zwierze jest zdrowe, zostało zaszczepione przeciw wście­
kliźnie i pochodzi z terenu, na którym w obrębie 15 km nie wykry­
to źródła zakażenia.

- W przypadku zwierząt domowych wznawiamy wydawanie ta­
kich zaświadczeń po miesiącu. Oczywiście - jeśli nie stwierdzimy ko­
lejnych przypadków wścieklizny na danym obszarze. 3 miesiące 
wstrzymujemy się w przypadku zwierząt dzikich, m.in. lisów. Nie 
możemy więc teraz wydać zaświadczenia właścicielom psów lub ko­
tów, którzy chcą właśnie wyjechać z Krakowa, bo złamalibyśmy 
przepisy - powiedział nam Krzysztof Ankiewicz, wojewódzki lekarz 
weterynarii.

Warto przy okazji przypomnieć, że wszystkie psy w wieku po­
nad 2 miesiące podlegają obowiązkowemu szczepieniu ochronne­
mu przeciw wściekliźnie.

(MAŁ)

urzędem” mogą protestować nie­
którzy radni, bo zejście do niego 
musi być zrobione z... dawnej 
kaplicy (dziś jest tam archi­
wum) . A może któryś z radnych 
pokusi się o złożenie wniosku 
o przywrócenie miejsca do mo­
dlitwy? Skoro posłowie mają 
swoją kaplicę, dlaczego nie mo­
gą jej mieć radni....

(GEG)

otujemy
■ ROZBÓJ DLA 5 ZŁ. 

Śródmiejscy policjanci za­
trzymali mieszkańca Krako­
wa, podejrzanego o dokona­
nie rozboju na przechodniu 
przy ul. Rajskiej. Grożąc na­
padniętemu użyciem noża, 
sprawca zażądał od niego wy­
dania pieniędzy. Jego łupem 
padło zaledwie 5 złotych. Ra­
busia przewieziono do izby 
wytrzeźwień, (wes)

■ SZKOLNE KLUBY EU­
ROPEJSKIE. Dzisiaj i jutro, 
w sali nr 9 przy ul. Rakowic­
kiej 16 (budynek przychodni 
Akademii Ekonomicznej, II 
piętro), w godz. 10 - 15, będą 
się odbywać warsztaty dla 
animatorów Szkolnych Klu­
bów Europejskich. W czasie 
zajęć zostaną poruszone takie 
tematy, jak: integracja euro­
pejska w polskiej szkole i for­
my działania Klubu Europej­
skiego. Uczestnicy warszta­
tów dowiedzą się także, czym 
jest Szkolny Klub Europejski 
oraz jak go założyć, (mał)

Z kroniki wypadków
Około godz. 7.20 na ul. Ko­

tlarskiej została potrącona 
przez samochód 35-letnia An­
na S., zam. ul. Na Kozłówce 31. 
Z urazem głowy, barku i pod­
udzia przewieziono ją do Cen­
trum Rehabilitacyjnego przy ul. 
Modrzewiowej. Ambulatorium 
Chirurgiczne Pogotowia Ratun­
kowego udzieliło pomocy 100 
pacjentom. Policja Drogowa in­
terweniowała w 12 wypadkach, 
25 kolizjach i zatrzymała 4 nie­
trzeźwych kierowców.

W EUROPEJSKIM STYLU
EURO TAXI

• osobowe • bagażowe
• pomoc drogowa

b, 96-64 
' 2666-111
fax 2666-285

NABÓR TAKSÓWKARZY

SZEF KUCHNI HOTELU ELEKTOR 
ZAPRASZA DO RESTAURACJI 

NA POTRAWY FLAMBIROWANE, 
których smak kreuje osobiście w dniach 

14.0.1.98, 16.01.98, 20.01.98, 

22.01.98, 26.01.98, 28.01.98 » 

w godzinach wieczornych.

U nas się gości rozpieszcza! 
Kraków, ul. Szpitalna 28 

tel./fax (012) 421-80-25, 421-86-89.

KAANAUIA&
W RESTAURACJI 

I WINIARNI 
HOTELU ELEKTOR

• Wyśmienite menu
• Atmosfera prawdziwej go­
ścinności

• Dyskoteka w każdą sobotę 
od godziny 20.00 
(dobra muzyka, nagrody od 
hotelu Elektor i Coca-Cola 
Poland)

U nas się gości rozpieszcza!
Kraków, ul. Szpitalna 28 
tel./fax (012) 421-80-25, 

421-86-89.
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Mniej miejsc do parkowania

Drzewa na Zwierzynieckiej
- Po remoncie ulicy Zwierzynieckiej liczba 

miejsc parkingowych zmaleje, ale przeprowadzi­
liśmy analizy, z których wynika, że w tej okolicy 
nie zabraknie miejsc postojowych, zwłaszcza że 
w pobliżu jest kilka dużych parkingów - twierdzi 
Zbigniew Rapciak, dyrektor Wydziału Gospo­
darki Komunalnej UM. Na „nowej” ulicy znaj­
dzie się 6 zatok postojowych, w tym jedna przy 
filharmonii - dla pojazdów służb technicznych, 
obsługujących koncerty.

Zmniejszenie ilości miejsc postojowych na­
stąpi wskutek zawężenia jezdni (praktycznie 
tylko do torowiska) i poszerzenia chodników. 
Nowe torowisko zostanie wykonane w technolo­
gii płyty węgierskiej; dzięki gumowym podkład­
kom zminimalizowane zostaną drgania mecha­
niczne i hałas. Obok płyty torowej - na szeroko­
ści do 1 metra - zostanie położona kamienna 
kostka (z odzysku po remoncie ulicy Zwierzy­
nieckiej). Jezdnię od chodnika ma oddzielać ka­
mienny krawężnik o wysokości 6 centymetrów. 
Zgodnie z projektem, chodniki będą wykonane 
z płyt granitowych (podobnych do tych z Rynku 
Głównego), w kilku miejscach pojawią się ka­

mienne pachołki i kamienne ławy, a co 12 me­
trów zostanie posadzone niskopienne drzewko. 
Energooszczędne oświetlenie zostanie podwie­
szone; tylko w kilku miejscach staną słupy, pod­
trzymujące trakcję tramwajową i służące równo­
cześnie do oświetlenia ulicy. Projekt przewiduje 
iluminację trzech budynków: filharmonii oraz 
kamienic nr 15 i 27. Remont torowiska przewi­
dziano aż do ul. Włóczków, część drogowa zo­
stanie odnowiona tylko do placu Kossaka.

- Praktycznie mamy gotową dokumentację 
dla całego przedsięwzięcia, rozstrzygnęłiśmy 
przetarg na wykonawcę modernizacji torowiska. 
Teraz czekamy na uchwalenie budżetu gminy - 
mówi dyrektor Rapciak. Na część drogową pro­
jekt budżetu rezerwuje 8,8 min zł (niektórzy 
radni chcą zmniejszyć tę kwotę), na remont to­
rowiska - 4,8 min zł. Nie jest jeszcze znany osta­
teczny termin rozpoczęcia remontu Zwierzy­
nieckiej, bo uzależnione jest to od przyjęcia wa­
riantu organizacji ruchu na czas remontu mostu 
Dębnickiego (termin ten będzie znany z począt­
kiem lutego).

(GEG)

Bliżej Peru
Wczoraj przebywał w Krako­

wie ambasador Peru J.E. Jorge 
Castaneda. W trakcie spotkania 
z wicewojewodą panem Jerzym 
Millerem poinformował, że 
w bieżącym roku przypada 75. 
rocznica nawiązania stosunków 
dyplomatycznych pomiędzy Pe­
ru i Polską. Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych obu krajów posta­
nowiły uczcić tę rocznicę m.in. 
poprzez ponowne ustanowienie 
w Krakowie konsulatu honoro­
wego Peru (konsulat taki ustano­
wiony został po raz pierwszy 
w roku 1928). Planowana jest tak­
że wystawa obrazów jednego 
z malarzy peruwiańskich, które­
go prace znajdują się w Krako­
wie, u wnuczki artysty.

Zadaniem konsula honorowe­
go byłyby działania na rzecz dal­
szego ożywienia kontaktów han­
dlowych, kulturalnych i nauko­
wych pomiędzy oboma krajami. 
Na koniec roku planowana jest 
misja gospodarcza przedstawicie­
li krakowskiego biznesu do Peru.

(WES)

Trzydzieści figur 
w każdym tańcu 

XXIV Turniej o Puchar 
Profesora Mariana Wieczystego

Dla 8 proc, mieszkańców województwa Zgłoszenia do 30 stycznia

Może nie w sukniach kok­
tajlowych i smokingach, jakby 
życzył sobie prof. Marian Wie­
czysty, ale z pewnością w stro­
jach, które wzbudzą podziw 
publiczności, po raz kolejny 
będziemy mieli okazję podzi­
wiać zmagania par tanecznych 
na parkiecie hali KS „Korona”. 
Jak co roku impreza odbywać 
się będzie w związku z roczni­
cą (w tym roku dwunastą) 
śmierci Profesora, prekursora 
nauki tańca towarzyskiego 
w Polsce.

Do jutrzejszego, XXIV Ogól­
nopolskiego Turnieju Tańca 
Towarzyskiego o Puchar Profe­
sora Mariana Wieczystego, or­
ganizowanego przez Dom Kul­
tury „Podgórze”, zgłosiło się 98

amatorskich par z całej Polski. 
O najwyższe laury będą się 
ubiegać w dwóch grupach wie­
kowych (od 14 - 15 lat i powy­
żej lat 16) i dwóch kategoriach 
(tańce standardowe: walc an­
gielski, walc wiedeński, tango, 
fokstrot, ąuickstep oraz tańce 
latynoamerykańskie: samba, 
rumba, cha-cha, paso dobie 
i jiv).

Regulamin turnieju opraco­
wał profesor Wieczysty. Pary 
aż do rundy finałowej mogą 
tańczyć wyłącznie figury pod­
stawowe. Każdy z tańców liczy 
ich sobie ok. 30. Zwycięzcy zo­
staną wyłonieni spośród tych, 
którzy^okazali się najlepsi we 
wszystkich 10 tańcach.

(MAŁ)

Pomoc bez gotówki
Według szacunków Woje­

wódzkiego Zespołu Pomocy 
Społecznej, ok. 8 proc, miesz­
kańców naszego województwa 
korzysta z różnych form pomo­
cy społecznej. Zgodnie z ustawą 
pomocy udziela się osobom i ro­
dzinom ubogim, osieroconym, 
bezdomnym, matkom w okresie 
macierzyństwa, osobom bezro­
botnym, niepełnosprawnym, 
długo chorującym i nie mogą­
cych sobie poradzić z prowadze­
niem gospodarstwa i wychowa­
niem dzieci. Pomoc przysługuje 
również rodzinom dotkniętym 
alkoholizmem i narkomanią, 
opuszczającym zakłady karne 
i osobom, które znalazły się 
w trudnej sytuacji po klęsce ży­
wiołowej lub ekologicznej. Wa­
runkiem uzyskania świadczeń 
jest także spełnienie kryteriów 
dochodowych - osoba samotnie 
gospodarująca nie może mieć 
większego dochodu niż 316 zł, 
przy drugiej osobie można 
zwiększyć dochody o 287 zł,

przy każdej kolejnej powyżej 15 
roku życia - o 202 zł, a poniżej 
15 lat - o 144 zł.

- Niektóre osoby wstydzą się 
prosić o pomoc, inni z kolei przy­
chodzą z żądaniami, część chcia- 
łaby przeznaczyć przyznane pie­
niądze na inny cel, np. na alko­
hol - twierdzi Wiesław Sitek, za­
stępca dyrektora WZPS. - Już od 
kilku lat stosujemy praktykę, że 
zasiłki kierowane są w znacznej 
części na konta, np. zakładu 
energetycznego, któremu pobie­
rający świadczenie zalega 
z opłatami. Tyłko niewielką 
kwotę przekazujemy do ręki, na 
bieżące wydatki, często świad­
czenia mają charakter rzeczowy, 
np. są to ubrania czy opał na zi­
mę. Aby uzyskać świadczenia 
pomocy społecznej - trzeba się 
o nie zwrócić do odpowiedniej 
jednostki w gminie; dobra 
■współpraca ze służbą zdrowia, 
zwłaszcza z pielęgniarkami śro­
dowiskowymi, pozwala wyłapać 
kolejnych „klientów”. (GEG)

Widziane z pi. Wszystkich Świętych, 
czyli zdaniem prezydenta...

Według badań CBOS, najważniejszym wydarzeniem ubiegłego 
roku były wybory parlamentarne. Taką ocenę wyraziło 40 proc, 
respondentów. Może to świadczyć o tym, iż oczekiwana była 
zmiana rządzących krajem, dostosowująca sytuację do faktyczne­
go układu sił politycznych. W bieżącym roku zapowiadają się 
jeszcze bardziej radykalne zmiany, gdyż dotyczą systemu funk­
cjonowania państwa. Zgodnie z deklaracją premiera Jerzego Buz­
ka, którą zawarł w swoim expose „...szliśmy po władzę, aby od­
dać ją ludziom...” zrealizuje się to, o co samorządy bezskutecznie 
zabiegały przez ostatnie cztery lata.

O co więc chodzi w przygotowywanej reformie państwa, pole­
gającej na wzmocnieniu samorządów gminnych, utworzeniu po­
wiatów samorządowych, nowym podziale na województwa - re­
giony z władzą wybraną, a więc samorządową i wojewodą jako 
przedstawicielem rządu? Czy chodzi o „stołki”, jak twierdzą jej 
przeciwnicy, czy też o coś znacznie ważniejszego? Idzie o spraw­
niejsze i skuteczniejsze zarządzanie państwem, o to, aby o spra­
wach lokalnych (gminnych, powiatowych i regionalnych) decy­
dowali przede wszystkim ludzie zamieszkujący na danym terenie 
- poprzez wybranych przez siebie bezpośrednio przedstawicieli, 
a nie jacyś anonimowi urzędnicy, najczęściej urzędów central­
nych. Nikt nie ma monopolu na mądrość, a co gorsza - są przy­
padki ludzi, którzy uważają, iż z samego faktu objęcia jakiejś 
ważnej funkcji stają się mądrzejsi. Wymyślono więc demokrację 
jako sposób na zbiorową mądrość. Żeby praktycznie to wykorzy­
stać, należy zdecentralizować kompetencje, a przede wszystkim 
zdecentralizować finanse publiczne. Chodzi więc o to, by pienią­
dze z naszych podatków pozostawały przede wszystkim tu, na 
miejscu. Do tego potrzebne są odpowiednie samorządowe struk­
tury państwa, a więc gminy, powiaty, województwa - regiony.

I potrzebni są ludzie, którzy - posiadając odpowiednie kompe­
tencje - będą zarządzać finansami publicznymi, odpowiadając 
niejako bezpośrednio przed swoimi wyborcami. Daje to gwaran­
cję, iż ci ludzie będą lepiej dbać o wykorzystanie naszych pienię­
dzy dla poprawy jakości życia mieszkańców, poziomu i jakości 
usług publicznych, będą lepiej dbać o rozwój swojej „małej ojczy­
zny”.

Wasz
JÓZEF LASSOTA

Komu przygodnie tytuł Mecenasa 
Kultury Krakowa za rok 1997?

W terminie do 30 stycznia 
w Urzędzie Miasta Krakowa 
przyjmowane są propozycje 
kandydatur do tytułu Mecenasa 
Kultury Krakowa. Tytuł ten 
przyznawany jest osobom lub 
podmiotom gospodarczym, za 
wyróżniającą się pomoc udzie­
laną przedsięwzięciom kultural­
nym i artystycznym. Ustanowiła 
go Rada Miasta Krakowa, kieru­
jąc się intencją wspierania roz­
woju współpracy środowisk go­
spodarczych z krakowskimi 
twórcami, instytucjami kultural­
nymi i artystycznymi.

Tytuły Mecenasa Kultury 
Krakowa (od jednego do trzech) 
przyznane są corocznie, za po­
przedni rok kalendarzowy, 
w dwóch równorzędnych kate­
goriach. W pierwszej - za naj­
większy finansowy wkład we 
współfinansowanie podmiotów 
lub przedsięwzięć kulturalnych 
i artystycznych związanych 
z Krakowem (oceniany według 
kryterium najwyższego wkładu 
liczonego w kwotach bez­
względnych); w drugiej - za 
najciekawszą formę i efektyw­
ność tegoż mecenatu, ustaloną 
według kryterium najlepszego 
lub niekonwencjonalnego po­
mysłu, ciągłości mecenatu nad 
jednym podmiotem lub przed­
sięwzięciem.

Przyznaje je Prezydent Mia­
sta Krakowa na wniosek Brac­

twa Mecenatu. Laureaci otrzy­
mują nagrody w postaci statu­
etek. Dodatkowym uhonorowa­
niem jest informacja o nich, jako 
Mecenasach Kultury Krakowa, 
w wydawnictwach miasta doty­
czących kultury.

Do zgłaszania kandydatur 
uprawnione są osoby prywatne, 
instytucje publiczne i stowarzy­
szenia twórcze. Zgłoszenie po­
winno zawierać: imię i nazwisko 
lub nazwę kandydata do tytułu, 
adres zamieszkania lub siedziby 
kandydata, wskazanie kategorii 
tytułu, w której jest zgłaszany, 
krótką charakterystykę kandy­
data, opis jego dotychczaso­
wych działań na rzecz krakow­
skiej kultury, szczegółowe uza­
sadnienie zgłoszenia kandyda­
tury (wspieranie kultury w da­
nym roku i latach ubiegłych 
w przypadku ciągłej opieki). 
Może być też dołączona inna, 
dodatkowa dokumentacja, którą 
zgłaszający uzna za pomocną 
dla prac Bractwa Mecenatu. 
W razie potrzeby Bractwo Mece­
natu może się zwrócić do zgła­
szającego, twórców, instytucji 
i animatorów przedsięwzięć ar­
tystycznych i kulturalnych o do­
datkowe informacje i materiały.

Zgłoszenia należy składać 
w okienku nr 6 kancelarii magi­
stratu, pl. Wszystkich Świętych 
3/4, parter, tel.: 616-14-78, fax: 
421-01-69. , (WES)

Widziane z Basztowej, czyli zdaniem 
wojewody...

Bez wątpienia najważniejszym wydarzeniem mijającego tygo­
dnia była wtorkowa uroczystość nadania Honorowego Obywatel­
stwa Krakowa panu Ryszardowi Kaczorowskiemu, ostatniemu Pre­
zydentowi Rzeczypospolitej Polskiej na Uchodźstwie. To postać 
niezwyczajna, choć z Krakowem nie związana ani miejscem swego 
urodzenia, ani też kolejami życia. Decyzję Rady Miasta Krakowa od­
bieram jako oddanie hołdu Osobie Pana Prezydenta i wartościom 
przez Niego reprezentowanym.

Los wystawił Pana Prezydenta na wielkie doświadczenia - aresz­
towanie i skazanie na karę śmierci za konspiracyjną działalność 
w Szarych Szeregach, pobyt w sowieckich łagrach na Kołymie, 
uwolnienie na mocy porozumienia generała Sikorskiego z rządem 
sowieckim - drogę wraz z armią generała Andersa przez Palestynę 
i lata emigracyjnej działalności.

Te wszystkie koleje losu, te wielkie próby, z których wychodził 
zwycięsko, dają świadectwo heroizmu Jego i jego pokolenia. Tak 
też przyjął nadaną mu w Krakowie godność honorowego obywatel­
stwa przyjmując ją „jako wyraz uznania dla wszystkich Polaków, 
którzy pozostali na emigracji na znak protestu przeciwko traktatom 
jałtańskim, poddającym Polskę w. wyłączną zależność od Związku 
Sowieckiego”.

Jakże znamienną była pierwsza wizyta Pana Prezydenta w wol­
nej już Polsce, w roku 1990 i jakże znamiennym przekazanie prezy­
denckich insygniów pierwszemu wybranemu w wolnych wyborach 
Prezydentowi Rzeczypospolitej.

Dzięki tej decyzji Rady Miasta Krakowa, my Krakowianie może­
my czuć się naprawdę dumni. JERZY MILLER

URZĄD MIASTA KRAKOWA i DOM KULTURY „PODGÓRZE”

XXIV 0GCŁN0P0LSKI ,

TURNIEJ TAŃCA
TOWARZYSKIEGO

o Puchar Profesora Mariana Wieczystego

Eliminacje: 11 stycznia 1998 r. o godz. 9.30 (tańce standardowe)
11 stycznia 1998 r. o godz. 14.00 (tańce Ameryki Łacińskiej)

Finały: 11 stycznia 1998 r. o godz. 18.30
POKAZ ZAWODOWEJ PARY TANECZNEJ

Hala Klubu Sportowego „Korona” w Krakowie, ul. Kalwaryjska 9.
Bilety wstępu można nabyć w Domu Kultury „Podgórze” - ul. I. Krasickiego 18/20, 
w punkcie sprzedaży biletów - Filmotechnika „Pasaż Bielaka” oraz w dniu.imprezy.

PATRONAT PRASOWY

DZIENNIKPOŁSKI
SPONSORZY:
Bank BPH SA, Bank PBK, Coca-Cola, 
Studio Foto-Victor, Avenir.

Listy, polemiki, wyjaśnienia...

W trosce o interes gminy
W związku z artykułem „Domowa pod młotek" („Dziennik Pol­

ski” 6.01.98 r.) pragnę podać kilka informacji tytułem uzupełnie­
nia.

Zamieszczone na łamach prasy ogłoszenie o tym, iż poszukuje­
my firmy, która zajmie się wydawaniem i dystrybucją „Krakow­
skiej Gazety Domowej", to forma zaproszenia, którą stosowaliśmy 
już w przeszłości. Zaproszenie to kierujemy do wszystkich podmio­
tów zainteresowanych współpracą w edycji największego wydaw­
nictwa samorządowego w Polsce. Z otrzymanych ofert wybierzemy 
tę, która będzie najkorzystniejsza dla gminy.

Zaproszenie do konkursu także innych firm nie świadczy 
o tym, że jesteśmy niezadowoleni ze współpracy z dotychczaso­
wym partnerem „Fabryką Grafiki” s.c. Współpraca w realizacji 
pięciu numerów „Krakowskiej Gazety Domowej" była wielce owoc­
na i korzystna dla obu stron.

Niemniej pozostajemy otwarci na wszelkie propozycje, które 
mogą wzbogacić i uatrakcyjnić naszą gazetę. Wszystko to czynimy 
w trosce o interes gminy oraz z myślą o tym, jakie korzyści odnio­
są nasi Czytelnicy - wszyscy mieszkańcy Krakowa. Mamy nadzie­
ję, że jakikolwiek będzie wynik ogłoszonego konkursu, kolejny, 
10. numer „Krakowskiej Gazety Domowej" oraz następne będą 
jeszcze lepsze, czego Państwu i sobie życzę w Nowym Roku.

Z poważaniem
Dyrektor Biura Informacji Urzędu Miasta Krakowa 

mgr MONIKA KARLIŃSKA

Katolickie Centrum Kultury zaprasza

HANNA BANASZAK
oraz

Dziecięcy Zespół Wokalny „Serduszka"

Orkiestra Kameralna „Sinfonietta" wykona
NAJPIĘKNIEJSZE KOLĘDY
11 stycznia, godz. 17.00; Sala koncertowa KCK, ul. Łokietka 60 

w podziemiach Kościoła Św. Jadwigi
Bilety do nabycia w Centrum Informacji Kulturalnej, ul. Św. Jana 2;
Księgami Muzycznej Kurant, Rynek Gł. 36 oraz w miejscu koncertu 

na godzinę przed rozpoczęciem.

Koncert zorganizowany przy pomocy Kurii 
Metropolitarnej w Krakowie oraz 
Centrum Dialogu i Modlitwy w Oświęcimiu.

Patronat medialny:

DZIENNIK POLSKI
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Mniej zachorowań, 
więcej powikłań

- Obawiam się, że świnkę będziemy mieć jeszcze 
przeć całą zimę - mówi ordynator Ryszard Konior

Jak dowiedzieliśmy się w Wojewódzkiej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej - liczba zachorowań 
na świnkę (mumsa) wykazuje tendecję spadkową. 
0 ile w pierwszej połowie grudnia odnotowano 
528 zachorowań, to w drugiej połowie tego mie­
siąca było ich 376. To jednak i tak sporo w porów­
naniu z okresem od początku listopada do połowy 
grudnia 1996 r., kiedy to świnkę stwierdzono u ok. 
210 osób. Choć wygląda na to, że choroba ta za­
czyna wygasać, to jednak w drugiej połowie grud­
nia wzrosła liczba osób hospitalizowanych z po­
wodu powikłań (najczęściej z zapaleniem opon 
mózgowych), które szczególnie ciężko przecho­
dzą starsi. W pierwszej połowie grudnia do szpi­
tala trafiło 5 osób, w drugiej - 21.

Tymczasem liczba pacjentów z powikłaniami 
po śwince na Oddziale Neuroinfekcji Szpitala im. 
Jana Pawła II utrzymuje się na tym samym pozio­
mie. Co dzień zgłasza się tutaj 2-4 nowych cho­
rych. - W ciągu ostatnich dni na oddziale mamy 
ok. 25 pacjentów, głównie z zapaleniem opon mó­
zgowych. Są też chłopcy z zapaleniem jąder oraz 
jedno dziecko z niedosłuchem, co stanowi jedno

z najcięższych powikłań, gdyż często jest nieodwra­
calne. Obawiam się, że świnkę będziemy mieć jesz­
cze przez całą zimę - powiedział nam Ryszard Ko­
nior, ordynator Oddziału Neuroinfekcji. Epidemia 
tej choroby powtarza się co kilka lat. O ile w w cią­
gu całego roku 1996 do Szpitala im. Jana Pawła II 
trafiło po śwince ok. 71 osób, o tyle w ubiegłym ro­
ku było ich już 250. - To następuje falowo. Dorasta 
pokolenie dzieci, które jeszcze nie chorowały na 
świnkę. Zarażają się nią w szkołach i mamy tzw. 
epidemię wyrównawczą. Zima sprzyja zachorowa­
niom na świnkę, latem mamy tylko pojedyncze 
przypadki - wyjaśnił ordynator. Niestety - w Pol­
sce szczepienie przeciw śwince nie jest obowiąz­
kowe, a więc jeśli ktoś się na nie decyduje, musi 
sam za nie zapłacić. W innych państwach dzieci 
szczepione są przeciw śwince tak samo jak prze­
ciw odrze czy różyczce. - Zdarzają się, choć bar­
dzo rzadko, powtórne zachorowania na świnkę, 
przede wszystkim u osób starszych, u których od­
porność przeciwko tej chorobie wygasa - poinfor­
mował Ryszard Konior.

(MAŁ)

Lepsze warunki pracy w szpitalach

Najgorzej w prosektorium
Zdaniem inspektorów pracy - 

od roku 1995 warunki pracy i ho­
spitalizacji w szpitalach woje­
wództwa krakowskiego znacznie 
się poprawiły. Nadal jednak 
w wielu placówkach nie prze­
strzega się zasad bezpieczeństwa 
i higieny.

Najgorsze warunki pracy ma­
ją zatrudnieni w prosektorium 
Zakładu Opieki Zdrowotnej nr 6 
w Proszowicach. Mimo upo­
mnień, nadal nie wykonano tam 
remontu zużytej i nie nadającej 
się do eksploatacji instalacji 
elektrycznej. W ścianach i pod­
łogach brakuje płytek ceramicz­
nych, co uniemożliwia dokład­
ne sprzątanie. Drzwi do sali sek­
cyjnej są zbyt wąskie, trzeba 
przez nie przepychać na siłę 
łóżka ze zwłokami. Zdaniem in­
spektorów pracy - może dojść 
do okaleczeń zwłok i do wylania 
się płynów ustrojowych, co - 
z jednej strony - jest niehumani­
tarne, a z drugiej - zagraża zdro­
wiu personelu. W ubiegłym ro­
ku w ZOZ nr 6 w Proszowicach 
wykonano kapitalny remont 
oczyszczalni biologicznej, sali 
porodowej i sali zabiegowej Od­
działu Ginekologiczno-Położni­
czego.

Radni woleli nie zjeżdżać

Strażacy do wszystkiego
Na ostatnim posiedzeniu Ko­

misji Praworządności i Porządku 
Publicznego radni dokładnie za­
poznali się z funkcjonowaniem 
Szkoły Aspirantów Państwowej 
Straży Pożarnej w Krakowie. 
Zwiedzano sale wykładowe i po­
koje, w których mieszkają kade­
ci. Uczniowie szkoły pokazali, 
jak wygląda wyjazd do akcji. Zje­
chali na dół po rurze, wskoczyli 
w stojące zawsze w pobliżu sa­
mochodów kombinezony robo­
cze i wyjechali do fikcyjnego po­
żaru. Od momentu ogłoszenia 
alarmu do wyjazdu samochodu 
z garażu upłynęło 30 sekund. 
Średnio przygotowanie się do ak­
cji zabiera 45 sekund w ciągu 
dnia i 1,5 minuty w nocy.

Strażacy zachęcali radnych do 
próbnego zjazdu po rurze, nikt 
się jednak nie odważył. Niektó­
rzy tłumaczyli, że mogliby się za­
klinować...

Gościom zaprezentowano 
również komputerowy system 
kontroli dowodzenia. Dzięki nie­

W Centrum Onkologii Instytu­
tu im. M. Skłodowskiej-Curie na 
żądanie inspektorów Państwowej 
Inspekcji Pracy oczyszczono 
i wymalowano część pomiesz­
czeń zakładu, doprowadzono cie­
płą wodę do umywalek w poko­
jach zabiegowych i administracji.

Nadal trudne warunki pracy 
panują w Klinice Chorób Zakaź­
nych Państwowego Szpitala Kli­
nicznego Collegium Medicum 
UJ, gdzie trwa remont wielu po­
mieszczeń. Nie urządzono tam 
jeszcze szatni dla pracowników 
z podziałem na odzież czystą 
i brudną. Nie posegregowane 
ubrania wiszą więc koło siebie 
w pokojach dla personelu.

Poprawiły się natomiast wa­
runki w kilku innych klinikach 
PSK. Wyremontowano sale 
w blokach operacyjnych, sale 
chorych, dyżurki personelu, po­
mieszczenia higieniczno-sanitar­
ne. Zlikwidowano instalacje gazu 
palnego w oddziałach i udrożnio­
no wentylację.

Wiele do życzenia pozostawia 
natomiast aparat do sterylizacji 
w PSK. Komory dezynfekcyjne 
ulegają częstym awariom, dlate­
go też należy je zastąpić komora­
mi o wysokich parametrach, aby 

mu można sterować strażakami 
jadącymi do pożaru i informować 
ich na bieżąco o rodzaju zagroże­
nia. Na razie jednak system nie 
jest wykorzystywany. Trzeba do 
niego wprowadzić odpowiednie 
dane i nauczyć strażaków posłu­
giwania się programem.

W siedzibie Szkoły Aspiran­
tów PSP ma swoją siedzibę jed­
nostka ratowniczo-gaśnicza. Ob­
szar jej działania obejmuje byłą 
dzielnicę Nowa Huta. W ubie­
głym roku strażacy z niej inter­
weniowali 1036 razy. Najczęściej 
musieli pomagać w sprawach nie 
związanych z ogniem (518 razy). 
Ściągali koty z drzewa, otwierali 
drzwi do mieszkań, z których 
ulatniał się gaz, byli nawet przy 
zasłabnięciu i ataku grypy. Do 
pożarów wyjeżdżali 482 razy. 
Alarmy okazały się fałszywe w 36 
przypadkach.

W ciągu ostatnich 5 lat liczba 
wyjazdów zwiększyła się dwu­
krotnie. Nie oznacza to jednak, 
że paliło się więcej budynków. 

w pełni zapewnić sterylizację 
sprzętu oraz materiałów opatrun­
kowych. W istniejących urządze­
niach nie można np. sterylizować 
łóżek szpitalnych. Oczyszcza się 
je więc chemicznie.

W wyniku interwencji inspek­
tora pracy - w Polsko-Amerykań­
skim Instytucie Pediatrii wydzie­
lono pomieszczenia dla potrzeb 
pracowni zakażeń wewnątrzszpi- 
talnych, które wyposażono 
w aparaturę komputerową.

- W dalszym ciągu w wielu 
przychodniach i szpitalach 
w drzwi wstawione są szklane 
płyty. Stwarza to zagrożenie za­
równo dla personelu, jak i pacjen­
tów. Doszło nawet to wypadku. 
Kobieta zemdlała po zabiegu, 
uderzyła w drzwi i poraniła się 
szkłem tak ciężko, że nie może 
już wykonywać swojego zawodu - 
powiedziała Wanda Szlęk z Pań­
stwowej Inspekcji Pracy.

Aby poprawić warunki pracy, 
potrzebne są pieniądze na re­
monty kapitalne placówek zdro­
wia. Ponadto PIP domaga się rów­
nież poszerzenia wykazu chorób 
zawodowych pracowników służ­
by zdrowia o schorzenia kończyn 
dolnych (np. żylaki).

(AM)

Mieszkańcy Krakowa przyzwy­
czaili się, że wzywają strażaków 
do wszystkiego - nawet do poro­
du. Pracownicy PSP skarżą się, 
że muszą pracować dwa razy 
więcej, mając do dyspozycji tyle 
samo środków z budżetu pań­
stwa.

Jednostka ratowniczo-gaśni­
cza w Szkole Aspirantów znajdu­
je się w czołówce kraju pod 
względem liczby interwencji 
w ciągu roku. W jej rejonie dzia­
łania znajduje się wiele obiektów 
szczególnie niebezpiecznych pod 
względem pożarowym, np. Szpi­
tal im. L. Rydygiera, Huta im. Ta­
deusza Sendzimira, Nowohuckie 
Centrum Kultury oraz 5 zakła­
dów, gdzie zgromadzono znacz­
ne ilości toksycznych środków 
przemysłowych.

Nauka w Szkole Aspirantów 
PSP trwa 2 lata. Na pierwszy 
rok przyjmuje się ok. 100 
uczniów, absolwentów szkół 
średnich. Chętnych jest dziesięć 
razy więcej. (AM)

*• W ŚRÓDMIEJSKIM 
OŚRODKU KULTURY (ul. Miko­
łajska 2) - w ramach „Niedzieli 
z tatą” - 11 bm. o godz. 11 odbę­
dzie się spektakl Jana Brzechwy 
„Pchła szachrajka” w wyk. Ewy 
Sokołowskiej, z muzyką Magdy 
Długosz.

•• W DZIEKANOWICACH 
(KOŁO WIELICZKI) - 11 bm. 
o godz. 17 (w Sanktuarium Ma­
cierzyństwa NMP) wieczór ko­
lęd z udziałem zespołu „Lauda- 
mus Novum” oraz góralskiego 
zespołu „Zawrat” z Zakopanego 
pod kierunkiem Pawła Piotrow­
skiego. Prowadzenie - ks. Hen­
ryk Pietars SJ (dyrektor Wydaw­
nictwa WAM Księży Jezuitów).

•-STOWARZYSZENIE WY­
CHOWANKÓW Liceum im. ks. 
S. Konarskiego w Krakowie za­
prasza wychowanków Szkoły Pi­
jarów na spotkanie przy opłatku 
- 10 stycznia o godz. 14 w bu­
dynku liceum przy ul. Akacjo­
wej 3. Zgłoszenia i informacje 
w sekretariacie szkoły oraz tele­
fonicznie: 412-33-63, 648-53-13 
(wieczorem).

PODCZAS MSZY ŚW. AK­
TORSKIEJ (kościół św. Krzyża) 
w niedzielę o godz. 12 z kolęda­
mi wystąpią krakowscy wokali­
ści jazzowi: Anna Stanek-Wło- 
darczyk, Kinga Gizbert-Studnic- 
ka i Jerzy Michał Bożyk.

* DZIECIĘCY BAL KARNA­
WAŁOWY odbędzie się 11 stycz­
nia o godz. 11 w Sali Tańca Cen­
trum Kultury im. Norwida, os. 
Górali 4.

•-MAŁOPOLSKIE TOWA­
RZYSTWO ORNITOLOGICZNE 
zaprasza w niedzielę na wy­
cieczkę ornitologiczną na zaporę 
w Łączanach, będącą miejscem 
zimowania wielu rzadkich ga­
tunków (m.in. orła bielika, ka­
czek - krzyżówek, czernic, 
ohar). Spotkanie na dworcu PKP 
w Borku Fałęckim o godz. 7.30 
(odjazd pociągu o 7.41, cena bile­
tu w obie strony ok. 4 zł). Warto 
wziąć lornetkę i przewodnik do 
rozpoznawania ptaków.

••W KLUBIE „ROTUNDA 
ORLIK” (ul. Oleandry 1) - 
w każdą sobotę o godz. 21 Rock 
Party. Pierwsze 20 osób wstęp 
wolny.

•■ PIWNICA „POD WYRWI- 
GROSZEM” (ul. św. Jana 30) za­
prasza dziś o godz. 20 na wie­
czór tańcujący z Boba Jazz 
Band. 12 bm. o godz. 20 - spek­
takl kabaretu „Pod Wyrwigro- 
szem”.

* W HARRIS PIANO JAZZ 
BAR (Rynek Główny 28) w so­
botę o godz. 21 - koncert Mr Bo­
ber's Friend's w 8-lecie istnienia 
zespołu.

•-NAJPIĘKNIEJSZE KOLĘ­
DY w wyk. Hanny Banaszak 
oraz dziecięcego zespołu wokal­
nego „Serduszka” - 11 stycznia 
o godz. 17 w sali koncertowej 
Katolickiego Centrum Kultury, 
ul. Łokietka 60 (w podziemiach 
kościoła św. Jadwigi). Bilety do 
nabycia w Centrum Informacji 
Kulturalnej, ul. św. Jana 2, 
w księgarni muzycznej w Rynku 
Głównym 36 oraz w miejscu 
koncertu, na godzinę przed roz­
poczęciem.

•"W INSTYTUCIE FRAN­
CUSKIM (ul. św. Jana 15), w sa­
li wystawowej na I p., 12 bm. 
o godz. 18 odbędzie się projekcja 
wideo spektaklu baletowego „Le 
Globe” w choreografii Josette Ba- 
iz. Projekcja inauguruje działal­
ność sekcji skupiającej osoby za­
interesowane pogłębianiem swo­
jej wiedzy o tańcu.

«■ AUSTRIACKI KONSULAT 
GENERALNY (ul. Cybulskiego 
9, I p.) zaprasza 12 bm. o godz. 
12 na wernisaż wystawy prac 
graficznych i instalacji „Wojtek 
Krzywobłocki i przyjaciele". 
Ekspozycja będzie czynna do 
końca stycznia.

Kolędy i pastorałki

..........

■c

Fot. Anna Głód

W krypcie kościoła Pijarów odbył się koncert kolęd i pastora- 
łek w wykonaniu chóru młodzieżowego „Allegria”, złożonego 
z uczniów Liceum Zawodowego Stroicieli i Korektorów pianin 
i fortepianów oraz operatorów i reżyserów dźwięku. W partiach 
solowych wystąpiły studentki Studium Wokalno-Aktorskiego, 
zaś na fortepianie akompaniowali im uczniowie Państwowej 
Szkoły Muzycznej II stopnia w Krakowie. Młodzi muzycy, wyka- 
nali m.in. utwory muzyki dawnej - na renesansowej lutni i klawe­
synie.

Nie dolewał do pełna
Barman jednego z lokali ga­

stronomicznych przy ul. Brac­
kiej - na wniosek Państwowej 
Inspekcji Handlowej - został 
ukarany przez kolegium ds. 
wykroczeń grzywną w wysoko­
ści 400 zł. Zarzucono mu, że 
„oszukał nabywców co do mia­
ry i ceny przez to, że dokonał 
sprzedaży trzech kieliszków 
wódki »Finlandia«, w których 
znajdowało się łącznie 292 ml 
zamiast deklarowanych 300 
ml, tj. mniej o 8 ml, wskutek 
czego ponieśli oni stratę w wy­
sokości 1 zł 4 gr”. Drugi zarzut, 
jaki postawiono barmanowi, 

PULA NAGRÓD DO WYGRANIA W NASTĘPNYM LOSOWANIU: 
wieża Sanyo, ekspres Zelmer, żelazko Moulinex, 

termowentylator HPM Product, 
odkurzacz Zelmer, czajnik Kenwood, 

krajalnica Zelmer, golarka Philips, 
zegar firmowy „Dziennika Polskiego” 

książka: Z. Święch „Skarby tysiąca lat”.

Łączna wartość nagród wynosi 2500 zł.
Szanowni Państwo, 
przypominamy o trwającej trzeciej edycji konkursu Klubu 
Stałego Czytelnika „Dziennika Polskiego”. Wśród osób bio- 
rących udział w konkursie rozlosowywane będą wartościo­
we nagrody. Nagrodą główną jest samochód osobowy. 
Członkiem Klubu może zostać każda pełnoletnia osoba, 
która dostarczy do siedziby Klubu 20 kuponów konkurso­
wych z jednego miesiąca o różnych, niekoniecznie kolej­
nych, numerach do 10. dnia następnego miesiąca.
Jednocześnie informujemy, iż zgodnie z regulaminem lo­
sowania nagród przeprowadzane są w Krakowie (dla 
mieszkańców miasta i województwa) i w oddziałach tere­
nowych „Dziennika Polskiego” (dla osób zamieszkałych 
na obszarze województw tarnowskiego i nowosądeckiego). 
Wyniki losowań ukazują się nie zbiorczo, lecz w poszcze­
gólnych kronikach: krakowskiej, nowosądeckiej, tarnow­
skiej. W związku z tym Czytelnik, który prześle kupony 
konkursowe do Krakowa np. z Nowego Sącza, nie będzie 
znał wyników krakowskiego losowania itp. Prosimy 
wszystkich uczestników konkursu o przestrzeganie rejoni­
zacji i wysyłanie kuponów na właściwy adres.

ZAPRASZAMY FIRMY DO WSPÓŁPRACY
Wszystkich Państwa, którzy chcieliby zareklamować swoją fir­

mę na łamach Klubu Stałego Czytelnika „Dziennika Polskiego”, 
prosimy o kontakt osobisty lub telefoniczny, od poniedziałku do 
piątku, w godz. 10 -15, tel. 422-13-73.

JKunA9 
Czytelnika
DZIENNIK POLSKI

Styczeń ’98
Kupon nr

KLUB STAŁEGO CZYTELNIKA „DZIENNIKA POLSKIEGO” ma 
swą siedzibę w Krakowie przy ul. Loretańskiej 6 (przecznica ulicy 
Krupniczej). Kod pocztowy 31-116 Kraków. Nasz telefon 422-13-73. 
Przyjmujemy od poniedziałku do piątku w godz. od 10 do 16.

dotyczy sprzedania nieletnim 
(16 i 17 lat) dwóch piw po 0,5 
litra.

Państwowa Inspekcja Han­
dlowa skierowała do gminy 
wniosek o cofnięcie temu loka­
lowi koncesji na sprzedaż alko­
holu. Został on przyjęty na po­
siedzeniu Komisji Praworząd­
ności i Porządku Publicznego 
Rady Miasta. Radni uznali, że 
fakt sprzedaży alkoholu nielet­
nim godzien jest najwyższego 
potępienia. Wniosek musi jesz­
cze zaakceptować Zarząd Mia­
sta.

(AM)
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stycznia 

sobota
Danuty, Jana

Ul. Grodzka 26, niedziela 
i święta 10-17, teł.: 421-98-81.

CAŁODOBOWE: ul. Mogilska 
21, tel.: 411-01-26; ul. Dunajew­
skiego 2, tel.: 422-65-04; os. 
Centrum A bl. 3, tel.: 644-17-36; 
os. Urocze 1, tel.: 425-85-23; ul. 
Królewska 92, tel.: 636-12-91; 
ul. Niska 1, tel.: 637-01-19; ul. 
Wielicka 79, tel.: 655-93-80; ul. 
Słomiana 17, tel.: 266-04-70.

KRZESZOWICE, ul. Daszyń­
skiego 9; MYŚLENICE, ul. Par- 
dyaka 12; PROSZOWICE, ul. 
Królewska 84 (sobota), ul. 3 
Maja 7 (niedziela); SKAWINA, 
ul. Ogrody 101; WIELICZKA, ul. 
Zamkowa 3.

Sobota
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­

RURGII URAZOWEJ, CHIRUR­
GII DZIECIĘCEJ, UROLOGICZ­
NY - Sieroszewskiego 66 (Szpi­
tal im. S. Żeromskiego), LA­
RYNGOLOGICZNY - Kopernika 
23a (Klinika Laryngologii CM 
UJ), OKULISTYCZNY - Wilko­
wice (Krak. Szpital Okulistycz­
ny), MYŚLENICE - Szpitalna 2, 
PROSZOWICE - Kopernika 2.

Niedziela
CHIRURGII OGÓLNEJ - Ko­

pernika 40 (I Klinika Chirurgii CM 
UJ), CHIRURGII URAZOWEJ - 
Kopernika 19a (Klinika Ortopedii 
CM UJ), CHIRURGII DZIECIĘ­
CEJ - Prokocim (Instytut Pediatrii 
CM UJ), LARYNGOLOGICZNY, 
UROLOGICZNY - Prądnicka 35 
(Szpital im. G. Narutowicza), 
OKULISTYCZNY - - Wilkowice 
(Krak. Szpital Okulistyczny), MY­
ŚLENICE - Szpitalna 2, PROSZO­
WICE - Kopernika 2.

Św. Łazarza 14: 999 - we­
zwania do wypadków, zachoro­
wań i przewozy: 422-29-99, 
Centrala: 422-36-00, Lotnisko 
Balice: Alarmowy: 285-68-99, 
285-68-98; Teligi 8: 658-59-99, 
658-59-79; Rynek Podgórski: 
656-59-99; Nowa Huta: 
644-49-99; Krowodrza, Pia­
stowska 32: 633-39-80, Alar­
mowy: 633-39-99, Białoprąd- 
nicka 8: 415-61-15, Alarmowy: 
415-09-99; Skawina: 999, tel.: 
276-14-44; Wieliczka: 278 
-12-89, Alarmowy: 999; Myśle­
nice: 999; Jerzmanowice: 
389-50-99 (alarmowy), 389 
-50-48; Niepołomice: 381 
-19-99; Iwanowice: 388-40-99 
(alarmowy), 388-41-99; Krze­
szowice: 999; Podstacja Pogoto­
wia Ratunkowego Słomniki, tel.: 
64 lub 67 czynna całą dobę; Pro­
szowice: 999, Zachorowania 
i przewozy: 386-21-35; Woje­
wódzka Kolumna Transportu 
Sanitarnego - transport cho­
rych: 421-71-58.

DUŃSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE FALCK - 636-61-10, 
636-46-11.

ABC LEKARZY SPECJALI­
STÓW, EKG, tel. 658-56-64.

„LEKARZ” - wizyty domowe 
pediatrów, internistów i laryn­
gologów, EKG - codziennie 8 - 
22, tel.: 658-49-59.

„MEDICINA" wizyty domo­
we lekarzy, tel.: 411-13-78.

Sobota

TVHBO
9.10 „Złoto dla naiwnych” - 

komedia USA (1994), reż. Paul 
Weiland, wyk. Billy Crystal, Jack 
Palance 11.05 „Mój kochanek de­
mon” - komedia USA (1987), reż. 
Charlie Loventhal, wyk. Scott Va- 
lentine, Michelle Little 12.30 „Nie­
zwykłe przygody małej pandy” - 
film familijny USA (1995), reż. 
Christopher Cain, wyk. Ryan Sla- 
ter, Stephen Lang 13.55 Zachowa­
ne wspomnienia - film doku­
mentalny USA (1994) 14.40 
„Szczyt wtajemniczenia” - dra­
mat USA (1993), reż. Fred Schepi- 
si, wyk. Stockard Channing, Will 
Smith 16.30 „Pod niebem Hen­
rietty” - dramat USA (1995), reż. 
James Keach, wyk. Robert Duvall, 
Aidan Quinn 18.20 „Waga cięż­
ka” - komedia USA (1995), reż. 
Steve Brill, wyk. Aaron Schwartz, 
Shaun Weiss 20.00 „Zasadzka” - 
komedia kryminalna USA (1987), 
reż. John Badham, wyk. Richard 
Dreyfuss, Emilio Estevez 22.00 
„Sugartime - Słodki czas zbrod­
ni” - dramat USA (1995), reż. 
John Smith, wyk. John Turturro, 
Mary Louise Parker 23.50 Seksy- 
kon cz. 1 - film dokumentalny 
USA (1996) 0.25 „Showgirls” - 
dramat USA (1995), reż. Paul Ver- 
hoeven, wyk. Elizabeth Berkley, 
Giną Gershon 2.35 „Niewinne 
kłamstwa” - film sensacyjny USA 
(1995), reż. Lawrence Lanoff, 
wyk. Kathy Ireland, John Enos

Radio ALFA
Serwisy informacyjne co godz. 

od 7.00 do 22.00 Serwisy lokalne: 
13.00,17.00 Wiadomości kultural­
ne: 16.00 Repertuar kin i teatrów: 
14.00

7.05 - 9.00 Poranny budzik 
9.05 - 10.00 Muzyka non stop 
10.05 - 12.00 Dwie godziny z ży­
cia miasta 12.05 - 13.00 Muzyka 
non stop; w tym: 12.30 powieść 
w odcinkach 13.05 - 15.00 Popo­
łudnie czytelnika 15.05 - 18.00 
Muzyka non stop; w tym: 17.30 
Powieść w odcinkach 18.05 - 
20.00 Lista przebojów Radia Alfa 
20.05 - 21.00 Muzyka non stop 
21.05 - 4.00 Gorączka sobotniej 
nocy 4.00 - 7.00 Muzyka non stop

Radio BLUE FM 97,7 MHz
7.00 - 12.00 Rano 12.00 - 

18.00 Popołudnie 18.00 - 20.00 
„Gra Wstępna” (soul taneczny) 
20.00 - 2.00 „CSS FM” (dance)

Radio ŁAN
Wiadomości z kraju i ze 

świata: od 6.25 do 14.25 co godzi­
nę i 16.25, 17.25, 19.25 Wiadomo­
ści lokalne i regionalne: 6.55, 
7.55, 9.55, 12.55, 15.55, 18.55 In­
formacje kulturalne: 8.45, 12.45, 
16.45

6.00 Wstawaj! Twoje Radio 
gra! - poranny blok informacyj- 
no-muzyczny 9.00 Z 9 na 12 pro­
gram reporterów, wywiady, roz­
mowy, reportaże 12.30 FUN Pro­
gram Radia Łan - hity non stop 
15.00 Między nami - magazyn 
16.00 Lista przebojów Radia Łan 
18.00 Sobotnie Disco Dance Par­
ty 22.00 VOA Głos Ameryki 
z Waszyngtonu - program pol­
skojęzyczny dziennik VOA (10 
minut) 6.30, 22.00, 23.00, 24.00, 
0.49 1.00 - 6.00 VOA Europę 
„Musie & Morę”

Radio Plus 
tel.: 267-29-00

Wiadomości Radia Plus: 6.00 
- 21.00 (co godzinę) Skróty wia­
domości: 7.30, 9.30, 11.30, 12.30 
(wiad. kulturalne), 13.30, 16.30 
(serwis motoryzacyjny), 18.30 
(z życia Kościoła) Wiadomości 
lokalne: 6.30, 8.30, 10.30, 14.30

Sklep nocny
V<'s AA" S 'AKr,.A '' 'S S7 '-.A'',"'',"i,

Delikatesy „OCZKO” , ul.
Stradom 21, tel.: 421-71-41

Wiadomości sportowe: 8.04, 
20.04 Komunikaty drogowe: 
7.45, 8.45

6.00 - 9.00 Zacznij od Plusa - 
ewangelia dnia i refleksja, muzyka 
na dzień dobry, gość dnia, infor­
macje i rekomendacje kulturalne 
9.00 - 15.00 Eteryczne ren- 
dez-vous, w tym: ciekawe kon­
kursy, Radiowe Graffiti, Muzycz­
ny Kalendarz 15.00 - 19.00 Labi­
rynty Plusa: muzyczne cieka­
wostki, konkursy 22.15 Dobre Sło­
wo 22.20 Poczuj Plusa 24.00 - 6.00 
Nocny odcień Plusa

Radio RAK 
tel.: 636-74-50

Wiadomości: od 7.30 do 20.30 
podawane co godzinę Wiadomo­
ści sportowe: 23.00 Serwisy dro­
gowe: 7.20, 8.20, 9.20 Serwisy in­
formacji kulturalnych: 8.40, 
12.40, 16.40 Powerplay „polski”: 
(grany co 3 godziny) - 6.30, 9.35, 
12.35, 15.35, 18.35, 21.30 Po­
werplay „zagraniczny”: (grany 
do 3 godziny) - 8.35, 11.35, 14.35, 
17.35, 20.35 Piosenka Nieko­
niecznie Profesjonalna: (grana 
co 3 godziny) - 7.35, 10.35, 13.35, 
16.35, 19.35 Wieczorny Konkurs 
Muzyczny: 20.01

6.00 - 9.00 Klub Rannych 
Ptaszków - przegląd prasy, pro­
gnoza pogody, horoskop, gość 
w studio etc. 9.15 - 10.00 Klasyka 
Racka - muzyka 10.00 - 11.00 
Propozycje z RAKlisty i Listy 
Przebojów 11.00 - 15.00 RAKTi- 
me - okołopołudniowy program 
radia RAK, konkursy, ciekawostki 
ze świata show-biznesu, relacje 
reporterów z miasta, gość w stu­
dio etc. 15.00 - 18.00 kRAK (krót­
kie Radiowe Aktualności Kra­
kowskie) - omówienie wydarzeń 
minionego tygodnia 18.00 - 20.00 
Nowości z RAKlisty 20.00 - 23.00 
Lista Przebojów Piosenki Stu­
denckiej 23.00 - 24.00 „Hay” - 
Ogólnopolska Lista Przebojów 
Rozgłośni Komercyjnych 24.00 
Janosik 0.03 - 6.00 Muzyka do 
kocyka

Radio Wanda
Serwis informacyjny „RWE” 

zawsze o pełnej godzinie (7.00 - 
23.00) Całodobowy telefon do 
dyspozycji słuchaczy: 425-96-60

6.00 - 10.00 Melodie przebu- 
dzanki 10.10 Pozdrowienia, listy, 
telefony 12.10 Gotujemy razem 
z Wandą 14.10 Sobotnie granie 
16.10 Niezapomniane przeboje 
17.10 Hity lat 60./90.18.10 Nie tyl­
ko pop 19.10 Audycja filmowa 
20.10 Dancing z Radiem Wanda 
22.10 Muzyczny lot Radia Wanda 
0.10 Noc z melodią

Jazz Radio
Serwis kulturalny: 12.30, 

16.30
6.00 - 10.00 Bułka z funkiem 

10.00 - 19.00 Jazz 20.00 - 21.00 Li­
sta przebojów 21.00 - 22.00 Kon­
cert 22.00 - 24.00 Jazz dance 
24.00 - 3.00 Ballady jazzowe 3.00 
- 6.00 Jazz
'AWAAAAy.WAAAAZAAA.WA/AAAAA/AAAAmWAAAAAAAAAMyAAAAA/AM

Niedziela
TVHBO ‘

8.30 Orka - angielski film 
przyrodniczy (1990) 9.25 „Hoke­
iści” - film obyczajowy, reż. Paul 
Shapiro, wyk. Yannick Bisson, Pe­
ter MacNeil 11.00 Na planie fil­
mu: „Teoria spisku” - USA (1997) 
11.20 „Prezydent” - dramat USA 
(1995), reż. Frank Pierson, wyk. 
Gary Sinise, Diana Scarwid 13.30 
„Symfonia życia” - film obyczajo­
wy USA (1996), reż. Stephen He­
tek, wyk. Richard Dreyfuss, Alicia 
Witt 15.50 Koncert Whitney Ho­
uston - koncert USA (1997) 17.55 
„Wilk” - horror USA (1994), reż. 
Mikę Nichols, wyk. Jack Nichol- 
son, Michelle Pfeiffer 20.00 „Tina” 
- dramat biograficzny USA (1993), 
reż. Brian Gibson, wyk. Angela 
Bassett, Laurence Fishburne 21.55 
„Don Juan de Marco” - komedia 
romantyczna USA (1995), reż. Je- 
remy Leven, wyk. Johnny Depp,

Krakowska antena

Marlon Brando 23.30 „Bez od­
wrotu” - thriller USA (1995), reż. 
George Case, wyk. Tom Berenger, 
Heidi Schanz 1.10 „Czarne pante­
ry” - dramat USA (1995), reż. Ma­
rio Van Peebles, wyk. Mario Van 
Peebles, Courtney Vance

Radio ALFA
Serwisy informacyjne co godz. 

od 7.00 do 22.00 Serwisy lokalne: 
13.00,17.00 Wiadomości kultural­
ne: 16.00 Repertuar kin i teatrów: 
14.00

7.05 - 9.00 Poranny budzik 
9.05 - 19.00 Muzyka non stop; w 
tym: 12.30 Powieść w odcinkach 
15.15 CHIP komputerowy 17.30 
Powieść w odcinkach 19.05 - 
21.00 Opowieści niezwyczajne 
21.05 - 22.00 Krakowskie 
opowieści 22.05 - 23.00 W krainie 
Muzyki 23.05 - 4.00 Noc Kolibra - 
ludzkie sprawy 4.00 - 6.00 
Muzyka non stop

Radio BLUE FM 97,7 MHz
8.00 - 12.00 Po Wszystkim 

(soul miłosny) 12.00 - 18.00 
Niedzielny Artysta (nasz faworyt) 
18.00 - 20.00 Twój Ruch (nasze 
płyty - „wasza muzyka") 20.00 - 
24.00 Blue Fm Extra (bez 
poręczy)

Radio ŁAN
Wiadomości z kraju i ze 

świata: 7.25, 8.25, 10.25, 12.25, 
13.25, 16.25, 19.25 Wiadomości 
lokalne i regionalne: 7.55, 9.55, 
12.55, 15.55, 18.55 Informacje 
kulturalne: 8.45,14.45

6.00 Wstawaj! Twoje Radio 
Gra - poranny blok muzyczny 
10.00 Regionalny Tygodnik Radio­
wy - wydarzenia z regionu, kraju 
i świata 12.30 FUN Program Radia 
Łan 15.00 Koncert życzeń 18.00 
Moje radio - magazyn wybitnie 
niedzielny 20.00 Program dla za­
kochanych 22.00 VOA Głos Ame­
ryki z Waszyngtonu - program 
polskojęzyczny dziennik VOA (10 
minut) 6.30, 22.00, 23.00, 24.00, 
0.49 1.00 - 6.00 VOA Europę „Mu­
sie & Morę”

Radio Plus
Wiadomości Radia Plus: 6.00 

- 21.00 (co godzinę) Wiadomości 
sportowe: 8.04,20.04 Komunika­
ty drogowe: 17.45,19.45.

6.00 Plus na dzień dobry 
10.25 Lot do Ameryki 11.45 „600 
sekund dla klasyki” 13.00 - 14.00 
Z życia Kościoła - magazyn infor- 
macyjno-publicystyczny 14.00 - 
18.00 Cztery z Plusem: Piosenki 
pełne witamin, Lot do Ameryki 
18.00 - 19.00 Karnet - magazyn 
kulturalny 24.00 - 6.00 Nocny od­
cień Plusa

Radio RAK
Wiadomości: od 7.30 do 20.30 

podawane co godzinę Wiadomo­
ści sportowe: 23.00 Serwisy dro­
gowe: 7.20, 8.20, 9.20, 14.20, 
14.50, 15.20, 15.50, 16.20, 16.50, 
17.20 Serwisy informacji kultu­
ralnych: 8.40,12.40,16.40 Propo­
zycje do Listy Przebojów Piosen­
ki Studenckiej: 9.05, 18.45 Po­
werplay „polski”: (grany co 3 go­
dziny) - 6.30, 9.35, 12.35, 15.35, 
18.35, 21.30 Powerplay „zagra­
niczny”: (grany co 3 godziny) - 
8.35, 11.35, 14.35, 17.35, 20.35 
Piosenka Niekoniecznie Profe­
sjonalna: (grana co 3 godziny) - 
7.35, 10.35, 13.35, 16.35, 19.35 
Wieczorny Konkurs Muzyczny: 
20.01

6.00 - 9.00 Klub Rannych 
Ptaszków - prognoza pogody, ho­
roskop, gość w studio, etc. 9.15 - 
10.00 Polskie HITY ze starej i no­
wej płyty - muzyka 10.00 - 11.00 
Propozycje z RAKlisty 11.00 - 
15.00 RAKTime - okołopołudnio­
wy program radia RAK, konkursy, 
ciekawostki ze świata show-biz­
nesu, w tym życzenia i dedykacje, 
w tym o 14.00 „Pani Domu” 15.00 
- 16.00 Muzyka do kotleta 16.00 - 
20.00 Dance Party - program mu­
zyczny 20.00 - 23.00 Lista Prze­
bojów Radia RAK 23.00 - 24.00 
Elektroniczna Tęcza - program 
muzyczny 24.00 Janosik 0.03 -

2.00 Muzyka Nocnych Nietope­
rzy - program muzyczny 2.00 - 
6.00 Muzyka do kocyka

Radio Wanda
Serwisy informacyjne „RWE” 

zawsze o pełnej godzinie (8.00 -
23.00) Całodobowy telefon do 
dyspozycji słuchaczy: 425-96-60

6.00 Wstawaj, szkoda dnia 9.10 
Przedpołudnie z konkursem 11.10 
Konkurs filmowy 12.10 Gramy do 
obiadu 15.10 Weekend z... 17.10 
Hity dawnych lat 18.10 „XL”, czyli 
największy magazyn muzyczny 
cz. 1 19.10 „XL”, czyli największy

Sobota
MINIATURA (pi. św. Ducha 1) - 19: „Przyjaźń i pieniądze”.
STARY (ul. Jagiellońska 1) - 18: „Faust”.
KAMERALNY (ul. Starowiślna 21) - 19.15: „Sztuka”.
SCENA PRZY SŁAWKOWSKIEJ - 19.30: Ja jestem Żyd z »Wesela«”.
BAGATELA (ul. Karmelicka 6) - 19.15: „Mayday".
GROTESKA (ul. Skarbowa 2) - 19.15: Gościnne występy Teatru 

Ludowego - George & Ira Gershwin (premiera).
LUDOWY (os. Teatralne 34) - 18: „Pan Jowialski”.
SCENA STU (al. Krasińskiego 16) - 17, 19.30: „Scenariusz dla 

trzech aktorów”.
JAMA MICHALIKA (ul. Floriańska 45) - 20: „Bardzo zielony 

balonik”.

Filharmonia
Godz. 10, 12, 16 - koncert dla dzieci „Drzewo także śpiewa”; 

godz. 18.30 - koncert karnawałowy: orkiestra Filharmonii Krakow­
skiej, Roland Bader (Niemcy) - dyrygent, Zbigniew Witkowski - 
flet. W programie: Weber, Mercadante, Berlioz, Bizet, Offenbach, 
Brahms, Czajkowski, Dvorak.

Niedziela
STARY (ul. Jagiellońska 1) - 18: „Faust”.
KAMERALNY (ul. Starowiślna 21) - 19.15: „Sztuka”.
SCENA PRZY SŁAWKOWSKIEJ - 19.30: Ja jestem Żyd z »Wesela«”.
BAGATELA (ul. Karmelicka 6) - 19.15: „Mayday”.
GROTESKA (ul. Skarbowa 2) - 11: „Ballady i bajki”, 19.15: Go­

ścinne występy Teatru Ludowego - George & Ira Gershwin.
LUDOWY (os. Teatralne 34) - 18: „Pan Jowialski”.
OPERA (Teatr Słowackiego) - 19: „Tosca” G. Puccini.
SCENA REGIONALNA U KONIKA (ul. Grzegórzecka 63) - 17: 

Występy kolędników.
PIWNICA POD BARANAMI (Rynek Gł. 25) - 19: Wieczory po­

etyckie współczesnych autorek angielskich: pań Medbh Mc Gruc- 
kian i Carol Rumens.

GALERIA „WIELOPOLE 1” 
(ul. Wielopole 1, hol Pałacu Pra­
sy): Wystawa rzeźby Stefana Bo­
rzęckiego. Czynna: pn. - pt. 10 - 
19, niedz. 15 - 18.

GALERIA RZEŹBY ZWIĄZ­
KU ARTYSTÓW RZEŹBIARZY 
(ul. Bracka 15): Wystawa malar­
stwa Kingi Polit „Linie napięć”. 
Czynna (do 30 stycznia): pon. - 
pt. 11 -18.

FOTO GALERIA (NCK, al. Ja­
na Pawła II 232): Przeglądowa 
wystawa prac członków Krakow­
skiego Klubu fotograficznego „Fo­
tografia ‘97”. Czynna (do 15 lute­
go): pn. - sb. 9 - 21.

GALERIA „SUKIENNICE” 
ZPAP (Rynek Główny - Sukien­
nice): „Spojrzenie warszawskie” 
(do 23 stycznia). Czynna: pn. - pt. 
10- 18, sob. 10-14.

GALERIA „CENTRUM” 
(NCK, al. Jana Pawła II 232): 
Wystawa malarstwa i rysunku 
14-letniego Rahima Ajdarewića 

Ul. Lubicz, ul. Basztowa: codz. 6-22 (oprócz pierwszego dnia 
Bożego Narodzenia i Wielkiej Nocy); tylko bilety: jednorazowe, 
czasowe, grupowe, tygodniowe, jednodniowe

PUNKTY SPRZEDAŻY KOMPUTEROWEJ
Centrum Administracyjne HTS: godz. 6-18
Os. Krowodrza Górka (pętla tramwajowa): pon. - pt. godz. 7 - 

19, wszystkie sob. 8-15
Ul. św. Wawrzyńca 13: pn. - pt. godz. 7 - 19, wszystkie sob. 

godz. 8-15
Ul. Kalwaryjska 32: pn. - pt. godz. 7 - 19, wszystkie sob. 8-15
UL Polonijna 1: pn. - pt. godz. 7 - 19, wszystkie sob. 8-15
Ul. Mogilska 15a: pn. t- pt. godz. 7 - 19, wszystkie sob. 8-15
Ul. Podwale (przystanek MPK, naprzeciwko księgarni Domu 

Handlowego Elephant): pon.-pt. godz. 6.30 - 21.30, soboty, nie­
dziele i święta 8-20

UL Podwale 3: pon. - pt. godz. 7 - 19, wszystkie sob. 8-15
Mistrzejowice (pętla autobusowa): pon. - pt. godz. 7 - 19, 

wszystkie sob. 8-15
Centrum D bl. 7: pon. - pt. godz. 7 - 19, wszystkie sob. 8-15

magazyn muzyczny cz. 2 21.10 
Muzyczny lot Radia Wanda 22.10 
Nie tylko pop 3.00 Muzyczna noc 
z Wandą

Jazz Radio
6.00 - 11.00 Bułka z funkiem 

11.00 - 12.00 Jam(nik) session 
12.00 - 18.00 Jazz 18.00 - 19.00 
Ten stary dobry jazz - Ryszard 
Wolański 19.00 - 21.00 Blue train - 
Tomasz Tłuczkiewicz 21.00 - 
22.00 Koncert CD 22.00 - 24.00 
Rock live - Zbigniew Hołdys 24.00 
- 3.00 Ballady jazzowe 3.00 - 6.00 
Jazz 

z Macedonii. Czynna (do 25 
stycznia): pon - pt. 8 - 21, sob. - 
niedz. 10 - 18.

GALERIA „OFICYNA” (Mały 
Rynek 5) wystawa miniatur Kry­
styny Miga-Szindler i Jerzego 
Szindlera. Czynna (do 15 stycz­
nia) : pn. - pt. 15 - 17.

GALERIA ROZMAITOŚCI 
(DK „Podgórze”, ul. Krasickiego 
18/20,1 p.): Wystawa pt. „Histo­
ria Polski na współczesnych me­
dalach Mennicy Warszawskiej - 
z kolekcji Henryka Dziedzica”. 
Czynna (do 17 stycznia): codzien­
nie 9 - 19.

GALERIA KOCIOŁ ARTY­
STYCZNY (ul. Mikołajska 6, 
wejście przez sklep): „Artyści 
Krakowa”. Malarstwo na szkle - 
Krzysztof Okoń (do 7 lutego): pn. 
- pt. 11 - 19, sob. 10 - 14. Filia 
w restauracji „Wierzynek” (Ry­
nek Główny): Malarstwo - Anitta 
Rotter Pucz i Wiesława Stefańska. 
Czynna: codziennie 9 - 23.
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Sobota

WANDA (ul. św. Gertru- 
| dy 5): „Elfy z ogrodu czarów” 
: (USA, b.o., dubbing) - 10, 12, 
: 14, „Kamasutra” (ind./USA, 

18 1.) - 16, 18.15, 22.30, 
„Drżące ciało” (hiszp./fr., 15 
1.) - 20.30; POD BARANAMI 
(Rynek Główny 27): Graffiti 
dzieciom: „Wirtualni wojow­

ał nicy” (chiń./USA, b.o., dub­
bing) - 11.30, „Sprzedawca 
marzeń” (wł., 15 1.) - 13.30, 
„Bandyta” (pol./fr./niem., 15 
1.) - 15.30, „Historie miłosne” 
(poi., 15 1.) - 17.15, 19, „Victo- 
ry - zwycięstwo” - 20.45, Ki­
no nocne: „Skandalista Larry 

| Flynt” (USA, 18 1.) - 22.45.

APOLLO (ul. św. Tomasza 
Ha) (stereo, ekran perełkowy): 
„Kiler” (poi., 15 1.) - 14, James 
Bond: „Jutro nie umiera nigdy” 
(USA, 15 1.) - 16, 18.15, „Gra” 
(USA, 15 1.) - 20.30.

ARS: ANEKS SZTUKI (ul. św. 
Jana 6, nowa sala): „Goło i weso­
ło” (ang., 15 1.) - 15, „Mój chło­
pak się żeni” (USA, 15 1.) - 16.45, 
„Gra” (USA, 15 1.) - 18.45, 23.15, 
„Tajemnice Los Angeles” (USA, 
15 1.) - 21; SZTUKA (ul. św. Jana 
6): „Kiler” (poi., 15 1.) - 12.30,19, 
23.15, „James Bond: Jutro nie 
umiera nigdy” (USA, 15 1.) - 
14.30, 16.45, 21; KINOTEATR 
REDUTA (ul. św. Jana 6) (ste­
reo, ekran perełkowy): „Kiler” 
(poi., 15 1.) - 16.30, „Goło i weso­
ło” (ang., 15 1.) - 18.30, James 
Bond: Jutro nie umiera nigdy” 
(USA, 15 1.) - 20.15, 22.30.

PIF „APOLLO FILM”: KIJÓW 
(al. Krasińskiego 34): „Herku­
les” (USA, b.o. dubbing) - 9, 
„Alex - sam w domu” (USA, b.o., 
dubbing) - 11.30, „Obcy: Przebu­
dzenie” (USA, 18 1.) - 13.30, 
20.30, 22.30, „Teoria spisku” 
(USA, 15 1.) (efekt stroboskopo­
wy) - 15.30, 18; WARSZAWA (ul. 
Stradom 15): „Herkules” (USA, 
b.o., dubbing) - 12.30, „Austin 
Powers - Agent specjalnej troski” 
(USA, 15 1.) - 14.30, 20.30, 
„W morzu ognia” (USA, 15 1.) - 
10.30, 16.30, 18.30; MIKRO (ul. 
Lea 5): „Piąty element” (fr., 15 1.) 
- 16, „Rozważna i romantyczna” 
(USA, 15 1.) - 18.15, „Delicates- 
sen” (fr., 15 1.) - 20.45.

PASAŻ (Rynek Główny 9): 
„Romeo i Julia” - (USA, 15 1.) - 
11.30, „Air Force One” (USA, 15 
1.) - 13.45, „Zagubiona autostra­
da” (USA, 18 1.) - 16, „Szczęśliwe­
go Nowego Jorku” (poi. 15 1.) - 
18.15, „Plac Waszyngtona” (USA, 
15 1.) - 20.

UCIECHA (ul. Starowiślna 
21): „Alex - sam w domu” (USA, 
b.o., dubbing) - 11.30, 13.30, 
15.30, „Obcy: Przebudzenie” 
(USA, 18 1.) - 17.30, 19.30, 21.30.

ŚWIT (os. Teatralne 34) 
(dwie sale): „Plac Waszyngtona” 
(USA, 15 1.) - 8.30, „Alex - sam 
w domu” (USA, b.o., dubbing) - 
12, 14, 16.15, „Obcy: Przebudze­
nie” (USA, 18 1.) - 16, 18.15, 
20.30, „Teoria spisku" (USA, 15 
1.) (efekt stroboskopowy) - 18, 
20.15.

TĘCZA (ul. Praska 52): „Spo­
sób na wakacje Bolka i Lolka” 
(poi. b.o.) - 15, „Nic do stracenia” 
(USA, 15 1.) - 16.15, „Partner” 
(USA, 15 1.) - 18.

WRZOS (ul. Zamoyskiego 
50): „Ukryty wymiar” (USA, 15 1.) 
- 15.45, „Anakonda” (USA, 15 1.) 
- 17.45, „Faceci w czerni” (USA, 
12 1.) - 19.30.

SFINKS (os. Górali): „Anna 
Karenina” (USA, 15 1.) - 17, „Bez 
twarzy” (USA, 15 1.) - 19.

PARADOX (ul. Krowoderska 
8): nieczynne.

MYŚLENICE - MUZA (ul. 
Piłsudskiego 20): nieczynne.

* * *
ANIKINO - kraina zabaw dziecięcych: ul. Nieduża 4, tel. 

411-30-07, FILIA: C.H. „Mozart”, ul. Mackiewicza.
KRAINA szaleństw dziecięcych „BZIKOLAND", os. Willowe 29, 

012/643-05-07.
OGRÓD ZOOLOGICZNY, Las Wolski, ul. Kasy Oszczędności m. 

Krakowa 14. Dojazd autobusem linii 134. Kasy czynne w godz. 9 - 15.

Niedziela

WANDA (ul. św. Gertrudy
| 5): „Elfy z ogrodu czarów” 
I (USA, b.o., dubbing) - 10, 12, 
| 14, „Kamasutra” (ind./USA, 
| 18 1.) - 16, 18.15, „Drżące cia- 
Ś ło” (hiszp./fr., 15 1.) - 20.30;
| POD BARANAMI (Rynek
| Główny 27): Graffiti dzie- < 
। ciom: „Wirtualni wojownicy” | 
l (chiń./USA, b.o., dubbing) - \ 
| 11.30, „Sprzedawca marzeń” ' 
| (wł., 15 1.) - 13.30, „Bandyta” | 
|| (pol./fr./niem., 15 1.) - 15.30,I 
| „Historie miłosne” (poi., 15 1.) i 
l - 17.15, 19, „Victory - zwycię- l
| stwo” - 20.45.

APOLLO (ul. św. Tomasza 
lla) (stereo, ekran perełko­
wy): „Kiler” (poi., 15 1.) - 14, Ja­
mes Bond: „Jutro nie umiera ni­
gdy” (USA, 15 1.) - 16, 18.15, 
„Gra” (USA, 15 1.) - 20.30.

ARS: ANEKS SZTUKI (ul. 
św. Jana 6, nowa sala): „Micro- 
cosmos” (fr.,b.o.) - 11.45, „Geo- 
rge prosto z drzewa” (USA, b.o.) 
- 13.15, „Goło i wesoło” (ang., 
15 1.) - 15, „Mój chłopak się że­
ni” (USA, 15 1.) - 16.45, „Gra” 
(USA, 15 1.) - 18.45, „Tajemnice 
Los Angeles” (USA, 15 1.) - 21; 
SZTUKA (ul. św. Jana 6): „Ki­
ler” (poi., 15 1.) - 12.30, 19, „Ja­
mes Bond: Jutro nie umiera ni­
gdy” (USA, 15 1.) - 14.30, 16.45, 
21; KINOTEATR REDUTA (ul. 
św. Jana 6) (stereo, ekran pe­
rełkowy): „Kiler” (poi., 15 1.) - 
16.30, „Goło i wesoło” (ang., 15 
1.) - 18.30, „James Bond: Jutro 
nie umiera nigdy” (USA, 15 1.) - 
20.15.

PIF „APOLLO FILM”: KI­
JÓW (al. Krasińskiego 34): 
„Alex - sam w domu” (USA, 
b.o., dubbing) - 11.30, „Obcy: 
Przebudzenie” (USA, 18 1.) - 
13.30, 20.30, 22.30, „Teoria spi­
sku” (USA, 15 1.) (efekt strobo­
skopowy) - 15.30, 18; WARSZA­
WA (ul. Stradom 15): „Herku­
les” (USA, b.o., dubbing) - 
12.30, „Austin Powers - Agent 
specjalnej troski” (USA, 15 1.) - 
14.30, 20.30, „W morzu ognia” 
(USA, 15 1.) - 16.30, 18.30; MI­
KRO (ul. Lea 5): „Piąty ele­
ment” (fr., 15 1.) - 16, „Rozważ­
na i romantyczna” (USA, 15 1.) - 
18.15, „Delicatessen” (fr., 15 1.) - 
20.45.

PASAŻ (Rynek Główny 9): 
„Romeo i Julia” - (USA, 15 1.) - 
11.30, „Air Force One” (USA, 15 
1.) - 13.45, „Zagubiona autostra­
da” (USA, 18 1.) - 16, „Szczęśli­
wego Nowego Jorku” (poi. 15 1.) 
- 18.15, „Plac Waszyngtona” 
(USA, 15 1.) - 20.

UCIECHA (ul. Starowiślna 
21): „Alex - sam w domu” (USA, 
b.o., dubbing) - 11.30, 13.30, 
15.30, „Obcy: Przebudzenie” 
(USA, 18 1.) - 17.30,19.30, 21.30.

ŚWIT (os. Teatralne 34) 
(dwie sale): „Alex - sam w do­
mu” (USA, b.o., dubbing) - 12, 
14, 16.15, „Obcy: Przebudzenie” 
(USA, 18 1.) - 16, 18.15, 20.30, 
„Teoria spisku” (USA, 15 1.) 
(efekt stroboskopowy) - 18, 
20.15.

TĘCZA (ul. Praska 52): 
„Sposób na wakacje Bolka i Lol­
ka” (poi. b.o.) - 15, „Nic do stra­
cenia” (USA, 15 1.) - 16.15, „Part­
ner” (USA, 15 1.) - 18.

WRZOS (ul. Zamoyskiego 
50): „Ukryty wymiar” (USA, 15 
1.) - 15.45, „Anakonda” (USA, 15 
1.) - 17.45, „Faceci w czerni” 
(USA, 12 1.) - 19.30.

SFINKS (os. Górali): „Anna 
Karenina” (USA, 15 1.) - 17, „Bez 
twarzy” (USA, 15 1.) - 19.

PARADOX (ul. Krowoder­
ska 8): nieczynne.

MYŚLENICE - MUZA (ul. 
Piłsudskiego 20): nieczynne.

KOPALNIA SOLI WIELICZ­
KA (ul. Danilewicza 10): Pod­
ziemna Trasa Turystyczna I - III 
poziom, Kaplice solne: bł. Kingi, 
św. Antoniego, św. Krzyża; Jezio­
ra solankowe: E. Barącza, J. Pił­
sudskiego, Weimar; Kolekcja sol­
nych rzeźb; Kolekcja maszyn 
i urządzeń górniczych(8 - 16);

MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH - EKSPOZYCJA POD­
ZIEMNA: Wyst. stała: „Dzieje 
górnictwa solnego w Polsce, daw­
ne maszyny i urządzenia górni­
cze”, Wyst. czas.: „Gorzki smak 
polskiej soli” (8 - 16) codziennie 
z wyjątkiem wtorku;

ZAMEK ŻUPNY (ul. Zamko­
wa 8): Wyst. stała: „Dzieje Wie­
liczki”, „Solniczki”; Środkowy: 
wyst. czasowa „Warsztat szew­
ski” (9 - 15) codziennie z wyjąt­
kiem wtorku i niedzieli;

MUZEUM NIEPOŁOMICKIE 
(Niepołomice, Zamek): wszyst­
kie dni tygodnia (10 - 16);

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE: 
Wyst. czas.: „Sztuka cenniejsza 
niż złoto...” (10 - 15, wejście 
o pełnej godzinie); wtorek, śro­
da, czwartek, sobota (9.30 - 15), 
piątek (9.30 - 16), niedziela 
(dzień bezpłatny) (10 - 15), po­
niedziałek - nieczynne;

WAWEL ZAGINIONY: ponie­
działek, środa, czwartek, sobota 
(9.30 - 15), piątek (9.30 - 16), 
niedziela (10 - 15), wtorek - nie­
czynne;

WSCHÓD W ZBIORACH 
WAWELSKICH: nieczynne;

SKARBIEC I ZBROJOWNIA: 
wtorek, środa, czwartek, sobota 
(9.30 - 15), piątek (9.30 - 16), 
niedziela (10 - 15), poniedziałek 
- nieczynne;

SMOCZA JAMA: nieczynna;
KATEDRA: poniedziałek - so­

bota (9 - 15), niedziela (12.15 - 
17.15);

MUZEUM KATEDRALNE: 
wtorek - niedziela (10 - 15), po­
niedziałek - nieczynne;

MUZEUM NARODOWE - 
SUKIENNICE: „Sztuka polska 
XIX w." wtorek - sobota (10 - 
15.30), czwartek (10 - 18), nie­
dziela, poniedziałek - nieczynne;

KAMIENICA SZOŁAYSKICH 
(pl. Szczepański 9): nieczynne 
do odwołania;

MUZEUM ST. WYSPIAŃ­
SKIEGO (ul. Kanonicza 9): wto­
rek, środa, piątek, sobota, nie­
dziela (10 - 15.30), czwartek (9 - 
17), poniedziałek nieczynne (te­
lefoniczna rezerwacja dla grup: 
422-83-37, 422-97-23);

DOM MATEJKI (ul. Floriań­
ska 41): Wyst. czasowa: „Buty 
i...”; „Matejko wobec krakow­
skich starożytności"; „Creo, Cre- 
are, Creator" wtorek, środa, 
czwartek, sobota, niedziela (10 - 
15.30), piątek (10 - 18), ponie­
działek - nieczynne;

GMACH GŁÓWNY (al. 3 Ma­
ja 1): Wyst. stałe: „Galena sztuki 
polskiej XX w.”; „Broń i barwa 
w Polsce", wyst. czasowa: „Mię­
dzy Giewontem a Parnasem - in­
spiracje artystyczne sztuką Pod­
hala”, Kiyoshi Awazu - wystawa 
twórczości; Pokaz kartonu do wi­
trażu St. Wyspiańskiego „Bóg Oj­
ciec - stań się” - prezentacja dzie­
ła po konserwacji; wtorek, 
czwartek, piątek, niedziela (10 - 
15.30, sprzedaż biletów zakoń­
czona pół godziny przed za­
mknięciem muzeum), środa (10 
- 18, sprzedaż biletów do 17.30), 
poniedziałek nieczynne (nie­
dziela dniem wolnego wstępu);

MUZEUM XX. CZARTORY­
SKICH (ul. św. Jana 19): wtorek 
- niedziela (10 - 15.30), piątek 
(10 - 18), poniedziałek - nieczyn­
ne; Arsenał Muzeum Czartory­
skich (ul. Pijarska 8): ponie­
działek - niedziela (10 - 17), 
wstęp bezpłatny;

DOM JÓZEFA MEHOFFERA 
(ul. Krupnicza 26): Muzeum 
biograficzne, Cykl - Wieczór 
w Domu Mehoffera; wtorek, 
czwartek - niedziela (10 - 15.30), 
środa (10 - 18), poniedziałek - 
nieczynne;

CENTRUM SZTUKI I TECH­
NIKI JAPOŃSKIEJ (ul. Konop­
nickiej 26): Wyst. st.: Hall 
Główny „Dawna sztuka japoń­
ska ze zbiorów Muzeum Narodo­
wego w Krakowie" - kolekcja Fe­
liksa Jasieńskiego, Galeria 2 
„Współczesna grafika japońska"; 
poniedziałek - nieczynne, wto­
rek - niedziela (10 - 18);

DWOREK JANA MATEJKI 
W KRZESŁAWICACH (ul. Wań­
kowicza 25): wtorek - czwartek 
(10 - 15), sobota - niedziela (10 - 
17), poniedziałek, piątek - nie­
czynne;

PAŁAC SZTUKI (pl. Szcze­
pański 4): Górny: „Uratować 
fortunę Estreicherów dla Krako­
wa i Polski" (część odzyskanych 
zbiorów), codziennie (10 - 17);

MUZEUM GEOLOGICZNE 
ING PAN (ul. Senacka 3): 
Wyst.: „Budowa geologiczna ob­
szaru krakowskiego"; wtorek (10 
- 17.30), środa - piątek (10 - 15), 
sobota, niedziela (10 - 14), po­
niedziałek - nieczynne;

MUZEUM ETNOGRAFICZ­
NE (pl. Wolnica 1): Wyst. stała: 
„Polska kultura ludowa”; ponie­
działek (10 - 18), środa, czwar­
tek, piątek (10 - 15), sobota, nie­
dziela (10 - 14), wtorek - nie­
czynne, (ul. Krakowska 46): 
„Teatry Azji" poniedziałek (10 - 
18), środa, czwartek, piątek (10 - 
15), wtorek - nieczynne, sobota, 
niedziela (10 - 14);

MUZEUM ARCHEOLOGICZ­
NE (ul. Poselska 3): Wyst. stałe: 
„Starożytny Egipt", „Starożyt­
ność i średniowiecze Małopol­
ski", „Pradzieje Nowej Huty”; 
„Kraków przed 1000 lat"; „Lalki 
świata", wyst. czas.: „Gotfryd 
Ossowski 1835 - 1897: człowiek - 
archeolog - geolog", poniedzia­
łek, wtorek, środa (9 - 14), 
czwartek (9 - 14) - tylko dla grup 
zorganizowanych po uprzednim 
telefonicznym zgłoszeniu, tel.: 
422-71-00 (14 - 17), piątek, so­
bota - nieczynne, niedziela (11 - 
14) - wstęp wolny;

MUZEUM HISTORII FOTO­
GRAFII (ul. Józefitów 16): „Zbi­
gniew Łagocki. Fotografie 
1941-1997”; wtorek (12 - 17.30), 
środa - niedziela (10 - 15.30), 
■poniedziałek - nieczynne;

MUZEUM HISTORYCZNE - 
KRZYSZTOFORY (Rynek 
Główny 35): Wyst. stała: 
„Z dziejów i kultury Krakowa” 
(nieczynna do odwołania); sień 
- wyst. czasowa: „Ozdoby choin­
kowe”, „Najpiękniejsze szopki 
krakowskie” - wystawa pokon­
kursowa, poniedziałek - piątek 
(9 - 17), sobota, niedziela (10 - 
16);

DOM POD KRZYŻEM (ul. 
Szpitalna 21): „Juliusz Osterwa 
w Krakowie”, czwartek, piątek, 
sobota, niedziela (9 - 15.30); śro­
da (11 - 18), poniedziałek, wto­
rek - nieczynne;

KAMIENICA HIPOLITÓW 
(pl. Mariacki 3-1 piętro): Euge­
niusz Waniek. „Malarstwo i ry­
sunek 1960-1997”, środa, piątek, 
sobota (wstęp wolny), niedziela 
(9 - 15.30), czwartek (11 - 18), 
poniedziałek, wtorek oraz II so­
bota i niedziela miesiąca - nie­
czynne;

STARA BOŻNICA (ul. Szero­
ka 24): Wystawa stała: „Z dzie­
jów i kultury Żydów"; środa, 
czwartek, sobota (wstęp wolny), 
niedziela (9 - 15.30), piątek (11 - 
18), poniedziałek, wtorek oraz 
pierwsza sobota i niedziela mie­
siąca - nieczynne;

CELESTAT (ul. Lubicz 16): 
„Dzieje krakowskiego Bractwa 
Kurkowego", środa, piątek, sobo­
ta, niedziela (9 - 15.30), czwar­
tek (11 - 18), poniedziałek, wto­
rek oraz III sobota i niedziela 
miesiąca - nieczynne;

ZWIERZYNIECKI SALON 
ARTYSTYCZNY (ul. Królowej 
Jadwigi 41): „Harcerze” wtorek, 
czwartek, piątek (9 - 15), środa 
(11 - 18), sobota (wstęp wolny), 
niedziela (10 - 14), poniedziałek 
oraz druga sobota i niedziela 
miesiąca - nieczynne.

ZAUFANIA
TELEFON ZAUFANIA: 

633-71-37 (16 - 22). MŁODZIE­
ŻOWY TELEFON ZAUFANIA: 
988 - (14 - 19). TELEFON ZAUFA­
NIA dla narkomanów: 656-24-24 
(9 - 18). NOCNY TELEFON ZA­
UFANIA DLA LUDZI UZALEŻ­
NIONYCH OD ALKOHOLU I ICH 
RODZIN: 656-27-34, piątek, sobo­
ta oraz wszystkie noce poprzedza­
jące dni świąteczne (20 - 6). TE­
LEFON ZAUFANIA DLA OSÓB 
PRZEŻYWAJĄCYCH KRYZYSY 
OSOBISTE: 656-51-77 - wtorek, 
środa, piątek (16 - 19).‘ TELEFON 
SAFO DLA KOBIET: 
0-601-466-896, czwartek - sobota 
(18 - 20). TELEFON ZAUFANIA 
DLA NARKOMANÓW;
643-03-38 - poniedziałek - piątek 
(9 - 18). OŚRODEK INTERWEN­
CJI KRYZYSOWEJ - bezpłatna 
całodobowa pomoc psychologicz­
na dla osób w kryzysach życio­
wych - ul. Radziwiłłowska 
8b 421-92-82. TELEFON ZAUFA­
NIA DLA RODZIN OFIAR 
ZBRODNI ORAZ PRZEMOCY 
(Stowarzyszenie Przeciwko 
Zbrodni im. Jolanty Brzozow­
skiej): 0-90-28-24-45, pager - 
centrala 96-46 dla numeru 
80-180. TELEFON INFORMA­
CYJNY INSTYTUTU ONKOLO­
GII: 421-00-60 czynny w godz. 10 
-11. OŚRODEK INFORMACJI 
DLA INWALIDÓW: tel.: 
422-28-11, czynny w godz. 15 - 
17. TOWARZYSTWO PRZYJA­
CIÓŁ CHORYCH „HOSPICJUM” 
- ul. Fatimska 17, tel.: 643-49-10, 
425-70-86 - czynne 10 - 14.DOM 
OTWARTYCH DRZWI, ul. Róża­
na 5: Pomoc dzieciom i młodzieży 
w każdej sytuacji. Czeka psycho­
log, pedagog, a jeżeli chcesz - tera­
peuta i duszpasterz. INFORMA­
CJA TOKSYKOLOGICZNA, os. 
Złotej Jesieni 1 (szpital im. L. Ry­
dygiera), tel.: 411-99-99. STOWA­
RZYSZENIE PRZECIW PRZE­
MOCY W RODZINIE „PRO­
MYK”, Kraków, ul. Radziwiłłow­
ska 8b, tel.: 421-82-42 (środy i so­
boty godz. 17.30 - 19.30), TOWA­
RZYSTWO „KOBIETY PRZECIW 
PRZEMOCY”, ul. Chodkiewicza 
17, poniedziałek, środa, piątek: 8 - 
14, czwartek: 15 - 20 (tel. 
429-38-57), poniedziałek - piątek: 
20 - 23 (tel. 657-02-64). SZKOŁA 
RODZENIA im. dr Jadwigi Be- 
auprć - AWF ul. Jana Pawła II, tel. 
646-14-51 - zajęcia dla kobiet 
w ciąży.

INTERWENCYJNE
URZĄD OCHRONY PAŃ­

STWA tel.: 610-79-43 czynny całą 
dobę. POLICJA KRYMINALNA: 
tel. anonimowy 413-44-44 (auto­
mat), KRP Zachód - tel. 
610-19-97, KRP Południe - tel. 
610-29-97, KRP Wschód - tel. 
610-39-97, KRP Centrum - tel. 
610-79-97, KRP Proszowice - tel. 
386-17-97, KRP Myślenice - tel. 
272-06-31. ŻANDARMERIA 
WOJSKOWA tel. 613-40-61, czyn­
ny całą dobę. TELEFON DYŻUR­
NY STRAŻY MIEJSKIEJ: Komen­
da Straży Miejskiej, ul. Dobrego 
Pasterza 116 - 411-26-81, Śród­
mieście - 411-00-45 (całą dobę), 
Nowa Huta, os. Zgody 2 - 
644-17-81 (7 - 22), Krowodrza, ul. 
Stachiewicza 3 - 636-02-99 (7 - 
22), Podgórze Prokocim, ul. Jerz­
manowskiego 34 - 658-47-86 (7 - 
22), Podgórze Wola Duchacka, ul. 
Ossowskiego 4 - 655-51-08, 
655-44-77 (czynne całodobowo). 
SCHRONISKO DLA BEZDOM­
NYCH ZWIERZĄT - 422-04-72. 
TOWARZYSTWO OPIEKI NAD 
ZWIERZĘTAMI - 421-77-72, 
421-26-85 (ul. Floriańska 53, 
pon., śr. - pt. 9 - 15, wt. 11 - 17). 
BIURO RZECZY ZNALEZIO­
NYCH (al. Słowackiego 20) - tel.: 
634-42-66 w. 518 lub 633-65-26.

INFORMACYJNE
BIURO NUMERÓW - 913. IN­

FORMACJA PKP: komunikacja 
krajowa - 933, 422-41-82; komu­
nikacja międzynarodowa 
422-22-48,424-54-39; informacja 
taryfowa - 424-55-29, 421-86-64.

PKS - 936. SŁUŻBA ZDROWIA - 
422-05-11 (dyżury aptek i szpitali 
- czynny całą dobę). MŁODZIE­
ŻOWA IZBA INFORMACYJNA 
(kształcenie, bezrobocie, wypo­
czynek, problemy zdrowotne, 
uzależnienia, porady prawne, po­
radnictwo zawodowe, rzecznic- 
two praw ucznia, różne informa­
cje praktyczne), ul. Krowoderska 
8, tel./fax: 421-96-45 w. 34, tele­
fon komórkowy 0601-46-50-43, 
poniedziałek, piątek (10 - 14), 
wtorek, środa, czwartek (13 - 17). 
PRZYTULISKO DLA BEZDOM­
NYCH im. Brata Alberta, ul. Ko­
ściuszki 22 - 421-85-25. CEN­
TRUM INFORMACJI KULTU­
RALNEJ, ul. św. Jana 2 - tel.: 
421-77-87 (pn. - pt. godz. 10 - 19, 
sb. godz. 11-19). TELEFONICZ­
NA INFORMACJA KULTURAL­
NA, tel.: 421-91-20, od pon. do 
piątku 10-18. INFORMACJA TU­
RYSTYCZNA, tel.: 939, (ponie­
działek - piątek 9 - 21, sobota - 
niedziela 9-15). MIĘDZYNARO­
DOWE POŁĄCZENIA AUTOKA­
ROWE, tel. 423-16-76 (pon. - pt. 9 
- 18, sob. godz. 9-14). INFOR­
MACJA MORSKA I PROMOWA, 
teł.: 422-54-88, 423-09-10 (pon. - 
pt. 9.30 - 18, sob. 9.30 - 14). 
PRZEWOZY NIEPEŁNOSPRAW­
NYCH - 963, 644-55-55.

AWARYJNE
STRAŻ POŻARNA - 998. PO­

LICJA - 997. GAZOWE - 992, 
656-50-36 (czynne całą dobę), 
423-67-11 (czynne 15-7). DŹWI­
GOWE - 411-02-22, 411-53-40, 
644-23-08. ELEKTRYCZNE (N. 
Huta) - 644-19-69. ENERGE­
TYCZNE (Krowodrza) - 633 
-06-97, (N. Huta) - 644-12-10, 
(Podgórze) - 656-21-55, (Śród­
mieście) - 421-27-49. TECH­
NICZNE - 648-00-84. C.O. - 
644-38-46, 658-40-61, 648
-41-08. WODOCIĄGOWE - 
421-20-11 (N. Huta) - 648-28-61, 
(Podgórze) - 655-53-98, (okręg 
miejski) - 422-92-05. MIEJSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO WODO­
CIĄGÓW I KANALIZACJI - bez­
płatna infolinia - 0-800-300-60 
(informacje o czasowych ograni­
czeniach w dostawie wody, awa­
riach i rejonach ich występowa­
nia). CIEPLNE MPEC - 993.

TŁUMACZENIA
UL. ŚW. ANNY 4, tel.: 

422-26-17, tel./fax: 423-22-99.
RYNEK GŁÓWNY 30, tel.: 

422-32-01.

POMOC DROGOWA
CAŁODOBOWA: 421-18-21.
CAŁODOBOWA: 267-21-02, 

(0-90)31-96-93.
CAŁODOBOWA, autoserwis: 

415-01-90, 645-71-27.
CAŁODOBOWA: 644-55-99. 
CAŁODOBOWA: 655-87-46.

WYPOŻYCZALNIA 
SAMOCHODÓW

UL. REYMONTA 22: 
637-97-82.

OSOBOWE, ŚLUBY: ul. Pia­
stowska 20, 637-12-55.

„WIGO”: ul. Bora-Komorow- 
skiego 9, 413-07-16; 0602634088

„WEGA”: ul. Żmujdzka lOa, 
411-00-34.

„CARO”, ul. Bielskiego 2a, 
658-44-84.

OSOBOWE: 425-75-20 w. 190.

USŁUGI POGRZEDOWE
PRZEDSIĘBIORSTWO 

USŁUG KOMUNALNYCH spółka 
z o.o.

Zakłady Pogrzebowe: ul. Ra­
kowicka 41, tel.: 411-47-76, na 
cm. Podgórskim, ul. Wapienna 
13, tel.: 656-55-11, obok cm. 
Prądnik Czerwony, ul. Reduty 1, 
tel.: 411-35-26, na cm. Grębałów, 
tel.: 645-31-61, ul. Pielęgniarek 
5, tel.: 632-31-77, ul. Mostowa 8, 
tel.: 423-50-39. Czynne codzien­
nie w godz. 7 - 16, soboty i święta, 
ul. Rakowicka 41 w godzinach 8 - 
14. Bezgotówkowe usługi pogrze­
bowe, w ramach zasiłków ZUS, 
tel. całodobowy: 411-45-02, 
411-45-04.
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Piłkarki Podgórza już trenują

Pracowita zima
Podobnie jak piłkarze, przy­

gotowania do sezonu rozpoczę­
ły także piłkarki krakowskiego 
Podgórza występujące w eks­
traklasie. Podopieczne Zbi­
gniewa Krawczyka odbywają 
treningi w hali, bowiem już za 
tydzień w Warszawie odbędą 
się pierwsze gry halowych mi­
strzostw Polski.

- Podgórze trafiło do grupy, 
w której znalazły się drużyny 
Medyka Konin, Kolejarza Łódź, 
Saveny Warszawa oraz Checzy 
Gdynia - mówi menedżer Pod­
górza, Danuta Pacuła. - Są to 
drużyny, z którymi wygrywały­
śmy w lidze. Do turnieju głów­
nego, który odbędzie się w lu­
tym, awansują po trzy zespoły 
z dwóch grup.

- Kiedy rozpoczyna się se­
zon ligowy?

- Pierwszy mecz rozegramy 
pod koniec marca. Na obóz 
przygotowawczy pojedziemy 
więc dopiero pod koniec lutego. 
Kalendarz krajowy jest bardzo 

napięty. W tym roku czekają bo­
wiem reprezentację najważniej­
sze mecze eliminacyjne mi­
strzostw świata. Po halowych 
mistrzostwach Polski kadra na­
rodowa wybiera się na zgrupo­
wanie do Izraela. Zwykle do ka­
dry powoływane były trzy nasze 
zawodniczki: Joanna Glice, Iza­
bella Kachnowicz i Aneta Cien- 
kosz. Nie otrzymaliśmy jeszcze 
powołań, ale sądzę, że te dziew­
częta nadal będą w orbicie zain­
teresowań selekcjonera.

- Są jakieś zmiany kadro­
we?

- Z kadry nikt nie ubył, czy 
ktoś dołączy nie wiadomo. Na 
spektakularne transfery nas nie 
stać, natomiast bramy klubu 
przed chętnymi dziewczętami 
stoją zawsze otworem. Do War­
szawy pojedziemy bez Anety 
Cienkosz, która jest po operacji 
kolana i nie będziemy narażać 
na ponowny uraz czołowej de- 
fensorki w kraju.

(PAN)

INFORMACJA medycyna
. PRODUKCJA 

ar-asIŁ HANDEL

USŁUGI

S65?;™ > boboweO-6O2-68-97-99 r
/n-io\ 634-30-20 v n .o( ’ 632-34-12 > P°n- -P‘- 9 ’18

internet http://www.coit.com.pl

UIIZVTV

CAŁODOBOWE WIZYTY DOMOWE 
DO DOROSŁYCH I DZIECI

• MEDYCYNA OGÓLNA • PEDIATRIA • 
LECZENIE BÓLU, ELEKTROPRESURA

• ODTRUCIA POALKOHOLOWE, 
DROBNE ZABIEGI CHIRURGICZNE • 
CEWNIKOWANIE PĘCHERZA MOCZO­
WEGO • CEWNIKI DOŻYLNE.

Tel. 637-85-34
Tel. kom. 0601-447-191

Dr med. INTERNISTA, 
S4 655-61-69, (do 24) 
EKG (testy zawałowe) 
USG (próby wątrobowe i nerkowe), 

grypa; L-4

CAŁODOBOWE 
WIZYTY LEKARZY,

ODTRUWANIE 
POALKOHOLOWE 
te/. 412-12-79

WIZYTY LEKARSKIE
‘ODTRUCIA POALKOHOLOWE
4 LECZENIE BÓLU NOWOTWOROWEGO
4 USŁUGI Z ZAKRESU MEDYCYNY OGÓLNEJ
4 DRUKI L-4
g-^ 644-60-85 lub 
« 0-602-634-137 

trowicz, doktor nauk informacyjnych techno­
logii medycznych. Chrzanów, tel. 035/62- 
37-353,035/62-32-829,035/62-37-354.

OKULISTYKA - wizyty, 266-55-46. _____
OKULISTA - soczewki. 658-76-98.
PULMONOLOG - specjalność zaburze­
nia oddychania podczas snu (chrapa­
nie) oraz tlenoterapia. (012) 272-06-01 
(11.00-13.00).___________
PSYCHOLOG Cichowicz Bogumiła. (012) 
415-11-57, (012) 413-80-47._________
PSYCHOLOG - Wanda Kwiecińska. 42380-90.
PSYCHOTERAPIA nerwic - Mgr M. Dubiń- 
ska-422-06-50._________________
PSYCHOTERAPIA nerwic, mgr Agnieszka 
Kurek. (012)633-08-72.______________
PSYCHOTERAPIA, farmakoterapia, Irena No- 
wak, psychiatra. 0602-270-252.
PSYCHOLOG - hipnoza, nerwice, alkohol, 
421-62-01. _______________
PSYCHOLODZY, konsultacje, terapia. 
(10-13,10.-19), (012)421-70-06.
PSYCHOTERAPEUTA, psycholog, Jadwi- 
ga Litwin. (012) 267-43-46.__________
REUMATOLOG, laseroterapia, wizyty do- 
mowe-636-74-13, (po 15) 422-05-61.
REHABILITACJA dzieci, NDT, hipoterapia. 
(012)637-32-68.__________________
SPECJALISTYCZNE gabinety lekarskie - gi­
nekolog, dermatolog, laryngolog, logopeda- 
rehabilitacja, psychiatra, psychoterapeuta. 
Tel. 421-15-77, ul. Gertrudy 19.

Proszowianka

Z nowym bramkarzem
Piłkarze Proszowianki, wi- 

celidera krakowskiej okręgów- 
ki, rozpoczęli przygotowania 
do rundy wiosennej. Zajęcia 
z zespołem prowadzi znany 
krakowski szkoleniowiec Ire­
neusz Adamus.

- Na pracę w Proszowicach 
zgodziłem się mimo początko­
wych oporów - mówi trener Ada­
mus. - Ostatecznie stwierdziłem 
jednak, że prowadzenie piątoli- 
gowej drużyny nie jest żadną uj­
mą, choć w sensie zawodowym 
jest to może pewna degradacja. 
W klubie i mieście panuje bardzo 
dobra atmosfera dla piłki nożnej. 
Kibice i działacze marzą oczywi­
ście o awansie do IV ligi, co przy 
obecnym potencjale kadrowym 
wydaje się bardzo realne. Potrze­
ba jeszcze tylko rozsądnej i rze­
telnej pracy - stwierdził Adamus.

Z zespołu nikt nie ubył, 
w treningach uczestniczy nato­

miast bramkarz Rafał Biernac­
ki, wychowanek Proszowianki, 
grający ostatnio w Podgórzu. 
Proszowianie trenują na razie 
w hali, już wkrótce jednak za- 
czną stopniowo zajęcia w tere­
nie. W ostatnim dniu stycznia 
planowany jest pierwszy spa­
ring z zespołem Alwerni, nato­
miast na przełomie lutego 
i marca planuje się wyjazd na 
tygodniowy obóz do Krościen­
ka.

Niedawno klub odniósł też 
sukces natury organizacyjnej. 
Wygrał mianowicie przetarg na 
10-letnią dzierżawę bardzo 
atrakcyjnych terenów w cen­
trum Proszowic, należących 
wcześniej do PKP. Zdaniem 
działaczy, racjonalne zagospo­
darowanie tych gruntów jest 
szansą na ustabilizowanie sytu­
acji finansowej klubu.

(ALG)

„ABA”. Choroby dzieci, wizyty. Tel. (012) 
633-42-95.______________________
ABC LEKARZY - SPECJALISTÓW wizyty 
pediatrów, internistów, + EKG, laryngologów, 
chirurgów, gastrologów, dermatologów, 
neurologów, reumatologów, odtruwanie - 
pielęgniarki) Tel. 658-56-64.
ABC SPECJALISTÓW PEDIATRÓW. Doktor. 
(012) 636-45-91, pon.-pt. 15.00-21.00, 
sob.-niedz. 8.00-21.00.
ABC SPECJALISTÓW PEDIATRII - pon.- 
niedz. 8.00-21.00, (012) 423-79-68.

BADANIE EKG, wizyty lekarskie, odtrucia 
poalkoholowe, L-4, lećzenie bólu - laserote- 
rapia, 267-26-82.

DOMOWA DIAGNOSTYKA USG - chirurdzy. 
Badanie i leczenie. 636-27-91.
DOMOWY PEDIATRA, 422-43-40.

INTERNISTA, EKG - Krzysztof Marzec. 0601 - 
423-100.________________________

INTERNISTA EKG Ewa Pleszyńska, teł 
632-92-11.__________ •___________

INTERNISTA, EKG, kroplówki. (012) 654- 
52-04.

DOMOWE WIZYTY 
LEKARZY,

chirurg, internista, 
pediatra, urolog, neurolog.

MEDICINA®

Tel. 411-13-78, całą dobę

MAXI-MED
wizyty domowe

- psychiatra
- ODTRUWANIE POALKOHOLOWE
- terapia dla osób z problemami 
alkoholowymi

- opieka pielęgniarska
- internista + EKG 

tel. 42)-75-27 całą dobę 
42I-7I-56 w godz. 20M-6M

GABINETY

Gabinet

Ortopedyczne- 
Urazowy 

dorośli i dzieci 

Dr med. Julian Dutka 
wtorki godz. 1530-1700

Kraków, ul. Skarbowa 4, 
rejestracja: tel. 633-34-00 w. 311

I OBT |
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Liga Multimedialna

Pierwszy raz do zera
Po raz pierwszy piłkarska 

drużyna „Dziennika Polskie­
go” wygrała w Lidze Multime­
dialnej, nie tracąc gola. „Mój 
Ciepły Dom” został pokonany 
4-0, mimo braku naszego naj­
lepszego Strzelca Tomka Zde- 
ba i innego Tomka - Jamrozi- 
ka. W świetnej formie utrzy­
muje się Paweł Panuś, który 
wysunął się na 3. miejsce 
w klasyfikacji bramkarzy. 
W I rundzie rozgrywek pozo­
stał nam jeszcze mecz z „Gaze­
tą Krakowską”, w czwartek 22 
bm. Stawką będzie awans do 
finałowej „siódemki”.

Dziennik Polski - Mój Cie­
pły Dom 4-0 (1-0): Gąciarz 2, 
Kołtun, Kawa.

Dziennik: Panuś - Kołtun, 
Podgajny, Kawa, Gąciarz oraz 
Filip, Kozub, Filipiuk, Cygan.

Inne wyniki Ligi Multime­
dialnej: Gazeta Krakowska - Ga­
zeta Wyborcza 2-1, Super 
Express - PATP 3-2.

1. Tempo 10 30 66-14
2. RMFFM 9 21 32-12
3. Super ExpresslO 17 37-27
4. Dziennik P. 11 17 29-26
5. Radio Kraków 9 17 35-34
6. Universitas
7. PTK
8. Gość Niedz.
9. Gazeta Krak.

10. Drukpress
11. PATP
12. G. Wyborcza 10
13. Mój C. Dom 10

8 16 37-19
9 15 26-28
9 10 30-33

10 10 17-24
9 8 26-35
9 4 23-31

4 15-39
4 16-63

Najlepsi bramkarze: 1,33 - Dę­
bogórski (RMF), 1,40 - Wojtowicz 
(Tempo), 2,36 - Panuś (DP), 2,37 
- Staśkiewicz (WU), 2,40 - Pi­
skorz (GK), 2,70 - Żyłko (SE).

Strzelcy: 25 goli - Gilarski 
(Tempo), 22 - Cierpiatka (Tem­
po)... 9 - Zdeb i Gąciarz, 3 r-
Jamrozik i Kołtun, 2 - Sambor­
ski i Kawa, 1 - Kozub.

Następne mecze - dzisiaj (ha­
la Kusego): PATP - WU (8.15), 
GN - Drukpress (9), RK - PTK 
(9.45); jutro: RMF - WU (21).

JASKRA. 266-55-46.

LEKARZ rehabilitacji. 425-6461.

LARYNGOLOG, gabinet, wizyty, G. Król-Ki- 
siel, (012)413-51-16._______________

LARYNGOLOG 0602-358-357._________

LARYNGOLOG, wizyty. (012) 637-02-45.

LOGOPEDA, jąkanie. (012) 655-61-69.
MASAŻ, kręgowanie - mgr Trybulec. Tel. 
633-15-54.______________________
MASAŻ, rehabilitacja. (012) 414-11-97.

MASAŻ, rehabilitacja (012) 412-14-71.

NEUROLOG. (012) 65-65-510._________

PEDIATRYCZNE wizyty domowe, L4, 8.00- 
24,00, (012) 422-00-49.___________

PEDIATRA - specjaliści. 658-76-98.

PEDIATRA 648-78-41.

PEDIATRA 012/643-45-63.___________

PEDIATRA. (012) 647-57-34.__________

PEDIATRA. Gabinet, wizyty domowe, L-4, 7 
dni w tygodniu. Tel. (012) 635-93-05, 0601- 
43-65-04._______________________

PEDIATRA.(012) 644-76-78.__________

PEDIATRYCZNE wizyty domowe, L4. (012) 
657-52-78,0602-241-437.

PEDIATRA, L-4 rachunki. 657-52-78.

SPECJALISTA chirurg naczyniowy. Doppler
- 647-59-52._____________________
BAŃKI, zastrzyki, kolczykowanie. 643-73- 
49_____________________________

PIELĘGNIARKI, położne - 657-85-95.

PIELĘGNIARSKIE usługi - 422-08-18.

PIELĘGNIARKA pediatryczna. (012) 632- 
28-29.__________________________
ZASTRZYKI, BAŃKI-648-95-33.

® „LEKARZ” 
658-49-59 
WIZYTY DOMOWE:

• Pediatrów

• Internistów - EKG

• Laryngologów

Codziennie 8-22
Przyjmujemy zgłoszenia z całego Krakowa

SPECJALISTYCZNE 
WIZYTY LEKARSKIE 

„ALFA-MED”
• medycyna ogólna • pediatria

3 • chirurgia-urologia • laryngologia 
° • neurologia • onkologia • EKG

• odtrucia poalkoholowe • L4
® 266-36-46, 633-95-17

codziennie do godz. 23

DOMOWE WIZYTY 
LEKARZY SZPITALI 

KRAKOWSKICH
•INTERNISTA, EKG, REUMATO­

LOG, PEDIATRA, CHIRURG, GINE­
KOLOG, NEURULOG, ORTOPEDA, 
ENDOKRYNOLOG, DERMATOLOG, 
LARYNGOLOG, PSYCHIATRA, 
PSYCHOLOG

•BADANIA OKRESOWE
•BADANIA KIEROWCÓW
•ODTRUWANIE poalkoholowe, 

wszywanie ESPERALU I i j I
647-43-18 1-------- 1

649-14-70 MFniniię
codziennie 9-22 '"CUluUd

Zgłoszenia z całego Krakowa

Kalendarzyk sportowy
HOKEJ NA LODZIE - 1 liga:

Cracovia - TTH Toruń (n. 17)
SIATKÓWKA - II liga męż­

czyzn: Wawel - Lechia Toma­
szów Maz. (s. 17, n. 11)

KOSZYKÓWKA - II liga ko­
biet: AZS AWF Kraków - Stal 
Stalowa Wola (s. 17); II liga

mężczyzn: Wisła Polfa - Start 
Lublin (s. 17)

PIŁKA NOŻNA - halowa 
ekstraklasa: Goldenmajer - JU- 
MI Lubin (hala Kusego, n. 17.30)

KRĘGLARSTWO - ekstra­
klasa kobiet: Podgórze - Tucho- 
lanka (s. 14) (PAN)

636-61-10
636-46-11

CAŁODOBOWO 
DOŚWIADCZENI INTERNIŚCI! 

ZNAKOMICI PEDIATRZY!

AKUPUNKTURA, akupresura - Gabinet Medy­
cyny Dalekiego Wschodu. /012/411-58-78, 
(10-18, sob. 9-13). W soboty pierwsza wizyta 
bezpłatna. ___________________
ALERGIA, testy aparatem „Bicom”, odczula­
nie; pediatra, internista; Włóczków 20. (012) 
634-31-26,(012)422-17-75._______ ___
ALERGIA - testy skórne i z krwi, leczenie, ul. 
Komorowskiego 12. Pn i czw. 15.00-17.30. 
Tel. 421-23-66.____________________
CHOROBY WĄTROBY, USG, L-4, lek. Śliwiń­
ska, Krakowska 4, tel. 421-55-29.
CENTRUM PSYCHOTERAPII, Kraków, ul. Ba- 

. torego 2, tel. 633-76-08 - psychiatrzy, psycho- 
lodzy, internista, seksuolog, logopeda.
CYTOLOGIA, GINEKOLOGIA - dr Zbigniew 
Skolicki: 411-91-71,413-32-14.

DERMATOLOG. (012)413-46-84,634-00-17.

FIZYKOTERAPIA - mgr Wąż. 413-79-07.

GABINET leczenia schorzeń: internistycz­
nych, układu pokarmowego, EKG, USG. Ul.

- Żuławskiego 14/7,633-14-75.__________
GABINET neurologii. Tel. 423-71-65, 0601 
43-65-06.________________________
GABINET PSYCHOLOGICZNO-PEDAGOGICZ­
NY, Filarecka 17, (012)421-71-57, 636-59-04. 
GINEKOLOGIA (012) 412-69-94._____
GINEKOLOGIA, i położnictwo codziennie, dr 
Mieczysław Hetnal, (012) 656-38-35.
GINEKOLOGIAOnkologia dr Jerzy Jakubowicz., 
(012) 42305-11,63200-68.0602-211449.
GINEKOLOGIA. 0-601-45-47-47 Kraków.

PORADNIA GASTROENTEROLOGICZNA 

[HI endo sśńs
Kraków, ul. Lubomirskiego 7
(obok Dw. Wsch. PKP) rej. 9 18, 421-63-63

ENDOSKOPIA ■ gastroskopia ■ helico­

bacter pylori ■ rektoskopia ■ sigmo- 

ideoskopia ■ kolonoskopia ■ chirur­

gia ogólna. USG ■ OKULISTA ■ laryn­

gologia ■ ortopedia.

GABINET LEKARSKI
DIAGNOSTYKI ULTRASONOGRAFICZNEJ

Kraków, ul. Szwedzka 21 (Przych. Rej.)

• PEŁNY ZAKRES BADAŃ USG DOROSŁYCH I DZIECI
• BAD. SUTKÓW, TARCZYCY ORAZ BIOPSJE (BACC)
• GINEKOLOGIA I POŁOŻNICTWO

• ECHOKARDIOGRAFIA
• USG BI0DER+PR0F1LAKTYKA+ZA0PATRZENIE OR­

TOPEDYCZNE • ORTOPEDIA DOROSŁYCH I DZIECI
rejestracja godz. 8’" -19’" j

(0-12) 267-69-66

PRZYCHODNIA PROFESORÓW 
i DOCENTÓW 

Medicina®

Z dniem 5.01.1998 r. zostaje 
przeniesiona z ul. Krzywej 8 

na ul. Rzeźniczą 2.
Tel. 422-41-06, 421-79-27

GINEKOLOGIA. 0-90-367-503 Kraków.

GINEKOLOGIA. 090-215-991, Kraków.
GINEKOLOGIA. 032/2428-724,_________
GINEKOLOGICZNO-Położniczy, specjalistka 
Lidia Jończak. (012) 655-05-30.
GINEKOLOGIA 0601-428-158, Kraków?

GASTROSKOPIA, kolonoskopia (znieczule­
nie), leczenie, Helicobacter, test żółtaczkowy. 
SZEWSKA 4/5,421-25-20 (8-17)._______
„HIPOKRATES" - USG, urolog. Pomorska 
10/1,633-79-85,632-14-22. __ ■
KRAKOWSKA PORADNIA TERAPII NERWIC. 
Lenartowicza 14. Psychoterapia, farmakote­
rapia, hipnoza, 633-12-03,633-72-16.
KTŚM Gabinety Lekarskie. (012) 422-78-08. 
LARYNGOLOG. (012) 644-27-08,425-81-30. 
NOWOŚĆ! DLA LEKARZY I CHORYCH. Bezin- 
gerencyjne odwracanie procesów chorobo­
wych, także uznawanych za trudno uleczalne, 
nieuleczalne, dziedziczne. Doc. Kazimierz Pio-

KARDIO MEDIC
Kraków, 

ul. Lubicz 25, 
tel. 423-08-30

ECHO + DOPPLER
EKG, EKG WYSIŁKOWE, KONSULTACJE

SUPER 
NOWOŚĆ

falck
RATOWNICTWO

- prywatne pogotowie ratunkowe
- EKG i badania analityczne w domu
- szczepienia przeciwko GRYPIE, w domu

Transport chorych!

❖ TWÓJ WIZERUNEK 
WPISANY W KOMPUTER

❖ ZOBACZYSZ SIĘ
W GOTOWYCH 
OKULARACH

❖ OCENIASZ! DECYDUJESZ!

• LEKARZ OKULISTA
• REALIZACJA RECEPT

WIESŁAW KOCZOROWSKI 
os. Niepodległości 3 

649-66-66, 649-48-88 
10-18, soboty do 14 

www.wkoptyk.com.pl

http://www.coit.com.pl
http://www.wkoptyk.com.pl
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^CENTRUM GASTROLOGICZNE
ul. Długa 43, tel. 634-54-12

' Ufy*16 pn"Pł 8"-i9"( 110 (“ - aparat najnowszejU O U generacji

624-36-15 
422-90-29 
ul. Pawia 9 (9-19) co PRZYCHODNIA 

LEKARSKA
Kraków, Madalinsklego 10, 

tel. 266-66-57 w wdz. 8.00-19.00

. GASTROSKOPIA
- znieczulenie, testy na Helicobacter pylori

• KONSULTACJE SPECJALISTYCZNE
- choroby żołądka i jelit oraz wątroby 

i dróg żółciowych
• OPERACJE LAPAROSKOPOWE
• Szczepienie przeciw „żółtaczce zakaźnej"

KRAKÓW, UL. AUGUSTIAŃSKA 22/12JEL 656-20-94

PRACOWNIA WYKONUJE BADANIA:

ANALITYCZNE, BIOCHEMICZNE, 
HORMONALNE, BAKTERIOLO­

GICZNE, SEROLOGICZNE, 
TESTY ALERGOLOGICZNE 

W SUROWICY KRWI.

LASER CHIRURGICZNY 
ZABIEGI DERMATOLOGICZNE

LASER BIOSTYMULACYJNY 
LASEROAKUPUNKTURA

• ENDOKRYNOLOG • NEUROLOG • PSY­
CHIATRA • AKUPUNKTURA • CHIRURG NA­
CZYNIOWY • NIEOPERACYJNE LECZENIE ŻY­
LAKÓW • KOSMETYKA LECZNICZA • KAR­

DIOLOG • ORTOPEDA* REUMATOLOG • LA­

RYNGOLOG* UROLOG-LASER • PSYCHOLOG 
• INTERNIŚCI - EKG • DERMATOLOG • HE- 

PATOLOG - LECZENIE CHORÓB WĄTROBY

HOLTER • ECHO • USG • EEG • GASTROSKOPIA 

OZONOTERAPIA 

w chorobach naczyń, 
neurologii, okulistyce, laryngologii, 

tomograf komputerowy 
BADANIA OKRESOWE I BADANIA KIEROWCÓW

Chirurg, endokrynolog, ginekolog ■ położnik, in­

ternista, neurolog, psychiatra, poradnia wieku 

rozwojowego, stomatolog, seksuolog, urolog. 

USG - pełny zakres, EKG, KTG, cytologia, 
próby ciążowe, biocenoza, analityka, re­

habilitacja lecznicza.

Kraków, PI. 
tel. 632-46-58, 
tel./fax 633-88-86

LABORATORIUM 
badania analityczne w chorobach za­
kaźnych, reumatycznych, endokryno­
logicznych (hormony)

Inwalidów 3

USG‘®
jama brzuszna, 
piersi, tarczyca i inne 
* KONSULTACJE

wszystkich specjalistów
* ONKOLOGIA

także choroby sutka
* OKULISTYKA

szkła kontaktowe
* ZABIEGI OPERACYJNE, 
ANALIZY, ENDOSKOPIE,

SPECJALISTYCZNE CENTRUM DIAGNOSTYCZNO-ZABIEGOWE 
MEDICINA®

„CERMED”
ul. Barska 12 (Dębniki) tel. 266-50-62, 266-96-65

*EEG głowy (dzieci i dorośli) * operacje i zabiegi chirurgiczne u dzieci i dorosłych (przepukliny, stu- 

lejki, kaszaki, naczyniaki, tłuszczaki, niezstąpione jądra, wodniaki jądra, hemoroidy, usuwanie paznok­

ci itp.) * stomatologia zachowawcza * usuwanie zębów w znieczuleniu ogólnym i miejscowym (pro­

tezy) * gabinet leczenia zeza i niedowidzenia * gabinet endoskopii (gastroskopia, rektoskopia) 

chirurgia plastyczna (pełny zakres) * bezoperacyjne usuwanie żylaków odbytu (mrożenie, laser) * 

obliteracja żylaków kończyn dolnych * diagnostyka i leczenie schorzeń kończyny górnej i ręki (re­

konstrukcja ścięgien, tętnic, nerwów itp.) * badania dla kierowców * badania okresowe dla zakładów 

pracy * analityka (pełny zakres) # sondy żołądkowe i dwunastnicze # usuwanie zmian skórnych 

metodą niskich temperatur (mrożenie) * bakteriologia * terapia manualna

GRYPA - SZCZEPIENIA
oraz pełny zakres badań krwi i moczu

421-70-21
RYNEK GL 34 ©421-95-83

KONSULTACJE SPECJALISTYCZNE dla dorosłych i dzieci
chirurg * chirurg plastyk * ortopeda # naczyniowiec urolog * gastrolog * proktolog (cho­

roby odbytu) * kardiolog * internista * endoktrynolog (leczenie tarczycy, cukrzycy i otyłości) * 

alergolog * pulmonolog * okulista * dermatolog * neurolog * laryngolog * ginekolog-położnik 

(leczenie niepłodności) * psychiatra * psycholog (dzieci i dorośli) * reumatolog * pediatra * sto­

matolog * ortoptysta logopeda gabinet leczenia nerwic (terapia małżeńska) * seksuolog.

Specjaliści krakowskich 

klinik zapraszają

REJESTRACJA TELEFONICZNA 

266-50-62, 266-96-65, 8-20

V KARDIODENT
ul. Królewska 56/2, tel. 423-44-22. 

KARDIOLODZY (dorośli i dzieci) 
EKG, EKG wysiłkowy, Holter serca i ciśnienio­
wy, ECHO-Doppler u dorosłych i dzieci, le­
czenie nadciśnienia, NEUROLOG, ENDO­
KRYNOLOG, REUMATOLOG, PSYCHOLOG.

PEŁNY ZAKRES

USG
PRACOWNIA 

ANALITYCZNA
ATOPIA-ALERGIA

USG jamy brzusznej.

AR^MEDICA 
ul. Warszawska 17, tel. 633-18-67,423-38-34 

LIPOPLASTYKA
♦odsysanie nadmiaru zniekształcającego tłuszczu 
(głównie z brzucha, bioder, ud, łydek)
♦ powiększanie i ujędrnianie piersi
♦ usuwanie bruzd nosowo wargowych oraz zmarsz­
czek twarzy i szyi
♦ powiększanie warg, korekty nosa, uszu, blizn 
♦ przeszczepianie włosów 
♦nieoperacyjne leczenie żylaków
chirurgia plastyczna i estetyczna w pełnym zakresie

SPECJALISTYCZNY 
GABINET UROLOGICZNY 
dr hab. med. Zygmunt Dobrowolski 

Kraków, ul. Wygoda 13/15 m. 16, 

czynny wtorek i czwartek 
w godz. 16.00 - 18.00.

Rejestracja tel. 656-32-29 
od poniedziałku do piątku 
w godz. 10.00 - 16.00.

AR_/~MEDICA 
Kraków, ul. Warszawska 17, 

tel. 633-18-67, 423-38-34
Czynne od pon. do pt. 8°“-19”.

• SPECJALIŚCI W DZIEDZINACH m.in.:

- CHOROBY WEWNĘTRZNE • KARDIOLOGIA ■ ENDO­

KRYNOLOGIA • G ASTROENTEROLOGIA ■ GINEKOLOGIA 
■ POŁOŻNICTWO ■ ANDROLOGIA • NEUROLOGIA ■ PSY­

CHIATRIA ■ SEKSUOLOGIA ■ UROLOGIA ■ LARYNGOLO­
GIA • DERMATOLOGIA ■ CHIRURGIA OGÓLNA, ONKOLO­

GICZNA, NACZYNIOWA, ORTOPEDYCZNO-URAZOWA ■ 

GABINET CHIRURGII KOLANA, PROKTOLOGIA ■ MEDY­

CYNA PRACY, badania wstępne i okresowe, badania 

kierowców ■ MEDYCYNA NATURALNA • WIZYTY DO­

MOWE.

• ZABIEGI DIAGNOSTYCZNE I LECZNICZE m.in.:
- HYPERTERMIA - nieoperacyjne leczenie chorób prostaty

- ZABIEGI CHIRURGICZNE, GINEKOLOGICZNE
- NIEPŁODNOŚĆ - pełna diagnostyka i leczenie 

zaburzeń funkcji rozrodczych kobiet i mężczyzn.

- KLIMAKTERIUM - diagnostyka i leczenie
- REGULACJA POCŻĘC - indywidualny dobór 

metod

SKOL GfiBineTM lehbrshie -|ł ww—Prażmowskiego 26 b
IZŁ) 411-88413, 413-32-14

GASTROSKOPIA CYTOLOGIA USG 
ENDOKRYNOLOG GINEKOLOG 

NEUROLOG UROLOG KARDIOLOG 
DERMATOLOG ALERGOLOG 

LARYNGOLOG OKULISTA 
CHIRURGIA OGÓLNA i NACZYŃ

Rejestracja w godz. 8-19

Dr med Mirosław Szlachcic 
ENDOKRYNOLOG

SPEC. GINEKOLOG-POŁOŻNIK
Kiimakteriuin. andropauza, 
hirsutyzm, niepłodność, 
zaburzenia hormonalne 
(012) 632-79-72, 423-40-43 
Kraków, u. Kazimierza 
Wielkiego 57

rejestracja 
ponT-pt 
8-20, 
sob. 9-14

OSTEOMED Kraków 
ul. Kazimierza Wielkiego 57 
tel. 423-40-43, 632-79-72 

rejestr, telefoniczna 
od poniedziałku do piątku 8-20, sobota 9-14

ul. Oboźna 31, 
tel. 633-59-06, 633-91-73 

pn.pt. 9-19, sob. 9-13 

oddz. Nowa Huta 
os. Złotego Wieku 19-20 

tel. 649-95-25 
Kradiolodzy, kardiolog 

dziecięcy, kardiochirurg, 
kardiochirurg dziecięcy, chirurg 

naczyniowy, psycholog.

• Echokardiografia - Doppler 
+ kolor, dorośli 

i dzieci • EKG wysiłkowe na 
bieżni na ergometrze rowero­
wym • 24-godzinny zapis na 

met. Holtera
• Badania analityczne *

CHOROBY SKORY
• metoda tradycyjna
• laseroterapia
• colon-hydro-terapia

- trądzik
- różne postacie łysienia
- grzybice

- łuszczyca
- inne

Gabinet lekarski 637-95-39, (090) 38-25-34

EEG - GRAF - med
Kraków, ul. Józefitów 1 9b

EEG z opisem 
DZIECI / DOROŚLI 
Neurolodzy 
Neuropediatrzy 
Psychiatrzy 
Psycholodzy

Tel. (012)633-03-96.
Pracujemy od pon. do pt. 900 - 1900.

GINEKOLOGIA

LOGOS

I GABINET 
GINEKOLOGICZNO- 

l-POŁOŻNICZY

POŁOŻNICTWO, GINEKOLOGIA 
ONKOLOGIA, KOLPOSKOPIA 
cytologia, próby ciążowe, analityka, 

codz: 9-20, sobota 9-14 

Długa 30, tel.: 632-80-80, 633-02-58

JAMA BRZUSZNA, GINEKOLOGIA 
-POŁOŻNICTWO, TARCZYCA, PIERSI

ul. Długa 30

Codz: 9-20; sobota: 9-14 

tel: 632-80-80, 633-02-58

BADANIA USG-DZIECI,

Kraków, ul. Mazowiecka 4-6 
tel. 634-33-69, 633-21-11, 

OŚRODEK MEDYCZNY 633-66-66 w. 233,
11 aszachaba pn.-pt. g. 8-20
Konsultacje specjalistów

• Internista
• Pediatra
• Kardiolog
• Laryngolog

Ginekolog • Urolog
Neurolog •Okulista
Reumatolog •Stomatolog
Seksuolog • Dermatolog

[Druki L4

’ USG - pełny zakres 
Psycholog (dorośli i dzieci) 
Choroby nerek (dzieci i dorośli) 
Endokrynolog (leczenie tarczycy, 
cukrzycy, otyłości, osteoporozy - 
- dorośli i dzieci)

Chirurg (ogólny, naczyniowy, dermatologiczny) 
Rachunki •Mammografia

tel. 634-17-84 do 21” 
Krowoderskich Zuchów 23/31 

630-9” każda sobota 8“-9”
Wyniki w tym samym dniu 

także wizyty domowe

HORMON - DIA
LABORATORIUM

• BADANIA HORMONALNE 
•» MARKERY NOWOTWOROWE 
• CHOROBY ZAKAŹNE

PEŁNY ZAKRES BADAŃ KRWI
I MOCZU

Kraków, Mazowiecka 25, 
(012) 633 44 55 w. 20-06

K
U

s

K

Rafał Koczorowski
optyk dyplomowany

Kraków, ul. Pilotów 6 
("KrakChemia"), 
tel. 413-54-42 
OKULISTYKA
pon.-czw. 1100-1800, pt. 930-15°° 

OPTYKA
pon.-pt. 8°“-2O00, sob. 10°°-18°°

SOCZEWKI, OKULARY ANTYALERGICZNE 
RECEPTY, RATY

AR^MEDICA 
ul. Warszawska 17, 

tel. 633-18-67,423-38-34

USG
- jamy brzusznej, tarczycy, piersi, 

prostaty, jąder, kolana
BADANIA LABORATORYJNE

MULTIMEDICA
KARDIOLOG, NEUROLOG, 

ENDOKRYNOLOG, REUMATOLOG, 
INTERNISTA, DERMATOLOG, 

EKG.
ul. Czysta 8, tel. 633-46-62 

czynne 14.00-19.00

RENTGEN USG
KRZYSZTOF WYROBEK 
SPECJALISTA RADIOLOG. 
Kraków, Smoleńsk 25a, 

tel. 422-00-63.
Pełny zakres badań dorosłych i dzieci. 

KRÓTKIE TERMINY

Badania

Badania analityczne 
Ojełny zakres) 

24-godzinny zapis 
EKG Holtera 
USG serca 
OWA, HBS, HIV 
Cytologia 
Gastroskopia, 
kolonoskopia 
Dobór szkieł, 
soczewki 
kontaktowe

• Krioterapia
• Audiometria
• Badania wstępne 

i okresowe
• Badania 

kierowców
•Szczepienie 

przeciw „żółtaczce 
zakaźnej”

• Badanie na 
Helicobacter pyroli

•Rektoskopia

Centrum Diagnostyki i Leczenia Chorób 
Alergicznych i Płucnych oraz Wewnętrznych 

Testy skórne i z krwi, SPIROMETRIA.
KATARY - ASTMA - ODCZULANIE

- WIZYTY DOMOWE
PEDIATRA: CHOROBY PRZEWODU POKARMOWEGO ■ 

ALERGIE, NIETOLERANCJE POKARMOWE U DZIECI 
DERMATOLOG: CHOROBY ALERGICZNE SKÓRY

al. J. Słowackiego 39, tel. 012 - 633-01-75 
pn.-pt. 15.30-19.30, sob. 9-11.

MEDICINA „CERMED” 
ul. Barska 12, 

tel. 266-50-62, 266-96-65
JERZY FRIEDIGER 

WITOLD TURCZYNOWSKI 
Specjaliści chirurdzy 

Chirurgia ogólna oraz choroby odbytu, odbyt­

nicy i jelita grubego. Leczenie instrumentalne 

(gumowe podwiązki, mrożenie, laser) i opera- 

cyjnc schorzeli odbytu, zabiegi chirurgiczne.

BÓLE KRĘGOSŁUPA 
leczenie dyskopatii, lumbago 
oraz pochodnych jak: bóle 

i zawroty głowy, ból kończyn 
i klatki piersiowej, uczucie 

„duszenia się”, rwa kulszowa itp.
Gabinet Rehabilitacji Leczniczej 

Kraków, ul. Długa 31, 
tel. 633-38-12 (10-17), pn.-pt.

CERMED 
» POLSKO-NIEMIECKA

CHIRURG:
leczenie żylaków, „pajączków" 
hemoroidów, ch. odbytu
GINEKOLOG, 

UROLOG, 

INTERNISTA 

DERMATOLOG 
LARYNGOLOG

} USG
również 

dopochwowe

RAJSTOPY PRZECIWŻYLAKOWE 
Rej. tel. (012) 415-58-00, 415-60-31, 

ul. Pleszowska 23.

y Ośrodek Diagnostyki i Terapii

zdrowie
Choroby kręgosłupa i stawów
(leczenie usprawniające m. In. laser, 

pole magnetyczne, masaż)
Przewlekłe choroby dróg 
oddechowych 
(inhalacja, mobilizacja) 
Choroby skóry 
Choroby kobiece 
Chirurgia ogólna, 
ortopedyczna 
i dermatologiczna
Przyjmują lekarze wszystkich 

specjalności
Kraków, ul. Krakowska 30, 

\ tel. 656-25-57, 656-36-84 /

3

CENTRUM MENOPAUZY I ANDROPAUZY
Ośrodek Medyczny „OSTEOMED” 9^ 
ul. Kazimierza Wielkiego 57, tel./fax (012) 423-40-43,632-79-72, pon.-pt. 9-20, sobota 9-14
• ginekolog-endokrynolog
• ginekolog położnik
• endokrynolog
• dermatolog
• chirurg/ortopeda
• kardiolog, internista
• gastrolog

• onkolog
• reumatolog

• laryngolog

• neurolog

9 medycyna pracy

Uprawnienia L4

• OSTEOPOROZA, KLIMAKTERIUM

• HORMONY • ANALITYKA

• CYTOLOGIA • czystość pochwy

• bakteriologia (posiewy) • próby ciążowe

• krioterapia • LASER • EKG 

9 biopsja tarczycy i sutka USG

snonc
T€S%ni»ll LnSCROUUCJ

♦ N. HUTA - os. Złota Jesień 15 C, tel. 648-20-22 w. 296
♦ CHIRURGIA (usuwanie zmian skórnych, choroby sutka, żylaki), 
PROKTOLOGIA (choroby odbytu I jelita grubego) - dr med. NI. Trystuła
♦ ORTOPEDIA - dr W. Wliemiczek (leczenie laserem bólów stawowych i korzonkowych)

♦ CHIRURGIA REKI - dr med. NI. Bonczar (rekonstrukcje zniekształceń ręki)
♦ UROLOGIA - dr P. Macluklewlcz ♦ GINEKOLOGIA

LECZENIE LASEREM owrzodzeń żylakowych, żylak 
usuwanie tatuażu, nadżerek szyjki macicy

BIONIK - STUDIO 
a a Kraków, ul. Kasprowicza 3/1 
r s ____________
iiONlX I®'" 412-35*26

GABINET LEKARSKI 
LECZENIE BIOREZONANSEM 
I POLEM MAGNETYCZNYM 
Pierwszy w Polsce Południowej 

aparat YEGA-SELECT

♦ Alergie: katar, zmiany skórne - bezbolesne testy alergiczne - 400 alergenów - możli­
wość odczulania - badania spirometryczne. ♦ Przewlekłe stany zapalne, nadciśnienie,
świąd skóry i inne ♦ Terapie przeciwbólowe: nerwobóle, bóle mięśni i stawów, migre­
ny. ♦ Nerwice ♦ Diagnostyka obciążeń metalami ciężkimi i grzybicami, odtruwanie.

MASAŻ LECZNICZY I FIZYKOTERAPIA

SPECJALISTYCZNA PORADNIA LEKARSKA

OPTIMA Kraków, ul. Radzikowskiego 29, 
tel. 636-96-49

ŻYLAKI, PRZEPUKLINY 
CHOROBY SUTKA, CUKRZYCA

USG, gastroskopia, ginekolog s*"

OSTEOPOROZA
DIAGNOSTYKA I LECZENIE

s; Małopolskie= A Centrum
==. Osteoporozy

lekarze specjaliści: reumatolog, reumatolog dziecięcy, ginekolog-położnik
ginekolog-endokrynolog, internista, kardiolog, ortopeda
densytometria: pomiar gęstości tkanki kostnej dorosłych i dzieci
badania laboratoryjne: hormonalne, immunologiczne, reumatologiczne, markery kostne
EKG z opisem________________________________________________________________________

USG: pełny zakres, dorośli i dzieci
ul. Karmelicka 55, tel. 633 36 07, 634 17 37, czynne pn.-pt. 9.00-20.00, sob. 9.00-14.00

LEKARSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 37 

założona w 1952 roku 
tel. (0-12) 422-88-21, 422-29-33, 422-29-53

O PORAD UDZIELAJĄ - profesorowie, docenci, ordynatorzy, 
lekarze szpitali krakowskich.

O RTG, USG, EKG, leczenie łuszczycy - PUVA
O ZABIEGI CHIRURGICZNE, WSZYWANIE ESPERALU
O BIOPSJA CIENKOIGŁOWA PIERSI I INNYCH NARZĄDÓW
O PEŁNA DIAGNOSTYKA LABORATORYJNA
O BADANIE SKUTECZNOŚCI STERYLIZACJI TESTEM „DUO SPOR"
O GINEKOLOGIA (KOLPOSKOPIA, CYTOLOGIA)
O PRACODAWCY: BADANIA LEKARSKIE PRACOWNIKÓW 

-WSTĘPNE, OKRESOWE I KONTROLNE
O BADANIA KIEROWCÓW
O Druki L-4
NOWA ULGA PODATKOWA - na świadczenia zdrowotne - 

WYDAWANIE RACHUNKÓW

drT. Mazur 
dr R. Mądry 
dr M. Śliwiński 
dr R. Walkiewicz 
dr A. Widawski

OŚRODEK DIAGNOSTYCZNO-LECZNICZY 
lu jją\

30-061 Kraków, ul. Trynitarska 11; tel. 656-00-55 w. 193, 423-52-74

doc dr A. Cencora 
prof. A. Cienciała 
doc R. Gajdosz 
prof. J. Grys 
dr J. Kulikowski 
dr T. Mrowiecki

Operacje laparoskopowe, chirurgia naczyniowa, choroby przewodu pokarmowego, wątroby i 
dróg żółciowych, otyłość, leczenie bólu przewlekłego, ostre zespoły bólowe, chirurgia ręki, 
urologia, pełny zakres badań laboratoryjnych

Ciąg dalszy 
na następnej 

stronie
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GABINET LEKARSKI 

DIAGNOSTYKA LECZENIE 
* CHIRURGIA: naczyniowa, proktologiczna, dziecięca 

* GINEKOLOGIA ♦ DERMATOLOGIA: dorośli, dzieci 

# NEUROLOG * * AKUPRESURA 

* specjalista chorób zakaźnych

CENTRUM STOMATOLOGICZNE 
PROTETYCZNE

oś. Złoty Wiek 77, 
tel. 649-92-10 §

• pełny zakres usług 00

• wysokiej jakości korony porcelanowe 

wykonywane w technologii 

niemieckiej

pon. - Pt. 9 - 12, 15 - 20 RATY

Kraków, Friedleina 8, tel. 633-82-82

LAPAROSKOPIA
operacje: przepuklin 
pęcherzyka żółciowego 
GASTROSKOPIA 1 
helicobacter f w znieczuleniu 

KOLONOSKOPIA
Dr med. Kazimierz Rembiasz

tel. 411-88-03, 413-32-14 w godz. 11-19 

tel. 0-602-22-10-90 w godz. 14-20

SPECJALISTYCZNY 
GABINET UROLOGICZNY

Kraków, ul. Grzegórzecka 81
Dr n. med. Sławomir MROZICKI

nieoperacyjne leczenie chorób prostaty 

metodą terapii laserowej oraz najnowsza 

technika operacyjna TONA

tel. 411-04-95

CENTRUM STOMATOLOGII 
ESTETYCZNEJ 

„DENTINA"
Pełny zakres usług 

stomatologiczno-protetycznych. 

Rynek Podgórski 12, 
teł. (012) 423-54-45

STUDIO STOMATOLOGII ESTETYCZNEJ

Dr n. med.
BARBARA KSIĄŻKIEWICZ-JÓŹWIAK

Wszystkich pacjentów informuję, że 
jedynym miejscem mojej ordynacji jest studio stomatologii.

Kraków, ui. Batorego 6/2, tel. (012) 633 20 38.

BADANIA PRACOWNICZE 
wszystkie * lekarze z uprawnieniami 

RENTGEN - małoobrazkowy 

klatki piersiowej, zębów, kręgosłupa 

ANALIZY, EKG, 
REHABILITACJA, 

LEKARZE SPECJALIŚCI

Przychodnia Lekarska, Teatralne 16 

rejestr. 44-37-32, 44-61-07

APARATY 
SŁUCHOWE 

tel. 422-22-91 
tel Jfax 422-52-13 

31-025 Kraków 
ul, M. C. Skłodowskiej 4

Pełny zakres usług J

GLOBUS
PEŁNY ZAKRES USŁUG STOMATOLOGICZNYCH

specjalizacja:

STOMATOLOGIA

LECZENIE CHORÓB DZIĄSEŁ ORAZ BŁONY 

ŚLUZOWEJ, JAMY USTNEJ, KONSULTA­

CJE PROFESOBSKIE, ŁASEBUTEBAPIA 

©WĘGIERSKA 4/1

656-30-56
914 

15-20 pon.-pt. 
sit. 9-14

Przychodnia Stomatologiczna 
ul. Kalwaryjska 92, tel. 656-47-73 
® leczenie zachowawcze 
■ leczenie protetyczne 
« zabiegi chirurgiczne 
■ LECZENIE ORTODONTYCZNE

Czynne 8-20, sobota 8-18
NIEDZIELA 10-15

EuroDent
kftfl CENTRUM DENTYSTYKI 
Leczenie zachowawcze, ortodoncjó 

protetyka, chirurgia, implanty, 

RTG panoramiczny
Konsultacje profesorskie fiC 

Choroby przyzębia i błon śluzowych

PI, Biskupi 18, pn.-pL 8-20, sob. 10-16 
tel.634-50-93, 634-24-09

UNIWERSYTECKIE CENTRUM 
DIAGNOSTYCZNO-LECZNICZE

KLINIKI COLLEGIUM MfflICUM UJ
Informacja i reiestraqa:
* Chirurgia 618-86-22 (8“-14“)

* Endokrynologia 421-05-06

* Interna, choroby metaboliczne 421-37-82 
Czynniki ryzyka choroby wieńcowej 

421-92-22 w. 243

Leczenie niestrawności 618-86-49

* Badania diagnostyczne
RTG 618-81-14,618-84-12
Hormonalne, ginekologiczne, 

cytologiczne 421-41-02

USG i biopsja 421-92-22 w. 205

Diag. wirusy zapal, wątroby C i B 

cytomegalii 421-92-22 w. 255

Helicobacter pylori metodą 

testu oddechowego 618-86-47 (13-15) 

Gastroskopia 618-86-47 (13-151

* Badania laboratoryjne [pełny zakres, 
24 h i cito 618-85-69 (8'5-15°o|,

^618-85-42, 618-83-02 (15°°-815)] y

SPECJALIŚCI CHORÓB WEWNĘTRZNYCH

ECHO
KARDIOGRAFIA 

DOPPLEROWSKA

USG
JAMY BRZUSZNEJ 

TARCZYCY

PLAC CENTRALNY-OS. CENTRUM E 15 
(OBOK APTEKI) Li 644-10-49

NOWA HUTA

A DELTA - INTERLAB 
//KRAKÓW Basztowa 24 
' \ 7“-1O i 15-17

ANALITYKA
CYTOLOGIA 

BAKTERIOLOGIA 
także HELICOBACTER

© 421 17 52
Analizy dla zakładów pracy

AR GABINET CHIRURGII 
"U? LAPAROSKOPOWEJ

dr med. Andrzej Bobrzyński.

Kraków, ul. Szlak 20, tel. 634-40-32

Operacje laparoskopowe: pęcherzy­

ka żółciowego, przepuklin. Dia­

gnostyka: gastroskopia, kolonosko- 

pia. ultrasonografia.

alergologia - testy skórne i z krwi, 

pulmonologia - spirometria, inhalacje, 

pediatria, interna - konsultacje

ŚRODKI DLA ALERGIKÓW 
CENTRUM MEDYCZNE abcMED 

Kraków, Lea 114, 637-63-70 
rejestracja 1530 - 18°°

APARATY 
SŁUCHOWE 

i AKCESORIA
❖ bezpłatne badania słuchu
❖ nowoczesne rozwiązania
❖ technika cyfrowa
❖ miniaturowe modele
❖ indywidualne dopasowanie
❖ naprawy i regulacje
o sprzedaż ratalna
© niskie ceny
© zniżki dla stałych Klientów

FONMED S.C. KRAKÓW
UL ŚW. KATARZYNY 4 

(wejście od Augustiańskiej) 

Informacja i zapisy:
< TEL. 656-18-06

Podgórska Poradnia Lekarska
Kraków, Rynek Podgórski 14 

i tel. 656-27-51,656-24-90
’ pon.-pt. 8-20, sob. 8-13

Specjaliści - również wizyty domowe, bać. 
labolator,, bakter. (w domu), hormony, EKG, 
USG ■ pełny zakres, gastroskopia, cytologia, 
testy, badania okres, kierowców, osteopo­
roza ■ leczenie; zwolnienia lekarskie

ALERGIA, ASTMA 
KATARY-ODCZULANIE

BEZBOLEŚNIE
ANALIZY-PEŁNY ZAKRES

HORMONY, MARKERY NOWOTW., 
TOKSOPLAZMOZA, RÓŻYCZKA, 
BORELIOZA, CYTOMEG. I INNE 
WYNIKI - WYSOKIEJ JAKOŚCI

W DNIU BADANIA
O

Kraków, ks. Siemaszki 39a, £ 
tel. 634-44-44 (8" - 18“) ?

Z 
Ul 
o 
ł- 
z 
Ul 
cc

ANNDENTAL - stomatologia, protetyka, or­
todoncja. Grzegórzecka 12, tel. 411-36-62. 
Protezy nielamliwe.

ALEJA Słowackiego 54, tel. 632-23-89, le­
czenie, usuwanie, protezy natychmiastowe.

BEZBOLESNE leczenie, wypełnienia (ame­
rykańskie),- lakowanie, protezy bezklamro- 
we (zatrzaskowe, zasuwowe), szynoprote- 
zy, porcelana, ultradźwięki, rekonistrukcje 
(wkłady), IMPLANTY. Józefitów 3/10, 634- 
43-00.

GABINET stomatologiczny: poniedziałek - 
piątek 9-19, sobota 9-14. UL Stachiewicza 
3 (Azory), 637-14-41. •

GABINET CHIRURGII STOMATOLOGICZNEJ 
zabiegi w narkozie, protezy natychmiasto­
we. Ul. Kilińskiego 5A. TeL 266-37-25.

KWART0WA 22/3, stomatologia, protety­
ka. 413-07-03.

LIBRODENT 8-20, ul. Librowszczyzna 3, 
421-09-62. Pełny zakres usług, rentgen. .

ORTODONCJA, tel. 423-44-22

OSIEDLE WIDOK ■ stomatolodzy specjali­
ści. Ul. Na Błonie 3B/34, 637-76-24. Bez­
płatne porady. Rentgen.

POGOTOWIE stomatologiczne. 090-25-29- 
34.___________________________

PROTEZY ZĘBOWE w domu pacjenta. 
„ADH-dent” 632-89-70.

STOMATOLOGIA - rekonstrukcje zębów, 
ekstrakcje, protetyka. Os. Centrum A 
10/21, tel. 644-04-76.

STOMATOLOG lA-PROTETYKA-rekonstruk- 
cje. Os. Zgody 7/35, (Świat Dziecka), (012) 
644-29-70.

STOMATOLOGIA, protetyka, ul. Litewska 
37,(012)634-00-18.

STOMATOLOGIA, protetyka - pełny zakres 
usług, gwarancje, rachunki. Lotnicza 3, tel. 
412-87-80 pn.-pt. 10.00-19.00.

STOMATOLOGIA, narkoza, protezy natych­
miastowe (raty), ul.Teligi 8/216,421-49-56. 

USUWANIE ZĘBÓW w znieczuleniu miejsco­
wym i ogólnym. Wykonywanie protez na­
tychmiastowych; 633-82-82. Friedleina 8.

RENTGEN ZĘBÓW
PANORAMICZNY, PUNKTOWY, ul. św. Ger­
trudy 8 - codz. 8-19, soboty 9-14. NAJTA­
NIEJ. 421-92-72.

Gabinet
Stomatologiczny

Kraków, ul. Wielopole 9, tel. 423-16-87

- stomatologia zachowawcza
- protetyka w pełnym zakresie
- chirurgia (zabiegi w narkozie)
- ortodoncja (aparaty ruchome)
Możliwość kredytu na wykonanie usługi

P2ESZEE3 
J Gabinet Specjalistyczny | 
| Leczenie wad zgryzu aparatami j 

stałymi i zdejmowalnymi i 
Tel. 33-83-53,

I ul. Urzędnicza 17 |

PoluDent
Centrum stomatologii

Biernackiego 3 (boczna Kazimierza 

Wielkiego), tel. 633-44-42
- bezbolesne borowanie laserem twardym 

(usuwanie próchnicy)
- bezbolesne zabiegi w znieczuleniu miejscowym 

i narkozie
- bezbolesne usuwanie zębów przy użyciu lasera
- chirurgia stomatologiczna implanty _
- stomatologia dziecięca g
- leczenie protetyczne
- stomatologia zachowawcza w •-
- profilaktyka próchnicy - lakierowanie §

- protezy natychmiastowe •-
- najnowsze wypełnienia chemo "S5 -o

i światłoutwardzalne >□ ęj
- bezbolesne usuwanie kamienia 

nazębnego ultradźwiękami
- rekonstrukcja złamanych zębów
- wkłady koronowo-korzeniowe

- laser - ortdoncja - aparaty stałe

Niedziele i święta 9-20

PORADNIA STOMATOLOGICZNA
• stomatologia zachowawcza i kosmetyczna

• chirurgia (zęby zatrzymane, resekcje, zabiegi 

rekonstukcyjne)

• protetyka (porcelana, protezuy bezklamrowe) 

Pon.-Pt. 10-19

ul. Straszewskiego 6/1 A, tel. 422-73-97

(krótkie terminy, możliwość stinanscwania usługi w nieoprocentowanych ratach)

rrafi 

; BEZBOLESNE, SPECJALISTYCZNE ; 
■ LECZENIE STOMATOLOGICZNE - 
i ul. Sienna 14, tel. 421-90-25 i 
I PN.-PT. 9”-2000, SOBOTY 900-1400 I 
| ORTODONCJA ^-ŻO”, pl. Szczepański 3 |

photezy]
naprawy

ul. Wadowicka 3 (HYDROPOL)
II piętro, pok. 211

czynne: 9-19, SOB. 10-13 
tel. 266 25 22 wew. 241 
tel. 266 85 87

CZYNNY CODZIENNIE!!!

GABINET STOMATOLOGICZNY
Zabiegi w narkozie:

leczenie zębów

usuwanie zębów 

leczenie dzieci
& nowoczesne leczenie protetyczne

Kraków, ul. Powstańców 32/92, tel. 412-59-28
Rejestracja w godz. 8-13, 20-22

PRODENT * @
os. Niepodległości 3 

(pawilon) 

czynne codziennie 

od godz. 10.00-18.00 

soboty 10.00-14.00 

• stomatologia

tel. 649-07-67

• protetyka

Informacja całodobowa 090 688073 

30% zniżka emeryci i renciści

KRAK-DENTAL 
polsko-niemieckie 
Laboratorium Techniki Dentystycznej 

Usługi dla gabinetów stomatologicznych

GABINET STOMATOLOGICZNY
- specjalistyczne leczenie zachowawcze
- bezbolesne usuwanie zębów
- protezy, korony, mosty, rekonstrukcje 6^  

Usługi na raty - odpis podatkowy ‘97 
pon.-pt. 9 - 20, ul. Rakowicka 1, 
(róg Lubicz i Rakowickiej) tel. 421-08-66

*

STOMATOLOGIA
PROTETYKA 

ORTODONCJA

BEZBOLESNE 
BOROWANIE

LASEREM
UL. AUGUSTIAŃSKA 13 

tel. 56-56-44

EXPROM 1
■ protezy bez klamer metalowych, naprawy ■
■ dostawy zębów do protez, korony akrylanowe ■

SUPEREKSPRESt
Pon.-Pt. 8-20, Sob. 10-16

1 ul. Kurasia 26, tel. 266-01-18, I
I 0602 613929 |

| Miła obsługa, przystępne |
ceny, wysoka jakość usług

MEDICINA 
usuwanie zębów i korzeni 

zębowych w narkozie, 

protezy natychmiastowe.

al. Pokoju 3, 
412-68-20, 412-24-59.

MKARDIODENT
ul. Królewska 56/2, 

tel. 423-44-22.
rej. tel. pon.-pt. 9-19

PORADNIA ..
STOMATOLOGICZNA 

pełny zakres usług.

ORTODONCJA

STOMATOLOGIA
PEŁNY ZAKRES USŁUG 

ul. Lubelska 18 
godz. 15-20

tel. 632-32-32

NAPRAWA 
PROTEZ 

na poczekaniu 

korony, mosty z porcelany.
PROTEZY W CIĄGU 1 DNIA. 

Łokietka 13, 633-97-88.
8.30-20.00.

APARATY 
SŁUCHOWE

APARATY SŁUCHOWE STOMATOLOGIA
wysoka jakość • niskie ceny - 

raty - laryngolog • dobór 

również w domu pacjenta

„dor-MED”, Gertrudy 19 
Kraków, tel. (012) 421-15-77

PRYWATNA KLINIKA \ 
DERMATOLOGICZNA 
dziennego pobytu

ZDROWIE
Kraków, ul. Krakowska 30, 

tel. 656-25-57, 656-36-84

PHILIPS
LECZENIE, PROTEZOWANIE, 

PORCELANA, REKONSTRUKCJE
ZŁAMANYCH ZĘBÓW

LASEROWE 
LECZENIE

BEZ WIERTŁA
ul. Szlak 53 (15-19), tel. (012) 423-31-92

I! ^STOMATOLOGIA 1
PROTETYKA ;

i Kraków, ul. Zamoyskiego 36 i
| tel. 656-13-59 |
j pon.-pt.: 10-19 [
i POLECA PEŁNĄ GAMĘ USŁUG l 
| NA NAJWYŻSZYM POZIOMIE |

I Protezy 1 dzień I
[_ PROMOCJA NOWOROCZNA J

30-003 Kraków, ul. Śląska 3 
tel. 633 56 81

POLSKO-AMERYKAŃSKIE KLINIKI STOMATOLOGICZNE
PLAC SZCZEPAŃSKI 3

DentAmerica
tel./fax 421-89-48

• LECZENIE 
ZACHOWAWCZE

• CHIRURGIA

godz. 9-20

J narkoza

DeNtal CLUB
tel.421-75-11

• PROTETYKA-IMPLANTY
• ORTODONCJA - APARATY STAŁE
• RTG - PANORAMA - NA POCZEKANIU

GWARANCJA - RACHUNKI

Informator 
medyczny 

ukazuje się codziennie.

Abonament miesięczny 

uprawnia do szczególnie 

korzystnych 

warunków finansowych.

Informacja szczegółowa 
dla ogłoszeniodawców: tel. 421-99-77

Zapraszamy
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- Debiutowała Pani w zespo­
le „Refleks”. Jak z perspektywy 
czasu wspomina Pani swój de­
biut?

- To była dla mnie prawdziwa 
przygoda, fantastyczna, a przy 
tym, co może jest ważniejsze, by­
ły to zarazem moje pierwsze kro­
ki w samodzielnym życiu. Już 
sam fakt, że byłam daleko od ro­
dziców, sprawił, że poczułam się 
wolna, niezależna. To była próba 
dla mnie. Jednocześnie z tamtego 
okresu mam wielu prawdziwych 
przyjaciół, z którymi do dzisiaj 
utrzymuję serdeczne kontakty.

- A kiedy, Pani zdaniem, były 
lepsze warunki do startu - wte­
dy czy teraz?

- Trudno powiedzieć, wydaje 
mi się, że ważniejszy od warun­
ków zewnętrznych jest łut szczę­
ścia, szczęśliwy splot okoliczno­
ści, no i oczywiście talent, chociaż 
sam talent nie wystarcza. Zazwy­
czaj ludzie utalentowani są szcze­
gólnie wrażliwi, a przez to mają 
problemy z przebiciem się; ale są 
też tacy, którzy oprócz talentu ob­
darzeni są skórą nosorożca i tym 
się najczęściej udaje.

- Na początku kariery współ­
pracowała Pani z Czesławem 
Niemenem, jak Pani to wspomi­
na?

- Gdy zaczynałam, moim ma­
rzeniem było spotkać Niemena. 
Nie da się ukryć, że był wtedy nie­
kwestionowaną gwiazdą. Marzy­
łam o wspólnych występach. Tak 
się złożyło, że pierwsza moja pro­
fesjonalna trasa wypadła właśnie 
z Czesławem. Wtedy poznałam 
też pana Jurka Bogdanowicza. Był 
jedną z niewielu osób wiedzą­
cych, jak funkcjonować w ówcze­
snym show-biznesie, który zresz­
tą daleki był od prawdziwego 
show-biznesu i przypominał ra­
czej manufakturę.

- A dziś? Czy, według Pani, 
mamy w Polsce profesjonalny 
rynek muzyczny?

- W dalszym ciągu to nie jest 
prawdziwy show-biznes. Słyszę 
deklaracje, że dążymy do profe­
sjonalizmu. Sytuacja jest jednak 
ciężka, bo niewielu jest zawodow­
ców na tym rynku...

- Część muzyków twierdzi, 
że wykształcenie muzyczne 

w pewien sposób krępuje ich 
swobodę artystyczną. Czy Pani 
jako absolwentka Akademii Mu­
zycznej w Katowicach zgadza 
się z tą opinią?

- Jeśli ktoś nie potrafi się wy­
zwolić spod indywidualności na­
uczyciela, to znaczy, że sam nie 
jest indywidualnością. Taki czło­
wiek nigdy nie będzie umiał się 
znaleźć. To nawet nie kwestia 

muzyczna dusza
Z natury jestem pozytywnie nastawiona do świata i do ludzi, do tego, co się 

obiektywnie dzieje i do tego, co sobie sama postanowię - mówi KRYSTYNA PROŃKO
wolności, a raczej natury, tego czy 
się ma osobowość, czy nie. Na­
uczyciel zbyt ekspansywny może 
zabić słabą osobowość. Dla mnie 
najlepszym uczniem jest ten nie­
pokorny, który będzie się ze mną 
spierać, dyskutować, a nie biernie 
podporządkowywać.

- A w dziedzinie nauczania 
ma Pani niejakie doświadcze­
nie. Zaraz po studiach wykłada­
ła Pani na macierzystej uczel­
ni...

- Miałam cztery studentki. Po 
dwóch latach zrezygnowałam jed­
nak z uczenia innych. Brakowało 
mi czasu, nie umiałam pogodzić 
śpiewania z nauczaniem.

- Kilka lat temu prowadziła 
też Pani warsztaty muzyczne 
w Berlinie. Jak się Pani czuje 
w roli wykładowcy?

- Te warsztaty bardzo miło 
wspominam, bo panowała tam 
wspaniała atmosfera. Oprócz 
mnie byli tam też inni wokaliści: 
Mietek Szczęśniak, Lora Szafran 
i Piotr Sawicki. Ja szefowałam 
warsztatom wokalnym. Stwierdzi­
łam jedno: dużo ciężej jest uczyć 
śpiewać niż samemu śpiewać. Ale 
to jest jakaś perspektywa na przy­
szłość. Jak będę zupełnie stara, to 
pewnie będę się tym zajmować....

- Pani prawdziwa kariera 
rozpoczęła się od Festiwalu 
Opolskiego w 1973 r. Jak Pani 
odbiera konkursy?

- Absolutnie nie odpowiada mi 
atmosfera i sama formuła konkur­
su, i staram się tego unikać, ostat­
nio zresztą dość skutecznie. Kon­
kursy są świetne w przypadku 
promowania nowych piosenek, 
publiczność to chętnie ogląda, bo 
jest to forma zawodów. A ja zawo­
dów nie lubię, gdyż w tej dziedzi­
nie rzadko nagradzają najlep­
szych. Najczęściej konkursy wy­

Fot. Judyta Papp

isa

grywają piosenki złe, w najlep­
szym razie średnie. W sporcie za­
wody są uzasadnione, bo tam ła­
two zweryfikować, kto jest najlep­
szy. W muzyce to nie ma sensu.

- Nagrała Pani ponad 20 płyt. 
Którą z nich Pani najbardziej ce­
ni?

- Wszystkie, ale szczególnie 
dwie: „Deszcz w Cisnej” i „Kolędę 
Nocką”, która nie jest, niestety, 

moją płytą autorską, brałam tylko 
udział w jej nagrywaniu. Płyta bez 
tytułu z piosenką Jesteś lekiem 
na całe zło” też jest dla mnie waż­
na.

- Oscyluje Pani pomiędzy 
jazzem a popem. Który z tych 
stylów jest Pani bliższy?

- Trudno mi powiedzieć. Jeże­
li coś mnie interesuje, to staram 
się tego spróbować, a jeżeli na do­

datek próba daje dobre efekty, idę 
dalej. Nie zastanawiam się nad 
tym, czy coś mi się podoba, bo 
jest jazzowe czy popowe, czy ja­
kieś inne. Moja dusza jest mu­
zyczna, ale nie podporządkowa­
na żadnym stylom.

- A czy Pani dusza była mu­
zyczna od dzieciństwa?

- Chyba tak. Rodzice musieli 
to wcześnie zauważyć, bo posłali 
mnie już do przedszkola mu­
zycznego. Pamiętam wspaniałą 
nauczycielkę, panią Skazińską, 
która ciekawie opowiadając, po­
trafiła przekazać nam, przed­
szkolakom wiedzę o muzyce.

- Śpiewa Pani od ponad 20 
lat, ciesząc się stałą popularno­
ścią. Jak się zdobywa tak wier­
nych słuchaczy?

- Opierając się modom. Uwa­
żam, że w muzyce moda jest 
wrogiem wszelkiej trwałości. 
Zbyt szybko przemija, bo taka 
jest jej istota. Pojawia się jakaś 
krótkotrwała moda, szybko na­
kręca koniunkturę sprytnym pro­
ducentom - rzadziej artystom - ci 
producenci szybko gromadzą 
pieniądze, wydają je i moda zni­
ka. Ja korzystam z mody, a nie 
ulegam jej.

- Co jest Pani lekiem na całe 
zło?

- Nie wiem, za każdym razem 
coś innego, jeśli oczywiście 
w ogóle potrzebuję lekarstwa.

- Czy jest Pani raczej opty­
mistką czy pesymistką?

- Z natury jestem pozytywnie 
nastawiona do świata i do ludzi, 
do tego, co się obiektywnie dzieje 
i do tego, co sobie sama postano­
wię. Staram się na wszystko pozy­
tywnie patrzeć, co nie znaczy, że 
nie mam gorszych momentów, 
dołków - bo to się każdemu zda­
rza. Ale ja akurat ze stresami ra­
dzę sobie bardzo dobrze, taki 
mam charakter.

- Czy ma Pani wielu przyja­
ciół?

- Bardzo wielu, dlatego nie bę­
dę nawet próbowała ich wymie­
niać. Przyjaźń i koleżeństwo są 
dla mnie ważne. Na tym przecież 
opierają się wzajemne relacje po­
między ludźmi, także pomiędzy 
muzykami, a im sympatyczniej­
sza atmosfera w zespole, tym le­
piej się pracuje. Nie mam nato­
miast koleżanek i przyjaciółek.

- Czym się Pani kieruje przy 
wyborze kreacji scenicznych?

- Przede wszystkim wygodą. 
I.ubię dobrze czuć się w czymś, 
nie cierpię, gdy coś mnie uwiera 
lub krępuje. Na scenie to dla mnie 
bardzo ważne. Dopiero gdy ubra­
nie jest wygodne, zastanawiam się 
nad kolorem. Bardzo lubię czerń, 
dobrze się w niej czuję, zresztą 
dobrze wygląda na estradzie. Ale 
ostatnio zaczyna mnie trochę nu­
dzić, stąd eksperymenty z kolora­
mi - urozmaicam czerń zielenią. 
Czasami ktoś mi podpowiada, co 
powinnam ubrać. Tak było np. 
z tym kapeluszem, zrobiła go dla 
mnie żona pianisty grającego 
w moim zespole, Magda Serafiń- 
ska.

- Lubi Pani kapelusze?
- Mam niemalże kompleks ka­

pelusza. Od wczesnego dzieciń­
stwa jest to jedyne nakrycie gło­
wy, które noszę, innych nie cier­
pię. Mama opowiadała mi, że gdy 
miałam 5-6 lat, uparłam się, żeby 
mieć czerwony kapelusz. W koń­
cu rodzice ustąpili - na dowód po­
kazują mi zdjęcie, na którym 
mam na głowie kapelusik. Szko­
puł w tym, że zdjęcie jest czar­
no-białe... Ponieważ nie jestem 
zbyt wielką osobą, moje kapelu­
sze bywają specyficzne.

Rozmawiała: DOMINIKA ĆOSIĆ

Ogrodnik

Cyklamen perski...

• A'

służy jej jednak bezpośrednie 
nasłonecznienie.

Temperatura: Cyklamen naj­
lepiej czuje się w chłodniejszym 
pomieszczeniu, w którym tem­
peratura nie jest wyższa niż 15 
st. W lecie roślinę można posa­
dzić w ogrodzie bądź w skrzyn­
ce balkonowej.

Woda: Ziemia w doniczce po­
winna być stale wilgotna. Nie­
mniej roślina nie powinna stać 
w wodzie. Bardzo ważny jest 
sposób podlewania. Wodę nale­

ży wlewać na podstawkę donicz­
ki. Nie wolno podlewać od góry 
i moczyć bulwy. W okresie 
wzrostu i kwitnienia rośliny na­
leży ją podlewać przynajmniej 
dwa razy dziennie. Po przekwit­
nięciu cyklamen powinien 
przejść okres spoczynku. Należy 
więc ograniczyć podlewanie, ale 
nie wolno doprowadzić do wy­
suszenia ziemi. W momencie 
gdy roślina wypuści nowe liście, 
należy zwiększyć podlewanie. 
Uwaga! Cyklamen powinien 
przebywać w wilgotnym powie­
trzu. Aby to zapewnić, należy 
doniczkę ustawić na kamykach 
w podstawce z wodą. Nie wolno 
zraszać!

Przesadzanie: Po kwitnie­
niu, w momencie gdy zaczną się 
pojawiać nowe liście. Roślinę na­
leży przesadzić do ciasnej do­
niczki (lepiej rośnie) wypełnio­
nej ziemią gliniastą.

Rozmnażanie: Z nasion lub 
poprzez podział starych bulw.

(AMS)

Horoskop lunarny
W tym tygodniu Księżyc 

osiąga pełnię. Nie jest to, nieste­
ty, czas harmonii - szczególnie 
w sprawach domowych i rodzin­
nych. Można być nadmiernie 
rozdrażnionym i przeczulonym 
nawet w drobiazgach. Szczegól­
nie kobiety - w każdym wieku - 
odczuwają ten aspekt planetar­
ny. Matki, teściowe, córki, syno­
we - nie dajcie się wciągnąć 
w sprzeczki. Pijcie herbatę z me­
lisy z miodem - uspokaja nerwy, 
słuchajcie relaksowej muzyki, 
kupcie sobie coś nowego albo 
wybierzcie się do kina na ro­
mantyczną komedię. Najłatwiej 
przetrwają ten zły czas urodzeni 
w znaku Skorpiona, Ryb, a tak­
że Panny i Byka. Najtrudniej 
może być Koziorożcom, Rakom, 
jak również Baranom i Wagom.

10 stycznia
Księżyc w znaku Bliźniąt. 

Dla wielu z nas może to być naj­
lepszy z dni tego tygodnia. Czas 
dobry na koleżeńskie spotkania, 
wszelkie rozrywki kulturalne, 
krótkie podróże i wycieczki. 
Zróbmy sobie przyjemność, od­
wiedzając znajomych, wybiera­

jąc się na wspólną wycieczkę, 
spędzając wieczór w teatrze czy 
na koncercie. Dobry dzień dla 
Bliźniąt, Wodników, Wag, a tak­
że Lwów i Baranów.

11 , 12,13 stycznia
Księżyc w znaku Raka - czas 

pełni. Zróbcie sobie krótki post 
dla zdrowia, będzie teraz bar­
dziej efektywny niż w inne dni. 
Może też stać się wstępem do 
dwutygodniowej diety odchu­
dzającej. Szczególnie uważajcie 
teraz z ostrymi narzędziami ku­
chennymi, lepiej też odłożyć 
o kilka dni mycie cennej rodzin­
nej porcelany czy kryształów. 
Zróbcie sobie domowy relaks. 
Z ulubioną maseczką odżywczą 
na twarzy posłuchajcie dobrej 
muzyki czy oddajcie się marze­
niom. Taki odpoczynek szcze­
gólnie przyda się Rakom, Kozio­
rożcom, Wagom i Baranom. 
Skorpiony, Ryby, a także Panny 
i Byki nie powinny w przykry 
sposób odczuwać trudności 
tych dni.

14 i 15 stycznia
Księżyc w znaku Lwa. Dni 

kiedy możemy być skłonni do 

nadmiernych wydatków, kapry­
sów, lekkomyślnie zawieranych 
znajomości. Lepiej nie odwie­
dzać teraz drogich sklepów, aby 
kupić parę rajstop, bo można 
wyjść z kosztownym futrem 
w pudle, nabytym na kredyt. 
Nie myślcie też, że pan (pani) 
poznani na przystanku autobu­
sowym to właśnie wymarzony 
„on” czy „ona”. Księżyc w zna­
ku Lwa sprzyja wszelkim fry­
zjerskim zabiegom, a także 
wrażliwości na muzykę. Wy­
bierzcie się więc po południu do 
fryzjera, a wieczorem na kon­
cert takiej muzyki, jaką lubicie. 
Niech wezmą to sobie do serca 
Lwy, Strzelcy i Barany, a także 
Bliźnięta i Wagi.

16 stycznia
Księżyc w znaku Panny. Ma­

cie teraz szanse załatwić wszel­
kie zaległe sprawy. Księżyc 
w tym znaku sprzyja pracowito­
ści, praktyczności i wytrwałości. 
Niech pamiętają o tym przede 
wszystkim Koziorożce, Panny 
i Byki i biorą się za zajęcia od 
dawna odkładane.

(BW)

...jedna z najpiękniejszych ro­
ślin doniczkowych kwitnących zi­
mą. Pochodzi z Azji Mniejszej, 
gdzie od drugiej połowy XVIII wie­
ku zdobiła mieszkania. Ma deli­
katne kwiaty i zielone liście. 
Współczesne odmiany, a jest ich 
kilkanaście, tworzą kwiaty o wielu 
odcieniach - od białych poprzez 
różowe, fioletowe, łososiowe aż 
do ciemnoczerwonych, a ich liście 
odznaczają się srebrzystymi wzo­
rami. Są też coraz łatwiejsze do 
utrzymania w mieszkaniach. Je­
żeli roślinie zapewni się odpo­
wiednie warunki, możemy cie­
szyć się nią poprzez kilka lat.

Uwaga! Wybierając roślinę 
w kwiaciarni, trzeba pamiętać, że 
powinna mieć bardzo mocne li­
ście, bulwa musi wystawać z zie­
mi, a głęboko wśród liści winny 
znajdować się liczne pąki kwiato­
we.

Wielkość: Niezbyt wielka, 
cyklamen dorasta do 40 cm.

Oświetlenie: Lubi dobrze 
oświetlone pomieszczenia, nie
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N
ikt nawet nie przypusz­
czał, że serial taki jak 
„Doktor Quinn” - bez 
mocnych scen i bez łóżkowych 

obrazków - może osiągnąć 
sukces. Tymczasem szacuje 
się, że na całym świecie ogląda 
go blisko 30 milionów widzów! 
Takim wynikiem nie może po­
szczycić się żaden inny cykl.

Prace nad tym serialem 
trwają już od sześciu lat 
(z krótką przerwą), a Jane Sey­

mour, tytułowa doktor Quinn, 
ma kontrakt jeszcze na trzy la­
ta. Niewykluczone, że zostanie 
on przedłużony.

Sympatyczna doktor Quinn, 
otoczona gromadką przygar­
niętych dzieci, dzielnie stawia 
czoło Dzikiemu Zachodowi. 
Okazuje się, że dla Jane Sey­
mour kontakt z medycyną 
i wielodzietna rodzina to także 
prywatna codzienność. Sło­
wem, w życiu jak w serialu...

Ta angielska aktorka nigdy 
nie chciała występować w se­
rialach. Sądziła, że grając jedną 
i tę samą postać, po prostu 
ugrzęźnie w tej roli. A zawsze 
marzyła o graniu różnych ko­
biet. Kiedy w 1992 roku poszu­
kiwała jakiejś komediowej roli, 
agent przyniósł jej opowieść 
o doktor Quinn. To nie byłą ko­
media, ale Seymour ani chwili 
się nie wahała i propozycję od 
razu przyjęła.

- Wszyscy przewidywali ra­
czej przeciętne zainteresowanie 
widowni „Doktor Quinn” - mó­
wiła Jane Seymour w wywia­
dach dla zachodniej prasy. 
- Sądzę, że przyczyną popular­
ności serialu było pokazanie 
życia zwykłych ludzi z czasów 
podboju Dzikiego Zachodu 
w taki sposób, że każdy może 
się z nimi identyfikować. Nie 

ma w nim przemocy, za to jest 
dużo ciepła i czułości. Opowia­
da o tym, co ludzi naprawdę 
obchodzi. Czasami scenariusz 
jest tak wzruszający, że pod­
czas jego czytania płaczę.

W przygotowaniach do tytu­
łowej roli pomogły aktorce 
wcześniejsze doświadczenia. 
Tak jak doktor Quinn, Jane 
Seymour jest córką lekarza. 
Medycyna towarzyszyła jej 
więc od najmłodszych lat ży- 

cia. Gdy była małą dziewczyn­
ką, bardzo lubiła przyglądać 
się pracy swojego taty. Nie­
straszny był jej widok krwi.

nie poważał. Zastanawiam się 
czasami, czy doktor Quinn nie 
jest przypadkiem prezentem ze­
słanym z nieba, abym mogła

Przez pewien czas pracowała 
nawet w szpitalu jako pielę­
gniarka.

Jane Seymour bardzo żału­
je, że jej tata nie może zoba­
czyć córki w roli doktor Quinn.

- Dla niego byłby to praw­
dziwy powód do dumy - uważa 
aktorka. - Na pewno powie­
działby: „No, nareszcie masz 
przyzwoity zawód”. Ojciec 
chcial, abym poszła w jego śla­
dy. Zawodu aktora specjalnie 

chociaż po śmierci zadowolić S 
mojego tatę.

Jane Seymour twierdzi, że j 
prywatnie jest bardzo podobna l 
do ekranowej bohaterki.

- Tak samo jak ona byłam l 
przez ojca traktowana jak syn, l 
tak jak ona wychowuję nie swo- | 
je dzieci. Jestem energiczna | 
i wytrwała - podobieństwa są I 
uderzające!

Filmowa doktor Michaela j 
ma swój amerykański pierwo- | 

najdłuższy serial świata
Prace nad serialem „Doktor Quinn” trwają już sześć lat, 

a kontrakt tytułowej bohaterki, Jane Seymour, 
opiewa jeszcze na trzy lata

wzór. Mogłaby nią być Eliza- ! 
beth Blackwell, pierwsza na | 
świecie kobieta z dyplomem le- | 
karskim. Działała ona kilkana- | 
.ście lat wcześniej niż filmowa i! 
dr Quinn, torując kobietom I 
drogę do studiów uniwersytec- | 
kich. Uzdolniona, a przy tym | 
uparta, chciała studiować me- \ 
dycynę. Ale jako kobieta zosta- ! 
ła odrzucona przez 12 amery- | 
kańskich i europejskich uczel- ! 
ni. Dopiero w Genewie, w 1848 
roku, udało się jej zdać egza­
min doktorski. Później musiała 
pokonywać rozmaite trudności 
- albo nie chciano jej zatrud- \ 
nić, albo nie uznawano jej dy­
plomu. Powoli jednak zdoby­
wała pacjentów i odnosiła za­
wodowe sukcesy. W Nowym 
Jorku założyła kobiecą klinikę | 
i dziecięcy szpital. Organizo- 
wała też studia medyczne - do- | 
stępne, rzecz jasna, dla kobiet. |

- Cieszę się, że ludziom po- | 
doba się opowiadana przez nas i 
historia. Uważam, że wiele się । 
można z niej nauczyć. To jeden l 
z nielicznych seriali, które mo- | 
że oglądać cała rodzina. Kiedy | 
w zeszłym roku odbierałam : 
Złoty Glob - telewizyjną nagro- 
dę, czułam się, jakbym zbiera- g 
ła śmietankę z nieba. Ta nagro- | 
da to dowód sympatii publicz- l 
ności.

Tęcza barw

Kolor słońca, złota 
i światła...

B
arwa żółta w prastarej 
symbolice odznaczała 
wieczność i przemienie­
nie, była też kolorem dojrzało­

ści i najwyższych wartości, ale 
również - szczególnie siarko- 
wożółty kolor - symbolizowała 
obłudę, zawiść i zazdrość.

W Chinach i Japonii ucho­
dziła za królową barw. Żółte 
były szaty cesarzy, latawce 
wzlatujące w przestworza 
w świąteczne dni, ubiory no­
wożeńców i dzieci w dniu uro­
czystego nadawania imion. 
Wyżsi urzędnicy cesarscy 
i mandaryni nosili płaszcze 
barwy złotożółtej podczas ofi­
cjalnych wystąpień. Ulubiony­
mi kwiatami były złociste chry­
zantemy, nawet rasy pokojo­
wych piesków w rodzaju pe­
kińczyków czy japońskich 
shi-tzu miały sierść o złotopło- 
wej barwie.

W islamie żółty odznaczał 
dobrą radę, sprawiedliwość 
i mądrość, stąd uczeni i sę­
dziowie występowali w sza­
tach lamowanych złocistym 
kolorem.

Ludzie średniowiecza na od­
mianę przypisywali barwie żół­
tej same negatywne cechy. 
W krajach śródziemnomor­
skich żółte zasłony musiały no­
sić nierządnice, a Żydzi opusz­
czający getto powinni okrywać 
się płaszczami tej barwy. Także 
heretycy odprawiali pokutę, 
a także szli na stos w żółtych 
koszulach.

W Niemczech i Flandrii pan­
na młoda, która urodziła przed 
ślubem dziecko, bądź taka, co 
do której obyczajów istniały 
zastrzeżenia, musiała podczas 
ceremonii włożyć suknię żółtej 
barwy. Chyba że jej narzeczo­
ny wpłacił na rzecz miejskiej 
rady i parafii sporą sumę pie­
niędzy.

Ale już renesans przywrócił 
do łask kolor żółty - szczegól­
nie jego odcienie kojarzące się 
ze słońcem i złotem. Także 
czasy fin de siecle'u lansowały 
odcienie „starego złota”, „żółk­
nących liści” i „kości słonio­
wej”. Zarówno w damskiej mo­
dzie, jak i przybraniu wnętrz.

Współcześni architekci 
wnętrz doradzają, by tapety, 
obicia i zasłony tej barwy sto­
sować w pokojach, gdzie jest 
mało słońca. Jest to też świetny 
kolor do kuchni, pomieszczeń, 
gdzie przebywają osoby łatwo 
poddające się złym nastrojom, 
i pokoi dziecinnych, jako że 
barwa ta stymuluje radosne, 
pozytywne nastawienie. Nie 
nadaje się natomiast do po­
mieszczeń służących nauce, 
gabinetów służbowych, a także 
sypialni - trzeba tam stosować 
subtelniejsze tony żółci, w ro­
dzaju kości słoniowej, magnolii 
czy barwy kremowej.

Wizażyści uważają, że w ko­
lorze żółtym najlepiej wygląda­
ją kobiety o typie urody zwanej 
„jesień”. Mogą one łączyć 
w ubiorze słoneczny żółty 
z brązowym, oliwkowym, 
ciemnoszarym, a odcień sub­
telnej żółci z barwą płową, 
rdzawą, oliwkowozieloną i be­
żową.

„Panie wiosny” niech raczej 
wybiorą odcień piasku, łączo­
ny z kością słoniową czy fiole­
tem lub bladożółty z granatem. 
Złotożółty mogą łączyć z fiole­
tem, bielą, granatem, turku­
sem.

„Kobieta zima”, jeśli chce 
koniecznie nosić ubiory tej bar­
wy, powinna wybrać tylko od­
cień cytrynowy, podobnie jak 
„pani lato”, która najlepiej wy­
gląda w tym tonie żółtej barwy 
łączonym z granatem czy kaka­
owym brązem. (B.W)

Zmoro komauiołouiyth przyjęć Tai Clii (huan

N
ic tak nigdy nie wybijało 
mnie z równowagi, jak 
przyjęcia i bankiety. Ro­
biłam się smutna i rozdrażnio­

na, bo pięknie zastawione stoły 
kusiły mnie do korzystania ze 
swoich dobrodziejstw. No cóż! 
Jeden koreczek z żółtym ser­
kiem nie zaszkodzi, potem rola- 
da wieprzowa - tylko kawałek, 
sałatka z majonezem, i jeszcze 
ryżowa, ziemniaczana... A na 
deser banan, małe ciasteczko 
i kilka kieliszków wina. Potem 
siadałam gdzieś na uboczu, su­
mowałam w pamięci pochłonię­
te kalorie. Wyrzuty sumienia nie 
pozwalały mi się bawić.

Tymczasem tak być nie mu­
si. Nawet dla nas, pragnących 
schudnąć przyjęcia mogą być 
przyjemne. Wszystko zależy od 
podejścia. Trzeba po prostu 
w przyjęciach uczestniczyć 
z głową. Aby uniknąć przykrych 
sytuacji, pamiętaj:

* Na wszystkie przyjęcia po­
winnaś chodzić najedzona. 
Przed wyjściem z domu zjedz 
swoją wyliczoną porcję. Gdy bę­
dziesz miała pełny brzuch, na 
pewno zjesz mniej.

* Jeżeli na przyjęcie idziesz 
prosto z pracy i nie masz gdzie 
przyrządzić sobie swojej miski 
sałaty, wypij przynajmniej dużo 
wody mineralnej. Brzuch zapeł­
ni się i nie będziesz tak bardzo 
odczuwała głodu.

* Nigdy na przyjęciu nie pij al­
koholu. Po pierwsze, po co wle­
wać w siebie puste kalorie. Po 
drugie zaś, alkohol znacznie osła­

bia wolę. Po kilku kieliszkach na 
pewno machniesz ręką na dietę
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i zjesz wszystko to, o czym nawet 
myśleć ci nie wolno.

* Staraj się nie pić słodkich 
napojów owocowych typu 
„Ptyś”, gdyż są one bardzo ka­
loryczne. Unikaj także słodzo­
nych soków owocowych. Jeżeli 
jesteś spragniona, pij soki roz­
cieńczone wodą mineralną lub 
samą wodę. Jeżeli jest ci zim­
no, wypij ciepłą herbatę lub ka­
wę.

* Sięgając po jedzenie, wy­
bieraj rzeczy niskokaloryczne. 
Jeżeli wiesz, że długo przeby­
wać będziesz przy suto zasta­
wionym stole bankietowym, 

jedz wyłącznie owoce. Zacznij 
od mandarynek i jabłek. Zjedz 

nie więcej niż jednego banana!
* Jeżeli jesteś głodna, się­

gnij po melon, surówki, zupę 
owocową lub krewetki, śledzie, 
wędlinę z drobiu, sorbety, kok­
tajle owocowe na kefirze itd.

* Unikaj jak ognia: sałatek 
majonezowych, pieczeni, sma­
żonego mięsa, koreczków 
z żółtego sera, rolady boczko- 
wej, kiełbasy wiejskiej, smalcu 
(typowe wiejskie jadło), maka­
ronów, pierogów i oczywiście 
wszelkiego rodzaju ciastek. 
Zwłaszcza tych z kremem bądź 
masą orzechową i czekolado­
wą.

* Pod żadnym pozorem nie | 
sięgaj po chipsy i orzeszki ziem- | 
ne solone. Uważaj! To bomba : 
kaloryczna. Nic nie poczujesz, l 
nie zaspokoisz głodu, a pochło- ś 
niesz tysiąc kalorii. Nie warto, ( 
Lepiej już zjeść porządny, syty \ 
obiad.

* Jeżeli na stole znajdują się ( 
same kaloryczne potrawy i nic \ 
nie możesz dla siebie znaleźć, | 
zjedz kromkę chleba. Ona zata- s 
muje głód. Zresztą, zastanów się: | 
czy rzeczywiście jesteś głodna, 
czy to tylko silna pokusa pięknie l 
i suto zastawionego stołu?

* To, co jesz, jedz bardzo | 
wolno. Delektuj się każdym kę- * 
sem.

* Podczas przyjęć staraj się I 
koncentrować na kontaktach 1 
towarzyskich, a nie na wpatry-I 
waniu się w suto zastawiony | 
stół.

* Nigdy nie dokładaj sobie je- l 
dzenia. Zjedz tylko tyle, ile ii 
zmieścisz na jednym talerzu, ii 
Repety zostaw dla szczupłych.

* Jeżeli masz możliwość, sta- ii 
raj się na przyjęciach tańczyć | 
jak najwięcej. Stracisz nie tylko ( 
zbędne kalorie, ale także czas, ij 
który siedząc przy zastawionym | 
stole straciłabyś na pochłonięcie j 
następnych potraw.

* Nie myśl o jedzeniu. Parnię- ii 
taj, że można się bardzo dobrze I 
bawić zarówno bez alkoholu, jak l 
i bez uprzedniego obżarstwa. | 
Wszystko zależy od Ciebie!

ELŻBIETA BOREK |

AGNIESZKA
MALATYŃSKA-STANKIEWICZ Ś

Wiele klubów fitness 
w swojej ofercie programowej 
proponuje m.in. ćwiczenia 
oparte na technikach wschod­
nich. Należy do nich także Tai 
Chi Chuan. Dla nie wtajemni­
czonych informacji udziela 
Dorota Bzinkowska, instruk­
torka Tai Chi.

- Co to są te tajemnicze 
ćwiczenia Tai-Chi?

- Wykonuje się pewną se­
kwencję ruchów, na którą skła­
da się kilkadziesiąt, niekiedy 
ponad sto elementów tworzą­
cych ciągły, harmonijny układ. 
Ruch jest delikatny i płynny, nie 
powodujący zmęczenia. Ciało 
Ćwiczącego wykonuje jakby 
wolny taniec, harmonijny, koli­
sty.

- Kto może uprawiać 
Tai-Chi?

- Jest to metoda uniwersal­
na. Uprawiać ją może każdy, 
niezależnie od wieku i sprawno­
ści. Uniwersalny charakter tej 
sztuki wynika nie tylko z łagod­
ności proponowanych ćwiczeń, 
ale także z ich olbrzymiej róż­
norodności. Tylko nieliczne 
ciężkie stany chorobowe wyklu­
czają możliwość praktykowania 
Tai-Chi.

- Czy istnieje możliwość 
wykorzystania Tai-Chi np. 
jako metody terapeutycz­
nej?

- Nie tylko terapeutycznej, 
ale i prewencyjnej, służącej za­

równo polepszeniu stanu zdro­
wia, jak i uzyskaniu wewnętrz­
nego spokoju, równowagi psy­
chicznej. Jest sposobem samo­
realizacji, poznawania i dosko­
nalenia samego siebie oraz roz­
woju wewnętrznego. Ja sama 
od ośmiu lat praktykuję Tai Chi 
Chuan pod kierunkiem chiń­
skich oraz krajowych instrukto­
rów. Mam bogate doświadcze­
nie w pracy z pacjentami 
w praktyce rehabilitacyjnej. Je­
stem przekonana, że ta sztuka 
jest sposobem na osiągnięcie 
nie tylko znakomitej kondycji fi­
zycznej, ale i na uzyskanie pew­
nego stanu wewnętrznego za­
dowolenia i spokoju, co z kolei 
ułatwia rozwiązywanie proble­
mów i pomaga uwolnić się od 
stresów dnia codziennego.

Rozmawiała:

ANNA DYMEK-CIECIERĘGA

Czytelników i Czytelniczki 
„Dziennika Pani” zapraszamy 
na zajęcia Tai Chi Chuan w pią­
tek 16 stycznia br. o godz. 
18.30 i w niedzielę 18 stycznia 
o godz. 11.15. Mamy dla Pań­
stwa po 5 bezpłatnych zapro­
szeń na każdy dzień. Trzeba 
tylko w najbliższy poniedzia­
łek, 12 bm. o godz. 12 zadzwo­
nić do redakcji „DP” pod nr tele­
fonu 422-95-92

Zajęcia odbywają się 
w A + Y Fitnes Club przy 
ul. Miodowej 21, od dawna 
wspomagającym odchudzające 
się panie z naszego Dzienniko­
wego Klubu Grubasa.
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swój styl

Prześwitujące warstwy
C

iągle panuje moda na rze­
czy przezroczyste 
i wszystko wskazuje na 
to, że utrzyma się także w roku 

1999. Bardzo interesującymi 
propozycjami są rzeczy najbar­
dziej proste w kroju i fasonie, ni­
by całodzienne, a szyte właśnie 
z przejrzystych materiałów, któ­
re najczęściej nosimy warstwo­
wo. Praktyczna i wdzięczna wie- 
lowarstwowość ugruntowała so­
bie od dość dawna mocną pozy­
cję. Warstwy, poza tym, że do­
dają stylu, pomagają stworzyć 
pożądaną sylwetkę - mogą wy­
dłużać, wyszczuplać, tuszować 
puszystości i korygować dyspro­
porcje. Cały ten kreatywny 
i w sumie zabawny sposób no­
szenia rzeczy jednych na dru-

''-raz ' 'Z' ' /W :

Wli|l 
na co dzień

Z
adbana skóra jest jednym 
z najbardziej oczywistych 
atrybutów urody i zdrowia. 
Dlatego warto o nią dbać już od 

najwcześniejszych lat.

Zawsze zadbana
Prawie u 60 proc, młodzieży 

w okresie dojrzewania cera do­
tąd normalna zaczyna zmieniać 
się w łojotokową. Nierzadko 
nadmiernej pracy gruczołów ło­
jowych towarzyszy trądzik mło­
dzieńczy. Nastolatki, zwracając 
baczniejszą uwagę na twarz, za­
pominają jednak o dekolcie 
i plecach - „bo nie widać”. Jed­
nak przy nadmiernym łojotoku 
takie plecy straszą potem blizna­
mi i przebarwieniami. Dlatego 
konieczna jest codzienna, sta­
ranna pielęgnacja skóry, a także 
- jeżeli zachodzi potrzeba - co 
pewien czas zabieg w gabinecie 
kosmetycznym. Zestaw nie­
zbędnych kosmetyków w okre­
sie dojrzewania to: dobry żel 
myjący, zmniejszający łojotok, 
odpowiedni tonik i regulujący 
pracę gruczołów łojowych 
krem.

Skóra bez ropnych wypry­
sków, ale nosząca ich ślady i ma­
jąca rozszerzone pory, zmieni się

Tajemnica w tubce
W

 walce o zdrowie i uro­
dę z pewnością naj­
większym sprzymie­

rzeńcem naszej skóry są kremy. 
Ale jakie kremy wybrać, gdy na 
rynku jest ich tak wiele, a firmy 
kosmetyczne proponują coraz to 
coś nowego?

Zanim powiemy Paniom, co 
decyduje o jakości kremu, jakie 
kremy są dla naszej cery optymal­
ne, zanim omówimy dodawane 
do kremów witaminy, mikroele­
menty i zioła, nośniki, kwasy, hor­
mony i fitohormony, a także sub­
stancje składem przypominające 
skórę, najpierw powiedzmy sobie, 
czym jest krem.

- Budowa każdego kremu jest 
podobna. Różnią się wyłącznie 
składnikami, dodawanymi do ba­
zy. A z kolei baza stworzona jest 
z oleju, wody i emulgatorów, czyli 
substancji chemicznych pozwala­
jących. połączyć oba składniki 
w białą, delikatną emulsję - wyja­
śnia Beata Podolska, chemik, pra­
cująca bezpośrednio przy produk­

gich nie jest niczym nowym. 
Dawniej przecież nazywało się 
to „na cebulkę”! Łatwość zdej­
mowania, nakładania, łączenia 
z już posiadanymi ubiorami, od­
mieniania za pomocą nowych 
szczegółów i dodatków, spra­

wia, że lubimy z tej szansy ko­
rzystać. I to niezależnie od wie­
ku. Od naszej inwencji zależy 
wybór i komponowanie elemen­
tów stroju.

Bardzo dobrze wyglądają fa­
sony szyte z łączonych materia­
łów, to jest przezroczystego 
z nieprzezroczystym. Ale moż­
na także nosić rzeczy przejrzy­
ste na inne przejrzyste, wtedy 
daje to świetny, ciekawy efekt, 
a prześwit jest mniej widoczny.

Właśnie teraz, przy okazji kar­
nawału, możemy wykazać się 
fantazją i odrobiną humoru i two­
rzyć najprzeróżniejsze wersje 
warstwowych zestawów. Na przy­
kład przezroczyste spodnie, na to 
przeźroczysta suknia tuba, roz­
cięta wysoko po bokach, i jeszcze 

na korzyść przez zastosowanie 
tzw. eksfoliacji, czyli zabiegu po­
legającego na złuszczeniu na­
skórka za pomocą stężonego 
kwasu glikolowego. Ta nowa me­
toda złuszczania jest zarazem 
najbardziej bezpieczna i nie wy­
magająca izolacji domowej. Dzię­
ki usunięciu zewnętrznej war­
stwy naskórka następuje głębo­
kie oczyszczenie, rewitalizacja 
i odświeżenie skóry. Eksfoliację 
można przeprowadzać tylko 

w wyspecjalizowanych gabine­
tach kosmetycznych.

Gdy masz dwadzieścia kilka 
lat i nie jesteś pewna, jaką masz 
cerę, wybierz się do dobrej ko­
smetyczki, a potem skompletuj 
kosmetyki najbardziej odpo­
wiednie do pielęgnacji młodej 
skóry. Do zestawu minimum na­
leży włączyć kosmetyk oczysz­
czający - mleczko czy specjalnie 
działający żel, tonik, krem na 
dzień i na noc. Od czasu do cza­
su maseczki, np. z owoców połu­
dniowych, etc.

Pomiędzy dwudziestym 
a trzydziestym rokiem życia 
ustala się obraz twojej skóry. 
Przy bardzo ograniczonej pielę­
gnacji łatwo o wysuszenie skó­
ry, a więc o przyspieszenie pro­
cesu powstawania zmarszczek. 
Przy nadmiernym opalaniu ist­
nieje niebezpieczeństwo znisz­
czenia włókien kolagenowych 
i rozszerzenia naczyń włosowa­
tych skóry.

cji kosmetyków. - Kiedyś tym ole­
jem była lanolina, czyli wosk 
otrzymywany z owczej wełny. 
Obecnie najchętniej stosuje się eu­
cerynę, czyli połączenie lanoliny 
ż wazeliną lub olejem parafino­
wym.

Okazało się bowiem, że euce­
ryna ma właściwości higrdskopij- 
ne, co powoduje, że znakomicie 
wiąże wodę w skórze, a więc 
świetnie ją nawilża. W niektórych 
kremach zmieniła się także i wo­
da. Dziś firmy kosmetyczne chwa­
lą się, że produkują kremy na wo­
dzie oligoceńskiej. To nie jest bez 
znaczenia, bowiem taka woda za­
wiera wiele łatwo przyswajalnych 
mikroelementów, takich jak 
wapń, magnez, cynk.

Najaktywniejszą częścią skóry 
jest naskórek i w niego właśnie 
wnikają składniki kremów. Do 
skóry właściwej docierają jedynie 
leki.

Ale naskórek jest bardzo trud­
ny do przebicia, dlatego wszystkie 
firmy kosmetyczne na całym 

przezroczysta koszula. Albo 
spodnie, mała koszulka, bluzka 
koszulowa. Przezroczysty dół 
(spodnie, spódnica), nieprzezro­
czysty topik, przezroczysta tuni­
ka. Gorset (stanik), przezroczysta 
góra, nieprzezroczysty dół. Su­

kienka koszulka, na to suknia 
z rękawami albo dwie koszulki 
etc. Ubrania przez swoją przejrzy­
stość są prowokujące i bardzo se­
ksy. Ale właśnie o to chodzi. 
A więc zakryte czy nie? Szokować 
(ale czy coś jeszcze szokuje?) czy 
ukrywać? Przejrzyste bluzki nosi 
się przecież od dawna, a pozosta­
łe fasony jak najbardziej też.

Przecież wielkie gwiazdy fil­
mowe już dziesiątki lat temu 
czarowały powabem swojego 
ciała przez przejrzyste kreacje. 
Żeby wspomnieć Gretę Garbo 
czy Marlenę Dietrich, a ze 
współczesnych - m.in. Madon­
nę. Może to właśnie dzięki nim 
moda taka stała się popularna 
i dostępna także dla innych ko­
biet. S

Po trzydziestce potrzebujesz 
kremów zawierających np. cera- 
midy, kwasy owocowe, melaninę, 
witaminy.

Dodatkowymi kosmetykami 
są preparaty do peelingu (enzy­
matycznego czy delikatnego me­
chanicznego) .

Proces starzenia, jakkolwiek 
nieodwracalny, można jednak 
znacznie opóźnić. Wiadomo na 
pewno, że jednym z najwięk­
szym zagrożeń dla skóry jest jej 

odwodnienie. Czynnikami bar­
dzo sprzyjającymi temu zjawi­
sku jest szkodliwe działanie pro­
mieni UV, niewłaściwa pielęgna­
cja skóry, przebywanie w zady­
mionych pomieszczeniach, 
a tym bardziej palenie papiero­
sów, nienawilżanie skóry od we­
wnątrz (ważne jest picie wody 
mineralnej i soków) i od ze­
wnątrz.

Kosmetolodzy i biochemicy 
są zdania, że zastosowanie ko­
smetyków skutecznie dostarcza­
jących z zewnątrz substancji na­
wilżających i uszczelniających 
naskórek w przypadku osób 
młodych może znacznie opóź­
nić zjawisko starzenia się skóry, 
zaś u starszych spowolnić i zła­
godzić zachodzące zmiany.

Przy zakupie kosmetyków 
warto więc zwracać uwagę, czy 
zawierają naturalny czynnik na­
wilżający, znany pod nazwą NMF 
(natural moisturizing factor).

S

świecie poszukują takiego ele­
mentu, któremu udałoby się łatwo 
przedostać przede wszystkim 
przez pierwszą z 5 warstw naskór­
ka - przez prawie nieprzepusz­
czalną warstwę rogową, zbudo­
waną z martwych komórek, za­
wierających keratynę. Taki ele­
ment powinien mieć także umie­
jętność zatrzymywania wody 
w skórze oraz odnawiania sta­
rych, zużytych komórek.

Efektem tych poszukiwań są 
coraz to nowe specyfiki do pielę­
gnacji twarzy i ciała, w których 
jest nam się coraz trudniej zorien­
tować. Czy wybrać te z witamina­
mi? A może lepsze będą algi? Ko­
leżanka radziła kwasy owocowe... 
Ale są jeszcze z zawartością NMF 
(Boże, co to jest?), ekspedientka 
radzi krem z placentą, a może jed­
nak z ceramidami...

Pomożemy Wam w wyborze. 
W przyszłym tygodniu powiemy 
Wam, co znaczą te trudne nazwy 
oraz jakie kremy są dla jakiej cery.

(ELA)

Do karnacji skóry dobrałyśmy podkład i puder beige naturel. Dzię­
ki odpowiedniemu nałożeniu cieni: podstawowego - różowawego be­
żu, modelujących - kamiennego i brązowego, ocieplającego - łososio­
wego, głęboko osadzone oczy zostały optycznie wydobyte. Cień ja- 
snobrązowy i przezroczysty żel zaakcentowały linię brwi, a czar- 
nobrązowy tusz podkreślił rzęsy. Delikatny naturalny róż ożywił po­
liczki. Wąskie usta powiększyła orzechowomiedziana konturówka 
i pomadka w podobnej tonacji, rozświetlona różem indyjskim.

Okres balowy w pełni, więc wybrałyśmy dla pani Elżbiety pięk­
ną suknię z tafty i aksamitu w kolorze morskiej zieleni.

ani Elżbieta (46) jest mat­
ką dwóch dorastających 
synów. Pracuje w służbie 

l zdrowia. Ale nie tylko z tego po- 
j wodu chciałaby zawsze wyglą- 
l dać ładnie i estetycznie. Wolny 
| czas lubi spędzać z całą rodziną 
| na turystycznych szlakach lub 
ii na niewielkiej działce poza Kra- 
ii kowem.

Opieka kosmetyczna i makijaż Yves Rocher
- Monika Dudek-Wójtowicz 

przy współpracy Studio S Karmelicka 14 
Fryzura Studio Fryzjerskie „TRENDY IX”; 

Świętokrzyska 8, tel. 32-32-31 
Ubioru użyczyła Firma MW Prestige, Karmelicka 14 

Opracowanie i stylizacja całości
SABA PIETKIEWICZ

Fot. Anna Kaczmarz

---------------------- ® ul. Brodowicza 11, 
domiRNfil 'el. 411-89-74 

------------------------ 1 ul. Czysta 17, tel. 632-6145

Skóra pani Elżbiety była zbyt 
przesuszona, dlatego w gabine­
cie został wykonany zabieg głę­
bokiego nawilżania na bazie alg, 
które zawierają dużo mikroele­
mentów, m.in. wapń, jod, brom, 
żelazo, magnez, miedź, cynk, 
a także witaminy: beta-karoten 
(prowitamina A), witaminy BI, 
B2, B5, B12, C i E. Zabieg zakoń­
czony został firmowym masa­
żem.

| Włosy były zniszczone wcze- 
| śniejszymi zabiegami trwałej on- 
i dulacji. Choć i tak już krótkie, po- 
l stanowiłyśmy skrócić je jeszcze 
| bardziej i nadać fryzurze nową li­
ii nię. Kolor przyciemniłyśmy tona- 
ii cją średniego blondu i zrobiły- 
ii śmy baleyage, dzięki czemu uzy- 
| skałyśmy efekt naturalnych re- 
i fleksów. Po tych zabiegach kom- 
| pres keratynowo-witaminowy 
ii zregenerował włosy, które nabra- 
ji ły witalności i połysku. Wycie- 
ii niowane włosy zostały sczesane 
| do tyłu w swobodnym stylu. Fry- 
I zura ta pasuje do typu urody 
i i wieczorowej kreacji pani Elżbie- 
I ty. Jej wielką zaletą jest to, że nie 
i trzeba jej układać na szczotce ani 
|| specjalnie modelować. Wystar- 
I czy przejechać ręką po mokrych 
I włosach.

Redaguje 
Elżbieta Borek 

tel. 422-75-88 w. 242

maszyny do szycia, nawilżacze

do zabudowy mebli kuchennych

SUPERTURBO
50 lamp + 12 wzmocnień na twarz

TURBO ł
42 lampy + 3 wzmocnienia na twarz

kuchnie 
zmywarki 
lodówki, okapy

przepływowe 
ogrzewacze wody 
termy „Junkers” 
piekarniki

Zapewniamy projekt i wykonawstwo mebli 
RATY O %

ZETA
Kraków, ul. Starowiślna 19, 422-61-40

SOLARIUM
5315/mk

RELAX -FORTE

✓ SOLARIA turbo power

✓ MASAŻ
✓ SIŁOWNIA

Tel. 411-87-70, ;
pn.-sob. 8.00 - 22.00, i

ul. Misiołka 10 (Rondo Mogilskie).

Tel. 655-97-73
Ul. GROMADY
GRUDZIĄŻ 5
Kraków

-WOLA 
DUCHACKA

czynne 
8”- 21“ pon.-sobCO

Biuro Podróży
Dziennika Polskiego

Kraków, ul. Wiślna 2 
tel, 422-03-45

A+J FITNESS 
CLUB 

ul. Miodowa 21, tel. 421-95-34 

zaprasza 
od 900 do 2200 nas
•STEP
• AFRO-AEROBIC
• HATHA-JOGĘ
•TAI-CHI
•MASAŻE SPECJALISTYCZNE
•SOLARIUM
•TANIEC I PLASTYKĘ RUCHU 

DLA DZIECI
•GIMNASTYKĘ DLA OSÓB

Z NADWAGĄ
• INDYWIDUALNY DOBÓR DIETY 

2298bc

SOLARIUM
65 lamp TURBO 
40 lamp + 4 wzmocnienia 
SIŁOWNIA 
AEROBIC 
CALLANETICS 
GIMNASTYKA 
FRANCUSKA
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Nowość z Bielska Ople za złotówki

Mocniejszy 
weekend

38 tys. zł. kosztować będzie najtańsza wersja nowego palio 
weekend 1,6 HL, która do sprzedaży trafi już w najbliższych 
dniach. Tym samym rodzina „światowego” modelu 178 powięk­
szyła się o kolejne auto - po sienie 1,4 i sienie 1,6 oraz palio 1,4 
przyszła kolej na weekenda z mocniejszym silnikiem.

Światowa premiera fiata palio w odmianie kombi miała miejsce 
przed rokiem w Sao Paulo na tamtejszym salonie samochodowym. 
Związana ona była z rozpoczęciem produkcji tej odmiany „świato­
wego” fiata w brazylijskiej fabryce w Betim. W Europie pojazd ten

Fot. Jacek Jurecki

m

po raz pierwszy pokazany został podczas ubiegłorocznego salonu 
samochodowego we Frankfurcie nad Menem.

Sądzić należy, że palio weekend 1,6 HL cieszyć się będzie spo­
rym zainteresowaniem (palio weekend 1,4 EL znalazł już 1500 na­
bywców). Jest to bowiem auto niewielkie, ale z ogromnym bagażni­
kiem. Dość powiedzieć, że w normalnej pozycji tylnych siedzeń 
można do niego załadować 460 litrów, a gdy złożymy oparcia - 890 
litrów. Palio weekend można także zamienić na małą ciężarówkę - 
wtedy pomieści aż 1540 litrów. Na naszym rynku konkurować bę­
dzie przede wszystkim z nieco tańszą skodą felicją combi i droż­
szym seatem vario i polo variant. Oba te samochody jednak dopie­
ro za jakiś czas znajdą się na polskim rynku. (JUR)

llectra z Żerania
W ubiegłym roku General 

Motors Poland sprzedał 45 ty­
sięcy samochodów osobo­
wych czyli ponad 2,5 razy 
więcej niż w 1996 roku, co 
stanowi 9,3 procent całego 
rynku. Wynik ten osiągnięto 
dzięki zwiększeniu produkcji 
i urozmaiceniu oferty.

Jak już informowaliśmy, 
pod koniec 1997 roku w war­
szawskiej montowni Opla zo­
stała wprowadzona druga 
zmiana. Pozwoliło to podwoić 
zatrudnienie i zwiększyć pro­
dukcję o 100 procent. Badania 
jakościowe wykazały, że pojaz­
dy z Żerania są najmniej awa­
ryjne z astr produkowanych 
w Europie.

Również na Żeraniu za kilka 
dni rozpocznie się montaż as­
try classic w wersji kombi, 
a w drugiej połowie br. plano­
wane jest wprowadzenie do 
montażu opla vectry. Przypo­
mnij my, że już we wrześniu te­
go roku w gliwickiej fabryce 
rozpocznie się produkcja astry 
classic.

Dyrekcja Opel Polska po­
twierdziła, że poczynając od 
1998 r. z Gliwic wyjeżdżać bę­
dzie 70 tys. aut rocznie, które 
przeznaczone będą na polski 
rynek. W etapie drugim, który 
rozpocznie się ok. 2000 r., pro­
dukcja sięgnie 150 tys. pojaz­
dów, w tym przeznaczonych 
na eksport nowych samocho­
dów. Będą to prawdopodobnie 
niewielkie pojazdy skonstru-

Fot Jacek Jurecki

Prawdopodobnie za dwa lata w salonach sprzedaży Opla pojawią się nowe wersje popularnej vectry. Na 
zdjęciu prototyp o nazwie signum, który po raz pierwszy zaprezentowany został przed rokiem podczas sa­
lonu samochodowego w Genewie. Właśnie na jego bazie powstać ma nowa vectra.

owane wspólnie przez Opla 
i Suzuki.

***

Dość irytujące są dla klien­
tów polskich salonów samo­
chodowych zwyczaje podawa­
nia cen nowych pojazdów 
w markach, frankach, lirach 
czy dolarach. Pół biedy, kiedy 
kurs danej waluty jest stabilny, 
dzięki czemu ceny złotówkowe

zmieniają się rzadko. Bywają 
jednak i takie sytuacje, kiedy 
cena taka zmienia się kilka ra­
zy w tygodniu.

Od nowego roku w przypad­
ku samochodów oferowanych 
przez dealerów General Motors 
Poland sytuacja taka nie będzie 
miała już miejsca.

Na ople wprowadzono bo­
wiem ceny w złotówkach. Do­
tyczy to zarówno aut importo­

wanych jak i produkowanych 
w Polsce. Ta ze wszech miar 
korzystna dla klientów decyzja 
pozwoli uniknąć wahań cen, 
wynikających ze zmiany kursu 
marki i zapewnia większą ich 
stabilność. Według Zbigniewa 
Lazara z GMP, który informacje 
tę nam przekazał, wprowadze­
nie cen złotówkowych jest na­
stępnym krokiem w kierunku 
„polonizacji” Opla. (JUR)

List do redakcji

Nie przemyślane 
skrzyżowanie?

ASTRA 
CORSA

W ostatnich dniach zamon­
towano na skrzyżowaniu ulic 
29 Listopada - Opolska - Lu­
blańska nową sygnalizację 
świetlną. Zmiana polega na sy­
gnalizacji kierunkowej ruchu 
w ciągu ulicy 29 Listopada. 
O ile sygnalizacja od strony 
Warszawy nie budzi żadnych 
zastrzeżeń, o tyle sygnalizacja 
od strony centrum jest chyba 
nie przemyślana do końca.

Zgodnie z nową organizacją, 
są teraz dwa pasy do skrętu w le­
wo, jeden do jazdy na wprost 
i jeden do jazdy na wprost i do 
skrętu w prawo. Takie ukierun­
kowanie pasów zupełne nie od­
powiada geometrii skrzyżowa­
nia. Kierowca B (patrz rysunek) 
jadąc na wprost za skrzyżowa­
niem powinien zająć pas nr 2. 
Jadący prosto pojazd C zgodnie 
z nowym oznaczeniem musi al­
bo wpychać się na pas nr 2 lub 
jechać prosto i wtedy trafia w au­
tobusową zatoczkę. Jeżeli zało­
żymy, że pojazd B powinien 
przesunąć się na skrzyżowaniu 
na pas nr 1, to naraża się na ko­
lizję z pojazdem A, który na-
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gminnie przejeżdża z tego pasa 
skrzyżowanie na wprost.

Autorami zmian, kierowała 
chyba chęć ułatwienia skrętu 
pojazdom skręcającym z 29 Li­
stopada w Opolską. Wydaje mi 
się, że kierunkowe światło do 
skrętu w lewo z jednego pasa 
byłoby zupełnie wystarczające. 
Pas A i B byłyby pasami do jaz­
dy na wprost, a pas C do skrętu 
w prawo. Taki układ pasów zo­
stał zresztą zachowany z prze­
ciwnego kierunku.

Jeżdżenie po Krakowie jest 
dość trudne, każda zmiana 
ułatwiająca ruch jest godna po­
parcia, ale w tym wypadku chy­
ba niepotrzebnie stworzona 
niezbyt jasna sytuacja na 
skrzyżowaniu. Mieszkam w po­
bliżu, skrzyżowanie to pokonu­
ję kilka razy dziennie i widzia­
łem już kolizje wynikłe wyłącz­
nie z tej niejasnej sytuacji ozna­
kowania. Bardzo proszą o zain­
teresowanie pdpowiednich 
czynników organizacją ruchu 
na tym skrzyżowaniu.

Nazwisko i adres 
do wiadomości redakcji

TERAZ
NOWE LEPSZE CENY!!!
Uwaga! Ilość samochodów ograniczona!!!

CORSA

OPELt-i
--------------------ZAPRASZAMY------------------------

Euromarket
Kraków, al. Jana Pawła II 43, tel. 649-90-90
Kraków, ul. J. Piłsudskiego 22, tel. 423-11-23
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Dwa lata startów w rajdowych mistrzostwach Polski, tytuł mistrza Europy strefy centralnej, najszybszy kierowca grupy N w RSMP w sezonie ‘97, 
sukcesy w rallycrossie. Krakowianin Leszek Kuzaj podnosi poprzeczkę. Wraz z Maciejem Baranem w 1998 roku będzie startował w mistrzostwach 
świata grupy N. Chce brać udział w 12 eliminacjach. Zaczyna od słynnego Monte Carlo. Decyzja o udziale w MS grupy N, według rzecznika teamu 
Macieja Hołuja, nie jest przysłowiowym porywaniem się z motyką na słońce. Ambitne przedsięwzięcie poprzedzone zostało podobno wnikliwą ana­
lizą możliwości samego zawodnika, jak i wspierających go finansowo firm. W porozumieniu z Sony Handycam, Power Horse’a oraz Mitsubishi Mo­
tors opracowano bardzo ambitny plan startów. To pierwszy przypadek w historii polskich rajdów, aby reprezentujący barwy naszego kraju zawod­
nik zadeklarował i udokumentował stosownym budżetem udział w tak znacznej liczbie eliminacji rajdowych mistrzostw świata. Na kilka godzin 
przed wyjazdem do Monaco rozmawialiśmy z Leszkiem Kuzajem - kierowcą i Maciejem Baranem - pilotem.

Jestem maniakiem Obawy o wszystko

Leszek Kuzaj urodził się w Krakowie 16 maja 1968 roku. Karie­
rę rozpoczął w 1988 roku, pierwszy samochód rajdowy: fiat 126p. 
Największy dotychczasowy sukces: kilkanaście wygranych 
OS-ów w klasyfikacji generalnej. Wzór do naśladowania: Colin Mc 
Rae, hobby: dzieci, jazda na rowerze. Ma żonę Katarzynę i dwie 
córki: Dominikę (4,5 r.) i Julię (2,5 r.).

Przed laty na rajdowych 
trasach pojawiała się załoga 
Julian Kuzaj - Zbigniew Ba­
ran. Teraz ich synowie Leszek 
i Maciej tworzą team, który 
startować będzie w mistrzo­
stwach świata.

- Twój ojciec miał zapewne 
ogromny wpływ na zaintereso­
wanie się sportem samochodo­
wym.

- Oczywiście. Od najmłod­
szych lat byłem samochodowym 
maniakiem, bo obserwowałem 
poczynania mojego ojca. Wycho­
wałem się na książkach Sobiesła­
wa Zasady, które czytałem za­
miast szkolnych lektur. No i ma­
rzyłem, marzyłem, marzyłem.

- Marzenia te urzeczywist­
niłeś dość szybko.

- Mając 18 lat, „wyrwałem” 
jakiegoś „malucha" i zacząłem 

go regularnie rozbijać. W nocy 
go „klepałem", aby w dzień nim 
jeździć.

- Pierwszy start?
- Była to okręgówka w Dębicy. 

Później był Puchar Polski, w któ­
rym „maluchami” ścigali się tacy 
zawodnicy, jak Gieruszczak czy 
Sikora, pierwsze prawdziwe za­
wody, czyli Rajd Elmotu i kilka 
innych, w tym Krakowski.

- Pod koniec lat osiem­
dziesiątych nagle wycofałeś 
się z czynnego uprawiania 
sportu.

- Postanowiłem skoncentro­
wać się na rodzinie i pracy. Ale 
długo bez rajdów nie wytrzyma­
łem. Wróciłem w 1995.

- Jeździłeś z większym lub 
mniejszym powodzeniem ci- 
nąuecento abhart, renaultem 
clio, mitsubishi lancerem evo

III. Pilotowali Ciebie Jarosław 
Baran, Kuba Mroczkowski, 
Artur Skorupa. Głośne były 
Twoje treningi ze Stivem Blo- 
mqvistem. Teraz masz lance- 
ra evo IV, bardzo poważnych 
sponsorów, budżet o wysoko­
ści ponad 1 miliona marek, 
nowego pilota i ambitne pla­
ny startów w mistrzostwach 
świata. Nie za ambitne?

- Zdobyłem tytuł mistrza Eu­
ropy strefy centralnej. Gdybym 
wystartował jeszcze w dwóch raj­
dach, miałbym tytuł ME w gru­
pie N. Ale ja nie jeżdżę dla tytu­
łów. Moją ambicją jest jeździć 
jak najlepiej, jak najszybciej. 
A rozwijać się mogę jeżdżąc wła­
śnie w mistrzostwach świata.

- Czy pieniądze wystarczą 
aż na 12 rajdów? Sceptycy 
uważają, że Twój udział w MS 
skończy się na Monte Carlo.

- Kiedy dwa lata temu rozbi­
łem swoje auto, bo wydawało się 
mi, że jestem już najszybszy, 
wszyscy powiedzieli, że to ko­
niec. To samo twierdzili, kiedy 
na następnym rajdzie urwałem 
koło. A jak na trzecim rajdzie 
mnie zdyskwalifikowali, mówio­
no, że Kuzaj już więcej na rajdo­
wych trasach się nie pokaże. I co? 
Jestem. Po prostu stanąłem na 
głowie. Ile mnie kosztowało, 
abym pojawił się na kolejnym 
rajdzie, wiem tylko ja. Nie ozna­
cza to oczywiście, że na Rajd 
Monte Carlo jadę po to, aby go 
wygrać. Znam swoje miejsce 
w szeregu. Jeszcze nikt w pierw­
szym sezonie startów w MŚ wie­
le nie zdziałał. Jeżeli uda się, to 
dobrze. Nie obieramy żadnej 
strategii demolowania wszyst­
kich w pierwszych dwóch raj­
dach.

- Wiesz, jakich będziesz 
miał rywali?

- Numer jeden to bez wątpie­
nia Urugwajczyk Treles. W czo­
łówce jest także Stohl i Gassner. 
Cała grupa N jeździ lancetami 
lub protonami wira, co zresztą 
na jedno wychodzi.

- Życzę Ci, aby po sezonie 
‘98 wśród najlepszych znala­
zło się także twoje nazwisko.

Rozmawiał: JACEK JURECKI

Przez okres dwóch ostat- 
| nich miesięcy trwały rozmowy 
| mające na celu wyłonienie pi- 
| lota, który towarzyszyć będzie 
| Kuzajowi w eliminacjach naj- 
| bardziej prestiżowego serialu 
f świata. Na początek opracowa- 
i no zestaw kryteriów, jakim po- 
f winien odpowiadać kandydat. 
I Postawiono na doświadczenie, 
( znajomość języka obcego, 
i skrupulatność, obowiązko- 
| wość, dyspozycyjność oraz tę- 
| żyznę fizyczną. Ostra selekcja 
J wyłoniła faworyta. Został nim 
| Maciej Baran, który - może po- 
f za doświadczeniem - spełnia 
| wszystkie pozostałe kryteria.

- Twój ojciec i brat znani są 
I bardzo dobrze kibicom spor- 
l tów samochodowych. Maciej 
I Baran na rajdowych trasach 
| pojawił się stosunkowo nie- 
l dawno. Jak zaczęła się Twoja 
| przygoda z tym sportem?
| - Odkąd pamiętam, w na-
J szym garażu stał jakiś „rajdowy 
l wynalazek” ojca. I tak to się za- 
l częło. Później przyszły pierwsze 
I starty mojego brata, pierwsze 
I „dzwony". Przyglądałem się jego 
j poczynaniom, no i „zaraziłem 
I się”.
I - Starty w rajdach rozpa­
są cząłeś przed trzema laty, od ra- 
| zu jako pilot.
| - Zgadza się. Nie miałem tej
| przyjemności, aby zasiąść za 
I kierownicą...

- Nie miałeś ochoty czy 
| możliwości?
I - Ochota, owszem, była, ale 
| tak się ułożyło, że zostałem pilo- 
| tein. Pierwszym moim partne- 
| rem był Damian Gielata, z któ- 
J rym sporo jeździłem, m.in. by­
li łem z nim w Hiszpanii na Pu- 
j charze Cinąuecento.

Kalendarz rajdowych MS ’S8
17-21 stycznia - Rajd Monte Carlo
5-8 lutego - Rajd Szwecji (bez udziału 

j Kuzaja)
27 lutego - 2 marca - Rajd Safari
22-25 marca -Rajd Portugalii
19-22 kwietnia - Rajd Katalonii
3-6 maja - Rajd Korsyki
20-23 maja - Rajd Argentyny

5-9 czerwca - Rajd Akropolu
25-28 lipca - Rajd Nowej Zelandii
21-23 sierpnia - Rajd Finlandii (bez ]

udziału Kuzaja)
18-20 września - Rajd Indonezji
10-14 października - Rajd San Remo
5-8 listopada - Rajd Australii
21-23 listopada - Rajd RAC

Maciej Baran urodził się w Krakowie 23 listopada 1974 roku. 
Karierę rozpoczął w 1995 roku, pierwszy samochód rajdowy: ci­
nąuecento abarth. Największy dotychczasowy sukces: pierwsze 
miejsce w grupie N rajdu Semperit. Wzór do naśladowania: brat 
Jarek, hobby: fotografia i narty. Jest kawalerem.

- Później była skoda felicia, 
honda, bardziej lub mniej uda­
ne starty na krajowym po­
dwórku z Czopikiem, Gocza- 
łem i Pinelesem a teraz mitsu­
bishi lancer evo IV i mistrzo­
stwa świata. Spory przeskok 
jak na 23-latka.

- Rzeczywiście, jest to ogrom­
ny przeskok, zresztą nie tylko 
dla mnie, ale i dla Leszka też. 
W swoim życiu przejechałem 23 
rajdy. To niezbyt wiele.

- Teraz przed Tobą cały se­
zon w MŚ, 12 bardzo trudnych 
startów na wielu kontynentach. 
Rozpoczynacie za kilka dni Raj­
dem Monte Carlo.

- To będzie ostateczny spraw­
dzian naszego teamu. Trudny 
rajd, wszystko nowe, inne.

- Są jakieś obawy?
- To obawy o wszystko. Jedzie- 

my się uczyć. Mam nadzieję, że 
nie będzie to nauka na błędach.

Rozmawiał: JACEK JURECKI

7 SEKUND TO ZA MAŁO,
ŻEBYŚ PRZECZYTAŁ TO OGŁOSZENIE.

7 SEKUND TO CZAS, W KTÓRYM NOWE VOLVO S70 OSIĄGA PRĘDKOŚĆ 100 km/h!

HYDROTREST S.A.
30-134 Kraków, Kunickiego 5, 
tel. (12) 636-68-07, fax (12) 637-98-32

VOLVO S70 to elegancka linia nadwozia, ciche i wygodne 
wnętrze, mocne silniki o mocy nawet 240 KM. Słowem, ideal­
ny komfort podróżowania. W standardowym wyposażeniu 
trzy poduszki, S1PS - system, dzięki któremu będziesz bez­
pieczniejszy w razie uderzenia bocznego. ABS oraz wiele in­
nych elementów - w tym pakiet ubezpieczeń towarzystwa 

AGF.

VOLVO S70 to wymarzony samochód dla ludzi biznesu. Do­
stępny także w wersji KOMBI AWD - z napędem na cztery
kola. Zapraszamy.

VOLVO

5250kg

^podległości

lamenty ćuningowe

KOMANDOS
Najlepszy 
magazyn 
MILITARNY 
w Polsce

■
foZIENOlEM^

Redaguje 

Jacek Jurecki 

tel. 422-25-79
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474537 CZTEROPOKOJOWE-Królewska, zamienię LEGITYMACJA AE, Sulika Salej. 474409 A. A. A. Atrakcyjne pożyczki pod RTV, zło-

OWCZARKI kaukaskie. /012/422-01-02.
133711

PAKAMERĘ kiosk. /012/272-31-41, 090-

TOKARZA- frezera zatrudnię. /012/267-
48-00. 473466

ROTTWEILERA z rodowodem. /012/412-
30-08 . 474402

BIELSKO-BIAŁA: zatrudnię magistra far­
macji z I stopniem specjalizacji i 5-letnią 
praktyką. Wysoka pensja, możliwość za­
kwaterowanie. 0602-67-27-25. 474638

FIRMA produkująca stolarkę aluminiową 
zatrudni doświadczonych pracowników, 
wymagane referencje. Oferty 473607 Kra­
ków, Starowiślna 2. 473607

HOLANDIA, opieka nad domem na okres 
3-12 miesięcy. Wymagana samodzielność 
oraz podstawy języka angielskiego lub nie­
mieckiego. Oferty: Izabela Śróttek, 30-504 
Kraków, ul. Kalwaryjska 69. 474440

NIEPOŁOMICE, ul. Fabryczna 9, zatrudni- 
my mechaników i elektryków samochodo­
wych, bez nałogów. Zgłoszenia 8.00-9.00. 

133841

PHU „Tarpal" zatrudni głównego księgowe­
go. Miejsce pracy, stacja paliw Targowisko 
-gm. Kłaj./012/2 8 4-27-22 . 473631

PIEKARNIA przyjmie piecowego. 
/012/422-45-63. 474228

POSZUKUJĘ opieki nad starszym małżeń­
stwem w zamian za mieszkanie. 012/643- 
09-50, wieczorem. 474079

PRZYJMĘ do pracy młodą lekarkę- inter- 
nistkę. 0601-43-96-11. 474390

SZLIFIERZA- polemika mosiądzu zatrud­
nię. /012/267-48-00. 473473

ANGIELSKI, doktorant UJ. /012/658-37-
51, wieczorem. '474359

ANGIELSKI, młodzież. /012/266-59-51. 
133885

BEZPŁATNIE znajdziemy taniego korepety­
tora dla Ciebie lub Twojego dziecka. 
Wszystkie przedmioty, wszystkie poziomy. 
/012/634-19-98. 473858

HISZPAŃSKI./012/411-21-06 wieczorem.
474581

TOKARKĘ uniwersalną do metalu. /012/
267-48-00. 473476

6 kubików drewna (olcha). Tel. grzeczn. 
012/413-95-27. 474295

DALMATYŃCZYKA. /012/644-00-15.
133896

MASZYNY stolarskie. /012/274-79-15.
133762

> Włosko-Polski Tour Operator

KOLOSEUM 
T K A V E 1.

IHMU

OSTATNIA OKAZJA
- OSTATNIE MIEJSCA

Ferie na nartach we 
włoskich Dolomitach.

x BORMIO/LMNGNO - zniżka 
55,00 zt od osoby + 5% zniżki 
na karnet narciarski.

X VAL Dl SOLE (MADONNA Dl 
CAMPIGLIO, FOLGARIDA, MA- 
RILLEVA) - zniżka 55,00 zł. od 
osoby.

Likwidator Spółki 
„Budoinż-Bis” 

spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością, 

z siedzibą w Rzeszowie 
przy ul. Jastrzębiej 4,

zawiadamia 
o otwarciu likwidacji spółki 

z dniem 14.08.1997 
na podstawie 

Uchwały Nadzwyczajnego 
Zgromadzenia Wspólników 

z dnia 14.08.1997.

CARO, 1992, tanio./012/655-13-23.
473768

FIAT 126p, biały, stan bardzo dobry, 
32.000 km./012/637-77-50. 133949

FIAT Uno 1993, 74.000 km./012/266-05- 
65. 133860

FORD Sierra Combi 2.Ol, 1991, bogate wy­
posażenie, sprzedam. /012/656-12-70.

474312

LIAZ wywrotka + przyczepa, ład. 26 ton, 
sprzedam. /012/272-32-96. 133760

MERCEDES 124,2300E, 1989, bezwypad­
kowy, bogate wyposażenie sprzedam. 
/014/61-238-33,-8.00-16.00. 61-286-01 
wieczorem. 474249

NYSA 1989, pilnie sprzedam. 012/2702- 
444 wewn.272. 474589

POLONEZ Truck 1996 sprzedam. (014) 61- 
269-74, (0-602) 753-280. t-501504

SPRZEDAM Skodę Favorit, 1992. 
/012/412-99-01. 133794

VW Passat, kombi, 1995, granatowy, 
57.000 km, klimatyzacja, poduszka po­
wietrzna, ABS. 012/656-01-36, 0601-412- 
54 5 . 473703

na mniejsze lub sprzedam. /012/421-86- 
00. 474378

DO wynajęcia atrakcyjny sklep 30 m?, po 
remoncie, ul. Legionów Piłsudskiego 23, 
koło Hali „Korony", telefon, gaz., wc, sita 9 
kw, czynsz 2000 zl + media. Tel. 0602-72- 
46-13,0601-41-41-54. 474639

GARSONIERA do wynajęcia. /012/633-61 - 
46.. 133830

KUPIĘ mieszkanie blisko Nawojki. 012/42- 
11-475, wewn. 150; 012/42-10-933.

474578

MIESZKANIE 29 m!, parter, Ruczaj, cena 
68.000 zł. /012/6 36-06-81. 473893

POKÓJ z kuchnią, 26 nT, ogródek, nowe, 
hipoteka, 60.000-, garaż, 18,300-, ul, Za­
głoby./012/412-28-62. 473786

TRZYPOKOJOWE kupię (bez pośredni­
ków)./012/411-17-06. 133926

TRZYPOKOJOWE wynajmie młode małżeń­
stwo./012/411-30-25. 474080

TYNKI, wylewki, 6 zł. 090-24-83-87.
474280

KUPIĘ działkę budowlaną w Krakowie, do­
bra lokalizacja. 012/413-23-79. 474327

OKAZJA! Atrakcyjna rezydencja w okoli­
cach Starego Bieżanowa (stan surowy, 
w połowie zamknięty). 012/411-53-00.

474208

SPRZEDAM 1 ha ziemi z zabudowaniami, 
Lękawa, gmina Kazimierza Wielka. 
/049/52-18-11. 133866

Szalunki Hunnenbeck i Peri,
stemple ocynkowane, 
dźwigary drewniane 

tanio sprzedam, 
(012) 648-58-78;
(022) 652-17-47, 

kom. 0602 297-555.

CZYSZCZENIE dywanów. (012)647-86-05.
474428

FLIZY, panele. 0601-43-46-77 473460

PANELE, montaż. 0602-611-621. 474268 

PODŁOGI panelowe. 0602-611-621.474270 

TAPICERKI, zabezpieczenia drzwi. 
/012/421-83-06. 474340

UKŁADANIE wykładzin. 0602-611-621.
474273

TYNKI wewnętrzne, posadzki, ścianki.
/012/632-27-83. 474556

ODSTĄPIĘ kawiarnię. /012/411-77-91, po
20.00. 474406

OKAZJA! Sprzedam doskonale prosperują­
cy zakład pracy chronionej oprofilu prze­
twórstwo tworzyw. Tel. 090-33-62-38, po 
20.00. 473727

to, samochody, nieruchomości, działki, naj­
korzystniejsze oprocentowanie. Rabaty, 
skup, komis. Grzegórzecka 17, teł. 
/012/411-55-75. 474191

MARTA kocham Cię - Misio. 4743 60

NAGRODA za wskazanie miejsca postoju 
białego Fiata 126p, KKB 5673. /012/413- 
44-70. 133690

UNIEWAŻNIAM pieczątkę: „Biuro Posel­
skie Roberta Kościelnego, ul. Wielopole 
13/17, 31-078 Kraków, tel/fax 22-66-69.“ 

474606

WCZASY od 24 stycznia 98 r., Białka Ta­
trzańska. 018/265-42-25. 474252

>■» z z złe 'z

PRYWATNIE. 012/634-51-82. 473729

©taro IFMrSty 
Eteterotafea iP©]sH©f©

Kraków, ul. Wiślna 2 
tei. 422-03-45 

tel/fax 422-77-93

zadzwoń, zobacz * ■» ____ .
samochody, części do wszystkich V

MOTOR FAN AUTORYZOWANY DEALER SUZOKI
cena od 28.500 KRAKÓW, UL. KAMIEŃSKIEGO 53, TEL. 655-81-26 cena od 33.900

INFORMACJE, REZERWACJE: 
KOLOSEUM TRAVEL, 

ul. Kazimierza Wielkiego 80 
tel./fax 636-88-48.

238126

Wzywa się wierzycieli do zgłosze­
nia swoich wierzytelności na ad­
res spółki w terminie trzech mie­
sięcy od daty ukazania się ogło­
szenia. 5/1/rjg/1997

Krakowskie Przedsiębiorstwo Usług Socjalnych i Turystyki 
30-717 Kraków, ul. Koszykarska 33

ogłasza PRZETARGI 
na następujące usługi 

w nowo uruchamianym hotelu "KRAKUS":
1. Uruchomienie i prowadzenie restauracji wraz 

z drink-barem na ok. 100 miejsc konsumpcyjnych.
2. Uruchomienie i prowadzenie zespołu odnowy 

biologicznej (siłownia, sauna, solarium, ewentu­
alnie zakład fryzjerski).

3. Utworzenie i prowadzenie parkingu strzeżonego 
dla autokarów i samochodów osobowych.

4. Ochrony obiektów przedsiębiorstwa.

Oferty w zamkniętych kopertach z zaznaczeniem na 
kopercie "Przetarg nr... (j.w.)" z podaniem warunków 
przyszłej umowy i proponowanej ceny prosimy składać 
w sekretariacie przedsiębiorstwa w terminie do dnia 
26 stycznia 1998r.

Rozstrzygnięcie przetargów nastąpi na zasadzie 
wyboru ofert i rokowań w terminie do dnia 30 stycznia br. 
Szczegółowe informacje uzyskać można pod numerem 
telefonu 656-54-88 w. 17.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn.

D-20

ELEKTROCIEPŁOWNIA „SIEKIERKI” 
z siedzibą w Warszawie 

informuje, że przeprowadzona zostanie wstępna 
kwalifikacja wykonawców poprzedzająca

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na realizację następującego zadania:

„MODERNIZACJA 0SW ENERGETYK W ZAKOPANEM”
1. Przedmiotem zamówienia jest:
• modernizacja budynku 4-kondygnacyjnego o kub. 7000m3, pow. całk. 2200mz, w Ośrodku 
Szkoleniowo-Wypoczynkowym „ENERGETYK” w Zakopanem, przy ul. Tetmajera 14a;
• zagospodarowanie terenu

2. Termin realizacji zamówienia:
rozpoczęcie - 04.05.1998 r.
zakończenie - 30.11.1999 r.

3. We wstępnej kwalifikacji mogą wziąć udział wykonawcy spełniający następujące warunki: 
a. złożą oświadczenie, że:

- są uprawnieni do występowania w obrocie prawnym;
- posiadają uprawnienia niezbędne do wykonania zadania;
- posiadają niezbędną wiedzę i doświadczenie, potencjał ekonomiczny i techniczny oraz 

pracowników zdolnych do wykonania zadania;
- znajdują się w sytuacji finansowej zapewniającej wykonanie zamówienia;

b. dostarczą dokumenty na potwierdzenie powyższego oświadczenia;
c. przedmiot działalności ich przedsiębiorstwa jest zgodny z przedmiotem zamówienia.

4. Formularz wstępnej kwalifikacji można odebrać w dniach 1O.O1.1998 r. - 20.01.1998 r.
- w Elektrociepłowni „Siekierki”, 02-981 Warszawa, ul. Augustówka 1, bud. A, pokój 114, 

w godz. 8.00 -15.00.
- w recepcji OSW„Energetyk”, 34-500 Zakopane, ul. Tetmajera 14a, w godz. 8.00-20.00.
- otrzymać drogą pocztową po przesłaniu zgłoszenia na adres elektrociepłowni.

5. Termin składania wniosku o wstępną kwalifikację do dnia 06.02.1998 r.
0451/98fa
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Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 6 stycznia 1998 r., 
przeżywszy lat 87, opatrzony św. Sakramentami, zasnął w Panu

śtp

KAROL WALEC
Mistrz blacharstwa karoseryjnego

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie we wtorek, 
13.01.1998 r. o godz. 12.00 w kościele parafialnym 

św. Wojciecha, ul. Zarzecze.
Odprowadzenie Zmarłego z kaplicy 

na cmentarzu na Woli Duchackiej na miejsce wiecznego 
spoczynku nastąpi w tym samym dniu o godz. 14.00.

Pogrążeni w smutku

Syn z Żoną, Wnuki i Rodzina

Najdroższa, Najukochańsza Mamusia, Babcia i Prababcia 

śtp

MARIA NIECHAJ 
z domu Sołtys 

Przeżywszy lat 81, 
po bardzo długich i ciężkich cierpieniach, 

odeszła od nas, opatrzona świętymi Sakramentami, 
dnia 6 stycznial998 r.

Msza święta żałobna przy Zmarłej odprawiona zostanie 
we wtorek, dnia 13 stycznial998 r. o godz. 12.00 w kaplicy 
na cmentarzu Podgórskim, po czym nastąpi odprowadzenie 

Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku.
Żegnana z wielkim smutkiem przez

Córki, Zięciów, Wnuczkę, 
Wnuczków, Prawnuczki i Rodzinę

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że w dniu 6 stycznia 1998 r. zginął śmiercią tragiczną

śtp

WIESŁAW JEDYNAK
Najukochańszy Syn i Brat 

Przeżył lat 23.
Msza św. żałobna przy Zmarłym odprawiona zostanie 

w sobotę, 10 stycznia 1998 r. o godz. 13.30 
w kościele parafialnym w Woli Batorskiej, po czym nastąpi 
odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku 

na cmentarz parafialny, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w bólu i żałobie

Rodzice, Siostry, Brat i Rodzina 
Wyprowadzenie Zmarłego z domu rodzinnego 
- Wola Batorska 541 - nastąpi o godz. 13.00.

Prosimy o nieskladanie kondolencji.

Śtp

WŁADYSŁAW KRZYWDA
Najukochańszy Mąż, Ojciec, Dziadziuś i Pradziadziuś 

przeżywszy lat 84, opatrzony św. Sakramentami, 
zmarł dnia 2 stycznia 1998 r.

Nabożeństwo żałobne przy Zmarłym odprawione zostanie 
w poniedziałek, dnia 12 stycznia 1998 r. o godz. 14.20 
w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, po czym nastąpi 

odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

Żona, Córki, Syn, Zięciowie, Wnuki, 
Prawnuczki i Rodzina

Śtp

WŁADYSŁAWA BROSZKI EWICZ
Najukochańsza Mama, Babcia i Teściowa.

Wdowa po śp. pisarzu Stanisławie Broszkiewiczu. 
Przeżywszy lat 77, po długiej i ciężkiej chorobie, 

opatrzona św. Sakramentami, zmarła dnia 8 stycznia 1998 r. 
Msza św. żałobna przy Zmarłej odprawiona zostanie we wtorek, 

dnia 13 stycznia 1998 r. o godz. 13.00 
w kaplicy na cmentarzu w Batowicach, 

po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej 
na miejsce wiecznego spoczynku.

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

Córka, Syn, Wnuki, Synowa, Zięć i Rodzina

Uniwersytet Jagielloński w Krakowie 
z głębokim żalem zawiadamia, że w dniu 3 stycznia 1998 roku 

zmarł tragicznie 
śtp 

prof. dr hab
JÓZEF KUŚMIDERSKI

Kierownik Katedry i Zakładu Radiologii, Kierownik Zakładu 
Neuroradiologii Instytutu Neurologii Collegium Medicum . 

Uniwersytetu Jagiellońskiego.
W osobie Zmarłego społeczność akademicka i służba zdrowia 

utraciły doświadczonego naukowca, wybitnego nauczyciela 
akademickiego i wychowawcę wielu pokoleń lekarzy.

Msza święta żałobna odprawiona zostanie w poniedziałek, 
12 stycznia 1998 roku o godz. 13.00 w kaplicy na cmentarzu 

Podgórskim, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego 
na miejsce wiecznego spoczynku.

Rektor i Senat Uniwersytetu Jagiellońskiego 
oraz cala Społeczność Uniwersytecka

Pogrążeni w smutku zawiadamiamy.
że w dniu 3 stycznia 1998 r. odszedł od nas Wspaniały Kolega 

śtp

JACEK DZIK
Ale nie wszystko umiera

- w naszej pamięci na zawsze pozostanie On, 
jako dobry, radosny Człowiek i oddany Przyjaciel.

Najbliższe Koleżanki i najbliżsi Koledzy 
ze Szkoły Podstawowej nr 114

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w kaplicy na cmen­
tarzu Batowickim w poniedziałek, dnia 12.01.1998 r. o godz. 13.00.

Śtp

HELENA BULIK 
z domu Trinhardt

Najukochańsza Mama i Babcia, 
b. długoletni pracownik ZPO „Vistula” w Krakowie.
Przeżywszy 76 lat, po krótkiej i ciężkiej chorobie, 

opatrzona św. Sakramentami.
zasnęła w Panu 5 stycznia 1998 roku.

Msza święta żałobna przy Zmarłej odprawiona 
zostanie w poniedziałek, 12 stycznia 1998 r.

o godz. 13.40 w kaplicy na cmentarzu w Batowicach, 
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej 

na miejsce wiecznego spoczynku, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

Syn, Synowa, Wnuki i Rodzina

Wstrząśnięci wiadomością o tragicznej śmierci 

śtp

prof. dr. hab. med. 
JÓZEFA KUŚMIDERSKIEGO

Żegnamy Przyjaciela szkoły, 
wieloletniego doradcę, współpracownika 

i współorganizatora szkolenia techników elektroradiologii.

Dyrekcja, Nauczyciele i Słuchacze
Medycznego Studium Zawodowego nr 4 

w Krakowie

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że dnia 6 stycznia 1998 r. 
zmarł nagle w Tobolsku

WIESŁAW KMIECIK
nasz nieodżałowany długoletni pracownik 

„CHEMKOP-LABEL” w Krakowie.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy współczucia.

Zarząd „Chemkop-Label” 
oraz Koleżanki i Koledzy

Krakowski Oddział Stowarzyszenia Architektów Polskich 
z prawdziwym żalem żegna długoletniego, 

oddanego pracownika biura

pana EDWARDA BORONIA
zmarłego 6 stycznia 1998 r.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 stycznia 1998 r.
o godz. 15.00 na cmentarzu Salwatorskim w Krakowie.

Rodzinie Zmarłego składany wyrazy szczerego współczucia.

Zarząd SARP
Oddział Kraków

Wyrazy głębokiego żalu i współczucia Najbliższym i Współpracownikom 
śp. prof. dr. hab. med.

JÓZEFA KUŚMIDERSKIEGO
twórcy nowoczesnej klinicznej radiodiagnostyki 

w Uniwersytecie Jagiellońskim składa 
Międzyuczelniana Rada Naukowa 

ds. Magnetycznego Rezonansu

Pani

Danucie Mrowczyk
składamy wyrazy najszczerszego żalu i współczucia 

z powodu śmierci OJCA

Rektor, Senat oraz Pracownicy
Akademii Muzycznej w Krakowie

ZAKŁAD USŁUG 
POGRZEBOWYCH „LILIA” S.C.

Kraków, ul. św. Łazarza 19, tel. 421-24-80 
zakład czynny w godz. 7-16

poleca

BEZPŁATNE USŁUGI POGRZEBOWE 
W RAMACH ZASIŁKÓW ZUS

Sprzedaż trumien, obsługa żałobników, transport 
krajowy i zagraniczny, kremacja, wieńce, nekrologi.

KOMPLEKSOWĄ OBSŁUGĘ POGRZEBÓW
Dyżur całodobowy, przewóz z mieszkań, 
również w niedziele i święta. 637-88-76

ZAKŁADY 
POGRZEBOWE

Przedsiębiorstwa Usług Komunalnych Sp. z o.o 

ul. Rakowicka 41 7.00 -16.00, święta 8.00 -14.00 tel. 411-47-76 
cm. Grębałów 7.30 - 15.30, sobota 8.00 -14.00 tel. 645-31-61 

ul. Reduty, obok cmentarza Batowice, całą dobę 
również w niedziele i święta, tel. 411-35-26 

cm. Podgórze 7.30-15.30, tel. 656-55-11

BEZGOTÓWKOWE USŁUGI POGRZEBOWE 
w ramach zasiłków ZUS, KRUS i inne

Kompleksowa obsługa pogrzebów, duży wybór trumien 
obsługa żałobników, transport krajowy i zagraniczny, 

kremacja, wieńce, nekrolog, formalności w USC.

CAŁODOBOWY PRZEWÓZ Z MIESZKAŃ 
także w soboty i święta 

jr 411-45-02, ^411-45-04

Panu

mgr. Januszowi Lęcznarowi
naszemu Przyjacielowi i Współpracownikowi

wyrazy głębokiego współczucia
z powodu śmierci BRATA składają

Dyrektor i Koledzy z Wojewódzkiego
Szpitala Specjalistycznego im. L. Rydygiera w Krakowie

Magister

Ewie Krzyżowskiej
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci MAMY składają

Lekarze i Koledzy 
z Okręgowej Izby Lekarskiej w Krakowie
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eklamy 
głoszenia

A Agencja zatrudni panie, zakwaterowanie, 
komfort, superwarunki finansowe. 
/012/656-24-63. 473347

A Praca./012/632-56-73. 471954

AGENCJA towarzyska zatrudni panie, zakwa­
terowanie. (012)6 56-07-21. 466877

F*” We are looking for:

SECRETARY
Demanding:
- minimum 35 years old
- very good knowledge of English 

(orał + written)

- good working knowledge of PC 

and used to work with MS-Office

- high personal culture, conscien- 

tiousness, flexibility
- refined style in direct and telepho- 

ne conversation

- leaving place: area of Bronowice - 

very helpful.

Of you like to work in a modem 
Office in a smali team, 

please contact us during Office 
time: 7.45 ■ 17.00, 

Kraków-Bronowice, 
tel. 636-51-88. 2O5O2

AGENCJA towarzyska zatrudni panie, zakwa­
terowanie. /012/266-06-36. 473044

AKWIZYCJA rajstop. /014/612-69-74, 612- 
69-30. 467921

APTEKA leków gotowych zatrudni panią mgr 
farmacji na pełny lub pół etatu (najchętniej 
z okolic Łagiewnik lub Borku Fałęckiego).
Tel. 012/411-49-32. 471003

APTEKA zatrudni magistra farmacji. /012/ 
659-05-53. 472995

APTEKA zatrudni technika farmacji. 012/ 
647-93-01. 472331

AUTOSYSTEMY Fox zatrudni samodzielnego 
pracownika w charakterze specjalisty do 
spraw dystrybucji części zamiennych samo­
chodów. Prosimy o kierowanie pisemnych 
ofert opatrzonych c.v, na adres ul. Zakopiań­
ska 162, Kraków. 470605

CHAŁUPNICTWO. 012/648-88-25, 
012/643-63-84. 471455

DYSPOZYCYJNĄ śpiewającą dziewczynę do 
pracy w teatrze dla dzieci. /012/643-20-85.

472548

EKSPEDIENTKĘ do sklepu obuwniczego, 
przyjmę. 012/637-64-02. 133242

EKSPEDIENTKĘ zatrudnię, wymagane kwali­
fikacje, referencje, mila powierzchowność, 
wiek do 40 lat. Salon Dekoracyjny „Markize- 
ta“, ul. Sławkowska 10. 472172

FIRMA ZATRUDNI

KSIĘGOWĄ
do pracy w dziale.

Prosimy o kontakt osobisty, 
Kraków, ul. Królowej Jadwigi 129A.

Zgłoszenia:
pon., wt. od 10 do 14. s

FIRMA Autosystemy Fox zatrudni dyspozy­
cyjną osobę na stanowisko reprezentanta 
handlowego. Od kandydatów oczekujemy: 
samodzielności działania, znajomości branży 
motoryzacyjnej, łatwości nawiązywania kon­
taktów handlowych. Oferty wraz z c.v prosi­
my kierować na adres ul. Zakopiańska 162, 
Kraków. 470604

Dynamicznie rozwijający się
Zakład Przetwórstwa Tworzyw Sztucznych zatrudni:

ZASTĘPCĘ DYREKTORA DO SPRAW TECHNICZNYCH
Wymagania: wykształcenie techniczne, praktyka i doświadcznenie w przetwórstwie 

tworzyw, umiejętności organizacyjne i pracy w zespole, dyspozycyjność.

Oferujemy: ciekawą pracę, pomoc w zakresie doskonalenia umiejętności zawodo­

wych, atrakcyjne wynagrodzenie, mieszkanie służbowe.

Oferty z listem motywacyjnym i życiorysem zawodowym należy przesłać na adres: 

Zakład Produkcyjno-Handlowy „Ader”, Włostowice 44, 28-510 Koszyce. 238165

FIRMA zatrudni tłumacza języka angielskie- 
go../012/644-51-73. 471941

HURTOWNIA farmaceutyczna zatrudni magi­
stra farmacji. Zgłoszenia telefoniczne 12.01.98 
od godz. 9 -12, tel. (012) 636-14-55. 470794

KIEROWCÓW: dostawy piwa, alkoholi, napo­
jów do detalu. Wymagania: solidność, uczci­
wość, dyspozycyjność, doświadczenie, za­
trudni „Polonez", sp. z 0.0, Kraków, Pachoń- 
skiego 5, tel. /012/415-46-95, /012/415-46- 
85. Oferujemy atrakcyjne i stabilne warunki 
zatrudnienia. 471970

KOBIETY do pracy w barze na pi. Rybitwy, 
najchętniej rencistki. /012/658-39-15 po 
20.00. 473296

KSIĘGOWE- kasjerki. Wymagania: uczci­
wość, dyspozycyjność, doświadczenie, za­
trudni „Polonez", sp. z 0.0, Kraków, Pachoń- 
skiego 5, tel. /012/415-46-95, /012/415-46- 
85. Oferujemy atrakcyjne i stabilne warunki 
zatrudnienia. 471979

KSIĘGOWOŚĆ - szkolenie bezpłatne - Ka­
sprowicza 32. (012)411-78-33. 471578

MĘŻCZYZNA poszukuje pracy w Anglii, naj­
chętniej legalnie, tel. 733 Dynów, prze­
myskie, wieczorem. 3/1/09/1997

OPIEKUNKĘ do dziecka, osiedle Podwawel­
skie. /012/266-81-99. 472537

OPIEKUNKĘ do dziecka. /012/657-69-31.
473367

POMOC domową na 1/2 etatu przyjmę. 
/012/266-49-53. 133624

PRACA dla absolwentek Jednorocznego Stu­
dium Sekretarsko - Asystenckiego przy Szko­
le Biznesu i Języków Obcych uprawnienia 
szkoły publicznej ■ rozpoczęcie nauki w lutym 
- bezpłatna nauka w lutym w pierwszym se­
mestrze - zapisy • Kasprowicza 32 (012)411- 
78-33. 471587

PRACA fizyczna w Anglii dla osób do lat 30. 
Tel. (090)26-18-97. 472855

PR0S0WACZKĘ - pomoc krawiecką. /012/ 
648-29-40, 648-17-67, 644-67-00 wewn. 
40. 133159 i

TECHNIK automatyk do prac serwisowych 
analizatorów, z praktyką, komputer, język an­
gielski, prawo jazdy, dyspozycyjność, praca 
na wysokości. Oferty na adres: Pentol-Enviro
Polska sp. z 0.0. 31-587 Kraków, ul. Na Bło­
nie BeSZCZ 2. 133278

WŁOCHY, pomoc domowa. /012/423-63- 
25. 473265

WYKWALIFIKOWANYM pracownikiem dzia­
łu personalnego ze zrjajornpśćią zagadnień 
prawa pracy i ubezpieczeń społecznych zo­
staniesz po profesjonalnym , szkoleniu. Ka­
sprowicza 32. (012)421-7519. 471586

ZATRUDNIĘ krajacza i maszynistę offseto­
wego. Tel. (012)656-19-57. 472100

ZATRUDNIĘ w sklepie mięsnym ekspedient- 
ki.-Nowa Huta os. Centrum A bl. 2 473298

ZATRUDNIĘ wykwalifikowanego kucharza 
oraz barmana z biegłą znajomością języka 
angielskiego: Zgłoszenia pon-czw, 10.00 - 
11.00, św. Anny 3. ' -467661

ZLECĘ wykonanie fundamentów. /012/412- 
31-23. 133449

PODEJMĘ pracę dodatkową. /012/658-17-
71. 472831

PRASOWANIE podejmę. 012/654-73-59.
472379

EKSPEDIENTKI, możliwość przyuczenia mło­
dych, sklep ogólnospożywczy. Praca dwu- 
zmianowa. /012/657-11-09. 461177

A Szkoła Kierowców „Rolminex" - rozpoczę­
cie kursu 15.01.98r. Zapisy 10.00-18.00 sa­
la 009a, al. Jana Pawła II 232 /budynek 
NCK/. 0.12/644-02-66 w. 269. 644-17-08. 
http://www.rolminex.com.pl. 472883

AMERICAN Spoken English, indywidualnie, 
małe grupy, niedrogo. /012/633-07-96.

132880

Krakowski Ośrodek 

Edukacyjny 

Towarzystwa Wiedzy 
Powszechnej 

uruchamia
2-letni cykl nauczania w zakre­
sie liceum ogólnokształcą­
cego.

Informacje i zapisy: 
biuro TWP, Warsztaty ZSM, 

Kraków, al. Skrzyneckiego 12, 
tel. 26 62 188, 

godz. 15.00-18.00

Wstęp bez egzaminów. 
Ilość miejsc ograniczona. 

 5034k

ANGIELSKI dla dorosłych. „World". 
012/422-91-61,012/422-90-98. 468788

ANGIELSKI, także maturzyści, niedrogo. 
/012/413-57-98. 470938

CHEMIA. 012/634-37-01. 472132

DZIECIĘCA grupa teatralno-baletowa zapra­
sza dzieci od 3 do 15 lat. Zapisy pon.- pt. 
16.30-17.30, PWST, Straszewskiego (sala 
baletowa), tel. 090-30-93-07. 472790

HISTORIA- matura, studia. /012/415-36-02.
473254

KURSY księgowości z obsługą komputera. 
Tel. (012)422-25-90. 434017

MATEMATYKA./012/654-28-64. 133517

MATEMATYKA, chemia. /012/634-49-92.
132710

MATEMATYKA, doświadczona nauczyciel­
ka./012/633-47-32. 132962

MATEMATYKA, fizyka, chemia. /012/644- 
26-54. 452812

MATEMATYKA, fizyka, chemia. 012/658- 
88-64. Huta. 469907

MATEMATYKA, korepetycje, tanio, solidnie, 
matura, egzaminy. /012/646-13-10. 133499

MATEMATYKA, Krawczyk. /012/421 -38-09.
472470

MATEMATYKA, student. /012/648-92-59.
471958

MEDYCZNE Studium Zawodowe Wydział Po­
łożnych przyjmuje kandydatki na sem. I roz­
poczynający się w styczniu 1998r. Szczegó­
łowe informacje w sekretariacie, ul. św. Anny 
5, /012/422-01 -07, /012/422-87-67. 132131

NIEMIECKI. 0601-46-52-98. 470125

NIEMIECKI, germanistka, pedagog. 
/012/637-03-08. 132395

POLSKI. 012/649-64-16. 132950

POLSKI, ósmoklasistów przygotowuję profe­
sjonalnie, stosownie do zmodyfikowanej for­
muły egzaminów. 0602-32-64-25. 472434

POLSKI, V- VIII. 012/655-17-28. 472644

TANIEC. 0602/727-005. 131690

KULTURALNEGO, wykształconego pana po­
zna pięćdziesięciodwuletnia wdowa. Oferty 
472723, Kraków, Starowiślna 2. 472723

PODEJMIE pracę: utrzymanie obiektu, remon­
ty, wykończenia. /012/389-26-33. 133298

A Skup, komis, RTV. (012)411-55-75.472167

ANTYCZNE obrazy kupi salon „Connais- 
seur", Rynek Główny 11. /012/421 -02-34. 

133038

ANTYKI, obrazy, meble, srebra, biżuteria. 
/012/647-80-50. .465892

ANTYK ul. Smoleńsk 22, tel. /012/422-26- 
32 kupi pilnie obrazy, meble stylowe, srebra. 
Pożyczamy pieniądze pod zastaw antyków. 
Wycena, transport bezpłatnie. 130932

KUPIĘ agregat 100 KW. Tel./014/784-755.
473444

KUPIĘ samochód specj. do przewozu drew­
na. Tel./018/441-39-54. 471574

ZŁOM, makulatura, „Sinoma“,/012/425-96- 
96. 128815

DUŻE rozmiary dla pań i panów. Ul. Zwierzy­
niecka 14, Krzyża 5,/012/421-00-22.472545

FLAGI. (012)423-71-16. 472857

KOMIS szwalniczy. 012/411-05-13. 473927

NOWOŚĆ! Oryginalna kolekcja dżinsowa 
„Playboy". Ceny producenta. 0601-46-72- 
56,012/415-28-68. 470729

AUTORENOLAKI, lakiery samochodowe, 
barwienie farb i lakierów, parkiet, mozaika, 
kleje, „Krupol", Zwierzyniecka 26./012/421- 
89-68. 133044

BOKSERY pręgowane z rodowodem. 
(018)446-04-72. 472871

BRIARDY - szczenięta. (015)844-31-99.
471315

DALMIERZ firmy Zeiss Elfa 3 seria E Miausc. 
/018/20-16-320. 473212

DREWNIANY kiosk na „Tandecie", 9 m2. 
012/653-16-93. 473273

DREWNO kominkowe./012/285-30-32.
471994

DRZWI garażowe, bramy wjazdowe. 
012/276-12-61. 133243

GROBOWIEC, miejsca. 012/411-05-55.
470331

GSM aktywacje. 0601-42-45-30. 133428

GSM aktywację, tanio. 0602-278-036. 133419 

JAMNICZKI 4-miesięczne, rodowodowe, ta­
nio. 0601-46-29-38. 473109

JAMNIKI miniaturowe, krótkowłose. 
/012/636-84-59. 133018

KIOSK na placu. Tel. (012) 655-47-08.
942p/98

KSEROKOPIARKĘ sprzedam. 0601-21-33- 
26. 473344

KURTKĘ z norek, nową. 0601-21-33-26.
473340

LADY sklepowe. 012/649-79-04 wieczo­
rem. 473555

LODÓWKĘ tanio sprzedam. 012/632-65-19.
133058

MINOLTA Dynax .500 si + A.F. 28-200. 
/012/643-09-16. 133560

OWCZAREK niemiecki. /012/649-17-72.
472746

OWCZAREK niemięcki, suczka rodowodowa 
6-miesięcy. (018)444-13-81. 472160

OWCZARKI kaukaskie. /012/422-01-02.
472668

PUSTAKI, kręgi zbrojone 60, 80,100,120, 
rury betownowe 30, 40, 50. (012)267-45- 
80. ■ ■ 470009

ROTTWEILERY rodowodowe. 012/285-06- 
77,0602/299-340. 133224

SONY, telewizor 21 cali. /012/422-95-23 
wieczorem. 472741

SPRZEDAM kiosk murowany, lokalizacja 
Kraków (34 m2, woda, kanalizacja, prąd). 
012/421-65-53 rano. 132968

SUKNIĘ ślubną. 012/425-13-86. 133202

SUKNIĘ ślubną. /012/645-84-66. 133397

SZNAUCERKI. /012/632-18-83. 471157

ŚMIECIARKĘ Jelcz. /012/637-69-00. 472979 

TARCICA dębowa. /018/33-13-324. 133553 

TARCICA topolowa 4-7 cm. /012/27-46- 
049. 472917

WIĘŹBY dachowe, tarcica sezonowana. 
/012/273-17-75. 473091

WORKI foliowe 55x80 (po granulacie). 
/012/422-91-35. 133049

WYPOSAŻENIE sklepu papierniczo-przemy- 
słowego, tanio. /012/655-84-26. 471968

ZBIORNIK aluminiowy duży, silnik do łodzi, 
szlifierkę do wylewek cementowych, pieska 
foksteriera. /012/637-81 -41. 473224

A. A. Pokrowce, plandeki, tapicerstwo. Nał­
kowskiego 19 (012)423-71-16. 472852

ALARM, auteblokady, immobilisery, autora- 
dia GSM. Największy wybór. Promocja. 
/012/634-09-01. 471562

ALARMY, autoblokady, autoimmobilisery, au- 
toradio. Zestawy GSM, montaż. (012)411-15- 
33,413-13-33. 471886

NOWA A.S.O. ŚKODY

Ycwsoajen Gioup

ŚKODA OCTAVIA
SKODA FELICIA 
ŚKODA PICK-UP

Auto - Salon 
Murawski S. C.

W ciągłej sprzeda­
ży pełna gama 
wersji i kolorów. 
FELICJA 1.3 w ce­
nach roku 1997 - 
już od 25.900 zł. 
Odbiór 0CTAVII 
w 14 dni.

Wieliczka, 
ul. Jedynaka 4 
(012) 278 6472

AUTA rozbite, zniszczone, kupię, gotówka. 0- 
90-290-722. 462585

AUTOGAZ, Cystersów 21, raty. (012)412-57- 
05. 471943

AUTOKONSERWACJA Zajączkowski. 
/012/648-66-44,267-63-60. 470705

AUTOSZYBY. /012/412-41-66, Dobrego Pa­
sterza 122. CałOdObOWO. 465272

AUTOSZYBY, al. 29 Listopada. /012/413-10- 
27 całodobowo. 470672

AUTOTAK udział odstąpię. /Ol2/635-17-58, 
wieczorem. 472544

BEZGOTÓWKOWE naprawy powypadkowe, 
płyta AUTOROBOT. /012/657-76-76. 469593

CAMRY, 1996. /012/647-55-06. 133436

CITROEN ZX 1.4i, 1996, sprzedam. 
/012/425-10-18 po 17.00. 133443

FAYORIT, sprzedam. /012/278-36-17, 
090/355-788. 133125

LANCIA Thema V6, 1993, bezwypadkowy, 
sprzedam. 0601-45-15-15. -473211

NYSA osobowa po remopncie. /012/657-10- 
23 473308

OGRZEWANIA Webasto, alarmy, blokady, ze- 
stwy głośno mówiące. /012/636-19-80, 
/012/ 425-50-58. 472533

OKAZJA! Espero, 1997, cena 31 tys„ 090- 
205-200. ’ 472495

OKAZJA! Opel Kadett, kombi, 1980, tanio 
sprzedam. 012/267-17-00. 472294

OPEL Corsa A, 1993 r„ I właściciel, 
garażowany. (014) 79-70-06, wewn. 575 
wieczorem. Ta60i29i

POLONEZ 1.9 diesel dwuletni. Tel. 
/012/655-50-97. 133635

POLONEZ, 1988, cena: 2.800.012/658-11- 
93. 473229

POLONEZ Caro 1.5, 1992, sprzedam. 
/012/635-88-35. 472765

POLONEZ sprzedam. 0601-21-33-26.473339

RENAULT 25A 2,2 poj. 1989 r„ stan dobry 
pilnie sprzedam. (014)418-107. 473039

SKODĘ, Poloneza, kupię. 012/272-31-31.
465163

SPRZEDAM 126 p. /012/429-25-91.
133441

SPRZEDAM Fiat Uno 1994 r. 50 800 km.
Tel. (018)446-08-28. 473038

SPRZEDAM kompletne urządzenie do lakier­
ni samochodowej. /012/267-58-11. 472066

TANIO sprzedam Talbot Solara, 1982. To­
maszkowie 340, kolo Wieliczki. 472882

TŁUMIKI, katalizatory. /Ol 2/413-36-36.473423

VOLKSWAGEN T4 sprzedam. /012/412-31-
23. 133448

VOLKSWAGEN Vento VR6 1993. 0601-45- 
31-75. 133651

VW Audi, Passat, kupię. 012/272-31-31.
465162

VW Golf I 1981, czerwony 1600, benzyna, 
aiufelgi, po remoncie, 5.500 zł. 0602-625- 
890. 133645

ABC zabezpieczeń antykradzieżowych, ze­
stawy głośnomówiące. Raty! Konopnickiej 
82.012/423-67-68. 47H38

A Mieszkania wynajmujemy. /012/422-01-
10. 472240

A „Pol Loum" (012)421-18-14. 471271

AGENCJA poszukuje do sprzedaży mieszkań 
i domów. /Ol2/637-00-25. 132261

CENTRUM Krakowa, do wynajęcia mieszka­
nie o pow. 50 m2 oraz lokal handlowy o pow. 
20 m2. /012/423-57-27 w godz. 11.00- 
12.00. 133398’

CZTEROPOKOJOWE, 65,5 m2, Prądnik Czer­
wony, sprzedam. /012/412-94-82. 133153

DO wynajęcia 2-pokojowe, 50 m2, os. Podwa­
welskie./022/757-89-95. 133406

DO wynajęcia mieszkanie, Krowodrza, Tel. 
grzeczn. /012/658-88-86. 133077

DO wynajęcia mieszkanie i lokal użytkowy. 
012/421-73-07. 470765

DO wynajęcia od 1 marca 2-pokojowe, tele­
fon, Krowodrza. /012/412-36-64. 133314

DUŻEGO pustego mieszkania w Krowodrzy 
poszukuję do wynajęcia. 0601-406-698.

472700

DWUPOKOJOWE, Śródmieście, Podgórze, 
sprzedamy./012/423-06-05. 471303

FIRMA kupi lub wynajmie powierzchnie ma­
gazynowe 1500 m2, na obrzeżach Krakowa. 
0601-51-32-59. 473153

FIRMA kupi małe mieszkanie. /Ol 2/423-06- 
05. 471302

GARAŻ do wynajęcia. /012/425-13-02.
472938

GARSONIERA nie umeblowana do wynaję­
cia, 400 zł/mies. /012/266-49-53. 133622

HUTA ■ 61 m2 sprzedamy. (012)643-58-21.
472143

HUTA - dwupokojowe, 41 m2, sprzedamy. 
(012)643-58-21. 472002

HUTA, jednopokojowe, sprzedamy. /012/ 
4 23-06-02. 471299

JEDNOPOKOJOWE Łokietka, Prokocim, Hu­
ta, sprzedamy./012/423-06-02. 472333

KIOSK do wynajęcia. 012/425-28-27.470429

/ Sprzedaż \

LOKALI UŻYTKOWYCH
w nowo budowanym

osiedlu przy ul. Obozowej.

Informacje: P. W „Bryksy",: i 
Kraków, ul. Biskupia 10, 

tel. (012) 632-92-57,
X 238152 632-92-59. )\ ZooibZ s

KUPIĘ małe mieszkanie. (012)633-40-45.
469413

KUPIĘ mieszkanie 60-70 m2,1, II p„ garaż, te­
lefon./012/267-58-11. 472069

KUPIĘ pilnie dwupokojowe. (012)657-41-38.
469417

LOKAL 35 m2, Kurdwanów, sprzedam. 
/012/657-50-92. 472400

MIESZKANIA poszukuję. /012/422-01-10.
472238

MIESZKANIE, 53 m2, I piętro, garaż, Wola 
Duchacka. /012/423-45-29, /012/423-38- 
46. 133134

POKOJE, mieszkania. 012/657-55-18.
466918

POKÓJ z telefonem wynajmę. Tel. 0601- 
406-478. 133566

POSZUKUJEMY dużych mieszkań. 
(012)656-49-20. 470440

POSZUKUJEMY garsonier. (012)656-49-20.
470443

POSZUKUJEMY mieszkań 1-pokojowych. 
(012)656-49-20. 470426

POSZUKUJĘ sklepu do wynajęcia, tel. 
/012/657-80-85.657-80-88. 473519

SPRZEDAM mieszkanie pokój z kuchnią, 34 
m2, bardzo ładne, Prokocim. Bez pośredni­
ków. /012/414-17-89 /18.00-20.00/.

473257

WYNAJMĘ 2-pokojowe mieszanie, stare bu­
downictwo. 090-324-617. 133340

WYNAJMĘ dom i 25 arów dla świadków Je­
howy. Tel. /012/644-80-17 wieczorem.

133574

1-pokojowe w Skawinie sprzedam. Tel.
0601-406-478. 133567

2-, 3-pokojowego mieszkania szukam bez 
pośredników. /012/412-34-35. 133636

ADMINISTROWANIE nieruchomościami. 
/012/423-13-12. 132894.

AGENCJA „KPG", pon. -pt. 10.00-18.00, so­
bota 11.00-13.00. /012/637-00-25. 132262

http://www.rolminex.com.pl
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ATRAKCYJNA działka M-3, 14 arów. 0602- 
755-696,412-65-05. 471599

BIESZCZADY, działkę tanio sprzedam. 
/012/645-27-72. 472376

DOM do wykończenia lub do remontu kupię. 
/012/633-31-31. 472711

DOM, Kraków, okolica, kupię. (012)657-41-
38. 469418

DOM parterowy, 100 m!, po remoncie, rejon 
Wielickiej, wynajmę. 012/411-58-68. 471370

DZIAŁKA komercyjna 9 a z fundamentami, 
ul. Torowa, 90.000 zł. /012/267-63-60.

470709

DZIAŁKI./012/413-74-47. 133469

GRAND - nieruchomości. Wrocławska 
13a (012)632-16-90 (012)633-79-08. 472102

KUPIĘ dumek. /012/267-58-11. 472061

POSZUKUJEMY kamienicy. (012)656-49-
20. 470442

SKLEP spożywczy 100 m2 w dobrym punk­
cie sprzedam. /014/22-35-10. 473431

SPRZEDAM działkę budowlaną, 16a, Kra­
ków - Miarowa. 012/648-21-33, 637-31-57, 

473925

SPRZEDAM działkę pod stację benzynową 
w Krakowie. Oferty 133311 Kraków, Wiślna 
2. 133311

SPRZEDAM działkę uzbrojoną 33 ary, rozpo­
częta budowa, Gdów, ul. Groble 472. 472471

SPRZEDAM grobowiec 2-osobowy na sta­
rym cmentarzu. /014/211-346. 473428

SPRZEDAM parcelę w Myślenicach. Nowy 
Targ /018/266-72-68. 472630

ANETA Wożniak, legitymacja studencka UJ.
472513 

KSIĄŻECZKA zdrowia AE Tomasz Wiewióra.
472336

LEGITYMACJA AE, Kadyrżan Ismagambie- 
tow. 133550

LEGITYMACJA PK, Michał Guzikowski.
133423

PIOTR Klimczyk, legitymacja studencka PK.
472510

RAFAŁ Pocztorenko, legitymację studencką 
PK. 472942

TOKARZ Monika, legitymacja uczniowska.
472641

ZAGINĘŁA legitymacja Akademii Rolniczej.
Legler Edyta. 473090

ZGUBIONO legitymacje służbową nr
A0010257. Doniec Marek. 473356

ADAPTACJE, remonty, suche tynki, malowa­
nie, VAT./012/266-90-63 471944

ALARMY. 012/423-67-68. 471140

ANTENY. /012/648-30-42. 465677

BALUSTRADY, ogrodzenia, kraty, tynki, ele­
wacje. 012/654-98-33. 471801

C.A. Cyklinowanie. 012/643-11-59. 473922

C.A. Cyklinowanie. 012/643-29-40. 473923

CZYSZCZENIA. /012/412-72-58. Dywanów, 
tapicerki. 471803

CZYSZCZENIA. (012)634-03-50. Ceny kon­
kurencyjne, VAT. 470961

CZYSZCZENIA „Abard“ - Karcherem, 
/012/655-13-35. 470746

ELEKTROINSTALACJE - ogrzewania. Re­
monty - przeróbki, 090-38-89-90. 473323

FLIZOWANIE./012/658-76-66. 471780

FLIZOWANIE, hydraulika, gwarancja. 
/012/654-15-90. 472989

FLIZOWANIE, malowanie. 090-685-655.
470344

FLIZOWANIE - malowanie - VAT. (012)647- 
20-68,647-58-75. 472821

FLIZOWANIE, panele, tapetownie. regipsy, 
remonty, solidnie. /012/267-34-48, 
/018/33-111-34. 471593

GAZ. Awaria, bojlery, piecyki. (012)653-24- 
49. 470450

GAZ, awaria, hydraulika, piecyki. (012)425- 
90-57. 470447

HYDRAULIKA./012/423-23-95. 471334

HYDRAULIKA. /012/645-03-98,0602-330- 
470. 471118

MALOWANIE. (012)643-68-73. 471200

MALOWANIE, gładź, panelle, VAT. 
/012/655-99-39. 471556

MALOWANIE, natryskowe tapety. 
/012/636-18-49,090-26-97-28. 468608

MALOWANIE, tapetowanie. /012/415-65- 
11. 470221'

MALOWANIE, tapetowanie, gładź. 
/012/649-17-15. . .. 472382

MALOWANIE, tapetowanie, gładź, regipś. 
(012)648-86-29,649-60-71. 472835

NAPRAWA pralek. /012/415-18-03. 471038

OBSŁUGA ogrodów, koszenie, ścinanie', pie­
lęgnacja./012/425-21-83. , 132609

OKNA, drzwi- szklenie, uszczelnianie, napra­
wy ślusarsko- stolarskie. 012/267-05-70.

471457

PANELE. 090-685-655. 470345

PANELE, boazerie, siding, ocieplanie. 0602- 
290-657. 461124

PIECZENIE i gotowanie na wesela. 012/645- 
65-26, 472271

PRZEPISYWANIE./012/648-44-22. 461698

PRZEPISYWANIE. 090-21-44-00. 467362

PRZEPROWADZKI. 012/643-46-83. 471088

PRZEPROWADZKI, Avia. /012/644-88-03.
133119

PRZEPROWADZKI, transport fortepianów. 
/012/267-24-79. 471631

PRZEPROWADZKI, transporty. (0043)664- 
33-00-294. 472067.

PRZERÓBKI kożuchów, odzieży skórzanej. 
(012)654-50-51. 472080

SCHODY drewniane. 0601-52-44-03.472442

SCHODY, drzwi, wykończenie wnętrz. 090- 
320-311. 470790

STOLARNIA: schody, wykańczanie wnętrz. 
Rokzał. 1979. Tel. 012/270-21-29. 133111

SUCHE tynki, ślusarstwo. /012/644-67-48.
472752

SZKLARSTWO całodobowe. (012)425-71- 
20. 470831

SZKLARSTWO całodobowe. /012/423-23- 
68, /012/413-69-26. 471904

SZYBKIE, pewne odzyskiwanie długów. 
0602-387-442. 471571

SZYBKI transport, 1 tona. 090-333-197.
470129

ŚCINANIE drzew. (012) 285-30-32. 472099

TANI transport) /012/645-41 -38. 472491

BOAZERIE, panele, ocieplanie ścian. 
/012/267-59-27. 461120

BUDOWLANE, remonty. (012)278-12-71.
' 470625

DACHY, naprawy, suche tynki. (012)267-65-
86. 470670

FIRMA - tynki maszynowe, przyjmie zlecenia 
/018/266-23-00, /061/467-065. 473605

FLIZOWANIE, remonty, rachunki. (018)33- 
17-518. 471337

GŁADŹ, malowanie. 012/387-13-28. 473924

MALOWANIE, remonty, tanio. 0601-409- 
337. 473597

MURARSKIE, drobne. 012/636-36-16. 470118

MUROWANIE, tynkowanie, suche tynki, ma­
lowanie, tapetowanie, solidnie. /012/635- 
97-49 wieczorem. 472754

OCIEPLANIE budynków, „siding". 012/413- 
41-13, wieczorem. 471927

REMONTY kompleksowo. /012/636-25-66, 
0602-38-75-47. 133367

SAUNY fińskie, kabiny, producent. 
/012/274-77-30. 132620

SIDING. Panele. Boazeria. /012/290-657.
418877

SIDING, panele. Ocieplanie budynków, solid­
nie. Raty. /012/267-59-27. 461123

TYNKI, suche tynki, remonty. 012/2714-067.
472335

USŁUGI remontowo- budowlane, faktury 
VAT. 012/654-33-17. 471940

BIURO Rachunkowe.. 012/653-17-27, po
20.00:389-92-26. 473492

PORADY prawne. /012/421-10-30, 0602- 
62-95-77. 132797

PRODUKUJEMY abażury stalowe do lapm. 
Wzory eksportowe./012/644-37-58. 472660

Biegłego rewidenta
celem zbadania 

sprawozdań finansowych 
za 1997 r.

poszukuje firma handlowa.
Tel. 090-27-07-04.

33kg

SAMODZIELNA księgowa poprowadzi ksią­
żkę przychodów i rozchodów. /012/658-55- 
95. 472451

SPRZEDAM kiosk spożywczy - plac Imbra- 
mowski./02/657-10-23. 473288

SPRZEDAM pilnie stoisko elektryczne w pa­
wilonie handlowym. /012/636-07-25, 636- 
75-49, wieczorem. 472733

CZYSZCZENIA Karcherem, zl/m2. /012/ 
413-12-15. 471153

CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin, posa­
dzek, VAT, „Active Clean“. 0602-66-90-79. 

472308

CZYSZCZENIE szokująco tanie, VAT. 
/012/643-56-32. 470553

DACHY. 090-685-655. 470347

□OCIEPLANIE budynków. Siding, panele.
Raty. 0602-290-657. 461121

ELEKTROINSTALACJA. 012/277-44-47.
470143

ELEKTROINSTALACJA. 0601-48-01-62.
470145

ELEKTROINSTALACJE. 0602-701-924.
470689

ELEKTROINSTALACJE. /012/632-91-16.
472779

TAPICER./012/411-07-76. 471676

TAPICER. (012)4 2 3-71-16. 472809

TRANSPORT. /012/267-51 -79. 471006

TRANSPORT. /012/643-47-60, 0602-631- 
321. 473294

TRANSPORT. 012/657-54-04. 471702

TRANSPORT Starem. /012/658-28-33.
457815

TRANSPORT trzytonowy, kraj, zagranica. 
(012)644-17-01. 473240

DŁUGA 76, lombard. (012)632-43-66. 463945

KORZYSTNY lombard. Kalwaryjska 18. Na­
przeciw „Korony". /012/65-65-150, 0-601- 
56-51-50. 471429

LOMBARD, Teatralne 10 (budynek kina 
Świt). (012)644-58-44. 471339

WIDEOFILMOWANIA 012/413-34-46.
471130

WIDEOFILMOWANIA SVHS. /012/266-95- 
38. 130873

ŻALUZJE pionowe, poziome, rolokasety, ro­
lety tekstylne. 012/633-04-55. 133157

ŻALUZJE poziome, pionowe, rolety tekstyl­
ne, antywlamaniowe. 012/634-20-60.

133156

óżne
ARCHITEKTONICZNE projekty i pozwolenia 
budowlane. /012/421-10-30, 0602-62-95- 
77. 132799

MIESZKAM w Niemczech. Znam się na mo­
toryzacji. Oczekuję ofert w sprawach handlo­
wych: części zamienne, meble używane i in­
ne propozycje handlowe. Proszę o kontakt 
tel. /0049/3631 -6018-34, /012/412-69-68.

133564

. Za dziesięć słów

TYLKO 
DWA ZŁOTE

TANIE OGŁOSZENIE
Na lamach „Dziennika Kompu­

terowego” i „Dziennika Handlo­

wego” można zamieścić ogłosze­

nie prywatne, przesyłając pocztą 

wypełniony kupon, który drukuje­

my w środy i czwartki. Obok ku­

ponu znajdziesz szczegółowe wy­

jaśnienia na temat tanich ogłoszeń 

w „Dzienniku Polskim”.

Wszelkie informacje 
pod numerem tel.

422-08-87, 421-45-72.
Biuro Reklam i Ogłoszeń 

serdecznie zaprasza!

PIŁEŚ, nie jedź. Transport kierowcy do- do­
mu wraz z samochodem. 0601-46-76-96 ca­
łodobowo. 472013

PRZYJMĘ reklamę na samochód. /012/655r 
17-42 wieczorem. 472960

TATUAŻ, piercing, Kraków, Grodzka 50.
/012/421-53-99. 132698

WESELNE przyjęcia. (012)648-36-04 (12- 
17). .470830

WRÓŻBY. 012/421-58-84. 471127

WRÓŻBY. /012/657-31 -80. 471388

WRÓŻKA./012/637-43-16. 473121

AUTOKAROWE bilety, „Eurostop", (012)632-
07-20. 472981

FIERIE, góry, Rytro. (018)446-90-63, 
(012)636-38-90. 470640

MIKROBUS./012/657-59-60. 471573

PORĘBA Wielka- ferie. /012/658-71-57, 
/018/33-17-716. 472739

WOLNE pokoje, Mszana Zlockie (018)471- 
48-10. 472905

ZIMOWISKA i wczasy rodzinne w górach. 
„Uniwalor", Karmelicka 32A/11, /012/634- 
03-83, wieczorem /012/42 5-61 -03. 472946

ZIMOWISKO narciarskie, Ustroń, 7-15 luty, 
470 zl„ przejazd, zakwaterowanie, wyżywie­
nie, kurs. Informacje: /012/636-13-03.

472929

A. „Boa". /012/421-29-18. 467491

ATRAKCYJNY lombard. Długa 5. (012)422- 
15-54. Pożyczki pod zastaw wszystkiego, 
także nieruchomości. 463944

A. A. A. Pożyczki „Desa", (012)421-89-87-, 
wyłącznie pod zastaw antyków, malarstwa 
i biżuterii; niski procent. Floriańska 13 
(W pOdWOrCU). 132819

Lubisz rysować - zostań 
animatorem filmów 

rysunkowych. 
Możliwość pracy w 

profesjonalnym studiu.

teł. 422 65 75 
LuhaFilm

Z.W.D. przyjmuje zamówienia na: 
- PISKLĘTA INDYCZE 
typ ciężki Hybrid ze Słowacji 

lężone w woj. krakowskim 
cena ok. 5 zł w hurcie

- PISKLĘTA KURZE 
jednodniowe i odchowane 

z pełnym programem szczepień 
ras nieśnych i mięsnych. 
Ceny detaliczne i hurtowe 

Kraków N.Huta os.Lubocza 59 
g (012) 645-36-81, 090-33-41-78

Dom Pomocy Społecznej dla Dzieci 
w Tarnowie, ul. Robotnicza 4 

ogłasza

PRZETARG OFERTOWY 
na wykonanie urządzeń wentylacyjnych, 

wraz z aparaturą sterowniczą:
1. Centrala wentylacyjna basenowa typ Fricostar FAM-3000-kpl. 1.

2. Aparat grzawczo-wentyiacyjny SAHARA 4633. 20-1 kpi.

Termin wykonania: od 20.01.1998-15.02.1998.
Oferty prosimy składać na adres j.w. lub telefonicznie na 
nr (014) 21 -39-95 do dnia 15.01.1998 r.
O wyborze oferenta powiadomimy oddzielnym pismem. T.eonoi

Rada Nadzorcza Spółdzielni Mieszkaniowej w Wieliczce 
os. Sienkiewicza 24 

poszukuje kandydata na stanowisko 

kierownika spółdzielni - prezesa zarządu.
Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie
- umiejętność kierowania i organizacji
- wiek do 55 lat
Oferty powinny zawierać:
- kwestionariusz osobowy, |

- życiorys z opisem pracy zawodowej, N
- świadectwa pracy,
- dokumenty potwierdzające wykształcenie
- aktualne świadectwo lekarskie
-zaświadczenie o niekaralności. 
Dokumenty należy składać w sekretariacie w terminie do 
26 stycznia 1998 r.

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Podwawelska” w Krakowie 

przyjmuje oferty firm zainteresowanych bieżącą 

konserwacją 32 sztuk dźwigów osobowych.

Oferty należy składać w sekretariacie spółdzielni, 
ul. Komandosów 1, w terminie do 16.01.1998 r.

(tel. 266-21-15 w. 14)
238127

ANGELIKA. 0601-429-689. 472819

MEDEA. (012)656-24-85. 472272

SUPERSATYSFAKCJA. /012/656-24-63.
4703Ś3

ŻYWIOŁOWE. /012/633-38-27. 471658

A Całodobowa, Warszawska 14. /012/423- 
34-48. 132826

Sułkowice

WLIMEX

Kraków

MEBLE

SKLEP FIRMOWY

• MEBLE STYLOWE

• JADALNIE, KUCHNIE

. • SYPIALNIE

' • POKOJE DZIENNE

• SALONY

Firma produkcyjno-uslugowo-handlowa z
A Rudnik 594, poczta 32-440 Sułkowice
5} woj. krakowskie tel./fax (012) 273-26-35 |Cj
Produkcja mebli

oraz
bezpośredni import z Włoch

otw. 9-18", sob.

tylko dla osób prywatnych, czyli:

W każdym Dzienniku Komputerowym w środy i w Dzienniku Handlowym w czwartki 
drukujemy kupon na ogłoszenie drobne do 10 słów za 2 zł z VAT.

Naszą intencją jest ułatwienie Czytelnikom zamieszczania tanich anonsów o zamianie, kupnie, sprzedaży, bez 
konieczności fatygowania się do naszych biur ogłoszeń. Będą to ogłoszenia drobne, dotyczące transakcji wy­
łącznie między osobami prywatnymi.
Na kuponie z Dziennika Handlowego (ukazującego się w każdy czwartek) mogą się znaleźć ogłoszenia dotyczą­
ce wyłącznie transakcji handlowych, z wyłączeniem branży motoryzacyjnej, nieruchomości i farmaceutyków. Na 
kuponie z Dziennika Komputerowego powinny być ogłoszenia związane z branżą komputerową. Wystarczy prze­
czytać dokładnie wskazówki zamieszczone na blankiecie kuponu, wypełnić go prawidłowo i przesłać wraz z do­
wodem wpłaty dokonanej na nasz rachunek bankowy na najbliższej poczcie.

Szczegółowych informacji udzielamy w Biurze Reklam i Ogłoszeń tel.: (012) 422-08-87, 421-45-72.
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■ KOSZYKARSKIE EMO­
CJE WE WROCŁAWIU. 
W najciekawszym meczu I ligi 
koszykarzy Zepter Śląsk Wro­
cław pokonał PEKAES Prusz­
ków 88-83 (40-45). Najwięcej 
punktów dla Zeptera: Wójcik 
25, Zieliński 24, McNaull 16, 
Miglinieks 12, dla PEKAES: 
Szybilski 26, Tomczyk 19, 
Smith 14, Walker 11. Widzów 
ponad 6 tys. Mimo porażki PE­
KAES jest nadal liderem 47 
pkt, Zepter jest 3. - 42 pkt.

■ SREBRO DLA DRZAZGI! 
Tadeusz Drzazga został wice­
mistrzem świata w podnosze­
niu ciężarów, które odbyły się 
w... grudniu ub. roku w Chiang 
Mai w Tajlandii. Stało się to na 
skutek dyskwalifikacji (do­
ping) dwóch zawodników, któ­
rzy w wadze 91 kg sklasyfiko­
wani zostali na 1 i 2 miejscu. Są 
to Wadim Wakarczuk (Mołda­
wia) i Sunay Bulut (Turcja).

■SZEWIŃSKA ZAPRO­
SZONA DO NAGANO. Wice­
prezes Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego Irena Szewińska 
została zaproszona przez prze­
wodniczącego MKO1 Samaran­
cha do Nagano na okres 107. 
Sesji MKO1 oraz zimowych 
igrzysk. Jest wielce prawdopo­
dobne, że podczas 107. Sesji 
zdobywczyni siedmiu medali 
olimpijskich zostanie wybrana 
w poczet członków MK01.

■ AGASS1 WYGRYWA. 
Słynny amerykański tenisista 
Andre Agassi, który chyba jed­
nak najlepsze lata na korcie 
ma za sobą, awansował do 
półfinału turnieju w Adelaj­
dzie (pula nagród 340 tys. 
USD), po zwycięstwie nad No­
wozelandczykiem Brettem 
Stevenem 1:6, 6:1, 6:1. (S)

Podhale - Unia 2-3 Gretzky najlepszy

Bokserskie popisy
PODHALE - UNIA OŚWIĘCIM 2-3 (0-0, 

2-3, 0-0). Bramki dla Podhala: Zamojski (26, 
32), dla Unii: Justka (27), Baran (31), Sadłocha 
(39). Kary: Podhale 22 min, Unia 22 min. Wi­
dzów 1500.

Podhale: Gawrilonok - Zamojski, Smreczyri- 
ski, Puławski, Różański, Smiełowski, Artiemien- 
ko, Piotr Gil, Sroka - Łyszczarczyk, Tomasik, Z. 
Podlipni - Hajnos, Szopiński, P. Podlipni - Karata- 
jew, Copija, Semenczenko - Słowakiewicz, Biela, 
Pajerski.

Unia: Szabanow - Piątek, Kuberski, Witek, 
Gomera, Czerwik, Magiera - Baran, Parzyszek, 
Puzio - Kotoński, Garbocz, Wieloch - Sadłocha, 
Justka, Kwiatkowski - Wawrzonkowski, I. Ja­
rosz, Malicki.

„Szarotki”, już tradycyjnie, rozpoczęły spo­
tkanie od falowych ataków, ale był to przysło­
wiowy dym bez ognia. Gospodarze mimo wielu 
wyśmienitych sytuacji nie potrafili zmusić Sza- 
banowa do kapitulacji. Oświęcimianie byli w głę­
bokiej defensywie i tylko od czasu do czasu 
kontratakowali. Śmielej zagrali w drugiej odsło­
nie i od razu przyniosło to bramkowy efekt. 
Pierwsi jednak trafili celnie gospodarze. W 26 
min akcja podhalan wywołała okrzyki zachwytu 
na trybunach. Niemal filmową akcję rozpoczął 
w tercji środkowej Tomasik, wtargnął do tercji

rywala i momentalnie oddał krążek do nadjeż­
dżającego Zamojskiego. Nowotarski obrońca 
huknął jak z armaty i krążek wylądował pod po­
przeczką. Prowadzeniem miejscowi cieszyli się 
zaledwie 45 sek. Kiedy Zamojski przebywał na 
ławce kar, goście potrzebowali zaledwie 25 sek, 
by doprowadzić do wyrównania. Justka z zimną 
krwią wykorzystał błąd Gawrilonoka. W 31 min, 
ku zaskoczeniu kibiców, Baran finalizuje do­
kładne podanie Parzyszka. I w tym przypadku 
nie bez winy był golkiper nowotarżan. Odpo­
wiedź Szarotek przyszła 17 sek później. Ponow­
nie na listę strzelców wpisał się Zamojski, zmie­
niając lot krążka po strzale Z. Podlipniego z nie­
bieskiej linii. Ostatnie słowo należało jednak do 
unistów. Kwiatkowski za bramką tak długo cza­
rował miejscowych obrońców, że ci pozostawili 
bez opieki Sadłochę, który dopełnił formalności.

W ostatnich 20 minutach trwał nieustanny 
obstrzał „świątyni” Szabanowa, ale górale na­
wet w pustej bramce nie potrafili umieścić „gu­
my”. W 46 min doszło do totalnej bijatyki, po 
której aż siedmiu zawodników powędrowało 
na ławkę kar. Ciąg dalszy bokserskich poje­
dynków nastąpił po meczu w korytarzach bu­
dynku klubowego. W tej przepychance najbar­
dziej ucierpiał Baran.

STEFAN LEŚNIOWSKI
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KKH Katowice - KTH/Optimus 5-3

Niespodzianki nie było

Wayne Gretzky został wy­
brany z nr 1 do najlepszej 50 
zawodników wszech czasów 
w NHL. Selekcji - dla uświetnie­
nia 50-lecia „The Hockey News” 
dokonał panel ekspertów wyty­
powany przez ten periodyk.

- Zazwyczaj nie brakuje mi 
stów, ale tym razem nie wiem co 
powiedzieć, aby wyrazić to co

czuję - przyznał 36-letni Wayne 
Gretzky podczas konferencji 
w Madison Square Garden.

Oto czołowa dziesiątka: 1. 
Wayne Gretzky, 2. Bobby Orr, 3. 
Gordie Howe, 4. Mario Lemieux, 
5. Maurice Richard, 6. Doug Ha- 
rvey, 7. Jean Beliveau, 8. Bobby 
Hull, 9. Terry Sawchuk, 10. Ed- 
die Shore. (pap)

W Ramsau dużo śniegu

Zagadkowa Vaelbe
25-letnia Norweżka Bente 

Martinsen wygrała w austriac­
kiej miejscowości Ramsau 
bieg na 5 km st. klasycznym, 
zaliczany do Pucharu Świata. 
Nieźle spisała się Małgorzata 
Ruchałowa - 33 miejsce. Przy­
pomnimy, że dzień wcześniej 
była 22 w biegu na 10 km st. 
klasycznym.

W całej Europie wiosna, 
a w Ramsau stosunkowo dużo 
śniegu. We wczorajszym biegu 
nie startowała Vaelbe. Na ten te­
mat krążą sprzeczne opinie, Ro­
sjanka ostatnio biegała słabiej, 
podobno zmieniła plany szkole­
niowe. Inna wersja mówi o cho­
robie. Przypomnijmy, iż Vaelbe, 
która ma już na swoim koncie 
23 medale z igrzysk i MŚ, jesz­
cze nigdy nie zdobyła na olim­
piadzie „złota" w konkurencji 
indywidualnej.

5 km st. kl: 1. Martinsen 
(Norwegia) 12.54,4; 2. Łazutina 
(Rosja) 12.55,9; 3. Neumannova 
(Czechy) 13.01,9; 4. Mikkel- 
splass (Norwegia) 13.08,7; 5. 
Ordina (Szwecja) 13.16,1; 6. Mę- 
en-Guidon (Norwegia) 13.16,5; 
33. Ruchała 13.51,3; 55. Piotrow­
ska 14.11,7; 61. Gębala 14.19,0; 
63. Kwaśny-Lejawa 14.19,5.

Klasyfikacja PŚ: 1. Martin­
sen 495 pkt; 2. Łazutina 413; 3. 
Moen-Guidon 325; 4. Mikkel- 
splass 280; 5. Belmondo 259; 6. 
Vaelbe 246... 59. Ruchała 9 pkt.

Czołowy biegacz narciarski 
świata, mistrz olimpijski i obroń­
ca PŚ - Norweg Bjoern Daehlie, 
opuścił w piątek Ramsau, gdzie 
miał w sobotę startować w pu­
charowym biegu na 30 km. Da­
ehlie jest przeziębiony i powró­
cił do kraju, by w spokoju się le­
czyć przed Nagano. (AS)

Piąty turniej
Trwa cykl czwartkowych 

otwartych turniejów tenisa 
stołowego organizowanych 
przez MKS KSOS. W piątym 
turnieju, w którym startowało 
36 osób, zwyciężył Tomasz Der­
wisz przed Stanisławem Mirec- 
kim, Tadeuszem Kanasem i Pio­
trem Kuśnierzem. Łącznie za­
planowano dziesięć zawodów. 
Do końcowej klasyfikacji będą 
się liczyć najlepsze wyniki 
z siedmiu turniejów.

Kolejna impreza odbędzie się 
w najbliższy czwartek, jak zwy­
kle w SP nr 18, ul. Półkole 11 (na 
Dąbiu). Początek o godz. 16.15. 
Zapisy przyjmowane są kwa­
drans wcześniej. (FIL)

KKH Katowice - KTH Opti­
mus 5-3 (2-0; 1-1; 2-2). Bram­
ki KKH: Pohyl 3, Podsiadło 18, 
Jóźwik 23, Garski 44, Goliński 
45. KTH: Husek 30, Ślusarczyk 
56, R. Piekarski 59. Kary: KKH 
10 min, KTH 12 min.

KTH: Jaworski; G. Piekarski, 
Precek - Ślusarczyk, Krzak, Hu­
sek - R. Piekarski, Trzópek; 
Vodnik, Piksa, Prima - Tyczyń­
ski, Pawlik; Witowski, Chabior, 
Laszkiewicz - Cieraciew, Zasad­
ny - Syniawa, Chmielowski, Bu­
landa.

Poprzedni mecz tych drużyn 
w Katowicach niespodziewanie 
wygrał zespół z Krynicy. Tym 
razem niespodzianki jednak nie 
było. Katowiczanie prowadzeni

przez nowego trenera Henryka 
Janiszewskiego byli w tym me­
czu stroną dyktującą warunki 
gry i wygrali najwyraźniej zasłu­
żenie.

Jednak w 17 sek pierwsza in- 
terewencja bramkarza gospoda­
rzy mogła polegać na wyjęciu 
krążka z siatki, ale Kieca zdołał 
przykryć „gumę” tuż przed linią 
bramkową. Ambitnie walczący 
o krążek Ślusarczyk wdał się 
w przepychanki z katowickimi 
obrońcami, za co sędzia odesłał 
go na ławkę kar. Katowiczanie 
skrzętnie ten okres wykorzystali 
i już w 131 sek meczu objęli pro­
wadzenie. Później jeszcze Pohl 
i Koszowski mogli poprawić wy­
nik dla Katowic, a ze strony KTH
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w sytuacji 2 na 1 przekombino- 
wali Laszkiewicz z Chabiorem.

W końcówce pierwszej i na 
początku drugiej tercji gospoda­
rze zdobyli dwa gole doprowa­
dzając do stanu 3-0, co najwy­
raźniej podłamało gości. Odrobi­
nę nadziei na odwrócenie nieko­
rzystnego rezultatu w serca kry­
nickich zawodników wlała kom­
binacyjna akcja duetu Krzak - 
Husek, po której przyjezdni zdo­
byli pierwszą bramkę.

Ostatecznie gospodarze po­
zbawili złudzeń „katechetów” 
na początku trzeciej tercji, kiedy 
to w odstępie niespełna 30 se­
kund zdobyli dwie bramki, wy­
korzystując przewagę 5 na 3.

JERZY ZABORSKI

W.-i"' sz.

PŚ w snowboardzie

Na półmetku w czołówce
W szwajcarskiej miejsco­

wości Graechen rozegrany zo­
stał slalom gigant w snowbo­
ardzie mężczyzn i kobiet. 
Wśród zawodników pierwsze 
miejsce zajął Amerykanin 
Christopher Klug. Z polskich 
zawodników startował Łu­
kasz Starowicz, który nie do­
jechał do mety.

W slalomie gigancie kobiet 
zwyciężyła Francuzka Karinę 
Ruby i ona też prowadzi w klasy­
fikacji po siedmiu zawodach. Na 
32 miejscu uplasowała się w Gra­
echen Małgorzata Rosiak (Biel­
sko-Biała). Jagna Marczułajtis 
(Poronin), która na półmetku 
trasy miała piąty czas, nie zdo­
łała osiągnąć mety. (PAP)

„Koks” w bagażach chińskiej pływaczki

STS - Stoczniowiec 1-2!

Bicie głową wmur
Tabele

Gr. I

Karnie do domu!

Trzy zdania zza słupka

Organizacja
Można przypuszczać, że' 

; w trakcie starań o zimowe 
igrzyska olimpijskie w Polsce 
da się zorganizować trasy 
i skocznie narciarskie, da się | 
też z pewnością przygotować 
polską ekipę sportową. Wszela-

J ko jednego chyba zorganizować 
. nie będzie można. Zimy.

TOMASZ DOMALEWSKI

M Lotek
9, 14, 24, 27, 28, 

31, 32, 34, 35, 37, 
44, 45, 49, 51, 54, 
55, 57, 63, 64, 66

STS AUTOSAN SANOK - 
STOCZNIOWIEC 1-2 (0-0, 1-2, 
0-0). Bramki: STS: Jękner 36, 
Stoczniowiec: Łada 30, Prze­
woźny 36. Kary: STS 6 min, 
Stoczniowiec 10 min. Widzów 
1,2 tys.

STS: Wawrzkiewicz - Gretka, 
Aprin, Demkowicz, Sziwrin, Se- 
cemski - A. Burnat, Zubik, Jęk­
ner, Gudożnikow, Zabawa - Mi- 
sterka, M. Burnat, Ćwikła, Kubo­
wicz, Lowas - M. Radwański. M. 
Mermer, Milczanowski.

W Sanoku ogromna niespo­
dzianka, wicelider przegrał 
z ostatnią drużyną grupy I. Cóż 
z tego, że gospodarze mieli 
chwilami ogromną przewagę, 
skoro nie potrafili zamienić ich 
na gole.

W zespole Stoczniowca, który 
nastawił się na grę obronną i ata­
kował tylko kontrami, bardzo do­
brą partię rozegrał bramkarz

Wojciech Baca. Bronił z dużym 
wyczuciem, skapitulował tylko 
raz, kiedy Jękner z paru metrów 
skierował krążek do siatki.

Do 30 minuty na tablicy wid­
niał wynik 0-0. Właśnie w tej 
minucie goście wyprowadzili 
szybką kontrę i mimo rozpaczli­
wej interwencji Wawrzkiewicza, 
Łada zdobył gola. W 36 minucie 
w zamieszaniu Przewoźny pod­
wyższył na 2-0. W kilkadziesiąt 
sekund później po golu Jęknera 
było 1-2. STS Miało jeszcze 24 
minuty na poprawienie wyniku. 
Ostatnia odsłona przypominała 
jednak przysłowiowe bicie gło­
wą w mun STS atakował, ale 
bardzo chaotycznie. Widać, iż 
miesięczna przerwa nie wyszła 
na dobre zespołowi, który 
w tym okresie rozegrał tylko je­
den towarzyski mecz. Widoczny 
był brak ogrania.

CS}

1. Podhale
2. STS Sanok
3. Unia
4. KKH Kat.
5. KTH/Opt.
6. Stoczniow.

25 39 93-63
25 31 99-71
25 30 88-68
25 25 94-72
25 16 77-101
25 9 68-144

Gr.ll
TTH Toruń - Polonia Bytom 

8-1 (3-0, 1-1, 4-0), SMS I - TTS 
Tychy 1-8 (0-4, 1-2, 0-2), 
Naprzód - SMS II 4-1 (1-1, 1-0, 
2-0).

Ćracovia pauzowała.

Władze chińskiego sportu 
wykluczyły w piątek swą pły­
waczkę Yuan Yuan oraz jej 
trenera Zhou Zhiwena z ekipy 
na pływackie mistrzostwa 
świata w Perth oraz nakazały 
im powrót do kraju. Afera wy­
buchła dzień wcześniej, gdy au­
stralijskie służby celne znalazły 
po przylocie chińskiej reprezen­
tacji do Sydney hormon wzro­
stu (somatropinę) w bagażu 
jednej z czołowych zawodni­
czek - Yuan Yuan. Początkowo 
działacze chińscy usiłowali tłu­
maczyć, że trener pływaczki

Zhou Zhiwen „przywiózł ten 
specyfik, by dać go swemu 
przyjacielowi”.

W piątek specyfik znaleziony 
w torbie 21-letniej Yuan Yuan - 
pływaczki wojskowego klubu 
z miasta Kanton, srebrnej meda­
listki MŚ ’94 na 200 m st. kl., ma 
być dokładnie przebadany. Jeśli 
okaże się, że jest to rzeczywiście 
somatropina, to oprócz sankcji 
miejscowych władz zawodniczce 
i jej trenerowi grożą dyskwalifi­
kacje Międzynarodowej Federa­
cji Pływackiej (FINA) - na 4 lata.

(PAP)

1. Cracovia
2. TTH Toruń
3. TTS Tychy
4. Naprzód
5. SMS 1
6. Polonia
7. SMS 2

19 32 106-67 
20 30 98-58 
.20 28105-75
21 19 89-69
18 16 93-78
19 11 74-106
19 0 32-144

W niedzielę o godz. 17 mecz 
Cracovia - TTH Toruń o I 
miejsce w grupie.

(S)

TKKF zaprasza
Sobota: Instruktaż ćwiczeń siłowych dla dziewcząt i kobiet, ul. 

Stachiewicza 47, godz. 11-15; Badminton dla wszystkich, ul. Zako­
piańska 72 d (hala Armatury), godz. 16; Turniej szachowy o „Pu­
char Zimy”, ul. Pilotów 62, godz. 16.30; Spróbuj zagrać w unihoca, 
ul. Krowoderska 8 (YMCA), godz. 16.30.

Niedziela: Bieg po zdrowie w parku Jordana, godz. 8; Biegasz? - 
Biegaj!, KS Zwierzyniecki, al. Focha, godz. 8.

Poniedziałek: Turniej tenisa stołowego, ul. Mazowiecka 21 (bu­
dynek Energoprojektu), godz. 15.30. (PAN)
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NAGANO
19 9 8

Do zimowych igrzysk 
28 dni

Ma 22 lata, jeździ samocho­
dem „Mitsubishi Pajero”, sza­
leją za nim japońskie dziew­
czyny, a na skoczni potrafi sko­
czyć tak daleko i pięknie, że aż 
dech zapiera.

Kazuyoshi Funaki - gwiazda 
ostatniego 46 Turnieju INTER- 
SPORTU na czterech skoczniach 
Niemiec i Austrii. Funaki od po­
czątku imprezy demonstrował 
kapitalną formę, zwycięstwa 
w Oberstdorfie, Garmisch-Par- 
tenkirchen, Innsbrucku. Na tre­
ningach w Bischofshofen skakał 
też najdalej i najpiękniej. Miał 
wylicytować wielkiego szlema. 
Niemiecki duet Hannawald - Ja- 
ekle pokrzyżował te plany.

Na konferencji prasowej Fu­
naki był radosny i uśmiechnięty. 
Przegrał w Bischofshofen, ale 
wygrał przecież, jako pierwszy 
z Japończyków, cały turniej.

* Moim skokom dzisiaj brako­
wało harmonii. Warunki były 
jednak bardzo ciężkie, padał 
deszcz, na wybiegu było ślisko - 
mówił Funaki. - Wołałem nie ry­
zykować.

Funaki urodził się w Yoichi 
na wyspie Hokkaido. Yoichi to 
jak sam mówi - straszna „dziu­
ra”. - Od kilkunastu lat miesz­
kam w Sapporo - dodaj e - wraz 
z mamą i siostrą. W Sapporo 
ukończyłem gimnazjum, teraz 
pracuję w firmie Descente. Ta fir­
ma sponsoruje nasz klub nar­
ciarski o takiej samej nazwie.

Dziennikarze japońscy twier­
dzą, że praca Funakiego w De­
scente to fikcja. Jego zawód to - 
skoczek narciarski. Ma skakać 
jak najdalej i jak najlepiej. Sko­
kom poświęca praktycznie cały 
swój czas. - Trenujemy dziennie 
od 6 do 7 godzin - mówił w Inns­
brucku - Tygodniowo około 35 
godzin. Konkurencja w naszej re­
prezentacji jest bardzo ostra. Ma­
my liczną grupę dobrych skocz­
ków. Tworzymy jedną wielką ro­
dzinę. Liderem naszej grupy jest

Białe olimpiady (2)

Sankt Moritz - narodziny gwiazdy
II Zimowe Igrzyska Olim­

pijskie, 11-19 lutego 1928 r.
MIEJSCOWOŚĆ. Sankt Mo­

ritz - uzdrowisko ze źródłami 
mineralnymi, ośrodek turysty­
ki i sportów zimowych, leży we 
wschodniej części Szwajcarii 
na wysokości 1822 metry 
n.p.m. Obecnie 10 tys. miesz­
kańców.

UCZESTNICY. 295 osób. 
Państw 25. Dyscyplin 6, konku­
rencji sportowych 14.

NAJWIĘKSI MEDALIŚCI
Indywidualnie
Johann Groettumsbraaten 

(Norwegia)
narciarswo klasyczne

2
Ciao Thunberg (Finlandia) 
łyżwiarstwo szybkie

2
Bernt Evenson (USA) 
łyżwiarstwo szybkie 

1 1 1
Drużynowo
Norwegia 6 4 5
USA 2 2 2
Szwecja 2 2 1

Kazuyoshi Funaki

Potrójny diament
Korespondencja „Dziennika” z Austrii

oczywiście Masahiko Harada, to 
przecież nestor w reprezentacji 
(w przyszłym roku skończy 30 
lat - mój przypis), poza tym 
świetny zawodnik (aktualny 
mistrz świata), wspaniały kum­
pel i... kawalarz.

Na światowych skoczniach 
pojawił się przed 3 laty. Wsko­
czył do reprezentacji w miejsce 
kontuzjowanego bardzo dobre­

PA

Każdy kibic chciał mieć autograf najlepszego zawodnika turnieju -
Funakiego Fot. Andrzej Stanowski

go skoczka - Kasai. I od razu za­
dziwił wynikami, wygrał w sezo­
nie 1994/95 dwa konkursy 
w Planicy i Innsbrucku, w sumie 
5 razy stawał na podium, był bli­
ski zwycięstwa w Turnieju Czte­
rech Skoczni, ale upadł w ostat­
nim konkursie w Bischofshofen.

Był wtedy skoczkiem imponu­
jącym odwagą, brawurą, ale miał 
dość kiepskie lądowanie. W na­
stępnym sezonie przyszło zała­
manie formy, Funaki nie mógł się 
odnaleźć, tylko dwa razy udało 
mu się zmieścić w pierwszej dzie­
siątce zawodów o Puchar Świata 
(7 w Chamonix i 9 w Sapporo). 
Wciąż kiepsko lądował, a w ca­
łym sezonie miał aż 9 upadków.

* Dużo pracowałem nad tech­
niką, nad lądowaniem - mówi 
Funaki. - Wiedziałem, że bez te­
go nie zadomowię się w świato­
wej czołówce.

POCZĄTEK ERY SONII. Mi­
strzostwo olimpijskie w jeździe 
figurowej na lodzie zdobyła 
15-letnia Norweżka Sonia Hen- 
je (urodziła się w 1913 r). Już 
od dwóch lat była znana na lo­
dowych taflach. W St. Moritz 
złoty medal wywalczyła po raz 
pierwszy, a powtórzyła ten 
triumf na igrzyskach w Lakę 
Placid i Garmisch-Partenkir- 
chen. Ponadto 10-krotnie zdo­
była mistrzostwo świata, sześć 
razy mistrzostwo Europy. W hi­
storii łyżwiarstwa figurowego 
ta niepozorna, bo licząca 153 
cm wzrostu zawodniczka 
z Norwegii, stanowi całą epo­
kę. Zrewolucjonizowała tę kon­
kurencję. Przed jej czasami 
muzyka była tylko tłem wystę­
pów łyżwiarzy. Henje zharmo­
nizowała poruszanie się na lo­
dzie z taktami muzyki i tak jest 
do dziś. W 1936 r. wyemigro­
wała do USA, wyszła tam za 
mąż i zaczęła karierę filmową. 
W Polsce wielokrotnie wyświe­
tlano muzyczny przebój filmo­

Ubiegły sezon miał już bar­
dzo dobry, wygrał aż 4 konkursy 
pucharowe, wspaniałym fini­
szem zapewnił sobie 3 miejsce 
w klasyfikacji generalnej Pucha­
ru Świata. Z mistrzostw świata 
w Trondheim wracał ze srebr­
nym medalem w konkursie dru­
żynowym i z 4 miejscem w kon­
kursie indywidualnym na śred­
niej skoczni.

Ten sezon zaczął spokojnie, 
w pierwszych konkursach jesz­
cze nie błyszczał, dwa razy był 5 
w Lillehammer i Villach, ale 
w Harrachovie był dopiero 30.

Prawdziwa eksplozja formy 
nastąpiła w Turnieju Czterech 
Skoczni. Funaki skakał wspania­
le, daleko i nienagannie tech­
nicznie. W Innsbrucku, gdzie 
wyprzedził drugiego Niemca 
Hannawalda o ponad 10 punk­
tów, otrzymał od czterech sę­
dziów maksymalną ocenę - 20 
punktów.

* On skaczejak dobrze zapro­
gramowana maszyna - mówi 
czeski skoczek Sakala. - Coś nie­
samowitego, każdy skok na tre­
ningu czy na zawodach jest nie­
mal bezbłędny. Dobrze wiem jed­
nak z własnego doświadczenia, 
że tak nie można skakać przez 
cały sezon. Nie życzę źle Funa- 

wy: „Serenada w Dolinie Słoń­
ca”. W filmach Sonia przede 
wszystkim popisywała się 
swym kunsztem łyżwiarskim. 
Założyła rewię lodową i jeszcze 
do końca lat 40. pokazywała się 
w tańcach. Została bizneswo­
man, posiadała wiele hoteli 
górskich w USA. Zmarła na ra­
ka w 1970 r. Jest legendą spor­
tu i filmu.

KTO SMARUJE... Jak to by­
wa, organizatorom najbardziej 
kłopotów przysporzyła tej zi­
my pogoda. Wiejący ciepły fen 
spłukiwał śnieg, kruszył lód. 
Nie wszystkie konkurencje mo­
gli odbyć łyżwiarze szybcy 
i bobsleiści. Wtedy to rozgłos 
zdobyła i utrzymała się do na­
szych czasów czynność smaro­
wania nart. W Śt. Moritz wa­
runki były takie, że rano na 
starcie biegacze mieli tempera­
turę powietrza około zera, 
a kończyli bieg w promieniach 
słońca przy 20 stopniach cie­
pła. Kto utrafił ze smarem do 
nart, wygrywał. Tak się udało 

kiemu, ale sądzę, że wkrótce ktoś 
go pokona.

Były to, jak się potem okaza­
ło, prorocze słowa. Funaki prze­
grał w Bischofshofen, gdzie był 
dopiero 8.

Trenerem Funakiego w repre­
zentacji jest Manabe Ono, ale za­
wodnik przyznaj e, że najwięcej 
zawdzięcza Hirokazu Yagi, wice­
mistrzowi olimpijskiemu ze 
średniej skoczni w Lakę Placid 
(1980). - Dzwonię codziennie to 
trenera Yagi w Japonii - wyznał 
dziennikarzom. - Przekazuję mu 
relację ze skoczni, słucham jego 
uwag. Zaraz po zakończeniu 
konkursu w Bischofshofen, stojąc 
jeszcze na wybiegu, telefonowa­
łem do trenera do Sapporo.

Jego trener twierdzi, że jedną 
z głównych zalet Funakiego jest 
kamienny spokój. - On w zasa­
dzie nie denerwuje się, jest bar­
dzo spokojny, opanowany. Choć 
ostatnio zauważyłem pewne 
oznaki zdenerwowania.

Funaki bardzo lubi jazdę 
szybkimi samochodami. Ostat­
nio jeździ „mitsubishi pajero”. 
Mitsubishi to po japońsku - trzy 
diamenty. Pasuje jak ulał po 
triumfie w turnieju INTERSPOR- 
TU. Lubi też wędkowanie. Jak 
twierdzą japońscy dziennikarze, 
ma duże powodzenie u dziew­
cząt. Na jednej ręce nosi grubą 
bransoletkę, a na drugiej dwa 
grube pierścionki. - To prezent 
od mojej dziewczyny - wyznał na 
konferencji prasowej w Inns­
brucku.

Teraz Funaki szykuje się do 
występu olimpijskiego na swo­
ich skoczniach w Hakubie. - Do­
tychczasowe konkursy to była 
przygrywa przed olimpiadą - 
mówi. - Jesteśmy bardzo popu­
larni w Japonii, nie możemy za­
wieść naszych kibiców. Znamy 
dobrze skocznie w Hakubie, to 
będzie nasz atut. Ale w Hakubie 
często wieją silne wiatry. Osobi­
ście lubię skakać na wietrze, ale 
w takich warunkach nigdy nie 
wiadomo, co się może wydarzyć.

Funaki - po japońsku fun 
znaczy statek, aki - drzewo. 
Drzewo na statku, prasa japoń­
ska pisze więc o nim - maszt. 
Czy po konkursach olimpij­
skich będzie można mówić - 
bardzo wysoki maszt?

ANDRZEJ STANOWSKI

trójce biegaczy Szwedów na 50 
km, którzy wyprzedzili wszyst­
kich rywali.

Natomiast Polacy przez wie­
le lat nie mogli sobie poradzić 
ze smarami. Jeszcze do nie­
dawna nagminnym tłumacze­
niem niepowodzeń naszych 
biegaczy było: forma wpraw­
dzie dobra, ale źle utrafili ze 
smarami...

Narciarstwo olimpijskie to 
wciąż były tylko konkurencje 
klasyczne, alpejczycy jeszcze 
w IO nie startowali. Turniej ho­
keistów wygrała bezkonkuren­
cyjna Kanada.

PECHOWY SKOK. Polacy li­
czyli się już bardziej niż 4 lata 
wcześniej w Chamonix. Broni­
sław Czech w biegu do kombu 
nacji zajął wysokie 5 miejsce. 
Ponieważ potrafił dobrze ska­
kać, była nadzieja na spory 
sukces. Jednak w pierwszym 
skoku upadł, stracił punkty 
i w kombinacji zajął ostatecz­
nie 10 miejsce.

(JOT)

Malone strzelcem nr 8

Czarny dzień Kempa
Dla Shawna Kempa był to 

najgorszy dzień w jego 9-Iet- 
niej karierze. Odszedł z Seattle 
do Cleveland, by odnosić sukce­
sy, a tymczasem jego nowa dru­
żyna została na własnym bo­
isku rozgromiona 25 punktami 
właśnie przez „Ponaddźwię- 
kowce”, w barwach których wy­
stępował przez 8 sezonów. On 
sam rzucił zaledwie 9 pkt, pod­
czas gdy wymieniony za niego 
Baker - 25. Sonics prowadzili 
w pewnym momencie nawet 36 
punktami.

Karl Malone (Utah) w swym 
500. z rzędu meczu w pierwszej 
piątce - przeciwko Milwaukee - 
zdobył 39 pkt i wysunął się na 8. 
miejsce na liście strzelców 
wszech czasów, przed Johna Ha- 
vlicka. Aktualny dorobek „Mail- 
mana” to 26 432 pkt, do siódmego 
w klasyfikacji Dominique'a Wil- 
kinsa brakuje mu 1113 pkt.

Kwartet komisarza
Czerkawski nie zagrał

Komisarz NHL Gary Bett- 
man, zgodnie z przysługują­
cym mu prawem, dodał do 
składów reprezentacji Świata 
i Ameryki Płn. na mecz 
gwiazd w Vancouver (18 bm.) 
czterech zawodników - po 
dwóch dla każdej drużyny. 
W ekipie Ameryki zagrają 
obrońca Al Maclnnis (St Louis) 
i center Mark Messier (Vanco- 
uver), a w zespole Świata dwaj 
centrzy - Fin Jarri Kurri (Colo­
rado) i Rosjanin Igor Łarionow 
(Detroit). Ta czwórka zdobyła 
łącznie 12 razy Puchar Stanleya.

* Mariusza Czerkawskiego 
zabrakło w składzie „Wyspiarzy” 
w przegranym meczu z Montre­
alem 2-8. Brian Savage zdobył 4 
gole i przy 2 asystował, poprzed­
nio zawodnik Canadiens uzyskał 
6 pkt w... 1917 roku. Dla Islanders 
była to 9. kolejna porażka.

W telewizji polecamy m.in.: 
SOBOTA

9.45-11.30 ZDF i 14-16 EU- 
ROSPORT: PŚ w biathlonie (Ruh- 
polding); 10-11.15 i 13.15-14 EU- 
ROSPORT: PŚ w narciarstwie al­
pejskim (slalom gigant kobiet 
w Bormio); 11.15-12 EURO- 
SPORT: PŚ w narciarstwie kla­
sycznym (30 km mężczyzn 
w Ramsau); 12-13.15 EURO- 
SPORT: PŚ w narciarstwie alpej­
skim (supergigant mężczyzn 
w Schladming); 12.05-13.30 
TVN: liga NBA (New York Knicks

Chicago Bulls, powt.);
13.15-18.15 DSF: halowy turniej 
piłkarski w Oberhausen; 16-17 
EUROSPORT: ME w łyżwiar­
stwie szybkim; 17-18.30 TV Po­
lonia: Liga Mistrzów piłkarek 
ręcznych (Montex Lublin - Pod- 
ravka Koprivnica); 18.15-23 DSF: 
halowy turniej piłkarski w Berli­
nie; 20.25-22.30 TVE 
i 21.45-23.45 CANAL PLUS: liga 
hiszpańska (Atletico Madryt - Re­
al Madryt); 20.30-22.30 EURO­
SPORT: turniej piłkarski w Ma- 
spalomas (mecz o 1. miejsce); 
22.30-23 i 1.30 EUROSPORT: 
Rajd Paryż - Dakar; 22.40-23.20 
TYP 1: Sportowa sobota; 23-0.00 
EUROSPORT: MŚ w pływaniu 
(skoki do wody).

Araszkiewicz znowu w Lechu
Roczny kontrakt z Lechem 

Poznań podpisał Jarosław 
Araszkiewicz. 32-letni piłkarz 
powrócił do zespołu, z którym 
trzykrotnie zdobył mistrzostwo 
Polski oraz Puchar Polski. 
Wychowanek Sokoła Duszniki 
zadebiutował w Lechu w 1983 r.

Czwartek w NBA: Cleveland 
Cavaliers - Seattle SuperSonics 
84-109 (Person 15 - Baker i Pay- 
ton po 25), New Jersey Nets - 
Orlando Magie 89-87 (Kittles 
27 - Seikaly 25), Dallas Mave- 
ricks - Śacramento Kings 
92-103 (D. Scott 23, S. Walker 
20 - Polynice 26 i 16 zb.), Ho­
uston Rockets - Indiana Pacers 
80-87 (Willis 32 - J. Rosę 18; go­
spodarze grali bez kontuzjowa­
nych Barkleya, Drexlera i Olaju- 
wona), Utah Jazz - Milwaukee 
Bucks 116-109 (Malone 39, 
Hornacek 20 - Brandon 29, Al­
len 21, G. Robinson 20).

Liderzy grup - Atlantic: Mia­
mi 65.6 (21-11), Central: Chicago 
67.6 (23-11), 2. Indiana 66.7 
(22-11); Midwest: San Antonio 
i Utah 66.7 (22-11), Pacific: Seat­
tle 82.4 (28-6), 2. LA Lakers 76.5 
(26-8), 3. Phoenix 67.7 (21-10).

* Strzelcy: 33 - Selanne 
(Anaheim) i LeClair (Philadel- 
phia).

* Czwartek w NHL: Boston 
Bruins - Phoenix Coyotes 5-2 
(hat-trick Allisona), Carolina 
Hurricanes - Philadelphia 
Flyers 3-3, New York Islan- 
ders - Montreal Canadiens 
2-8 (McCabe 9, Palffy 48, p - 
Bordeleau 5, Recchi 15 p, Sava- 
ge 32, 36, 41 i 50, Rucinsky 38 
p i 54), New York Rangers - 
Washington Capitals 3-5 
(hat-trick Bondry z zespołu 
Caps), Colorado Avalanche - 
Vancouver Canucks 4-4, Los 
Angeles Kings - Buffalo Sa- 
bres 2-2.

Liderzy grup - Northeast: 
Montreal 54, Atlantic: New 
Jersey i Philadelphia po 56 (6. 
NYI 35); Central: Dallas 63, Pa­
cific: Colorado 58 pkt.

NIEDZIELA
10-11.30 i 16-18 EURO­

SPORT: PŚ w biathlonie (Ruh- 
polding); 11.30-12.30 EURO­
SPORT: PŚ w narciarstwie alpej­
skim (supergigant mężczyzn, 
Schladming); 12.30-13
i 15-15.15 EUROSPORT: PŚ 
w narciarstwie klasycznym 
(Ramsau); 13-13.30 TVN: Maga­
zyn NBA; 13-14 EUROSPORT: 
PŚ w narciarstwie alpejskim (sla­
lom kobiet w Bormio); 
13.15-18.15 DSF: halowy turniej 
piłkarski w Berlinie; 14-15 NBC: 
liga NHL; 14-15 i 15.15-16 EU­
ROSPORT: PŚ w skokach nar­
ciarskich (Ramsau); 16-16.30 
TVN: KO czy OK (talk show M. 
Jóźwika z udziałem Andrzeja Ba­
chledy); 16.55-19 CANAL PLUS: 
liga angielska (Derby - Black- 
burn); 18-19.30 EUROSPORT: fi­
nał turnieju tenisowego w Kata­
rze; 18.10 RAI UNO: liga włoska; 
19.30-20.30 EUROSPORT: ME 
w łyżwiarstwie szybkim; 20-21 
TVP 2 i 23.05-23.50 TV Polonia: 
Przeżyjmy to jeszcze raz (wyda­
rzenia 1997); 21-22.35 TVP 1: 
Sportowiec Roku; 21.35-22.55 
CANAL PLUS: Sport+ (mag.); 
22.30-23 EUROSPORT: Rajd Pa­
ryż - Dakar; 22.50-23.30 TVN: 
Gole, punkty, rekordy (mag.).

Potem grał w Legii, występował w 
Turcji w Bakirkospor Stambuł, w 
lidze niemieckiej w MSV 
Duisburg, VfL Herzlake, a 
następnie wyjechał do Izraela. 
Ostatnie półtora roku grał w 
Dyskobolii Grodzisk.

(PAP)
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Piłkarz De Graafschap Doetinchem - Tomasz Rząsa:

Odżyłem na nowo
- Przez niespełna dwa i pół 

roku grał Pan w Szwajcarii. 
Jak Pan wspomina ten okres?

- Z mieszanymi uczuciami. 
Przez pierwsze pół roku wiodło 
mi się super. Strzeliłem sześć 
bramek, zdobyłem z Grasshop- 
persem Zurych tytuł mistrza 
kraju, grałem w finale Pucharu 
Szwajcarii, awansowałem do Li­
gi Mistrzów. W tym czasie wy­
stępowałem też w reprezentacji 
młodzieżowej prowadzonej 
przez trenera Mieczysława Bro- 
niszewskiego, byłem jej kapita­
nem. Lepszego początku gry 
w zagranicznym klubie nie mo­
głem sobie wymarzyć.

- Potem stracił Pan miejsce 
w podstawowej jedenastce...

- Na letnim obozie na Sycylii 
doznałem kontuzji. Leczyłem ją 
pół roku i wypadłem ze składu. 
Gdy wyzdrowiałem, grałem 
krótko. Zaliczyłem występ w Li­
dze Mistrzów na stadionie Ajak- 
su, ale to nie było to co przed 
kontuzją. Klub wypożyczył 
mnie najpierw do Lugano, a po­
tem do Young Boys Berno.

- Jak Pan trafił do Holandii?
- Przedstawiciele De Gra­

afschap Doetinchem obserwo­
wali mnie w Bernie. Grałem wte­
dy jako napastnik. Chyba spodo­
bałem się. Poza tym w Doetin­
chem występują Erick Viscal 
i Ali Ibrahim, z którymi kiedyś 
grałem w Grasshoppersie. Pole­
cili mnie oni trenerowi Fritzowi 
Korbachowi. W Holandii zjawi­
łem się w sierpniu. Zostałem 
wypożyczony do końca bieżące­
go sezonu.

Tomasz Rząsa
Urodzony: 11 marca 1973 

roku w Krakowie. Wzrost: 178 
cm. Waga: 72 kg. Kluby: Cra- 
covia (do lata 1991), Sokół 
Pniewy/Tygodnik Miliarder 
(jesień 1991 - jesień 1994), 
Grasshoppers Zurych (1995), 
Lugano (wiosna 1996), Gras­
shoppers (jesień 1996), Young 
Boys Berno (wiosna 1997), De 
Graafschap Doetinchem (je­
sień 1997). Reprezentacja: ju­
niorzy i młodzieżowa - ok. 30 
gier, seniorzy -z Arabią Sau­
dyjską 2-1 (1994, gol).

- Jaki jest bilans Pana gier?
- Do klubu trafiłem po trzeciej 

kolejce. Wystąpiłem w 14 me­
czach. Strzeliłem dwie bramki 
i zaliczyłem cztery asysty. Nie za­
grałem w trzech meczach, w tym 
jeden - ostatni w ubiegłym roku - 
za żółte kartki. Najpierw byłem 
lewym pomocnikiem, a ostatnio - 
z czego się bardzo cieszę - na­
pastnikiem. W klasyfikacji spon­
sorów klubu na najlepszego za­
wodnika zespołu zajmuję trzecie

Czy wystarczy na rewanż?

Zaliczka Barcelony
W pierwszym meczu o pił­

karski Superpuchar Europy 
Barcelona pokonała Borussię 
Dortmund 2-0 (1-0). Bramki: 
Luis Enriąue 10, Rivaldo 61 
min, karny.

Barcelona: Hesp - Bogarde, 
Celedes, Reiziger (70 Abelar- 
do), Ferrer - Barjuan, de la Pe­
na - Rivaldo (86 Giovanni), Lu­
is Enriąue, Figo (86 Stoiczkow) 
- Anderson.

Borussia: Kłos - Kree, Schne­
ider (Reinhardt,46), Binz, Hein­
rich - But (77 Zorc), Ricken, 
Freund - Tanko (58 Chapuisat), 
Kirovski, Decheiver.

Superpuchar Europy to dwa 
mecze pomiędzy zdobywcą Pu­
charu Europy (Ligi Mistrzów) 

miejsce, za bramkarzem Ronem 
Olyslagerem i wspomnianym już 
Viscalem.

- Proszę przedstawić swój 
zespół.

- Gra on trzeci sezon w ekstra­
klasie. W ubiegłym zajął ósme 
miejsce. Gra w nim sporo zawod­

HAJ1'

ników z Ajaksu, Feyenoordu czy 
PSV Eindhoven, którzy kończą 
już karierę, albo są dopiero na do­
robku i zostali wypożyczeni do 
De Graafschap. Na stadionie jest 
zawsze komplet widzów - osiem 
tysięcy. Abonamenty na mecze 
wykupiło siedem i pół tysiąca 
osób. W Holandii w ogóle jest do­
bry klimat dla sportu, piłki noż­
nej. Kraj bardzo rozwija się pod 
względem gospodarczym, nad­
wyżki pieniędzy inwestowane są 
w sport, jest olbrzymie zaintere­
sowanie tą dziedziną życia. Roz­
budowują się stadiony, kluby ma­
ją dobrą sytuację finansową.

- Jak Pan wspomina mecze 
z najsłynniejszymi drużynami?

- Debiutowałem w wyjazdo­
wym spotkaniu z PSV Eindho- 
ven. Grałem na Tomasza Iwana, 
wyjątkowo na prawej pomocy. 
Zremisowaliśmy 0-0, co było naj­
lepszym wynikiem De Gra­
afschap od 23 lat. Taki sam rezul­
tat uzyskaliśmy u siebie z Fey- 
enoordem. Z Ajaksem przegrali­
śmy 0-1. Mecz się odbył na wspa­
niałym obiekcie Amsterdam 
ArenA. Gola zdobył w 85 minucie 
Richard Witschge z wolnego. Mo­
głem zaskoczyć bramkarza Edwi­
na van der Saara. W 90 minucie 
strzeliłem głową obok słupka.

- Po jednym ze spotkań trafił 
Pan do jedenastej kolejki.

- Było to po przegranym me­
czu u siebie z Heerenveen 1-2. 
Rzadko się spotyka, by piłkarz 
został tak wyróżniony po poraż­
ce swojego zespołu. Grało mi się 
jednak wtedy bardzo dobrze. 
Mieliśmy kilka okazji strzelec­
kich, ale ich nie wykorzystaliśmy. 
Na wyjeździe zremisowaliśmy 
z Heerenveen, który zajmuje 
czwarte miejsce w tabeli, 0-0.

- Po 20 kolejkach Pana ze­
spół jest jednak dopiero 14. Dla­
czego?

i triumfatorem Pucharu Zdobyw­
ców Pucharów. Na Nou Camp 
lepszy był zdobywca PZP. 
Niemcy przyjechali jednak do 
Hiszpanii w mocno osłabionym 
składzie. Przyczyną były kontu­
zje, albo obawa tych zawodni­
ków, którzy mają na koncie jedną 
żółtą kartkę i nie chcieli przypad­
kiem otrzymać w tym meczu dru­
giej. To by ich eliminowało 
z ćwierćfinału LM z Bayernem.

Nie grali więc m.in. Sammer, 
Kohler, Reuter, Moeller. „Barca” 
zaatakowała od początku i prze­
ważała cały mecz. Gdyby miała 
lepiej nastawiony celownik, Bo­
russia wyjechałaby z pokaźnym 
bagażem strat. Skończyło się na 
dwóch golach. Po podaniu od de

- Potrafimy się zmobilizować 
na mecze z silniejszymi rywala­
mi, ale brakuje nam koncentracji 
w spotkaniach z drużynami o po­
dobnej nam klasie. Wierzę jed­
nak, że unikniemy spadku. Bez­
pośrednio spada jeden zespół, 
a dwa inne walczą w barażach.

- Jaki futbol preferowany 
jest w Holandii?

- Piłkarze są bardzo dobrze 
wyszkoleni pod względem tech­
nicznym i taktycznym. Być może 
ich przygotowanie fizyczne i kon­
dycyjne nie jest tak dobre jak 
w Szwajcarii, ale przewyższają 
Helwetów kulturą gry. A to mi 
oczywiście bardzo odpowiada. 
Zawsze wołałem przyjąć i podać 
piłkę niż o nią walczyć. Nie uni­
kam jednak biegania i walczenia, 
tego się nauczyłem w Szwajcarii.

- Jak się żyje w Holandii?
- Doetinchem liczy około 15 

tysięcy mieszkańców. Położone 
jest niedaleko granicy z Niemca­
mi. Cztery wiatraki, dwie włoskie 
restauracje, dwa kina, wszyscy 
praktycznie się znają. Ja z żoną 
mieszkam w ośrodku wczaso­
wym, 5 kilometrów od miasta. 
Mamy piętrowy domek nad jezio­
rem, w lasku. Do dyspozycji ma­
my samochód „Citroen Xantia”. 
W Holandii było mi się o wiele ła­
twiej zaaklimatyzować niż 
w Szwajcarii. Ludzie są tu bar­
dziej otwarci, przyjaźniej nasta­
wieni do innych, szukają z nimi 
kontaktu. Mam wielu znajo­
mych, kolegów. Dziewczyna 
środkowego pomocnika Roberta 
Fuchsa jest najlepszą koleżanką 
mojej żony.

- Jest więc Pan zadowolony 
z nowego otoczenia?

- Tak. Nie mam już żadnych 
problemów zdrowotnych, regu­
larnie gram. Odżyłem na nowo. 
Czuję, że działacze i trenerzy klu­
bowi są ze mnie zadowoleni. Je­
stem co prawda tylko wypoży­
czony z Grasshoppersu, ale mam 
nadzieję, że De Graafschap zde­
cyduje się mnie wykupić. Wtedy 
zostałbym w Holandii jeszcze 
przez trzy-cztery, lata.

Rozmawiał:

JERZY FILIPIUK

la Peny strzałem z woleja, z linii 
pola karnego pierwszego gola 
zdobył Luis Enriąue.

Borussia odpowiedziała strza­
łem Rickena w poprzeczkę w 27 
min i golem ze spalonego. Ataki 
gospodarzy były groźniejsze, 
zwłaszcza te z kontry. Najwięcej 
okazji strzeleckich marnował 
Portugalczyk Figo.

W II połowie przeważali 
gospodarze, ale dopiero po faulu 
na Figo Brazylijczyk Rivaldo 
z karnego podwyższył wynik. 
Ale czy zaliczka wystarczy na re­
wanż 11 marca w Dortmundzie?

Spotkanie w Barcelonie obser­
wował sekretarz generalny PZPN 
Michał Listkiewicz, który był ofi­
cjalnym delegatem UEFA. (O)

Niepowtarzalna 

szansa
Premier Jerzy Buzek o idei organizacji 

w Zakopanem Zimowej Olimpiady w 2006 roku
W końcu stycznia mija ter­

min oficjalnego zgłoszenia do 
Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego (MK01) kandy­
datury Zakopanego do organi­
zacji zimowych Igrzysk 2006 
r. Zgodnie z wymogami MKO1 
kandydatura musi uzyskać 
akceptację narodowego komi­
tetu olimpijskiego oraz gwa­
rancje ze strony rządu danego 
kraju.

Biuro Strategii Olimpijskiej 
w Krakowie, w imieniu Związ­
ku Międzygminnego „Zimowa 
Olimpiada 2006” zwróciło się 
do prezesa Rady Ministrów - 
Jerzego Buzka o opinię w spra­
wie kandydatury. Wypowiedź 
premiera Buzka przytaczamy 
poniżej w całości:

- Idea organizacji Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich Zakopane 
2006 r. w południowej Polsce zy­
skała wielu zwolenników w kra­
ju. Jest ona niezaprzeczalnie tą 
ideą, która może zjednoczyć 
różne środowiska społeczne 
i sportowe. Igrzyska w roku 
2006 wrócą do Europy. Polska 

|| Centrala Produktów Naftowych g*i'u

■ ■ „CPN ” S.A. ■ J
L Oddział w Krakowie BL

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY 
w formie wyboru ofert, na:

1. wykonania prac remontowych ogólnobudowlanych na terenie zakła­
dów produktów naftowych i stacji paliw zlokalizowanych w wojewódz­
twach - miejskim krakowskim, bielskim, nowosądeckim i tarnowskim, 
a polegających na:
- remoncie sieci kanalizacyjnych i urządzeń oczyszczających ścieki,
- remoncie dróg i placów o różnych nawierzchniach,
- remoncie pokryć dachowych i obróbek dekarskich,
- remoncie pokryć malarskich zewnętrznych i wewnętrznych budynków 

oraz konstrukcji stalowych.
2. wykonanie remontów instalacji elektrycznych w obiektach jw.,
3. wykonywanie konserwacji urządzeń oczyszczalni ścieków w obiektach 

CPN wraz z usuwaniem i utylizacją zanieczyszczeń.

Wyczerpujące oferty dotyczące ww. robót zawierające podstawowe nośniki cenowe, takie jak 
koszt robocizny bezpośredniej, wskaźniki kosztów ogólnych, zakupu i zysku oraz ceny podsta­
wowych materiałów prosimy składać w Dziale Utrzymania Ruchu i Rozwoju „CPN” S.A. Od­
dział w Krakowie - Olszanicy w terminie do 27.02.1998 r.
Oferta powinna zawierać, oprócz propozycji technicznych, informacje i listy referencyjne na te­
mat dotychczasowych realizacji w zakresie zbliżonym do przedmiotu przetargu.
Wszelkich wyjaśnień na temat przetargu i realizacji prac udziela Dział Utrzymania Ruchu i Roz­
woju w Krakowie - Olszanicy pod numerem telefonu (012) 637-32-74 lub (012) 636-57-02.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta dla każdego z zadań, jak również prawo 
unieważnienia przetargu lub jego części bez podania przyczyn.
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Już 17 i 1 
stycznia

pod Wielką Krokwią w Zakopanem 
największa impreza sezonu zimowego 

PUCHAR ŚWIATA 
w skokach narciarskich.

F ! !/S

media:

TVP RMFFM

Zapraszają 

organizatorzy: TZN COS 
sponsorzy: 4-

Plus^
BROWAR

i DZIENNIK POLSKI

zapoczątkowała demokratyczne 
przemiany w Europie Środko­
wo-Wschodniej. Stowarzyszenie 
Polski z Unią Europejską spowo­
duje zgodność polskiego prawa 
z prawem europejskim. Karta 
Olimpijska i zawarte w niej wy­
magania Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego będą 
w Polsce w pełni gwarantowa­
ne. Polska jest jednym z tych 
państw, które dały początek ru­
chowi olimpijskiemu na świę­
cie. To właśnie w Krakowie po­
wstał Polski Komitet Olimpijski. 
Wejście naszego kraju do struk­
tur politycznych Europy i świata 
to też ogromna szansa zaprosze­
nia ruchu olimpijskiego na swo­
je święto do Polski.

Idea organizacji igrzysk 
wzdłuż osi Zakopane - Kraków 
ma szerokie poparcie wyrażone 
uchwałami rad gminnych, Sto­
warzyszenia Gmin Małopolski, 
Polskiej Federacji Stowarzyszeń, 
i Kongresu Samorządów RP, 
władz Polskiego Komitetu Olim­
pijskiego. Propozycję tę aprobu­
ją mieszkańcy miast i gmin re­

gionu. Dowiodły tego badania 
CEBOS (66 proc, społeczeństwa 
Polski jest za organizacją 
igrzysk) oraz referendum w Za­
kopanem (82 proc, mieszkań­
ców popiera projekt igrzysk a 62 
proc, jest za dodatkowymi ob­
ciążeniami finansowymi).

Mamy więc niepowtarzalną 
szansę. Jest to szansa na szybki 
rozwój gospodarczy całego regio­
nu Polski południowej, szansa 
na rozwój polskich sportów zi­
mowych. Do końca lat 80. cały 
region Polski południowej rozwi­
jał się w sposób chaotyczny. Or­
ganizacja zimowych igrzysk 
olimpijskich Zakopane-Kraków 
jest wielką szansą zrównoważe­
nia rozwoju regionu w duchu 
ochrony środowiska i przyrody.

Po zrealizowaniu programu 
przygotowań do Olimpiady 
2006 r. miasto Zakopane i cały 
region olimpijski będzie w pełni 
przygotowany do przyjęcia „ro­
dziny olimpijskiej” i gości zimo­
wych igrzysk oraz spełni 
wszystkie wymagania z tym 
związane.
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Niedziela

7.00 Rolnictwo na świecie
7.15 Notowania
7.50 Poranek filmowy: Opo­

wieści z mojego dzieciń­
stwa - „Królowa śniegu” 
(3 - ost.)

8.15 Teleranek
8.45 „Christy” (2/21) - serial 

USA
9.35 Dom - magazyn poradni­

kowy
10.00 W Starym Kinie: „Śnia­

danie na trawie” - kome­
dia francuska (1959) reż. 
Jean Renoir, wyk. Paul 
Meurisse, Catherine Ro- 
uvel, Fernand Sardon (89 
min)
Zaręczynowy piknik zwo­
lennika sztucznego za­
płodnienia, któremu los 
zgotował jeszcze jedną 
niespodziankę.

11.45 Franciszka Starowiey­
skiego gawędy o szuce: 
„Opętanie” Wojciecha 
Weissa

12.00Anioł Pański - transmi­
sja modlitwy Ojca Świę­
tego

12.20 Ludzki świat
12.35 Teleturniej wiedzy religij­

nej
13.0 0 Wiadomości
13.10 Tydzień
13.40 Zwierzęta świata. Zdu­

miewające wędrówki (6 - 
ost.): Opowieść o grze- 
chotniku - angielski serial 
dokumentalny (emisja 
z teletekstem)

14.15 Archiwum gwiazd: Robert 
Merrill i przyjaciele

14.40 Od przedszkola do Opola 
- Alicja Majewska

15.20 Zaproszenie do Teatru 
TV: „Czarny obelisk”

15.30 Seriale wszech czasów: 
„Piotr Wielki" (8 - ost.) - 
serial USA (emisja z tele­
tekstem)

16.05 Kryzys w niebie - repor­
taż

16.25 Miliard w rozumie - tele­
turniej

17.0 0 Teleexpress
17.25 Śmiechu warte
17.50 Dziennik telewizyjny - 

program satyryczny Jacka 
Fedorowicza

18.0 5 „Dotyk anioła” (30) - se­
rial USA (emisja z teletek­
stem)

19.00 Wieczorynka: Nowe 
Przygody Kubusia Pu­
chatka

19.30 Wiadomości
20.00 „Boża podszewka” (8/15) 

- serial TVP
21.00 Sportowiec Roku 

Podsumowanie wyników 
i finał konkursu o tytuł 
Sportowca Roku.

22.35 Opinie - program publicy­
styczny

23.05 „Pojedynek rewolwerow­
ców” - western USA 
(1970) reż. Lamont John­
son, wyk. Kirk Douglas, 
Johnny Cash, Jane Ale- 
xander (89 min)
Ostatnie spotkanie dwóch 
starych, zmęczonych ży­
ciem rewolwerowców. 
Film sfinansowany przez 
jeden ze szczepów in­
diańskich.

0.35 Siódemka w Jedynce: Mit 
Francois Mitteranda - 
francuski film dokumen­
talny
Próba wyjaśnienia feno­
menu popularności zmar­
łego prezydenta.

tvp!
6.55 Optimus sport telegram
7.00 Echa tygodnia (dla niesły- 

szących)
7.30 Film dla niesłyszących: 

„Boża podszewka” (8/15) 
- serial TVP

8.25 Słowo na niedzielę (dla 
niesłyszących)

8.30 Program lokalny
Z Krakowa: 8.30 Rola - 
magazyn rolniczy 8.55 
Kalejdoskop sportowy

9.35 „Cudowne lata” (10) - se= 
rial USA

10.00 Podróże w czasie i prze­
strzeni: Koale w moim 
ogródku - australijski film 
dokumentalny

11.05 Królewskie tajemnice 
(7/13): Oszuści - serial 
dokumentalny USA

11.30 Casablanka - niezapo­
mniane chwile - film do­
kumentalny USA 
Wspomnienia ludzi zwią­
zanych z produkcją filmu 
-legendy.

12.0 0 Perły z lamusa: „Casa­
blanca” - melodramat 
USA (1942) reż. Michael 
Curtiz, wyk. Humphrey 
Bogart, Ingrid Bergman 
(102 min)
Legendarny film o miło­
ści, pamięci, poświęceniu, 
zasadach. Wielkie gwiaz­
dy i pamiętny motyw mu­
zyczny.

14.0 0 Portret w kropli - film 
dokumentalny Kazimie­
rza Karabasza
Z wielu obrazków złożony 
portret miasta - dzieło 
znakomitego dokumenta­
listy.

14.30 30 ton! Lista, lista - lista 
przebojów

15.0 0 Familiada - teleturniej 
(wydanie specjalne)

15.30 Ulica Sezamkowa - pro­
gram dla dzieci

16.10 Koncert Wielkiej Orkie­
stry Świątecznej Pomo­
cy

17.05 „Gdzie diabeł mówi do­
branoc” (28/89) - serial 
USA

18.00 Panorama
18.10 Program lokalny

Z Krakowa: Kronika
18.35 Magia liter - teleturniej 

(audiotele 0-70055600).
19.05 7 dni świat
19.30 Dlaczego to my - program 

dla młodzieży
20.00 Przeżyjmy to jeszcze raz: 

Gol roku
21.00 „Nowojorscy gliniarze” 

(18) - serial USA
21.45 Halo Dwójka
22.00 Panorama
22.35 „Biała intryga” - film an­

gielski (1987) reż. Mi­
chael Radford, wyk. Gre- 
ta Scacchi, Joss Ackland 
Charles Dance, Sarah 
Miles, John Hurt (104 
min)
Starszy pan, młoda żona, 
uwodziciel, w luksusowej 
oprawie z lat czterdzie­
stych

0.20 Stephane Grappelli - kon­
cert

1.15 Optimus sport telegram

^POLSAT

6.00 Muzyka
6.30 Disco Polo Live
7.30 Jesteśmy - magazyn re­

dakcji programów religij­
nych

8.00 Na topie - program mu­
zyczny

8.30 Klip-Klaps - najmłodsza 
lista przebojów

9.00 Robinson Sucroe - serial 
animowany

9.30 Power Rangers - serial ko­
miksowy

10.00 Disco Relax
11.00 Pomoc domowa (90) - se­

rial komediowy USA
11.30 Szogun (1) - serial USA, 

reż. Jerry London, wyk. 
Richard Chamberlain, To- 
shiro Mifune, Yoko Shi- 
mada, Frankie Sakai

12.30 „Król Wiatru” film USA 
(1990) reż. Peter Duffel, 
wyk. Frank Finlay, Jen­
ny Agutter, Nigel Haw- 
thorne, Glenda Jack­
son, Richard Harris (98 
min)
Opowieść o przyjaźni głu­
choniemego chłopca z ko­

niem i o ich wspólnej wal­
ce o przetrwanie.

14.30 Dziewięciu wspaniałych
15.00 Dyżurny satyryk kraju - 

program Tadeusza Droz­
dy

15.30 Piramida
16.0 0 Informacje
16.15 Miłość od pierwszego 

wejrzenia - program roz­
rywkowy

16.45 Słoneczny patrol (2) - se­
rial USA

17.45 Nowe przygody Robin 
Hooda (17) - serial USA

18.40 Alf (2) - serial komediowy 
USA

19.05 Idź na całość - show z na­
grodami

20.00 Herkules 2 (17) - serial 
USA

20.50 Losowanie Lotto
21.00 „W księżycową, jasną 

noc” - film USA (1992) 
reż. Keith Gordon, wyk. 
Peter Berg, Kevin Dillon, 
Arye Gross, Ethan Haw- 
ke, Gary Sinise (103 
min)
Wspólne święta przeciwni­
ków na linii jednego 
z frontów II wojny świato­
wej. Adaptacja antywojen­
nej powieści Williama 
Whartona.

22.55 Wyniki losowania Lotto
23.00 Na każdy temat - talk- 

show
0.05 Magazyn sportowy
1.35 Muzyka 
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POLSAT
7.00 Soundtrack 7.30 Na to­

pie 8.00 TV Shop 8.30-9.30 Se­
riale animowane 9.30 Super- 
boy (33) 10.00 Tajemnicza wy­
spa (35) 10.30 McGyver (18) 
11.30 Prawo do miłości (77) 
12.00 Prawo do miłości (78) 
12.30 Miasteczko Twin Peaks 
(1) 13.30 TV Shop 14.00 Dżana 
Musie 14.30 WyGralmy 15.30 
Magazyn motoryzacyjnych 
młodych 16.00 Superboy (34) 
16.30 Tajemnicza wyspa (36) 
17.00-17.50 Seriale animowane 
17.50 Informacje 18.00 McGy- 
ver (19) 19.00 Prawo do miłości 
79 i 80) 19.55 Gralmy News 
20.00 Twin Peaks (2) 21.00 Dy­
nastia (82) 22.00 Menażeria (1) 
- serial dokumentalny 23.00 
Aficionado 23.30 DJ Club 
24.00 Dżana Musie 0.30 Wy­
Gralmy

7.30 Telesklep
8.00 Filmy animowane
9.00 Star Trek (12) - serial s.f. 

USA
9.50 Mission Impossible (12) - 

serial sensacyjny USA
10.40 Gotuj z Kuroniem
11.00 Nie do wiary - opowieści 

niesamowite
11.30 Raz kozie śmierć
12.0 0 TVN Fakty
12.0 5 Krok w krok - program 

rozrywkowy Briana Scot­
ta

12.30 Gillette - program sporto­
wy

13.0 0 Magazyn NBA
13.30 Auto, auto - magazyn mo­

toryzacyjny
14.00Tajemnice natury - cykl 

filmów dokumental­
nych

15.00 Kino familijne: Tarzan 
(14) - serial przygodowy 
USA

16.00 K.O. czy O.K. - sportowy 
talk-show

16.40 TVN Fakty Regionalne
16.55 Prawnicy z Miasta Anio­

łów (13) - serial USA
17.50 Cały ten świat - cieka­

wostki ze świata
18.00 Kino familijne: Rodziców 

nie ma w domu f-15) - se­
rial polski

18.15 Mini Playback Show
19.30 TVN Fakty
20.00 Sport
20.05 Portret zabójcy (14) - se­

rial sensacyjny USA

20.55 „Trójkąt namiętności” - 
film USA (1994), reż. 
Charlotte Brandstrom, 
wyk. Carole Bouąuet, 
Christopher Walken, Jo­
nathan Pryce, Sheila 
Hancock (102 min)

Wzięta modelka, żona 
sławnego pisarza sięga 
z powodzeniem po pisar­
skie laury, co prowadzi do 
rozkładu pierwszego, po­
tem drugiego małżeństwa.

22.50 Gole, punkty, rekordy
23.20 Magazyn Super Expressu
23.35 „Dynamika ciał” - film 

USA (1993), reż. Michael 
Steinberg, wyk. Bridget 
Fonda, Tim Roth, Erie 
Stoltz, Phoebe Cates (90 
min)
Desperackie próby szuka­
nia szczęścia w dusznej, 
przygnębiającej atmosfe­
rze miasteczka w Arizonie.

1.15 Nic. straconego: Portret 
zabójcy (14)

TELEWIZJA
fi KRAKÓW
8.00 Tom Grom i nadzwyczajni 

rycerze - serial animowany
8.30 Koncert Orkiestry Kame­

ralnej im. Chopina 
(powt.)

9.30 Spotkania z Afryką
10.0 5 „Póki płyną chmury” - 

musical USA (1946), reż. 
Richard Whorf, wyk. Ro­
bert Walker, Van Heflin, 
Lucille Bremer
Filmowa biografia Jero- 
me'a Kerna, twórcy sław­
nych musicali.

12.20 XIII Spotkania z Balladą - 
program rozrywkowy (2)

13.0 0 Delfiny (1/7) - serial do­
kumentalny USA

13.30 Na tropach cząstek
14.00 Wideowizyty
14.30 Przeboje TV Kraków
15.10 Ekoludki i Śmiecioroby
15.35 Rebelianci z Battersea 

(2/6) - serial angielski
16.00 Amerykańskie parki naro­

dowe
16.30 Magazyn muzyczny
17.05 Ogrody świata - serial do­

kumentalny USA
17.35 Zapraszam... Iwona Meus 

- program publicystyczny
18.10 Kronika
18.30 Nowe przygody Charlie 

Chana (6/18) - serial kry­
minalny USA

19.15 GośćTV Kraków: Tadeusz 
Bradecki

19.30 Rajskie ogródki (1/6) - 
angielski serial dokumen­
talny

20.00 „Potrójne zagranie” - film 
USA, reż. Michael Swit- 
zer, wyk. Richard Dean 
Anderson, Bernard Hu­
ghes, Glynnis 0'Connor

21.45 Kronika
22.00 Nasza Antena
22.05 Sprawozdawczy magazyn 

sportowy
22.30 Potrzeba seksu - angielski 

film dokumentalny
23.30 „Bombowa wiadomość” 

- włoski film przygodo­
wy (1988), reż. Ted Ar­
cher, wyk. Franco Nero, 
Deborah Moore, William 
Berger
Amerykański dziennikarz 
znajduje skarb Azteków, 
przez co wpada w nie­
ziemskie tarapaty

CANAL+
7.00-8.00 PROGRAM NIE 

KODOWANY: 7.00 Roz­
kodowany Bugs Bunny - 
filmy animowane

8.00-12.00 PROGRAM KODO­
WANY

8.00 Byli sobie odkrywcy - 
francuski serial animo­
wany

8.30 „Kijanka i wieloryb” - ka­
nadyjskie kino rodzinne 
(1988) reż. Jean-Claude 
Lord (92 min)

10.05 Deser - film krótkometra- 
żowy

10.15 „Dramat zazdrości” - ko- 
mediodramat włoski, reż. 
Ettore Scola (102 min)

12.00-14.10 PROGRAM NIE 
KODOWANY 12.00 8. 
niebo - magazyn Toma­
sza Raczka 13.00 Star 
Trek. Voyager II (20) - 
serial s.f. USA

14.10-6.55 PROGRAM KODO­
WANY

14.10 „Cud w Nowym Jorku” - 
film USA, reż. Les May- 
field (109 min)

16.00 Kuchnia filmowa
O filmie „Cud w Nowym 
Jorku”

16.25 Rozstrzygająca broń: Ba­
gnet - film dokumental­
ny

16.55 Mecz tygodnia ligi an­
gielskiej

19.00 Pustynia Sonora 
okrutny raj - film doku­
mentalny

20.00 „Piwne rozmowy braci 
McMullen” - film USA 
(1995) reż. Edward 
Burns, wyk. Jack Mul- 
cahy, Edward Burns, 
Mickey McGlonne (94 
min)

MB
/ f

Rozmowy o życiu, miłości 
i kobietach toczone przy 
piwie przez trzech braci. 
Film kina niezależnego 
nagrodzony na Sundance 
Festival.

21.35 Sport + - magazyn spor­
towy Janusza Basałaja 
i Tomasza Smokowskie- 
go

22.55 „Wykonać wyrok” - an­
gielski film sensacyjny, 
reż. Stephen Frears (94 
min)

0.30 „Nieważny człowiek” - 
komediodramat angiel- 
sko-irlandzki, reż. Suri 
Krishnamma (95 min)

2.05 „Strzeżone tajemnice” - 
film erotyczny USA, reż. 
Christopher Taylor (92 
min)

3.40 „Zakręt” - angielski film 
sensacyjny, reż. Suri Kri­
shnamma (75 min)

4.55 „Ośmiorniczka” - angiel­
ski film sensacyjny, reż. 
John Glen (125 min)

7.0 0 Świat Audobona: Wielo­
ryby - serial dokumental­
ny

7.50 Bolek i Lolek zapraszają 
- seriale animowane

8.45 Najeźdźcy - serial s.f.
9.40 „Bohaterowie” - komedia 

USA (powt.)
11.35 Jajeczny świat doktora 

Seussa - serial
12.00 Sliders - serial s.f.
12.50 Autostrada do nieba - se­

rial USA
13.45 „Dom na wsi” - film 

francuski (1969) reż. Je­
an Girault, wyk. Jean 
Richard, Danielle Dar- 
rieux, Xavier Gelin, Ma­
ria Pacome (95 min) 
Rozrzutność pani Boise- 
lier doprowadza rodzinę 
do poważnych kłopotów. 
Mąż i przyjaciele próbują 
zaleźć sposób na wydoby­
cie się z finansowych ta­
rapatów.

15.20 Crime Story - serial kry­
minalny

16.15 Siódme niebo - serial ko­
mediowy

17.05 Prawo miecza - serial
17.55 Sprawa dla Wycliffe'a - 

serial sensacyjny
18.50 7 minut
19.00 Zwariowany świat rekla­

my - program rozrywko­
wy

19.50 Prognoza pogody
20.0 0 „Ja tylko prowadzę” - 

komedia USA (1981) 
reż. Oz Scott, wyk. Ri­
chard Pryor, Cicely Ty­
son, Alphonso Alexan- 
der, Kia Cooper (89 
min)
Mechanik warunkowo 
zwolniony z więzienia 
w sytuacji, gdy musi po­
móc słabym i zdespero­
wanym. Nowa sytuacja 
zmienia jego stosunek do 
życia.

21.40 Siedem pokus - program 
Agnieszki Maciąg

22.35 Oblicza Nowego Jorku - 
serial kryminalny

23.25 Najeźdźcy - serial s.f.
0 .20 Zwariowany świat rekla­

my - program rozrywko­
wy

^Katowice
7.00 Mokradełka 7.30 Praw­

dziwe przygody profesora 
Thompsona 8.00 Hrabia Kaczula 
8.30 Pechowa rodzinka 9.00 
Z życia archidiecezji 9.30 Tajem­
nice nauki 10.00 Klub globtrote­
ra 10.40 Koszałek Opałek 11.05 
Serce za serce (1) - koncert 
uświetniający rozdanie Oska­
rów Serc w Zabrzu 12.05 Sport 
12.35 Moto-Sport Tele-3 13.00 
Wielkie przygody XX wieku 
14.00 Telefoniada 15.00 Aktual­
ności 15.10 Ekoludki i śmiecioro­
by 15.35 Rebelianci z Battersea 
16.00 Amerykańskie parki naro­
dowe 16.30 Święta w stylu pop 
17.10 Gość Tele-3 17.20 Studio 
Gol 18.00 Panorama 18.10 Aktu­
alności 18.30 Charlie Chan 19.15 
EL TV Musie 19.30 Rajskie 
ogródki 20.00 „Potrójne zagra­
nie” - film USA 22.00 Aktualno­
ści 22.10 Album rodzinny Erwi­
na Respondka 23.40 Sport 0.30 
„Przylądek Canaveral 1.30 Świat 
ogrodów 2.00 TV Polonia 
z «■ ■'i"Z-"-’Z " ' ,'z z "z Z zz,.,z «-Z, 'zz. zzz ,z/>

TVPOLONIA
7.05 Słowo na niedzielę 7.10, 

Dzień dobry na dzień dobry 8.05 
Śniadanie z Anną Wandą Głęboc­
ką 8.55 Magazyn kulturalny 9.15 
Polonijne spotkania: Polskie Bu­
enos - reportaż 9.30 Zaprosze­
nie: Wioska laborantów 9.50 
Sport z satelity: Narciarski Bieg 
Piastów 10.30 Kocie opowieści 
11.00 Sport z satelity: Narciarski 
Bieg Piastów 11.30 Muzyczne ko­
ło 12.05 Sport z satelity: Narciar­
ski Bieg Piastów 13.00 Transmi­
sja niedzielnej mszy św. 14.00 
Gościniec 14.30 Jestem: Stani­
sław Sojka 15.30 Biografie: 
W poszukiwaniu białego anioła - 
film dokumentalny Jerzego Lu- 
baca i Tamary Dułaridze 16.25 
Tak jak w kinie 16.50 Pocztylion 
17.00 Teleexpress 17.15 Karrypel 
kontra Groszki 17.40 „Szczę­
ściarz Antoni” - komedia pol­
ska (1960), reż. Halina Bieliń­
ska, Włodzimierz Haupe, wyk. 
Czesław Wołłejko, Teresa Szmi- 
gielówna (79 min) 19.15 Dobra­
nocka 19.30 Wiadomości 19.45 
Kto jest kim w Polsce? 20.00 „Ła­
godna” - film polski (1995), 
reż. Mariusz Treliński, wyk. Ja­
nusz Gajos, Dominika Ostałow­
ska, Danuta Stenka, Jan Frycz . 
(92 min) 21.40 Twoja Lista Prze­
bojów 22.30 Panorama 23.00 
Sport z satelity: Gol 23.50 Kaba­
ret Potem: Robin Hood - czwarta 
strzała
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Za zmiany wprowadzone 
w ostatniej chwili do poszcze­
gólnych programów redakcja 
nie bierze odpowiedzialności.
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_. 7.00 Eko echo
7.15 Z Polski
7.30 Agrolinia
8.00 Wszystko o działce i ogro­

dzie
8.30 Wiadomości
8.45 Wszystko gra: Trąbka - 

program dla dzieci
9.00 Dzieło - arcydzieło
9.10 Ziarno - program redakcji 

katolickiej
9.35 5-10-15 - program dla 

dzieci i młodzieży
10.30 Z czym do NATO?
10.50 Pod różą: Tunezja tysiąca 

i jednej nocy
11.15 Z Polski rodem
11.30 Co w kraju piszczy?
11.50 Giełda - przegląd tygodnia
12.00 Wiadomości
12.10 Bosonogi buszmen całuje 

krokodyla (1/3) - austra­
lijski film dokumentalny

13.05 Walt Disney przedstawia: 
Szmergiel oraz Tucker, 
Becca i inni (emisja z tele- 
tekstem)

14.25 Jeśli nie Oxford, to co? - te­
leturniej

14.50 Goniec - tygodnik kultural­
ny

15.15 Jajko Kolumba: Wirtualne 
podróże

15.40 TLP - twoja lista przebo­
jów (audiotele: 0-700 
75801-810)

16.25 „Bill Cosby show” (18/25)
- serial USA

17.00 Teleexpress
17.25 Jaka to melodia? - quiz
17.50 To jest Telewizja
18.10 „Jalna” (2/16) - serial fran- 

cusko-kanadyjski
19.00 Wieczorynka: Wesoły 

świat Richarda Scarry'ego
19.30 Wiadomości
20.00 „Rocky III” - film USA 

(1982) reż. Sylvester Sta- 
lone, wyk. Sylvester Sta- 
lone, Talia Shire, Burt 
Young (95 min.)
Rodzinną sielankę Roc­
ky'ego zakłóca były rywal 
z ringu. Mistrz znów staje 
do walki. Trzeci film cyklu, 
którym Stulone utorował 
sobie drogę do sławy.

21.45 Tina Turner w Amsterda­
mie - koncert

23.20 „Liberator II” - film sensa­
cyjny USA (1995) reż. 
Geoff Murphy, wyk. Steven 
Segal, Erie Bogasian (95 
min)

1.00 „Sekcja specjalna” 
(5,6/12) - włoski serial 
kryminalny

3.25 „Klan” (45) - telenowela 
TVP

tvpZ
7.00 Optimus sport telegram 
7.05 Folkowe nuty: Sierra Man­

ta
7.30 Tacy sami

7 8.00 Wspólnota w kulturze: 
Stanisława Skolimowska 
- rzeźba w tkaninie

8.30 Program lokalny
Z Krakowa: 8.30 Kronika 
8.40 Wiara i życie 9.10 Pod­
powiedzi w plenerze

9.35 Klasztory polskie
10.05 Pogotowie ekologiczne 

Dwójki
10.15 Ojczyzna polszczyzna: 

O słowotwórczej giętkości 
nazwisk

10.30 Kino bez rodziców: „Pier­
ścień i róża” (2/5) - serial 
polski oraz Spotkanie 
z Hanna Barberą

11.35 Kręcioła (audiotele 
0-70055581-83)

12.0 0 „Przystanek Alaska” (19)- 
serial USA

12.50 Losowanie konkursów au­
diotele

13.0 0 Szansa na sukces - dzie­
ciom

14.0 0 Małe ojczyzny: Szalom 
kresy! - film dokumental­
ny Andrzeja Chiczew- 
skiego

14.30 Życie obok nas. Ukryte 
światy (4): Prastare dziwy 
Amazonii - serial doku­
mentalny USA

15.0 0 Familiada - teleturniej 
15.30 Wydarzenie tygodnia 
16.00 Wielka gra
17.00 „Ptak bez skrzydeł” 

(3-ost.) - film angielski
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
18.35 Magia liter -teleturniej (au­

diotele: 0-70055600)
19.05 „Złotopolscy” (7) - serial 

TVP
19.35 Apetyt na zdrowie
20.0 0 Baw się razem z nami: Za­

grajmy w kabaret - turniej 
satyryków

21.0 0 Rok w muzyce pop
21.50 Słowo na niedzielę
22.00 Panorama
22.40 „Czarna żmija” (9/24) - se­

rial angielski
23.10 Głośna samotność: Le­

opold Tyrmand „Dzien­
nik 1954” reż. Jerzy Za­
lewski, wyk. Piotr Fron­
czewski

23.50 Magazyn teatralny
0 .25 Optimus sport telegram 
0.30 Vernon Reid - koncert
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^POLSAT

6.00 Muzyka
6.30 Disco Relax
7.30 W drodze - magazyn re­

dakcji programów religij­
nych

8.00 Smakosze i rozkosze
8.15 Lista przebojów
8.30 Encyklopedia słów wiel­

kich i małych - program 
dla dzieci

9.00 Twinkle - przybysz z Kra­
iny Marzeń (1) - serial ani­
mowany USA

9.30 Power Rangers - serial ko­
miksowy

10.00 Strażnik Teksasu - serial 
sensacyjny USA

11.00 „Wielki sen” - film kry­
minalny USA (1978) reż. 
M. Winner, wyk. Robert 
Mitchum, Sarah Miles, 
Joan Collins (96 min) 
Remake słynnego filmu 
z Humphrey'em Bogartem, 
na motywach powieści Ray­
monda Chandlera.

12.50 „Melvin i Howard” - kome­
dia USA (1980) reż. J. 
Demme, wyk. Paul Le Mat, 
Jason Robards, Mary Ste- 
enburgen (91 min) 
Samozwańczy dziedzic mi­
liardera - w zamian za 
przysługę.

14.30 Oskar - magazyn filmowy
15.00 Gala Polsatu - reportaż

15.30 Rekiny kart
16.00 Informacje
16.15 Dziewięciu wspaniałych
16.45 Piramida
17.15 Rykowisko
17.45 Słoneczny patrol (1) - se­

rial USA
18.40 Alf (1) - serial komediowy 

USA
19.05 Disco Polo Live 45'
20.05 „Królowa z bulwaru 

uciech” - film USA (1988) 
reż. Walter Grauman, 
wyk. Perry King, Joan 
Van Ark, Season Hubley, 
Vincent Baggetta, Alan 
Blumenfeld (90 min) 
Ekskluzywny dom publicz­
ny dla wysoko postawio­
nych polityków ochraniany 
przez skorumpowanego 
sierżanta - czyli opowieść 
na marginesie rzeczywiste­
go skandalu.

20.50 Losowanie Lotto
21.50 „Szalone serca” - komedia 

grozy USA (1992) reż. Josh 
Becker, wyk. Theodore Ra- 
imi (83 min) 
Obsesyjne lęki i miłość 
zdolna je pokonać.

22.45 Ogłoszenie wyników Lotto 
23.30 Życie jak sen (1) - serial 

komediowy USA (1990) 
wyk. Brian Benben, Wen- 
die Malick, Dorien Wilson, 
Denny Dillon

0.05 Playboy
1.05 Columbo - serial krymi­

nalny USA (1992) wyk. 
Peter Falk (70 min)

2.25 Muzyka
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POLSAT
7.00 Dżana top 7.30 Halo- 

gralmy 8.00 TV Shop 8.30-9.30 
Seriale animowane 9.30 Super- 
boy (32) 10.00 Tajemnicza wyspa 
(34) 10.30 McGyver (17) 11.30 
Prawo do miłości (75, 76) 12.30 
Dwa oblicza miłości (39) 13.30 
TV Shop 14.00 Link New Look 
14.30 Cosmix 15.00 Soundtrack 
15.30 Na topie 16.00 Superboy 
(33) 16.30 Tajemnicza wyspa 
(35) 16.55-17.50 Seriale animo­
wane 17.50 Informacje 18.00 
McGyver (18) 19.00 Prawo do mi­
łości (77) 19.25 Prawo do miłości 
(78) 19.55 Gra! my 20.00 Idź na 
całość 21.15 „Zlot orłów” - film 
USA (1963) reż. Delbert Man, 
wyk. Rock Hudson, Rod Taylor 
(111 min) 23.10 Przytul mnie 0.10 
EMMT 0.40 Cosmix 1.10 Mute

7.30 Telesklep
8.00 Filmy animowane
8.45 De De reporter
9.00 Star Trek (11) - serial s.f. 

USA
9.50 Mission Impossible (11) - 

serial sensacyjny USA
10.40 Gotuj z Kuroniem
11.00 Kosmogram Davida Har- 

kleya
11.30 Darice time
12.00 TVN Fakty
12.05 NBA: retransmisja meczu 

Chicago Bulls z New York 
Knicks

13.30 Rzut za 3
14.00 Multikino
14.30 Księga dżungli Wernera 

Fenda - film dokumental­
ny

15.0 0 TVN - między nami mó­
wiąc

15.15 Babilon V (15) - serial sf 
USA

16.10 Ludzie w drodze - pro­
gram reporterów TVN

16.40 TVN fakty regionalne
16.55 Melrose Place (14) - serial 

USA
17.50 Tele plotki - magazyn
18.15 Wszystko albo nic
19.30 TVN fakty
20.00 Sport
20.05 „Droga na szczyt” - film 

sensacyjny USA (1993), 
reż.- Ivan Dixon, wyk. Ja­
mes Earl Jones, Courtney 
B. Vance, Billy Dee Wil­
liams (87 min)

>\

Kariera bokserska z trudny­
mi wyborami w zawodo­
wym sporcie.

22.00 Milenium (14) - serial sen­
sacyjny USA

23.00 W mrocznym kręgu - re­
portaż

23.15 „Krwawy teatr” - horror 
USA (1973), reż. Douglas 
Hickox, wyk. Vincent Pri- 
ce, Diana Rigg, łan Hendry, 
Harry Andrews, Michael 
Hordern (100 min) 
Okrutna zemsta aktora 
wzgardzonego przez kryty­
ków.

0.30 Nic straconego: Milenium 
(14-ostatni)
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TELEWIZJA
HKRAKÓW
8.0 0 Bajkowe trojaczki - serial 

animowany
8.25 Wieczór z Carole King 

(powt.)
9.20 Pogarda (151) - serial we­

nezuelski
10.10 Zaginiony listonosz - an­

gielski serial komediowy
11.00 A karnawał trwa
11.40 Zaradna gromadka (12) - 

serial nowozelandzki przy­
godowy

12.05 Świat bez tajemnic
12.30 Europa Platz - magazyn
13.00 Duszek z antypodów
13.30 Dzika Ameryka - serial do- 

kumentalny USA
14.30 Muzyczny ekspres
14.45 Tajemnice - francuski se­

rial dokumentalny
15.00 Kino Telewizji Kraków
15.10 Podróże z małą gwiazdką- 

serial kukiełkowy
15.35 Czarodziejski ołówek
15.40 Encyklopedia psów - fran­

cuski serial dokumentalny
16.30 Z plecakiem i walizką
16.55 Sztukateria
17.15 Przepraszam, pomyłka
17.40 Modelki - program o mo­

dzie
18.10 Kronika
18.30 Niegrzeczni panowie (6) - 

angielski serial komedio­
wy

19.15 Gość TV Kraków: Krzysz­
tof Moczurad, szpitalnik 
Zakonu Polskich Kawale­
rów Maltańskich

19.30 Indianie północnoamery­
kańscy - serial dokumen­
talny USA

20.00 „Nowoczesny romans” - 
film USA (1994), reż. 
Vern Oakley, wyk. Lisa 
Eichhorn, Stanley Tucci, 
Caroline Aaron

21.45 Kronika
22.00 Nasza antena
22.05 Wiadomości sportowe
22.15 XIII Spotkanie z Balladą (2)
23.00 Tylko przeboje - koncert 

Renaty Przemyk

23.30 „Pałac śmierci” - horror 
USA (1990), reż. Jose La- 
raz, wyk. Claudia Franjul, 
Mark Irish

CANAŁ+
7.00-8.00 PROGRAM NIE KO­

DOWANY: 7.00 Łapu capu 
7.15 Diabelski Młyn

8.00-12.30 PROGRAM KODO­
WANY

8.0 0 Byli sobie odkrywcy - fran­
cuski serial animowany

8.30 Mistrzowie w świecie przy­
rody - film dokumentalny

8.55 „Dziewczyna z dobrego 
domu” - komedia polska 
(90 min)

10.25 Deser - film krótkometra- 
żowy

10.45 „Nelly i pan Arnaud” - film 
francuski (102 min)

12.30-15.00 PROGRAM NIE KO­
DOWANY: 12.30 Rozkodo­
wany Bugs Bunny 13.30 
Strefa mroku - serial s.f. 
USA 14.00 ReklamAkcja 
14.30 Oko cyklonu - maga­
zyn Maxa Cegielskiego

15.00-19.25 PROGRAM KODO­
WANY

15.0 0 Katastrofa sterowca „Hin- 
denburg” - film dokumen­
talny

15.30 „Kansas City” - film sensa­
cyjny USA (111 min)

17.25 Deser - film krótkometra- 
żowy

17.35 „Speed. Niebezpieczna 
szybkość” - film akcji USA 
(111 min)

19.25-20.00 PROGRAM NIE KO­
DOWANY: OKNO
OTWARTE „NA GAPĘ”: 
19.25 Aktualności filmowe

20.00-6.55 PROGRAM KODO­
WANY

20.00 „Pociąg z forsą” - film ak­
cji USA (1995) reż. Joseph 
Ruben, wyk. Wesley Sni- 
pers, Woody Harrelson 
(105 min)
Perypetie dwóch policjan­
tów pracujących w nowo­
jorskim metrze.

21.45 Mecz tygodnia ligi hisz­
pańskiej

23.45 „Rozważna i romantycz­
na” - melodramat USA 
(131 min)

2.00 „Dead Man Walking. Przed 
egzekucją” - film USA (117 
min)

4.00 „Czysta gra” - thriller USA 
(87 min)

5.30 „Obietnica” - film sensa­
cyjny USA (88 min)

7.0 0 Beach Patrol - serial USA 
7.45 Siódemka dzieciakom
8.30 Piękna i Bestia - serial USA
9.30 Słodka dolina - serial dla 

młodzieży
9.55 Sunset Beach - serial USA

10.40 Słynne ucieczki - francuski 
serial dokumentalny

11.35 Jak się robi wiadomości - 
serial komediowy

12.00 Bolek i Lolek zapraszają - 
seriale animowane

12.50 Świat Audobona: Wielo­
ryby - serial dokumental­
ny

13.45 „Wynajęty człowiek” - 
western USA (1971) reż. 
Peter Fonda, wyk. Peter 
Fonda, Warren Oates, 
Verna Bloom, Robert 
Pratt (86 min)

15.25 Sliders - serial s.f.

16.15 NetWork Earth: Zielony 
towar - Podglądanie oce­
anu - serial dokumental­
ny

17.10 Steven Spielberg przedsta­
wia: Niesamowite historie

18.00 Ziemia: ostatnie starcie - 
serial s.f.

18.50 7 minut - magazyn To 
i owo

19.05 Beach Patrol
19.55 Prognoza pogody
20.00 „Bohaterowie” - komedia 

USA (1977) reż. Jeremy 
Paul Kagan, wyk. Henry 
Winkler, Sally Field, Harri- 
son Ford, Val Avery (102 
min)

22.0 0 7 minut
22.10 Crime Story - serial krymi­

nalny
23.05 „Palais Royale” - kana­

dyjski film sensacyjny 
(1988) reż. Martin Lavut, 
wyk. Dean Stockwell, 
Kim Cattrall, Matt Cra- 
ven, Brian George (91 
min)

0 .40 Prawo miecza - serial fan­
tastyczny

1.25 Piękna i Bestia
2.15 Oblicza Nowego Jorku - 

serial kryminalny

^Katowice
7.00 Cudowny świat zwierząt 

7.15 Namiętność 8.30 Dziennik 
regionalny 8.50 Reportaż 9.10 
Rozmowy z ks. prof. Józefem 
Tischnerem 9.30 Sobota z Tele­
wizją Katowice 10.30 Prymas Pol­
ski o Kościele i ojczyźnie 11.00 
Around the World 11.30 W cztery 
świata strony 12.00 Aktualności 
12.30 Dance Club 13.30 Gol 
13.45 Bliżej Trójki 14.00 Moje ży­
cie pod psem 14.30 Przygody Sal- 
tiego 15.00 Aktualności 15.10 Po­
dróże z małą gwiazdką 15.35 
Czarodziejski ołówek 15.45 En­
cyklopedia psów 16.35 Ale kino 
17.05 Klub dorosłych sympaty­
ków rocka 18.00 Panorama 18.10 
Aktualności 18.20 Aktualności 
kulturalne 18.30 Niegrzeczni pa­
nowie 19.15 Muzy 19.30 Indianie 
północnoamerykańscy 20.00 
„Nowoczesny romans” 22.00 Ak­
tualności 22.15 Reportaż 22.45 
Sport 23.30 Kariera Nikodema 
Dyzmy 0.30 „Wichrowe Wzgó­
rza” - film angielski

TWOLONIA
7.00 Rodowody i notacje: 

Tkaczki z kadzidła 7.30 Hity sa­
telity 7.50 Dzień dobry na dzień 
dobry 8.30 Wiadomości 8.45 Ala 
i As 9.00 Mazzi w Gondolandii 
9.10 Szafiki 9.40 Prognoza pogo­
dy 9.45 Dom pełen zwierząt 
10.00 Brawo! Bis! 13.00 Wiado­
mości 13.10 Studio parlamentar­
ne 13.30 Zagrałeś na 5 14.00 Roz­
mowy kresowe 14.30 Debiut... 
jak to łatwo powiedzieć: Na przy­
kład... Ich Troje 15.00 Maszyna 
zmian - nowe przygody (1/6) 
15.30 Widget 16.00 Informacje 
Studia Kontakt 16.15 Ludzie listy 
piszą 16.30 Mówi się... 17.00 
Sport z satelity: Liga Mistrzów 
w piłce ręcznej kobiet 18.30 Ka­
riera Nikodema Dyzmy (7-ost.) 
19.30 Dobranocka 19.50 Wiado­
mości 20.05 Kto jest kim w Pol­
sce? 20.15 „Gracze” - polski film 
sensacyjny (1995), reż. Ryszard 
Bugajski, wyk. Janusz Józefo­
wicz, Małgorzata Pieczyńska 
(98 min) 21.50 Tym bardziej - 
film dokumentalny 22.30 Panora­
ma 23.05 Zadyma: Sukces 23.50 
Dalej robię swoje (2)
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